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rf to Wenecja, 22 kwietnia, 
O Wenecji Dziś, o godz, 14,50 przybył 
"PN RS minister spraw zagr, Jugo- 
4 wicz, powitany na dworcu 
częła o, Pierwsza rozmowa | 
ti, Wi się w Grand Hotelu o godz. 
ści rem min, Ciano wydał na 


ra warunkiem, o ile do tego paktu bę- 
e wciągnięta Rumunia, 
Paryż, 22 kwietnia. 
(PAT) Zainteresowanie kół politycz 
nych i prasy paryskiej koncentruje się 
w dalszym ciągu na trzech punktach: 
1) na odpowiedzi sowieckiej pod adre- 
ci jusosłowiańskich obiad w re | sem Paryża i Londynu co do roli, jaką 
mym pałacu Rezonico, —|Sowiety mogłyby odegrać na wypadek 
Z NOZOno na Canale: Grande | ewentualnej agresji, 2) ofenzywie dyplo 
Ri połączona z tradycyjnym ie- matycznej Berlina i Rzymu, rozgrywa 
kim, jącej się na półwyspie Bałkańskim i 3) 
prasowe przewidują, na pobycie w Paryżu doradcy dyploma 
ed," spotkania Ciano—Marko- | tycznego korony brytyjskiej p. Vansit- 
WIRn tarta. 
KNDZENIE PRZYJAŹNI WŁO-| Odpowiedź sowiecka, 
BIAŁO OWIAŃSKIEJ, OPARTEJ | już nadejść, utrzymana jest w całkowi- 
Bo > NODZKI PAKT WIELKA. |tej dyskrecji i dzienniki podają na ten 
Ra NOCNY Z R. 1937 temat w dalszym ciągu jedynie domy- 
a pólorace, której ostatnim | sły 
ministra 
VA 196) r.), Wyrażana tu jest 
że sprawa albańska 
ów, e podstawy do papo ao | 
9 slawią a Włochami, któryc 
t ponadto przyczynienie się 
enia stosunków jugosłtowiań- 
i SA oraz doprowadzenie do 


4 
si 


która miała 


WANA 


CENA NUMERU 25 GROSZY. 


AKCES JUGOSŁAWII DO OSI RZYM - BERLIN 


Białogród zawrze pakt o nieagresji z Węgrami i sojusz z Włochami - 
Moikanie jugosłowiańskiego ministra spraw zagranicznych z hr. Giano 


O ile chodzi o akcję dyplomatyczną 
Niemiec i Włoch na Bałkanach, to głów 
ne zainteresowanie budzi stanowisko 
Jugosławii. » 

Zapowiedziana wizyta ministra spr. 
zagranicznych Jugosławii w Berlinie, 
wypadająca tuż po zakończeniu rozmów 
włosko-jugosłowiańskich w Wenecji, 
uważana jest za ważny fakt polityczny. 
Poza tym komentuje się nominacię von 
Papena na ambasadora w Ankarze oraz 
rozmowy niemiecko-rumuńskie 1 nie- 
miecko bułgarskie. Prasa paryska for- 
mułuje dziś obawę, że 
BERLIN I RZYM STARAJĄ SIĘ O 

ZNEUTRALIZOWANIE PLANÓW 
FRANCUSKO-ANGIELSKICH. 

Korespondent berliński 
aA Jour“ podaje, że wbrew informa- 

jom prasowym, jakoby Niemcy miały 


€żenia pomiędzy Węgrami sek- GOERING W POŁOWIE MAJA 
UDAĆ SIĘ MA DO MADRYTU, by 
tam wziąć udział w „paradzie zwycię= 
stwa“ wojsk gen. Franco. Nie należy 
się jednak spodziewać żadnych poważ 


Berlin, 22 kwietnia. 
Ogłoszono dziś rozporządzenie, na 
mocy którego powołano na ćwiczenia 


* 
Wenecja, 22 kwietnia. 
Press), Dziś wieczorem, | wojskowe 6 roczników 


mężczyzn w | 


p z jugoslowiańskich kół po- | wieku Od 33 do 39 lat. 
, - oooswia jest gotowa Jak słychać, okres ćwiczeń 
z EO ODESJI trwać 4 miesiące, aa ; 
otwie 0- 
y Dóźniej przystąpić do rokowań | Według nie potwierdzonych pog 
A. OMA ENIE DO PAKTU ANTY- 
, NY MINTERNOWSKIEGO. 
ezak © to zostało dziś ujawnio- 
AG: rasie o wrótnpi rozmowy míni- | 


ma | 


i Mar iczem. 
pa cpotwierdzonych wiadomoś- 
dig beq tano miał przyrzec, że Wło 
(e JR bad budowały umocnień na 
7, Pedil a ako -jugoslowiańskiej oraz, lg 
Na 4 garnizony w Alban Paryż, 22 kwietnia, 
ser si owskich kołąch wasala, że (PAT) „Humanite“ donosi, jakoby 
Węgierelro-jugosłowiań skiego, w Rzymie rozpoczęły się rozmowy p9- 
Éresji nastąpi w ciągu maja. MMM 
Wy ministrów jugosłowia! -iie | 
W wage w sprawie sojuszu, będą 
ogę ew ciągu przedpołudnia | 


t 
sat 23 PE ERD 22 kwietnia. Warszawa, 22 kwietnia. 
dj aiz Pysk) 

SLOPUJĄCYCH 6 punktów. zt ublicznych de Monzie, 
© przedłożyć ma min, Mar- p 
nowe porozumienie wlos- | 
NE skie, 2) zawarcie pm 
ryaiędzy Jugosławią a Węśgza- | 
le, GR anie bliskiej współpracy 
Wią a Węgrami, 4) zgoda 

nt wy 
dych Po ac ge fe 5 te- | 
ugosławii, 5 gwar | 
RA dla węgierskiej mniej- 
A © ewentualneóo przystą- 
ZARZ lawii do paktu antykomin- 


| 
ki Wy — yn. (9res 
Ni a a 
1 a 


e 


wiceminister 
spraw zagr. 


|munikacji Juliusz Ulrych, 
Piasecki, z ramienia min. 


Wznowienie 


Warszawa, 22 kwietnia: 
W myśl rozporządzeń P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, który z dniem 27 
marca r. b. odroczył na dni 380 sesję 
zwyczajną seimu- i senatu — wznowie- 
nie sesji nastąpi dnia 26 b. m. 
Pisanie proponowanego “Jej „ Terminy rozpoczęcia prac zależą od, 
z wę tylko podl prezydiów obu izb ustawodawczych, ` 


RAW rde enpi pism londyńskich z 
okani day hierd» że Jugosławia z$0- 


Alego 


niejszych decyzyj wewnętrzno-politycz 
nych przed piątkowym przemówieniem 


Hitlera. 


M. in. wyrażają przypuszczenie, że 


między . przedstawicielami 


szłego miesiąca eskadry 


kompania honorowa K. 
darem i orkiestrą. 


prac sejmu 


unerS*CĘKPŃ po ZOG kwietmia 


bądź od przewodniczących komisji. 


Izby mają do załatwienia kilkadzie- 
siąt rządowych i poselskich projektów 
ustaw, których przed odroczeniem sesji 
nie załatwiono oraz te projekty, które 


p Cena numeru 25 STOSZE. 


l o 16 str str. „Republiki“, 8 str. Dodatku Literacko- 


p Naukowego i 8 str. dodatku p.t.,,? 'norama* 


| Ne 111 


zapowiedzieć Rumunii, że nie będą po 
pierać żadnych roszczeń terytorialnych 
pod jej adresem, krążą w kołach poli» 
tycziiych pogołski o przyrzeczeniach, 
udzielonych rzekomo na temat pew= 
nych rekompensat terytorialnych. KO- 
respondent ten przypuszcza, iż Jug0= 
sławii w czasie wizyty jej ministra spr, 
zagranicznych w Berlinie postawioną 
ma być propozycja zachowania przez 
Jugosławię neutralności na wypadek 
ewentualnego koniliktu. Wreszcie, jeśli 
chodzi o rozmowę, to w kuluarach pare 
lamentarnych krążą wersje, że p. Van- 
sittart poza rozmowami z premierem 
Daladierem i min. Bonnetem, które mia 


‘ity mieć charakter nieoficjalny, odwie- 
dziennika ,dził w Paryżu wybitne osobistości ze 


świata finansowo-politycznego. ' 


Ciano w} Ill upra tiuningo AJ yyy WWW 


i ROCZNKÓW POWOŁANYCH POD RO. W NIENCZEC 


na 4-miesięczne ćwiczenia. — Hitler żąda surowców 


hitler podkreśli znaczenie otwarcia dla 
Niemiec nowych rynków zbytu i źró- 
deł zaopatrzenia w surowce, jako czyn 
nika uspokojenia. Rozwiązanie tych obu 
problemów Niemcy uważają za ważny 
krok na drodze do pacyfikacji, 

Od dłuższego czasu już momenty 
gospodarcze odgrywały dużą rolę w 
przemówieniach kanclerzą Hitlera, 


Flota japońska na Morzu Śródziemnym? 


Sensacyjne doniesienia pism paryskich. 


i Włochy zwróciły się o pomoc do Japonii 


Japonii 1 
Włoch w sprawle wysłania: 15-g0 przy 
japońskiej na 
YSAIA 


Min. de Monzie w Warszawie 


Uroczyste powitanie francuskiego ministra 


min, Arciszewski oraz członkowie am- 

(Pat) — Dzisiaj o godz, 16.30 przyje- | basady francuskiej, z ambasadorem Noe- 
chał do Warszawy francuski minister ro-| lem, — Na powitanie ministra de Monzie 
stawiła się na przystrojonym flagami o 
Na dworcu powitali go minister ko-| barwach francuskich i polskich dworcu 
P. W. ze sztan- 


— Niemcy 


Morze Śródziemne, składającej się z 12 
torpedowców, 6 kontrtorpedowców, 12 
OSA podwodnych i Z małych krążowni 

w. 

Przedstawiciel japońskiej admirali- 
cji oświadczył, iż wiadomość „Humas 
nite* jest nieprawdziwa, 

Paryż, 22 kwietnia, 

Pisma dzisiejsze donoszą, . że Włos 
chy i Niemcy miały zwrócić się o po. 
moc do Japonii, Rząd japoński miał ©- 
świadczyć, że o ile sytuacja na Dale- 
kim Wschodzie nie ulegnie zmianie, to 
Japonia być może wyśle okręty wos 
jenne na Morze Śródziemne. 

Gibraltar, 22 kwietnia. 

(United Press). 3 krążowniki j 2 
kontrtorpedowce wypłynęły z Gibraj- 
taru, aby potrolować cieśninę, Dotych- 
czas przejście z Oceanu Atlantyckiego 
na Morze Śródziemne kontrolowane by 
ło tylko przez kontrtorpedowce. 

Gibraltar, 22 kwietnia, 

(PAT) Pancernik „Ramillies“, kontr 

torpedowce: „Graiton*, „Gallant“, „Ac 


rząd wniósł do laski marszałkowskiej |tlve* i okręt podwodny „Severn“ przy 


już po odroczeniu. 


były dziś po południu z Malty do Gi- 
braltaru, 


"wia) została przerwana. 


_ czył się zwycięstwem mistrza Grecji Rossolimo, 


2 
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Nadszedł NOWY TRANSPORT JEDWABI deseniowych, 


gładkich i 
plisowanych 


A.G.B. Piotrkowska 80 


lisiawy norymberskie w Gzechach 


Co Hacha. przywiózł z Berlina do Pragi 


PRAGA, 22 kwietnia, 

Pierwszym krokiem administracji cy- 
wilnej, która przejęła władzę od czynni- 
ków wojskowych było wprowadzenie za 
kazu uboju rytualnego na Obszarze pro- 
tektoratu Czech i Moraw. 

BRATISLAW W, 22 kwietnia. 

Pc wprowadzeniy zakazu uboju rvtu= 
alnego na obszarze protektoratu cze- 
skiego spodziewać się należy w naibliż- 
szych darach takiego samego zakazu w 
Słowacii, 

Rząd słowacki uchwalił już dekret, 
który wprowadza norme 4 - procentową 
dla adwokatów = Żydów w każdej izbie 
adwokackiej, W przyszłości adwokaci- 
Żydzi będą mogli występować przed są- 
dem tylko w Imieniu żydowskich klien- 
tów, chyba że w tej okolicy nie będzie 
chrześcijańskiego adwokata, 

Na mocy tego dekretu Żydzi w takim 
samym zakresie wyparci będą z wolnych 
zawodów i z prasy, 

Drugi dekret zawiera uefinicję Żyda. 
Za Żyda uważany będzie każdy miesz- 
kaniec wyznania mojżcszówego oraz 
osoby, które przyjęły chrzest pa 30 paź- 
dziernika 1918, bądź też osoby, których 
ojciec lub matką przyjęli chrzest po 30 
października 1918, Nie - Żydzi, pozosta* 
jący w Związkach miałżeńskich z Żyda- 
mi, uważani są za Żydów. 
99000909P0PO0-3770007IODODĘOGOER 


_Narady premiera Jugosławii 
- z przywódcą Chorwatów 


Białogród, 22 kwietnia. 

(PAT). O godz. 9.30 rano premier 
Cvetkowicz w pałacu Banowiny rozpo- 
czął konferencię z przywódcą Chorwa- 
tów dr. Maczkiem. 

Pierwsza rozmowa rozpoczęła się. o 
godz. 9.30 i trwała do godz. 11-ej. Dal- 
sze rozmowy w Zagrzebiu toczyć się 
będą jutro. 


Kronika szachowa 


KERES I FLOHR PROWADZA 
W TURNIEJU SZACHOWYM W MARGATE 
Margate, 22 kwietnia 


nleju szachowego Keres wygrał z Najdoriem, 
Capablanca wygrał z Golombkiem, Flohr wygrał 
z Verą Menchik 1 Wheatcroft wygrał z Serge- 
antem, Partia Thomas - Milner « Barry zakoń 
czyła się na remis, 

Stan turnieju: Keres (Estonia) i Flolir (Cze- 
chy) po 5,5 pkt, Capablanca (Kuba) — 5 pkt. 
Thomas (Anglia) — 4,5 pkt, Milner Barry (An- 
glia) — 3,5 pkt, Najdorf (Polsku) i Sergeant (An- 

tia) po 3 pkt, Vera Menchik (Angila | Colombe 
(Anglia) po 2 pkt. oraz Wheatcroit (Angla) — 
pkt, 

W turnieju pobocznym, w grupie plorwszej 
partia Pogorieły (Polska) — Koenig (Jugosła- 
Partia Pogorieły — 
Raud zakończyła się na remis, W grupie tej pro- 
wadzą Landau i Van Scheltinga (obaj Holan- 
dia) — po 6,5 pkt. Pogoria 

ą 


ma 4 pkt, i jedną 
partię niedokończoną, zajmu 


c siódme miejsce. 


DR. TARTAKOWER ZDOBYŁ DRUGĄ NA- 
GRODĘ W MIĘDZYNARODOWYM TURNIEJU 
W PARYŻU 


Paryż, 22 kwietnia 
Międzynarodowy turniej szachowy zakoń- 


który z ldstu partyj nie przegrał anl Jednej, 
oslągając 11,5 pkt, Również bez przegranej zdo- 
był drugą nagrodę mistrz polski dr. Tartakower, 
osiągając 10 pkt, trzecią nagrodę zdobył Matwie- 
jew (Bułgaria) — 9,5 pkt, czwartą Baratz (Ru- 
munia) — 9 p., piata I szóstą dr, Cukierman (Pol- 
ska i Hoenlinger (Niemcy) po 7,5 pkt. 

Dalsze miejsca zajęli: Grob, Orbach, Monos- 
son | Tucewicz — wszyscy po 7 pkt, Znosko- 
Borowski 6,5 pkt, Halberstadt — 6 pkt„ Prins — 
4 pkt, Romi — 3 pkt. oraz pania de Silans, 
20-letnia mistrzyni Francji, 2,5 pkt. 


nm—— a 


W siódmej rundzie międzynarodowego 


PRAGA, 22 kwietnia, 

Pisma czeskie, które znajduią się pod 
kontrolą nazistyczną, podięły obecnie 
kampanie o wprowadzenie ustaw norym- 
berskich, na obszarze protektoratu Czech 
i Moraw. 

Krążą pogłoski, iż po powrocie z Ber- 
lina z uroczystości urodzinowych Hitlera, 
Hacha przywiezie do Pragi dekret o na” 
tychmiastowym wprowadzeniu ustaw 
norymberskich. 

Samorząd w Aussig „celem uczczenia 
Hitlera* postanowił skoniiskować i włą- 
czyć do majątku miejskiego ogród, na- 
leżący do rodziny wybitnego przemy- 
słowca żydowskiego Petiescheka, 


(Pat) — „Aligemen Nederlands Pres- 
burau* komunikuje: — Dowiadujemy się, 
iż orędziu prezydenta Roosevelta 
rżęd niemiecki zwrócił się do rządu ho- 
lenderskiego, podobnie jak i do SA 
rządów, z kilku zapytaniami, sprowadza- 
jącymi się do następujących punktów: 1) 
czy rząd holenderski w większym lub 
mniejszym stopniu wpłynął na wygłosze 


nie orędzia?, 2) czy znana była mu jego 
treść przed ogłoszeniem? 3) czy rząd, 


ARTRETYZM 


e Bern, 22 kwietnia. 

(Pat) — Departament gospodarczy 
rady związkowej ma w najbliższym cza- 
sie wydać zarządzenie, nakładające na 
ludność obowiązek zgromadzenia zapa- 
sów żywności na 2 miesiące, Zapasy te 
mają obejmować: cukier, ryż, produkty 


Odpowiedzi na ankiete Kit 


Co myślą o swej sytuacji sąsiedzi Niemiec 


Haga, 22 kwietnia. holenderski uważa, iż jest zsórożony? 


powstaje wskutek złej przemiany materii. Ządajcie bezpłatnych 
bros Stosuje zioła CHOLERINAZA a. newonewstueco 


Zapasów żywności na 2 


muasi makbuyg Huncimość Szwajcarii 


Przodownik policji 


zastrzelony 


przez działacza 0. U. N. 
Warszawa, 22 kwietnia 

(PAT). W dniu 20 b. m. we wsi Dycz 
ków, pówiat tarnopolski, został zaatako 
wany w czasie służby kontrolnej przez 
kilku mężczyzn komendant posterunku 
w Borkach Wielkich, przodownik policji 
państwowej Andrzej Słaby. W wyniku 
starcia przodownik Słaby został za- 
strzelony z rewolweru. Wszczęte na. 
tychmist dochodzenia doprowadziły do 
zatrzymania jednego ze sprawców za- 
bójstwa Emiliana Zwarycza, znanego 
działacza O. U. N„ który jak się okazało 
w toku walki został cieżko ranny przez 
ś. p. przodownika Słabego. Poszukiwa- 
nia za dalszymi sprawcami trwają. 

Pogrzeb poległego na posterunku Ś. 
p. przodownika Słabego odbył się w 
dniu 22 bm. w godzinach popołudnio- 
wych, przy czym trumna zmarłego Z0- 
stała udekorowana Krzyżem Zasługi za 
dzielność, jakim Ś. p. przodownik Słaby 
został odznaczony po Śmierci przez pa- 
na prezesa rady ministrów. 


został | 


Książe wód 

Jodo- 

wych wat | 
Wcześniejszy przyjazd zapewni Er) W a 
za 3-tygodniowy pobyt między 1 jeli | 
czerwca, Wszelkich informacyi ud ip 
wrotnie. „| 
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| Kowno, 22 kij 
Wbrew temu, co było ogłoszone przezj (Pat) — Reuter donosi, iż WT 
pewne zagraniczne agencje prasowe na ski w odpowiedzi na kwestion8 ai 
temat odpowiedzi rządu holenderskiego, miecki powołał się rzekomo Pi 
możemy oświadczyć, iż rząd holenderski układu z dnia 22 marca, któ 

odpowiedział przecząco na trzy posta- | ustąpienia Kłajpedy, a w mysi 


| 
j 
sh 


wione mu pytania, dodając, że co się ty-| Niemcy zobowiązały się nie uć z: td 
czy trzeciego zapytania — Holandia w |do siły przeciwko Litwie. M AN 
razie wojny europejskiej, powinna być Londyn, 22 


gotowa do przeciwstawienia się wszel- 
kim ewentualnościom, 


kw WR | 
(United Press). — Korespondei ý ? 
ted Press" dowiaduje się z 2EM JMSS 
kół politycznych następujących Fi 
łów odpowiedzi rumuńskiej 52 * n 
nie niemieckie; sie! y 
Rumunia miała wyjaśnić, że MH 
było wiadomo o orędziu Ro05%_ wą 
W dalszym ciągu Rumunia będzie wd a 
ła pilnie rozwój sytuacji między jg 
wej w granicach, w jakich wiążł „Ak. 
z bezpieczeństwem Europy, ry M 
Ponieważ Rumunia nie ma 5* jg 
nich granic z Niemcami, trudno Sg 
|możliwości bezpośredniego zaś” wyj 
Londyn, 22 esoh 
(Pat) — Jak donoszą z B al w Y 
belgijski oświadczyć miał w SW 
wiedzi na zapytanie rządu my 
trepo 


sprawa integralności i 


/ 


strączkowe, mąkę i wyroby mączne, 
produkty owsiane i jęczmienne, kasze, 
tłuszcze jadalne, masło, oliwę, Od obo- 
wiązku gromadzenia zapasów mają być 
zwolnione osoby, znajdujące się w trud. 
nym położeniu materialnym, 


MMhhhmmhhmmmmmmmmmhhhhhmmmmAmhmhhmhhAAAmmOMMMN | Belgii, którą pośrednio porus % 
dent Roosevelt, załatwiona 205 wii S. 
BARWNE SAMODZIAŁY ARE W, Brytanię i Francję Ę | 
PARA ZW gdy te trzy mocarstwa u „ód | 
„Moszezków.. (gwar Pooh terytoriainey Rea tej N 
ad: ; oświadcza w A 
Łódź — Piotrkowska 56 mienny — zes powodów do P 


MANNIAK PW O OOOO OO ODPO ODMOWA 


Ataki Goebbelsa 


ma Clauarataślic i Edema 


Berlin, 22 kwietnia. 

(PAT) W artykule, zatytułowanym 
„Lord Halifax żartuje“, minister Gocb- 
bels polemizuje na łamach „Voelkischer 
Beobachter“ z ostatnim przemówie- 
niem lorda Halifaxa, pragnąc ośmieszyć 
wystąpienie brytyjskięgo ministra spr. 
zagranicznych. 


W Londynie — pisze minister propa 
gaħdy Rzeszy — istnieje klika pragnąca 
niewątpliwie wojny. Naiwybitniejszym 
jej przedstawicielami są: Churchill, 
Eden, Duff Cooper. Wobec tego, że W 
demokracji opozycja dojść może w każ 
dej chwili do władzy, kontynuuje min, 
Goebbels, autorytatywnie rządzone pań 
stwa winny się kierować we wszyst- 
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wania w wątpliwość słów kt 
wiek z tych trzech mocarstw. 
© Bern. 22 

(Pat) — W odpowiedzi na 
kra Hitlera yh prawie 2 A Ai 

kich posunięciach tak, jak gdyby w pań denta: Roosevelta, rada gł 
stwach demokratycznych rządziła już oświadczyła: 1) Radzie zwiążk | 
opozycja. Zarzucając lordowi Falifaxo- | 7Aany zamiar prezydenta Rí mico 
wi, że Anglia posiada inne pojęcie o mo jStępOwania do rządów niem 
üy j } włoskiego z Oredziem pokojow* 6 
RCA i A niż Niemen TN da federalna ufa, że neutralno 
współpracę z Sowietami — Goebbels i której konied : f 
zbija wywody lorda Halifaxa, według sarih rej irie 4 


s bronić będzie swymi siłami 7” „ 
których. Anglia zmierza jedynie do u-| którą Niemcy podobnie iak i ua 
tworzenia pokojowego systemu przeciw ni 
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| 28 skazani na śmierć 
46 Cng straceni w Pińsku 
p arszawa, 22 kwietnia. 
rezydent R. P, nie skorzystał 
zał apsuku Qo skazanych 
| Ezowski unistów: ładysława 
EN kiego i Maksa Makowie 
manie na t 
ko ejrzane przez tajny 
więguistyczny o zdradę tajemnic 
| Maksym, Smierci na Łozowskiego I 
Be Siig BOCH) się i bę- 
| a już kat Ba ińsku, dokąd wyje- 


iego następcy tronu 


|. PA ) Seat 22 kwietnia. 
ll mi otę, jako w pierwszym 
lięgo kaca Ordinehecht, według irań 
Ystog endarza, rożpoczęły się uro- 
Wo supo festacyjne, urządzone z 
Aia Cesare następcy tronu. W ciągu 
Brzyjmg tr ZOWa i księżna Faw- 
korp owali życzenia rządu i człon 
Moj z. żyć dyplomatycznego oraz de 
BONO piego kraju. Wieczorem od- 
"te aiski iet i wielki raut w pala- 
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; Fon których omówiona będzie 
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IRA klas mówców, którzy nawoływać 
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Goło, (TY Narodowej, przemawiać 
W Przywódcy socjalistyczni z 
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Ół miliona żołnierzy ma być wcielonych do szeregów 
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Londyn, 22 kwietnia. 
ally Telegraph and Mor- 
zę, że sprawa zwiękSze= 
© Dre ludzkiego stała siç tak 
Miaa mier Chamberlain posano 
AAU naji postawić na porządku 
| Rabiy iższego plenarnego posie 
kołach, 

wojskowych sądzą, że po 
Yeh luq od 18 do 20 lat, umo- 
owanie niezwłocznego 


koło 500 tysięcy ludzi. 
ndyn, 22 kwietnia. 
s angielska z dumą cytuje 
h sekretarza stanu lot- 
4 SPÓR Oura, który w przemó- 
nym w Londynie m. in. 
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statystyczne o 
mach i mogę oświadczyć, 
„Powietrznych W. Brytanii 


JĄ WIEM LEPIEJ: 
TYLKO KREM / 
PALMOLIVE, 


erenie Polesia zama- |. 


NIGDYJ ICH M 
DO GOLENIĄ | 
JEST LEPSZE, 
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Pakt anglo-ft 


Sprzeczają się? Lecz obaj uznają, że preparaty Palmolive na 
olejku oliwkowym sq najlepsze. s 

Palmolive jest oszczędnym I wysoko gatunkowym mydłem do go- 

lenia. Jest ono jedynym mydłem do golenia na olejku oliwkowym 


i glicerynie. 


Jest jednak wielu mężczyzn, którzy wolą wspaniałą metodę golenia 
się wykwintnym kremem Palmolive. Żadne mydło lub Inny prepa* 


rat do golenia Ich nie 
* Tym niemniej zarówno 


są obydwa wyrablane na c 
Dzięki specjalnemu przygotowaniu, obfita 


i glicerynie, 


zadowolni. 

krem je | mydło posiadają wspólną zaletę: 
ironiącym skórę olejku oliwkowym 

plana 


/. Palmolive zmiękcza najtwardszy zarost, ułatwia pracę ostrza 
I umożliwia gładkie ogolenie się które przetrwa do późnej nocy. 
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nych mężczyzn 


nową 
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zadowolo: 
wyrobom 


więc w szeregi 


wiernych 


Palmolive. Kup krem lub mydło — 
co wolisz — | rozpocznij od jutra 


erę doskonałego golenia się. 
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Mydło do golenia Poirnolive= Krem do golenia Pałrmobve= 
wyrabiane na legodnym olej; Majwytworniejue | najban 
u oliwkowym I gllcerynie dziej wygodna 
liczne golenie się gs świacię / 
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zostanie podpisany w najbliższych dniach. — Kompromis z Moskwą osiągnięty 


Ryga, 22 kwietnia. 
Według wiadomości, nadchodzących 
z Moskwy, już w najbliższych dniach 
ima nastąpić zawarte  trójporozumie- 
nia angielsko - francusko =- sowieckiego. 
Ma być to | 
KOMPROMIS POMIĘDZY MOCAR- 
STWAMI ZACHODU A ROSJĄ 50- 
WIECKĄ. 
Moskwa bowiem początkowo nosiła się 
z zamiarem porozumienia większej licz- 
by państw. Koncepcja ta jednak miała 
spotkać się 7 sprzeciwem ze strony An- 
glii i Francji wskazującymi na to, że żad 
ne państwo sąsiadujące z mocarstwami 
osi do takiego porozumienia ze wzglę- 


“į dów zupełnie zrozumiałych nie chciał- 


by przystąpić. 

Stanowisko Moskwy do poczynań 
angielsko - francuskich zostanie wre- 
szcie wyraźnie sprecyzowane drogą 
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WW 


tans 


wiazkowa służba wojsko 


przekracza obecnie nasze wszelkie prze- 
widywania. 

Cytując przemówienie kpt. Balfoura, 
prasa angielska donosi, że fabrykacją sa- 
molotów wojskowych w Anglii wzrosła 
w ostatnich miesiącach i odbywa się 
obecnie w tempie wprost fantastycznym 

Produkowane w angielskich fabry- 
kach lotniczych samoloty zarówno my- 
śliwskie, jak i bombowe — nie tylko 
przeznaczone są na użytek wewnętrzny, 
ale także w myśl zaciąśniętych przez 
Anglię zobowiązań, mogą być eksporto- 
wane do rozmaitych państw. 

Eksportem tym nie są objęte tylko te 
aparaty wojenne, których — konstrukcja 
jest wojskową tajemnicą Anglii, 

W ostatnim miesiącu eksport samolo- 
tów wojennych z Anglii do innych kra- 
jów wyraża się w imponującej kwocie 
560 tys, funtów, czyli sprzedano za 212 
tys. funt, więcej, aniżeli przed dwoma 


podpisania angielsko - francusko = s0- 
wieckiego układu. 
Paryż, 22 kwietnia. 

(United Press), Rozmowy brytyjsko- 
francusko « rosyjskie dotyczące trójpo= 
rozumienia prowadzone są Obecnie w 
Paryżu, a to z tego powodu, że ambasa- 
dor sowiecki w Londynie udał się do 
Moskwy, aby omówić ze Stalinem i Li- 
twinowem wszystkie kwestie związane 
z trójporozumieniem, 

W ciągu soboty przeprowadzono w 
Paryżu szereg ważnych rozmów, 

Bonnet przyjął dziś przedpołudniem 
amb. rosyjskiego Suricza, po tym Dala- 
dier przyjął amb. Anglii Phipsa, następ- 
nie zaś odbyła się narada obu ministrów 
francuskich. 

Bonnet podkreślił wielką wagę, jaką 
przywiązują Anglia i Francja do porozu 
mienia 3 mocarstw. 

Po rozmowię Bonneta i Suricza am- 


KOStkac 


po 
wa w Anglii ; 
f 
laty, w marcu 1937, kiedy. to Anglia do- 
starczała swych aparatów lotniczych 
rozmaitym państwom walczącym, 

W ostatnich czasach Turcja zakupiła 
od Anglji znaczną ilość bombowców naj- 
nowszych typów, To samo uczyniła Por- 
tugalia, Belgia zamówiła 20 samolotów 
pościgowych, Do Egiptu wysłano 42 sa- 
moloty, a do Irlandii 54, Do portugal- 
skiej Afryki wschodniej sprzedano 6 po- 
ścigowców najnowszego typu, rozwijają- 
cych olbrzymią szybkość, Szwajcaria na- 
była 12 samolotów bojowych. 

W liczbie państw, które nabywają 
sprzęt lotniczy w Anglii znaduje się rów 
nież Grecja i Dania, 

W ten sposób Anglia nie tylko! wy- 
równywuje swój potencjał lotniczy w 
stosnuku do sił lotn. państw osi, ale rów 
nież dostarcza samolotów wojennych 
państwom z nią zaprzyjaźnionym i oba- 
wiającym się agresji, 


basador Phips był ponownie przyjęty 
na Qui d'Orsay i poiniormował o stano 
wisku zajętym przez rosyjskiego amba 
sadora, Ś 
ly] zł 
Londyn, 22 Kwietni. > 
(PAT). Na temat rozmów, toczących 
się między Londynem i Moskwą, ko» 
respondent dyplomatyczny „Manchester 
Guardian“ donosi, że rokowania bry* 
tyjsko - sowiecko - francuskie w Lot: 
dynie uważają, że istnieją widoki poro- 


zumienia, nawet jeśli potrwa to pewien 


czas, Między koncepcjami brytyjską a 
sowiecką istnieje znaczna różnica. Nie 
znaczy to — pisze dziennik — że kon- 
cepcja brytyjska į sowiecka są sobię 
diametralnie przeciwne. 

Kompromis między nimi uważany 
jest za możliwy, Różnice tych koncep- 
eyi powstają na tle odmiennych sytua- 
cyj 1 odmiennej urrysłowości. 
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Lot Berlin—Tok o 


Berlin, 22 kwietnia, 

(PAT) Samolot niemiecki typu „Ju 
52 Hans Loeb“ wystartował po póino- 
cy z lotniska w Tempelhofie, podejmu- 
jąc lot do Tokio. Załogę stanowią: dy- 
rektor niemieckiej „Lufthanzy* bar. v. 
Gablenz, kapitan lotnik Helm oraz ra- 
diotelegrafista i mechanik. Lot wie- 
dzie przez Białogród, Ateny, Beirut, 
Bagdad do Tokio. 


Zderzenie bombowców we Francji 
9 lotników zginęło w płomieniach 


Tours, 22 kwietnia. 
(PAT) Dziś o godz. 11.30 rano w 
czasie lądowania zderzyły się dwa sa» 
moloty bombowe na- lotnisku Saint 
Symphorien pod Tours, Oba* samoloty 
spłonęły, 9-ciu lotników zginęło w pło 
mieniach, 


Defilada zwycięstwa w Madrycie 
odbędzie się 15 maja 
Burgos, 22 kwietnia. 


(PAT) Ogłoszono tu, że „Święto 
zwycięstwa“ obchodzone będzie w Hisz 
panii prawdopodobnie w dn. 14 j 15 ma 
ja. Defilada w Madrycie przed gen. 
Franco odbędzie się 15 maja. 


Min. Gafencu 
udał się do Londynu 


Bruksela, 22 kwietnia. 
(PAT). Premier Pierłot z małżonką 
wydali dziś śniadanie dla rumuńskiego 
ministra spraw zagranicznych Gafencu. 
Min. Gafencu odiechał z Brukseli do 
Calais skąd odjedzie do Anglii. 
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' najlepsze zabezpieczenie przed 
niespodziankami życiowymi. 
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Belgrad-miasto kwiatów i zieleni 


Stolica młodego państwa Serbów, Chorwatów i Słoweńców.— 
Ten kraj rozpoczął wielką wojnę światową 


(Od specjalnego wysłannika „Republiki do państw bałkańskich) 


Belgrad, w kwietniu 
Belgrad posiada doprawdy wiele 


glądzie zewnętrznym Belgradu. Biegną 
one lekkimi łukami nad błękitną tonią i 


mocujący się z wężem. Wąż otoczył je- 
go ciało, chwycił w sploty jego nogi, 


rzeczy, które warto podziwiać i których | osiadają na przeciwległym brzegu lek-|ale rybak ujął żelaznymi dłońmi węża. 


turysta nie zapomni napewno do końca 
swego żywota. Przecudowny widok na 
zbiegu Dunaju i Sawy, czyni z Belgradu 
jedno z najpiękniej położonych miast w 
Europie. Kto wie, czy w przyszłości, 
gdy Belgrad rozbuduje się dostatecznie 
nie stanie się on miastem piękniejszym 
od Budapesztu. Mieszkańcy stolicy Ju- 
gosławii są tego pewni. Pewni są, że 
jeżeli nie zajdą tylko jakieś okolicznoś- 
ci nieprzewidziane, o które w Euro- 
pe dzisiejszej nie jest znów tak bardzo 
naju“. Powołują się przy tym na dane 
zostaną warunki dalszego 
rozwoju, straci Budapeszt na 


ko, jak baletnice. Niechby się ktoś odwa 
żył postawić w Belgradzie straszydło 
w rodzaju klatki mostu Kierbedzia. — 
Nikt, nawet najpilniejsza i najdokładniej 
sza straż, nie mógłby zagwarantować 
jego życia. W: Belgradzie widzi się do- 
piese co znaczy zieleń w życiu mia- 
sta” 

W Belgradzie każda niemal ulica to- 
nie w zieleni, Każde wolne miejsce wy- 
korzystano na to, aby na nim posadzić 
drzewko lub krzaczek. Nic więc dziw- 
nego, że cały Belgrad napełniony iest 


pomyślnego |wonią kwiatów jak jeden wielki ogród. 
korzyść | Koroną 


wszystkiego jest bezsprze- 


Belgradu zaszczytną nazwę „perły Du-; cznie Kałemegdani. Nazwa ta brzmi ob- 
naju*. Powołują się przy tym n adane|co, poetycznie i romantycznie jak bo- 
statystyczne i historyczne, które zresz-j haterskie imię którejś z postaci bajek 


tą zdają się w pełni potwierdzać 
słowa. 


ich Szecherezady. | rzeczywiście: Kalemeg 


dani jest bezsprzecznie jedną, wielką 


Ze stolicy maleńkiej zupełnie nieu- piękną bałką. Wyobraźcie sobie wielki 


przemysłowionej stał się Belgrad 
po wojnie światowej stolicą kilkunasto- 
milionowego królestwa Serbów, Chor- 
watów i Słoweńców. To odbiło się za- 
raz i na obliczu miasta i na ciężarze ga- 
tunkowym jego „powagi“ 


po|wielki park z alejami o przepięknych 


perspektywach. Wzdłuż tych alej 
jak grono polityków na wielkiei nara- 
dzie tkwią popiersia bohaterów i uczo- 
nych Jugosławii. Cała historia jest za- 


w  świecie.|klęta w te popiersia. A wszystko to to- 


Belgrad przebiega jeden z najważniej- |nie w zieloności tak żywej, tak denerwu 
niejszej drogi z północy „na dalekijiąco żywo lśniącej w blaskąch słońca, 


wschód, na linii Hamburg — Bagdad; 
tu również krzyżuje się cały szereg in- 


| 
| 


że aż oczy bolą. W pewnym momencie | +e646%%%00 


alejka zaokrągla się w placyk. Na środ- 


nych naipoważniejszych dróg handlo- | ku fontanna, Ale nie taka zwyczajna si- 

wych i komunikacyjnych z północy na kawka strażacka, których pełno jest w 

południe i ze wschodu na zachód, Przez j Belgradzie. Motyw jej stanowi rybak, 
W NKP 4 TORRE W JA ZZ KAKA 00 2-0 


eBlgrad przebiega ieden z naiważniej- 
szych pociągów świata, wielki Simplon- 
express, Tu zbiega się również szereg 
najważniejszych Minii lotniczych francus- 
kich, angielskich i holenderskich, łączą- 
cych metropolie europejskie ź ich kolo- 
niami i sferami wpływów na Bliskim i 
Dalekim Wschodzie. 

Rzecz zrozumiała, że w związku z 
tym Belgrad stał się poważnym ośród- 
kiem handlowym. co za tym zaś idzie 
skoncentrował na swym terenie całą 
elite przemysłową i finansową młodego 
państwa. Nie pozostało to również bez 
wpływu na wygląd zewnętrzny stolicy. 
Żadne inne miasto Europy nie posiada 
tak pięknie rozplanowanej i rozbudowa- 
nej dzielnicy willowej jak stolica młodej, 
bo ledwie dwudziestoletniej Jugosławii. 

Mosty na Dunaju są również nietylko 
ośrodkiem komunikacyjnym, ale i mo- 
mentem estetycznym w ogólnym: wy- 


Zdarzenia i ludzie 


| 
| 


Wąż otworzył szeroko paszczę, 
paszczy tej wysoko, wysoko pod nie- 
bem tryska strumień wody. 

- Autorem rzeźby jest oczywiście Ivan 
Menstrović. Dlaczego oczywiście? Ivan 
Menstrović to alfa i omega jugosłowiań- 
skiej rzeźby. Na nim zaczyna się ona i 
kończy. Poza nim nie ma nikogo. Jeżeli 
zobaczycie jakiś pomnik, z zamkniętymi 
oczyma możecie powiedzieć, że wyko- 
nał go właśnie on. W samym Kalemeg- 
dani są jeszcze dwie jego rzeźby: pom- 
nik wdzięczności Francji, porywający 
swą niesłychaną ekspresją i pomnik 
zwycięzcy, od którego wieje powaga i 
dostojeństwo. Ustawiony wysoko, na 
smukłej kolumnie patrzy na Dunaj, któ- 
ry wydarł obcej przemocy i z dumą 
przypatruje się rozrastającemu Belgra- 
dowi. 

Sercem Kalemegdani jest zabytkowa 
forteca z któregoś tam zamierzchłego 
wieku, o murach przypominających wa- 
ły częstochowskie, starym kościele i 
wielu jnych zabytkach, a wreszcie mu- 
zeum wojennym, któremu zresztą trze- 
ba będzie poświęcić osobną korenspon- 
dencję. 
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Henryk Goździeń. 


U kobiet cierpiących od wielu łat na ucią” 


PUDER NA KAŻDĄ © 


Rolą pudru jest tylko pokrycie TOMU 
stwy naskórka bez ubocznego dž A i 
jętnie przyrządzony puder jest 0db 


każdej cery, należy jedynie dobrać 
dru, aby harmonizował z naszą ao y 
1 


Pod puder należy wetrzeć od p: 
Sportowego lub Lanolinowego. o sh Y 
Lab. Chem, Farm, M. MALIN N 
wyrabia Puder Higieniczny w AW odna 
niejszych odcieniach z pierwszo wyga 
rowców, przygotowane wedlug liwe 
wymagań nauki, absolutnie nieszk0” asi 

aaa Lin DÓW 


(o powiedział ambat 
angielski Mussolinić! 


Pożegnalna wizyta lorda 
u szefa rządu włoskiFĄ 
Londyn, 22 A i 
(PAT). Rzymski korespon il 
mesa“ donosi, że ambasador * gf 
nii lord Perto złożył w dmit olish 
szym wizytę pożegnalną Mu - AR 
przy czym dodaje, że podea na l 
udzielonej amb. Perthowi audi 
ny był min. Ciano. Amb. Per” gm 
stał z tej sposobności, celem wg 
pewnego rodzaju wyjaśnie! teki 
rządu brytyjskiego. JakkolW sd 
tych wyjaśnień jest nieznam | 
spondent „Timesa“ uważa m) 
prawdopodobną, że dotyczyły Si 
racyj, uczynionych ostatnio yi 
mencio przez Chamberlaina sko * 
w sprawie stosunków brytyl$ 
skich. ty 
W brytyjskich kołach polia 
przypuszczenie to znajduje Path 
nie, przy czym dodają tam, iż “a 
miał w czasie rozmowy podk ooi 
wagę, którą przywiązują W AWĘ 
do wykonania kaluzułi bry 


A! 
11% 
aSr, 
© 


żliwe zaparcie ćwierć szklanki naturalnej wody, skiego układu z 16.4. 1938 I. - a 


gorzkiej Franciszka-Józeja co rano i wieczór 
daje zwykle doskonałe wyniki. 


Rumunia nie ulegnie nacskowi Berl'na 


i zachowa swobocie działam” > 


Bukareszt, 22 kwietnia. 

(PAT). Powracając do wizyty min. 
Gafencu w Berlinie, prasa rumuńska 
podkreśla w dalszym ciągu jej znaczenie 
dla przyszłego rozwoju stosunków ru- 
muńsko =- niemieckich. 
współpracy rumuñńsko - 
basenie dunajskim, jak też do ostatnio 
podpisanego rumuńsko - niemieckiego 
układu handlowego, prasa wykazuje do- 
brą chęć Rumunii do pokojowej kolabo- 
racji bez tego jednak, by całkowita jej 


NOWE SERIE NOWOŚCI ZAGRANICZNYCH NADESZŁY| 


A. G. B. Piotrkowska 80. 


JEDWĄBIE 
— WEŁNY 


Tragedia zaginionego syna 


‘Dramat rodzinny z nieoczekiwanym happy-endem 


Paryż, w kwietniu. 

Zycie prześciga niekiedy najśmielsze 
pomysły obdarzonych bujną fantazją 
felietonistów. Niedawno przed sądem 
karnym w Poitiers toczyła się sprawa 
o przejechanie, w której jako oskarżo- 
ny występował niejaki Gustave Duhof, 
syn znanego przemysłowca paryskiego. 
Podczas rozprawy wyszły na jaw nie- 
zwykłe dżieje tej rodziny, które wyda- 
ją nam się wprost niewiarygodne. A 


„jednak wstrząsająca tragedia, którą po- 


niżej podaiemy w skrócie i która dzięki 


` niezwykłym zarządzeniom losu znala- 


zła nieoczekiwany happy-end — istot- 
nie się zdarzyła. 

W roku 1901 — a więc 38 lat temu 
— odbył się ślub córki premysłowca 
paryskiego, Germaine Dortin z inżynie- 
rem Pierrem Duhof, zatrudnionym w 
przedsiębiorstwie jej ojca. Młody inży- 
nier był człowiekiem bezwzględnym i 
despotycznym i żona jego nie miała z 
nim łatwego życia. Gdy Germaine mia- 
ła zostać matka, mąż wysłał ją do ma- 
łego miasteczka górskiego, oddalonego 
o 100 km od Paryża. Kierownikiem kli- 
niki położniczej w tej miejscowości był 
lekarz. którego inżynier Duhof dobrze 
znał, 


leka, z wielkim garbem i znieksztalto- 
ną lewą nóżką, która ponadto było krót 
sza od prawej. Zdaniem lekarza, nienio- 
wlę mogło żyć tylko kilka dni, a naj- 
wyżej kilka tygodni, 

Gdy pokazano ojcu kalekę, zawołał 
z wściekłością, zwracając się do Żony, 
akuszerki i lekarza: - 

— Nie chcę tego dzicckał Ono wy- 
gląda ohydnie! Przed iudźm: i światem 
będzie się nazywało, że przyszło na 
na świat nieżywe! 

Następnie inżyn'er Duhot wziął na 
bok doktora i powiedział mu: 

— Pana obow 'ązuje tajemnica lekar- 
Ska, panie doktorze. Niech pan p śle 
jedną z pielęgniarek do urzędu i każe 
zameldować, iż urodził się chłopczyk 
nieznanego ojca i nieznanej matki, Imię 
i nazwisko może być... powiedzmy: Lu- 
dovic Henry. Opitka społeczna zajmie 
się niemowięciem. Mam zresztą nadzie- 
ję, iż wkrótce umrze. 

Lekarz i matka daremnie usiłowali 
wybić inżynierowi z głowy Ów nieludz- 


ki pomysł. W żaden sposób nie chciał! 
przyznać się do kaleki i wyjechał, skła- 


dając na ręce lekarza większą sumę, 
przeznaczoną dla jednej z naństwowvch 


Dziecko przyszło na świat, jako ka ' instyt"c" dahraczwnnvch, 


Nawiązując do 
niemieckiej w. 


niezależność gospodarcza lub polityczna 
została w czymkolwiek ograniczona, | 

Nawiązując do powyższej wizyty: 
dziennik „Universul“ pisze, że rząd ru-! 
muński sprecyzował swego czasu pu, 
blicznie rodzaj współpracy  niemiecko-- 
rumuńskiej, wykazując jasno, iż nie ma 
ona żadnych tendencyj politycznych i 
nie może naruszać w żaden sposób nie- 
zależności politycznej lub gospodarczej 
Rumunii, która zachowuje zupełną swo- 
bodę działania 


Wkrótce potem zmarł Dortin, mia- 


nując zięcia swoim następcą, Poza tym; swych nigdy nie znałem. 


wdowa po zmarłym przemysłowcu ży- 
czyła sobie, by inżynier zarządzał tak- 
że jej częścią majątku. 

Duhof był teraz bogatym i bardzo 
poważanym człowiekiem. Nie był jed- 
nakże szczęśliwy. Żona powiła mu bliź 
nięta, które zmarły już po kilku tygo- 

dniach. Po trzech latach urodził się 
znowu syn. Był to zdrowy, silny i nie- 
zwykle piękny chłopak, gdy jednak pod 
rósł, okazało się, iż jest on umysłowo 
niedorozwinięty. Ukończył tylko kilka 
klas szkoły Średniej i o dalszej nauce 
nie chciał nawet słyszeć. Nieszczęśliwy 
ojciec sam zajął się edukacją Syna, 
wziął go do fabryki na praktykę, lecz 
wkrótce przekonał się, iż nigdy nie bę- 
dzie miał z niego pomocy i że chłopiec 
nie nadaje się do żadnego fachu. Gusta- 
wa Duhof interesowały tylko dwie rze- 
czy na świecie: boks i samochody. 

22 wrzćśnia roku 1937 młody Gu- 
stave Duhof, jadąc przez Poitiers, prze- 
jechał kalekę, chodzącego o kłilach. 
Policja spisała protokół i rannego za- 
brano do szpitala. Po kilkukrotnych od- 
roczeniach, sprawa znalazła się na wo- 
kandzie sądu karnego w Poitiers. 


Przed sądem kaleka podał swe per- 
sonalia: 

Nazywam się Ludovic Flenry i jes-i 
term profesorem w liceum w Poitiers. 

Mam 36 lat i urodziłem się w Poi- 
tiers. Wychowany zostałem w miejskim! 
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Í 
Prawdopodobnie Perth si 
także życzenie rządu. „ił 
utrzymania przyjaznych 
Włochami, uzależniając 
respektowania tego układu. miii 
Według korespondenta "fi 
Perth miał oświadczyć, Że 446 
warunkiem W. Brytania skło 
uznać uprzywilejowane E: 
Włoch w Abisynii. Jakkolwić 
czenie . korespondenta » 
znajduje potwierdzenia w 
nych kołach londyńskich. K 
czgiją się do stwierdzenia. %0 4 
nie miał specjalnych instrukc”? 
nego nastroju wynika, ŻE rud k 
bańska nie będzie stanowić kt S 
stosunkach brytyjsko-włoskić 


|” 
r 
ge 


Pomoc dla dzień 
trwa caly 


zakładzie wychowawczy!” 


0 Igi 
studiów, odbytych dzięki reri 
przesyłkom pieniężnym nież! i 
broczyńcy, uzyskałem mój i 
tem stanowisko. „óŃ, 

Inżynier Pierre Duhof, k oi 
był wraz z swym synem I to | 
był wstrząśnięty. Nie ulega p. 
wości, iż przed nim stał jek Ap 
syn, którego się, wyrzekł vaoo 
sami nigdy się nie zaintere% gop 
syn, mimo swego okropne), g j 
miał tyle energii ij odwagi iż | i 
rzył sobie skromną, lecz P 
stencję i poważanie wśróć | 

— Proszę o głos, paii? R 
czący! — zawołał wzrus” 
inżynier. | AM 

W głębokim milczenit ye 
publiczność zeznania skrel op 
który potem zbliżał się d0 talii ? 
by wziąść go w swoje KU „EWĘ 

Sąd uwzglę:tniając NSS ydy R 
liczności, skazał Gustawa Ly 
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nimalną karę 16 franków: Po dd] | 
„wyroku. przewodniczący A. 
ojca: 1l 
pan naprawić vwdę, WYK A 
giś swoóiema wIaneMU dzi cii 
dzięki Daten osci, która f He 
syn patski mę został Dras tyt 
śmierć prog ns hratt Ei, 
miat mongd bikun enia 599 


LEJE 

GDA 
i adidlikowana 
w, atyczna relacja „Paris-Soir" 
tą Moltke p min. Becka z ambasado- 
krem LI min, Ribbentropa z amba- 
NE nie stanowiła w treści 
"b nej rewelacji dla polskiego 
alk stwa. O tym, że Niemcy w 
iska 7 stawiły żądania, dotyczące 
no Wiedzieli u nas wszyscy. 
ki Jak i o tym, że Polska nie do- 
dyskusji — tymbardziej 

Srożźbamil. 


ednak półmrok, w 
W AM zi a Sprawa była trzymana 
UP Gąży, € domyśleć, że Warszawa 
0:4. dO zaostrzenia sytuacji, że 

n interesie leży spokój, a nie 
Niej z muchiwanie ognia po- 
się, że Ni cami | Polską, Spodziewa- 

r emey zrozumieją, iż takty- 
awską pragnie im dopomóc do 
moea Z niemiłej pozycji, Byłby 
a eśnie dowód, że Polska, po- 
Ma SŚnienia swoich dawniej ist- 
Gzy Więzów z państwami demo- 

Ymi, nie ma zamiaru okrążenia 


A'AB 
A czego się Niemcy tak panicz- 


TA le 
ka cyc I 
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Rerlin nie chciał czy nie mógł 
ANR przez dyskrecję 
aty a czyni mt awantaże 
"Cze, i dlatego musiało dojść 
ył. enia Sytuacji, czego dowodem 
iły „© t0, Że sprawy, które pozo- 
nią, tYchczas w półmroku, dziś 
© w jaskrawym świetle... 


" marcu, 


enle gdańskim -nigdy nie bylo 
ky ańsk nigdy nie objawiał 
kip, S] woli współpracy z Rze- 
Bi Senaty gdańskie miały 
© Ezen cje wyzyskiwania go- 
i w. Polski i bezpłatnego szaio- 
w rami w stosunku do Nie- 


© p.leiscu wypada się zapytać, 
Ś KU olską przez latą całe, a 
in, Ostatnim okresie hitle- 
| UL na szykany gdań- 
wi |Szystk, „Patrzeliśmy spokojnie, 
Z s. mi porami wdzierały się 

ie tylko swastyki, hasła 

tckie, ale i cudze interesy 


My | i mat nie brak było niepo- 
O licz obrych wskazówek” roz- 
t mi ugrupowań, niechętnych 

ję ecką 
è aczego tak 
a sd polityka naszego M.S.Z. 
hw, inna. Warszawa zdawa- 
0 jęz, © 7 laktu, że Wielka Bry- 
Przygotowana do wojny 


* Nie można było trakto- 
lako zagadnienia oddzicl- 
ima A bylo traktować Gdańsk, 
j Odyb tyki europejskiej i 
bi T Ostr my te sprawy stawiali 
ti ae], właśnie tak, jak naj- 
ajostrzej stawiamy je 
Yśmy wpaść przedwcze- 
Z Niemcami i znaleźć się 
Wanej, a bardzo trącą- 

st, Aachium,.. 
ate ropie sytuacja zupeł- 
g,.0. ban minister Beck 
VS > BUIE i ściskając p. hr 
to nie dłoń, mógł gv za- 
` że ochrona granic 


"no 
kpi 
4 Ą ASil aj t 


„REPUBLIKA” Nr. 


NSK 


nie tylko przez dyplomację... 
** 


ik; 

Mamy zwyczaj tłumaczenia sobie 
wielkich zjawisk historycznych metodą 
prostych zjawisk codziennych, gdzie 
rolę aktorów spełniają nie państwa i na- 
rody, ale zwykli ludzie, 

Przychodzi do mnie sąsiad i powia- 
da: 

— Mieszka mi się niewygod- 
n ie... Żądam od ciebie, abyśmy ure- 
gulowali sprawy twoich drzwi wejścio- 
wych. Chcę uzyskać wolne przejście 
o każdej porze dnia i nocy przez twój 
korytarz, a po drugie chcę założyć wła- 
sną kłódkę do twoich drzwi. 

— Jakżeż — odpowiadam — Chyba 
to nie na serio? Miałbyś przecież abso- 
lutną kontrolę nad tym, co się dziać bę- 
dzie w moim domu! Korytarz jest ni e- 
odłączną częścią składo- 
wą mojego mieszkania. Nie 
pozwolę nikomu obcemu szwendać się 
po nim bez mojej wiedzy. Z korytarza 
można wejść w każdej chwili do mojej 
sypialni, do pokoju jadalnego i to bez 
Żadnych przeszkód, A jeśli ci pozwolę 
na założenie kłódki u moich drzwi wej- 
ściowych, to przecież pozostanę na two= 
jej łasce. Jeżeli zechcesz, zamkniesz 
mnie w mieszkaniu j nie wypuścisz na 
świat. Jeżeli zechcesz — wy gł o- 
dzisz mmie Zmuszony do postu- 
szeństwa, byłbym się czuł, jak twój 
niewolnik. Kto wie zresztą, co 
byłbyś chciał ze mną później zrobić! 
Nie, kochany przyjacielu, — już ja dla 
wszelkiej pewności ani cię do koryta- 
rza nie puszczę, ani do drzwi, A gdy- 
byś, mój najdroższy, próbował to, zro- 
bić wbrew mojei woli, to zawołam do: 
pomocy sąsiadów i połamiemy ci ręce 
i nogi, tak że przez długi czas będziesz 
się z ran lizał. . 

Tak wygląda sytuacja polityczna na 
tym terenie, który nazywa się w. dyplo- 
macji „sprawą gdańską“. 

*% 


= 

Dobry apetyt Trzeciej Rzeszy osta- 
tecznie można zrozumieć. Trudniej, 
znacznię trudniej zrozumieć jest prosto- 
linijną Śmiałość, żeby nie użyć słowa 
czelność, z jaką występuje się w Trze- 
ciej Rzeszy w sprawach zagranicznych. | 
Niewiarygodne propozycje w stosunku 
do obcych państw, narodów i terenów 
czynione są tam w sposób nonszalancki, 
To co dla innych stanowi istotę życia, 


111. Niedziela, 23 kwietnia 1939 r, 
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wczoraj przez „Repu- Rzeczypospolitej została wzmocniona (MWt "tywnie 


s, Mypiedw czyśćcie zęby - 
S potom 


zae spac! 


Ale po oczyszczeniu zębów nic już nie jedzcie, bo włedy 
pozosłałyby w zębach nowe resztki jedzenia, kłóre w ciągu 


nocy ulegną zepsuciu. Unikanie 
jak wysłrzeganie się kamienia na 


„łego jest równie ważne 
zębnego. > 


Używajcie Kalodontu! Jest ło jedyna pasta, która dzięki zawar. 
tości Sulłoricinoleatu czyści gruntownie zęby i zwalcza kamień. 4 
Tylko wolne od kamienia zęby mogą być zdrowe i mocne. 


KALODONT 


WUW 


rdzeń bytu — to dla p. Ribbentropa, je- 
go zwierzchników j jego podwładnych 
jest jakgdyby igraszką. Samo 
pojęcie „przestrzeni: ży cio- 
wej dla Niemiec“, jako tere- 
nu znacznie szerszego od granic pań- 
stwa niemieckiego jest prowokacją w 
stosunku do wszystkich, którzy w 
obrębie tego. fizyczno - geograficznego 
terenu żyją, pracują i są zorganizowani 


w tkankę państwcwą, społeczną j g0-| 


spodarczą, nie mającą nic wspólnego z 
Niemcami, | 

— Ty będziesz — powiada Trzecia 
Rzesza — moim śpichrzem zbożowym! 
Ty natomiast będziesz mi dostarczał 
nasion oleistych į rud żelaznych! Ty 
będziesz pilnował moich dalekich bram! 
A z ciebie zbuduiję sobie most dla dal- 
szej ekspansii!... 

To szafowanie funkcjami służebnymi 
dla całych narodów, to polityczne nieo- 
panowanie, ta niesłychana pretensional- 
ność — chciałoby się powiedzieć — 
mania wielkości  „Herren- 
volku“ — jest niczym innym jak pro- 
stym skutkiem teorii rasowych. 

Zwalenie zasady równości ludzi wo- 


O YDP MY DMM ET 


Rada adwokacka zadecyduje warótce 


czy aplikanci Żydzi będą dopuszczeni do egzaminów 


Warszawa, 22 kwietnia, 
Na najbliższym posiedzeniu Okręgo. 
wej Rady Adwokackiej w Warszawie, 


zaminów na wiosennej sesji. 
Dopuszczenie do egzaminów jest uza. 
leżnione od wysłuchania wykładów se- 


znaleźć ma swój epilog głośny zatarg o |minaryjnych, 


oddzielne seminaria dla aplikantów Ży-: 
dów i nieżydów. | 


Rada Adwokacka poweźmie decyzję 


czy będą dopuszczeni do egzaminów ci 


Rada Adwokacka ma mianowicie za aplikanci Żydzi, którzy odmówili uczęsz- 


decydować o dopuszczeniu do egzami- 
nów aplikantów przystępujących do eg- 


Faszyzacja Alb a mi ikin 


czania na oddzielne seminaria. 


Ambasador wloski Jacomoni mianowany namiestnikiem 


Rzym, 22 kwietiia. 
(PAT) Generalnym namiestnikiem 
króla w Albanii mianowany został am- 
basador Franciszek Jacomoni, były po” 
seł włoski w Tiranie, Jacomoni z za- 
wodu dyplomata, uchodzi za wybitnego 
znawcę spraw albańskich i bałkań* 
skich. 
Tirana, 22 kwietnia, 
(PAT) Wczoraj wieczorem obrado- 
wała rada ministrów, M. inn. tematemi 


narad była sprawa utworzenia narodo- 


„wej partii faszystów albańskich. Wydano 


polecenia, aby wszystkie budynki pub- 
liczne w ciągu dnia jutrzejszego, t. i. w 
niedzielę, były ozdobione flagami w cią- 
gu dnia, a wieczorem iluminowane. Lud- 
ność i młodzież szkolną wezwano d 

utworzenia szpaleru w czasie przejazdu 
2 mą poserstwa  włeskiecgo 
znetanta Mussoliniego. 


repre | 
I 


przeciw 
kamieniowi 
nazębńemu 


III. W O OTTONA E RIUT 


bec prawa į życia — było nieodzow- 
nym wymogiem całej imperialistycznej 
polityki Rzeszy. Trzeba było wpojć w 
100.000.000 Niemców w Europie przeko- 
nanie, że są oni najwyższą rasą ludzka, 
że są wybrani do panowania, że mają 
prawo przekształcania innych narodów 
w,swych niewolników, 

Każde wielkie przedsięwzięcie hi- 
storyczne wymaga fantastycznej wiary. 
Streicher, Rosenberg, Goebbels. cza 
plejada drugorzędnych ideolorów naro- 
dowego socializmu — to było i jest 
właściwie nic innego jak .wydzi:ł 
jpropagandy”* potężnej imperia- 
listycznej armii niemieckiej. 

' Cóż to kogo obchodzi w Berlinie, 
że jakiś kongres uczonych antropolo- 
gów wykpiwa sobie wszystkie temie 
rasistowskie, historie nczdyckie i wady- 
pcio germańskie? Akcesoria te nie 'są 
: Niemcom potrzebne do pisania prac do- 
;ktorskich i walk piórem i atramentem. 
i Akcesoria i teorie są konieczne do czy- 
nienia prac fortyfikacyinych i pisania 
teorii bagnetem po brzuchach ludzkich... 

I właśnie to jest niebezpieczne: że 
w Niemczech wśród tych ludzi, którzy 
irządzą i decydują, potężna większość 
wierzy w to, co mówia Gdyby oni nie 
wierzyli w swoje posłannictwo nad- 
przyrodzone, przez usta nie przecisnę* 
łyby się takie żądania i zabrakłoby im 
odwagi na wykońanie szaleńczych im- 
prez, 

"To jest choroba historyczno-politycz= 
na i — na choroby znajdują się lekar- 
stwa... 

Europa nie będzie się składała z 
Europejczyków pierwszego i drugiego 
rzędu. Europa nie stanie się mrowis- 

w którym mrówki - robotnicy 
pracować będą na mrówki-wojowników. 
Europa nie stanie się ulem o martwych 
formach, gdzie trutn'e pożywiać się bę- 
dą miodem pilnych pszczó!. 

Narody nie poddadzą sie Herrenvol- 
kowi. bo nie potrafią być n ewolnikami. 
Natomiast narody złamią  Ferrenvolk, 
jeśli zechce zbyt śmiało buszować po 
drogach historii w wizyśtym opsztauu 
swych urojonych postanniciw t.. 


0. 


- 


ú 


sA fzieiów £edszi 


Dnia 23 kwietnia 1935 roku na uli- 
cach miasta odbyła się imponująca ma- 
nilestacja związków byłych wojskowych, 
zgrupowanych w. Federacji Związków 
Obrońców Ojczyzny, z okazji podpisania 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej nowej konstytucji kwietniowej. 

Uczestnicy maniiestacji, w której 
obok siederowanych związków byłych 
wojskowych, wzięty liczny udział rzesze 
ludności, przeszli w pochodzie ulicami 
miasta na Plac Wolności, gdzie wyglo- 
szono okolicznościowe przemówienia, 

Wieczorem dnia tego i następnych 
odbyły się w lokalach zamkniętych i 
świetlicach. organizacyj społecznych licz- 
ne zebrania i akademie, 
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Dzłń Wojciecha, Jerzego 
Jutro Fidelisa Kapucyna 
Í en mn 
Wsotiód słońce 
Zachód słońca i 
Z księżyca 7,14 


Długość ásia 
Przybyło dnia 


Kwiecień 


23 


Niedzela 


14.40 
6,40 


Pokaz Przyrządzania 


Potraw Dietetycznych 


odbędzie się w poniedz, dn, 24 b. m. o godz, 
5 pp. w lokalu Kursów Gospodarstwa Domo- 
wego Ł, Ż. T. Ochrony Kobiet, Cegielniana 21. 


Kancelaria Kursów Gospodarstwa Domowe- 
go Ł. Ż. T. O. K. przyjmuje dodatkowe zapisy 
na sześciotygodniowy kurs dla Pań Domu, 


Krótkie wiadomości 


NASILENIE GRYPY obserwowane jest w ŁO- 
dzi od kilku dni. Wzrost liczby zachorowań 
spowodowany został raptownymi zmianami tem- 
peratury. Lekarze domowi przeciążeni są pracą. 
Zanotowano szereg wypadków komplikacyj po- 
grypowych. Pewna liczba chorych została skie- 
rowana na szpitalifą kurację, j 


k , 
APARAT DO TERAPJI RENTGENOWSKIEJ 
zakupił wydział zdrowia Zarządu Miejskiego dla 
szpitala Św. Józefa, przeznaczonego dla chorych 
na choroby wewnętrzne i chirurgiczne, Jest to 
pierwsza tego rodzaju inwestycja w szpitalach 
miejskich, które posiadały dotąd wyłącznie apa- 
raty do prześwietlań i fotografii, 
wk 
PLAN OŚWIETLENIA ULIC opracowywany | 
jest obecnie przez wydział przedsiębiorstw Za*| 
rządu Miejskiego, Plan przewiduje dalszą zmia- 
nę lamp gazowych na elektryczne w śródmieś- 
ciu oraz oświetlenie szeregu zaludnionych i ruch- 
liwych ulic na peryferiach miasta, 
WK 


ROZBUDOWA TARGOWISKA RZEŹNI 
przy ulicy Inżynierskiej postanowiona została na 
posiedzeniu kolegium magistratu, Wybudowane 
zostaną boksy dla zwierząt rzeźnych Oraz szereg 
budynków kosztem 300 tysięcy złotyck. 

kak 


„ANKIETA O ODSZCZURZANIU MIASTA 
przeprowadzona zostanie przy udziale właści- 
cieli nieruchomości. Dozory sanitarne rozdały w 
tym celu kwestionariusze, które należy wypełnić 
i zwrócić właściwym dozorom do dnia 29 kwiet- 
nia r. b. Kwestionariusze zawierają m, inn, py- 
tania odnośnie liczby padłych szczurów, znale- 
zlonych na powierzchni, w wyniku akcji odszczu- 
rzania miasta 

wA 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
P.K.U. Miasto Il urzędować będzie w dniu 28 
b. m, w lokalu przy AL Kościuszki 19, Zgłosić 
się winni mężczyźni rocznika 1917 i starsi, za- 
mieszkali na terenie 1, 4. 6, 7, 10, 12, 13 i 14 ko- 
misariatów policji, którzy nie zgłosili się w wy- 
znaczonym terminie do przeglądu wojskowego, 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Sudowska-Dancerowa (Zgierska 63), W. Grosz- 
kowski (11 Listopada 17). T. Karlin (Piłsudskie- 
ga 54) R. Rembieliński (Andrzeja 28), J. Cha- 
dzyńska (Pintrkowska 165), E. Miller (Piotr- 
kowska 46), G Antoniewicz (Poblaniska 56). J 
Unieszowski (Dabrowska 24-a), "(p). 
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Dyr. Klott przyjeżdża do Ło% 


Łodzi główn 
który od 
cjami przemysłowców oraz ze związ- 
kiem majstrów w sprawie zawarcia ukła- 
du zbiorowego z majstrami w przemyśle 
włókienniczym, 


na konferencja z przedstawicielami związ 
ku majstrów, o godz, 12-ej z przedstawi- 
cielami związku przemysłu włókieanicze 
go w P, P, Oraz krajowego związku włó- 
kienniczego, 


ła prawdopodobnie wspólną konferencję, 
a jeśliby nie doprowadziła ona do poro- 
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na konferencję ze związkami przemysłowców i ©” 


ch | 
strów fabrycznych.—Zatargi i strajki w fabrykach h 
Wi nadchodzącą środę przyjeżdża do zumienia — wysunięta ma być propozy: | Zduńskiej Woli oraz z prezydeśić N 
inspektor pracy dyr. Klott,jcja zlikwidowania zatargu w drodze ar-| bianic, w zwi 
ie erencję z Organiza- | bitrażu, Konferencje te pozostają W aa 
Poza tym p. Klott podczas swego po- pracami komisji rozjemczej, P jf 
bytu w Łodzi, zainteresować się ma spra | ustalenia nowych warunków Pie 
wą baja zbiorowego z robotnikami w | CY czę budon arar, b. miski 
ma również objąć okolic W. 
PETENTE ET S Ruda Pabianicka, Zgierz, Do 
Radca ministerialny p. Wengierow od- ska Wola, Pabianice i t ch 


O godz, 10.15 odbędzie się jednostron 
| y 

. inf 

był wczoraj konferencje z burmistrzem czym fadca Wengierow in 


orm”, w 
„JE ruchu budowlanym, o wart 


w = ry Well kich pracują robotnicy budow 
y9 


ai E 
M 
WODA KWIATOWA o świeżym orzeźwiają= 
cym i trwałym zapachu sporządzona z orygl- 
nalnych anglelskich olejków. 
AÍNDA IA A N eat KAWKA conu III 


Uchwały magistratu m. bodzi 


Wykup terenów.—Rozszerzenio Muzenm Pamiątek po Marsz, 
Piłsudskim --Komisje oszczędnościowe 


Onegdaj, jak już donosiliśmy, pod!dą się odbywały w ten sposób, Że na jed- 
przewodnictwem p. prezydenta J. Kwa-|nym ze specjalnych posiedzeń kierowni- 
pińskiego odbyło się posiedzenie Magi-|cy wydziałów: gospodarczego, technicz- 
stratu, na którym załatwiono m. in. na- |nego i gazowni wygłoszą referaty na te- 
stępujące sprawy: mat działalności swych resortów, po 

Magistrat postanowił nabyć 695 m.|czym komisje przystąpią do pracy. 
kw. na przebicie ul. Nowej od Rokicin-| Na wniosek p. prezydenta Kwapińskie 
skiej, wyznaczyć odszkodowanie zł. 1.200 | go ustalono skład tych komisji, a miano- 
dla lokatora, zajmującego w domu przy |xvicie: Komisia Techniczna — pp. wice-| 
ul. Piłsudskiego 19 — 3 pokojowe miesz-|prez. A. Szewczyk, przewodniczący, 
kanie z kuchnią, przeznaczone na posze= | oraz członkowie pp. Andrzejak, Borucki 
rzenie Muzeum Pamiątek po Marszałku|; Zwierzewicz. Komisja Gospodarcza w 
Piłsudskim; powołano komisję dla zamia- | składzie: przewodniczący p. wiceprezy= 
ny, zakupu i sprzedaży nieruchomości, |dent A. Purtal i ławnicy: Duszkiewicz, 
złożoną z przewodniczącego w osobie p. | Malinowski i Milman oraz Komisja Ga- 
wiceprezydenta A. Szewczyka, zastępcy |zowni w składzie pp. wiceprezydenta A. 
naczelnika Rybołowicza i członków pp.| Walczaka i ławników Grzegorzaka, Ma- 
Dobrańca, inż. Kowalewskiego, ławnika | tuli i Miłaczewskiego. 

Andrzejaka oraz radnych pp. Ortela i Magistrat postanowił zakupić 72 lam- 
Grochowskiego. py gazowe uliczne, umorzyć koszty le- 

Następnie p. prezydent Kwapiński wy |czeniać ubogich chorych, zatwierdzić 
głosił referat na temat powołania do ży-| zmiany statutu podatku drogowego w 
cia 3 komisji, złożonych z ławników z|myśl zaleceń Ministerstwa Spraw Wew 
wiceprezydentami resortowymi na czele, |nętrznych i Ministerstwa Skarbu oraz 
których zadaniem będzie zapoznanie się | postanowiono rozpisać przetarg na bu- 
z caokształtem gospodarki miejskiej oraz | dowę 6 szop dla bydła na targowisku 
przedkładanie Magistratowi wniosków | przy Rzeźni nr. 1. 
oszczędnościowych. Prace komisji bę- _ 


% R, 
W okręgowej inspekcji prah 
się wczoraj konferencja ze 5 żdć 
(robotnikami cegielń), którzy 28% 
prawy warunków pracy, OW) 
Strycharze pracują bowiem wi 4% 
warunkach, urągających częs” pu, 
tywniejszym wymogom higjen% > 
czeństwa i t, d. Ing 
Uzgodniono, że ob 
rzy będą zwracali uwagę n8 
fakich pracują strycharze, 
+g 


Odbyła się wożorej konferencii | 
wie szatniarzy Teatru Po 4 d i 
niono, że szatniarze ot ai 
proc, należności tytułem zaplaty ty 
udniowe orati Pi 


stawienia 
ą otrzymyW 


Po tych konferencjach dyr. Klott zwo- 


szłość stale 
łudniówki dodatkowe 
Podprzedsiębiorca W 
Sprawa dzierżawy szatni b 
wana w najbliższych dniach, 
sonelowi wręczono wypowiedź 
godniowe, . R 


Robotnicy zatrudnieni w + 
pończoch w Aleksandrowie 
czasu prowadzili akcję o zaw 
du zbiorowego oraz o podwyżki 
Wczoraj, w wyniku dwustromi j 
rencji, zawarty został układ 24 fk 
Robotnicy uzyskali 30 proc P $' 
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Wczoraj wybuchł strajk W 
kładach fryzjerskich: przy ul. żyć 
ia 6 i 1i-go Listopada 63, 2% 
Kwala, f 

Pracodawca chciał cofn 
pracowników gwarantowane KO y S 
robków, na co pracownik się dd! § 
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PIOTRKOWICZA 
referenta Ubezpieczalni Społecznej w Warszawie 


TABLICE DO OBLICZANIA 
SKŁADEK SOCJALNYCH 


(obowiązujących od 1 kwietnia 1939 roku). 


J, 


Ukazały się w oprac. € z: 


ł 
dy 


„dł 


Zjazd Kas Komunali 
obradował wczoraj ™ g 
W dniu wczorajszym * | 
Miejskiej przy ul. Pomorskie g } 
ogólnokrajowy zjazd Zwia ił KW I 
munalnych, Obrady zaszczyć, wg 
nością p. wojewoda Józew5, ; "| 
rzystwie p. wicewojewody: * 
oraz dr. Stanisława Wrony: y "R 
Tematem obrad zjazdu Snot 
organizacyjne, polityka krocis ai 
Podjeto szereg uchwał, & jady | 
w kwestii usprawnienia ch” 
szczególnych Kas Komunala” "AR 
reg innych. el ' 
Po obradach odbył się 
ach Towarzystwa Kredy 
ul. Pomorskiej, (v). 


Groźny pożar M y 


Cena zł. 3.50, z przesyłką zł. 4,20, 
Warszawa, Leszno 38, m. 


Wizyta prez. Kwapińskiego 


w Syndykacie Dziennikarzy Łodzkich 


W piątek wieczorem p. prezydent|p. prezydent stwierdził, iż tylko wielki 
Kwapiński w towarzystwie sekretarza |nawał spraw bieżących, związanych z 
osobistego p. A. Sałacińskiego i referen- | objęciem agend miejskich i pracami nad 
ta prasowego Zarządu Miejskiego red. budżetem, nie pozwolił mu wcześniej za- 
Mitznera złożył oficjalną wizytę Zarzą- | poznać się z dziennikarstwem łódzkim. 
dowi Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich | Pragnieniem p. prezyedenta jest jednak 

Prczydenta miasta powitał prezes|jak najściślej z prasą współdziałać, - 
Syndykatu p. red. Gumkowski wyrażając| Po krótkiej pogawędce p. prezydent 
radość z tego pierwszego bezpośrednie-|zakończył swą wizytę w Syndykacie 
go zetknięcia się gospodarza Łodzi z4 Dziennikarzy Łódzkich wpisaniem się 
przedstawicielami prasy. W odpowiedzi ido księgi pamiątkowej Syndykatu. 


GENIALNY MISTRZ MASKI 


P. K.O. Nr. 20.882 
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się u Wa? budy 
poszły z dymem, U 
W czasie ratowania dob Ay 
ga waiącym się stropem! kd. yi 
zewczyk, ojciec właścici”4 U) 
Nieszcześliwego nie możni ýs Ff 
tować, Również jego ż008, „gs || 
niosła ciężkie poparzewz” mm 
wieziona do szpitale. 
Straty szacowane sä 
złotych. (i). 
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Na Zimową Pomoc Bezr 
zł. 10.50 — od robotników 
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czasów robotniczych rozpo- 
uż niedługo. Jak się jednak 
3 robotników postanowiło 
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irdzo akcję urlopową, 
których robotnicy ma- 
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Z tego też 
Izba Przemysłowo-Han- 
ky, a się z apelem do orga- 
n Przemysłowych w Łodzi o sko 
lie się z fabrykami, by — 0 
będzie kolidowało z Ich inte- 
ielały urlopów swym pra 
że w czerwcu i Sierpniu. 
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34, ZAKOMunikowane mi pismem z 
i M. uchwały Zarządu Polskiego 
fin „ / Fdawców Dzienników i Cza- 
Pny poprawie propagandy Pożyczki 
Ma TZEciwlotniczej. Uchwały. te 
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Wyraz w obliczu ważnych 
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CY woli $. p. Matyldy Groh- 
Preka, ieta i Jadwiga Trenkle- 

Azały sy tych dniach Miej- 
} ublicznej w Łodzi księ- 
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i -N0-filantropiinym naszego 
a fiarowana bibliote- 
Zo 800 tomów, na którą 
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żki są przeważnie 
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dzenia obrony przeciwiośniczej 


yć w każdym domu utrzymane w należytym stanie 
miejski przystąpił do rózsy-ł c 


iwgazowej, przeciwlotniczej i przeciw 


m nieruchomości wez- pożarowej. 
awie urządzeń obrony prze- | 


Właściciele nieruchomości w myśl 
zarządzeń władz — winni do dnia 25 
b. m. zaopatrzyć posterunki przeciwpo- 
żarowe w domach: w maski gazowe, 
pakiety przeciwiperytowe, siekiery, la- 
tarki elektryczne. Poza tym należy 
sprawdzić czy zbiorniki wodne i hy- 
dranty znajdują się w należytym stanie. 
Na strychach muszą być przygotowane 
gaśnice płynowe, oraz worki lub skrzy* 
nie piasku. 

Organa domowego ratownictwa sa- 
nitarnego muszą być zaopatrzone w 
maski | pakiety przeciwiperytowe Oraz 
w apteczki z materiałem sanitarnym. 

Domowe posterunki bezpieczeństwa 
muszą być zaopatrzone w maski, łopa- 
ty i inne przybory, j 

Ponadto zarządzono utrzymywanie 
strychów w Czystości | porządku oraz 
1 łatwopalnych 


Jak wynika z zarządzenia, winni nie 
zastosowania się do powyższych prze- 


pisów pociągnięci będą do odpowiedzial 
ności. 


To nie tylko p 


Wojna światowa (uż się rozpoczęła 


ogotowie... 


, aczkolwiek nie doszło jeszcze do starć zbrojnych. 


Jesteśmy zdecydowani bronić każdej piędzi ziemi polskiej 


Stanu, jaki przeżywamy obecnie we- 
spół z całą Europą — i nie tylko Europą, 
nie można nazwać wojną, w dotychcza-|w stosunkach mi 
sowym znaczeniu tego wyrazu, którym |choć były tylko formą, niezmieniającą w 
określaliśmy dotąd zespołową walkę orę: |niczym istotnego charakteru starć -— z 
żną. Operując tedy tym utartym w ciągu | jednej strony napaść, z drugiej obrona— 
wieków terminem, musielibyśmy skon- (stanowiły jednak coś w rodzaju „kodeks 
statować, że od chwili zakończenia woj- su honorowego", nadawały stosunkom 
ny domowej w Hiszpanii, toczy się obec- |międzynárodowym bodaj pozory rycers- 
nie na świecie już tylko jedna wojna — kości, której kanonem jest wierność da- 
chińsko-japońska, Tam się krew leje, tam nemu słowu, 
ludzie giną, tam wojna, Zniknięcie bo- Weszliśmy wespół ze światem—pra- 
wiem z karty politycznej Austrii i Cze- wdopodobnie czasowo — w i nową 
chosłowacji, okrojenie Litwy oraz inkor- iazę stosunków, do których nie pasują 
poracja Albanii do imperium włoskiego, dotychczasowe znaczenia wyrazów: woj 
to wszystko odbyło się bez wojny, t, j.|na i pokój. Zwłaszcza — wyrazu pokój, 
bez walk orężnych, chociaż nie bez uży. |z którym wiązało się nieodłącznie po- 
cia oręża, jako środka wymuszenia, «+ |czucie bezpieczeństwa, płynącego z za- 

Poza tym dotychczasowe wojny roz-lufania do danego słowa i pewności, że 
WAY 0 RADA KZ NAND a a a a OUN, 3% 1044, 


Wł. Broniewski — laureatem 


nagrody literackiej Zw, Zaw. Literatów Polskich 


Warszawa, 22 kwietnia. Wysumięto następujące kandydatu- 

(PAT) Zarząd oddziału warszaws- ry: Stanisław Ryszard Dobrowolski — 
kiego Zawodowego Związku Literatów | Władysława Broniewskiego, Edward 
| Polskich ukonstytuowany jako jury na-| Kozikowski — Pawła Hulkę-Laskow- 
grody literackiej Oddziału Warszaws- skiego, Aleksander Maliszewski — Pa: 
kiego Związku po odbyciu 2 posiedzeń wła HulkęLaskowskiego i Karola Irzy- 
w dniu 18 i 22 kwietnia przyznał nagro kowskiego, Jan Nepomucen Miller — 
dẹ zł. 1.000 Władysławowi Broniew- Władysława Broniewskiego, Herminia 
sklemu. Naglerowa — Pawła  Hulkę-Laskow- 

Jury obradowało w następującym |skiego i Helenę Boguszewską, Wacław 
składzie: Stanisław Ryszard Dobro- Rogowicz — Karola Irzykowskiego, Ty 
wolski, Edward Kozikowski, Aleksąn-| mon Terlecki — Karola Irzykowskiego. 
der Maliszewski, Jan Nepomucen Mil- Nagroda pó trzykrotnym głosowaniu 
ler (przewodniczący), Herminia Nagle- została przyznana Władysławowi Bro- 
rowa, Wacław Rogowicz, Tymon Ter alewskiemi za całokształt twórczości 
lecki. poetyckiej, 


Dwa tragiczne wypadki w Pabianicach 


Samobójstwo starca. — Katastrofa motocyklowa 


Na krańcach Pabjanic, w lesie, zna- ky Pr 
leziono wiszące na drzewie zwłoki — Również w Pabjanicach, wydarzyła 
jak się później okazało — 60-letniego | się wczoraj katastrofa motocyklowa, 
Józefa B. Przy zbiegu ulic Św. Jana i Zamko- 

Tto tego samobójstwa jest niezwy-| wej motocykl z przyczepką, prowadzo- 
kle, Desperat utrzymywać miał stosun|ny przez Stanisława Rapackiego, zamie 
ki z 14-letnią córką swych sąsiadów, |szkałego w Pabianicach, zderzył się z 
zamieszkałą przy rodzicach przy ul. | bryczką. 

Ś-to Krzyskiej 4. Obaj jadący motocyklem zostali wy 

Dziewczynka onegdaj opowiedziała | rzuceni na bruk i odnieśli ciężkie potłu- 
jo ym rodzicom. czenia i pokaleczenia. , 

Dowiedziawszy się o tym Józef B. Lekarz pogotowia przewiózł 
odebrał sobie życie w obawie przed|rannych do szpitala Św. Rocha. 
skandalem i odpowiedzialnością sądo- Władze policyjne prowadzą docho- 
WR, dzenie, (1) 


poczynały się przeważnie z zachowaniem 
pewnych form, ustalonych zwyczajowo 


obu 


ędzynarodowych, które: 


| 


się nie będżie napadniętym znienacka, 


Powszechne naprężenie, jakie cechu* 
je czasy obecne, świadczy wymownie o 
całkowitym braku tego zaufania, a bra- 
ku tej pewności, a są to przecież pod- 
stawy pokoju, one stanowią jego istotę, 
Stan tedy obecny, w jakim się znajduje- 
my wespół ze światem, jest bliższym 
stanu wojny, niźli pokoju, mimo to, że do 
starć zbrojnych jeszcze nie doszło, Stan 
ten jednak wymaga większego wysiłku 
woli i hartu ducha, niż nawet same star=" 
cia orężne, wymaga bowiem lego, co naj 
trudniejsze — zachowania spokoju bez 
podniety nerwowej, 

Nie należy się łudzić, Wojna już się 
zaczęła, jakkolwiek nie towarzyszą jej 
zjawiska, które się wiążą z tym wyrazem 
w dotychczasowym jego znaczeniu, Zna- 
czenie to już nie pasuje ani do stosunków 
obecnych, ani do techniki współczesnej, 
Zmaczenie wyrazu wojna wymaga dziś 
rozszerzenia, z uwzględnieniem i stosun= 
ków i techniki, 

Kiedy starcie zbrojne może nastąpić 
w każdej chwili, bez uprzedniej grzecz. 
nej wizyty sekundantów — kiedy, wobec 
techniki dzisiejszej, „każdy próg" stać 
się musi twierdzą obronną, nie w poe- 
tyckiej przenośni, ale dosłownie — kiedy 
akcja „obcych agentur“ nie jest już wie 
zją nadmiernej podejrzliwości, ale rze- 
czywistą, codzienną dywersją w całym 
kraju — to nie można się oddawać złu. 
dzeniu, że się wojna nie rozpoczęła, Jee 
steśmy w jej stadium najbardziej decy. 
dującym, w stadium próby opanowania; 
próby wytrzymałości nerwów, Kto tę 
próbę przetrzyma, ten się nie potrzebuje 
obawiać nawet i próby starcia, bo będzie 
miał w niej przewagę, 

My się tej próby obawiać nie potrze» 
bujemy, nerwy bowiem mamy zdrowe, 
nierozedrgane chorobliwą żądzą zabo- 
rów, ale zahartowane, zdecydowaną i wy 
próbowaną wolą obrony i walki o każdą 
piędź ziemi, naszej własnej, niezagrabio« 
nej, walki o każdy nasz próg, Dziś bo- 
wiem nie tylko nasi zawodowi history- 
cy znają niesłałszowane dzieje Polski, 
zna je dzisiaj całe nasze młode pokole- 
nie, zdolne do walki o obronę i honor 
ojczyzny, Dziś wszyscy, bez wyjątku, 
wiemy napewno, że nie mamy nic do od- 
dania, . 


Z tej świadomości czerpiemy spokój 
i opanowanie nerwów. Toteż broń, któ- 
rą z musu trzymamy w pogotowiu, w 
spokojnych i opanowanych spoczywa rę- 
kach, Broń ta bez potrzeby nie wypali, 
ale też w potrzebie — nie chybi., 
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Kto podpalił okret „Paris ?| 6 


Dochodzenie prowadzone jest w naigłębszej tajemnicy. - Organizacje szpie- Dali, w niędtię dwukrotnie ANR 


f 


„REPUBLIKA“ Nr. 111. Niedziela, 23 kwietnia 1939 r. 


+ a. s - LJ s Si t iecz i 
nowskie we Francii. — Rewelacje o konsulu niemieckim w Havrze iii Ral szaezarovane ws JE 
TTET x EW ET 7 — SE - W poniedziałek teatr ńieczynny: | 


í 18 lez 
tyn TEATR POLSKI 
| (Cegielniana 27) 4 

Dziś, w niedzielę, o godz 4-€) 2 i 
wiecz. komedia Bus-Feketego" Ju) ma 
Stefana Wronckiego. e 
W poniedziałek przedstawienie i 


DZIŚ — WYRWICZ 4 E 

O godz. 12-ej w leatrze MieiskiW PANIN 
ska 15) wystąpi popularny i ceniony am ły, 

Leon Wyrwicz. P 

Program zawierać będzie wYlAć 

utwory Wyrwicza. My 

Ceny od 54 groszy do Zł. 3,60 uł 

słuchanie Wyrwicza najszerszym “ie i 

m 

TEATR DLA DZIECI „KOT. W BUMI 

(Al. Kościuszki 57): gd 

Dziś, w niedzielę, tylko jedno PZL 

o godz. 4.15 po poł. Dana będzie RJ 

bajka z muzyką 1 śpiewem pt. „DZY ji 

Bilety od 30 gr. do 2.30 (ze szatma/ Mamy 
atru od godziny 3 po poł. „gl 
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DORA KALINÓWNA W FILHAR" „Jl 
W środę, 26 kwietnia r. b. wyst" 


zie g lu | 
1 


A ; ) Filharmonii z jedynym koncertem Do gł 

n - E - Pha SA 5 na w swym przebogatym, pełnym 
a PORE Sosa ZZ a a yt hd 41] // AT nm ,1071,17100 pertuarze, 

Na ilustracji powyższej widzimy transatlantyk „Paris“ w chwili gdy przechylił on się nagle na bok i powoli począł lewą burtą zagłębiać ARMO" 

się w wody przystani. Mimo tak groźnej sytuacji — drużyny ratownicze pracy nie przerwały. — Z prawej oglądamy wielkie skrzynie, w TEATR ŻYDOWSKI W FILHAM 

w których zapakowane były dzieła sztuki przeznaczone na wystawę nowojorską, DAA o Zdr AAD ports i 9,15 witi 


W sam dzień odjazdu do Ameryki, w ojczystych. Dość wspomnieć o „Brązo- dać od nich wypełnienia obowiązków a |nie dwa przedstawienia widowiska ui 
ciągu kilku godzin, w porcie macierzy-| wym Domu“ w Paryżu, o którym prasa potem udzielić im praw, czy pierw udzie | go p. t. „Masz i nie płacz”, 
stym Le Havre trawi ogień jeden z naj-|zawsze ma do doniesienia wiele cieka- |lić praw, a potem wskazać obowiązki, Za KONCERT NA A 0.1 N.WF 


piękniejszych transatlantyków francus- wego, oczywista o wiele mniej, niż wie o | gadnienie jest delikatne... : M 
kich — okręt „Paris”, Bezcenne, nie dają | nim į olicja paryska, Miejmy nadzieję, że zamach na „Pa-| ` tok ty LU 
ce się wręcz oszacować skarby sztuki spo lajliczniejszą jest we Francji kolo» |ris* zostanie rychło wyświetlony i że W czwartek, dnia 27 kwie”y fojię 


czywają pod pokładem płonącego olbrzy. | nia włoska, która niedawno ogłosiła wier| wraz z ujawnieniem i ujęciem sprawców | godz, 9 wiecz, odbędzie się W * 
ma: kosztowności i dzieła sztuki z mu-|ność swej drugiej ojczyźnie — Frnacji |— kwestia cudzoziemców we Francji u-|monii koncert mistrzowski % 
zeów francuskich, przeznaczone na wy-| Nikt nie wątpi o szczerości intencyj więk |traci nieco ze swej bolesnej aktualności. | znakomitego, zasłużonego P 


stawę nowojorską, Z wielkim trudem, z|ność swej drugiej ojczyźnie — Francji. nisty Józefa Turczyńskiego, W 


narażeniem życia udaje się drużynom rajcji, ale z drugiej strony jest rzeczą pew= Paryż, 22 kwietnia, tora Państwowego Konserwat0 
towniczym wydobyć skrzynie na ląd.| ną, że nie brak śród nich ludzi, będących W związku z pożarem na wielkim | zycznego w Warszawie. Ww og 
Mimo wszystko jednej z nich uratować |na żołdzie faszyst im, statku francuskim „Paris' i poszlakami, | koncertu artysta wykona utwo”y 


się już nie dało, + I.w tych warunkach cierpią lojalni i|że jest on dziełem jakiejś zbrodniczej rę- | vena, Paderewskiego, Szopena * 
„Paris* był trzecią co do wielkości | spokojni ctdzoziemcy: pokutują za winy |ki, dziennik „Ordre” ogłasza rewelacje 0| Koncert powyższy szczegół 
jednostką francuskiej marynarki handlo-| owych zbrodniczych jednostek, za winy | konsulu niemieckim w Havrze, dr. Nolde| s a RE udo” ludy (3 uwagi i 
wej — po „Normandzie* i „Ile de Fran- przez siebie niepopełnione, który nazajutrz po tym pożarze, został a hA A Ta lyw kasowy z P 
ce“, Wyróżniał się wykwintem wygodą Nie brak było pism, które już pierw- | ranny w pociągu, zdążającym z Havru do | koncert y kali Tfakichkotwiek f: 
swych urządzeń. Statek był ubezpieczo- | sze wieści o pożarze „Paris“ zaopatrzyły | Paryża, Dyrekcja Łódzkiego Biura K 
ny na 80 milionów franków, ale budowa| w komentarze, wymierzone przeciwko Konsul dr, Nolde — pisze „Ordre" — Teatralnego przy Sali Filha n” 
takiego kolosa kosztuje dziś około 400 pewnym grupom cudzoziemców we Fran. | przed objęciem stanowiska w Havrze” znacza na Fundusz Obrony © 
milionów, cji. był kapitanem niemieckiej marynarki wo Niewątpliwie przeto społeczeń! i 
Ogień wybuchł jednocześnie w kilku Jakkolwiek bądź — rząd francuski |jennej i należał do wywiadu oraz kontr- | kie rze wysiłki Dyrekcji © odb 
punktach. Nie ma już żadnej wątpliwości | poczyna sobie obecnie wobec cudzoziem | wywiadu. Do r, 1927 pracował pod rozka |; Srania ofe zy etni Vaaa kos |, 
że pożar powstał wskutek zbrodniczego | ców bardzo surowo. Drugi dekret ustala |zami adm, Lamrisa, który w marynarce le Filkannonić P NAD 
zamachu. Wróg podłożył ogień pod ten |ich obowiązki w wypadku wojny, Dekret | odgrywał tę samą rolę, jaką w armii słyn- ki i „gk 
objelrt dumy Francji, ten był niemal zbyteczny, bowiem więk- |ny płk, Nicolai, WIECZÓR KOMPOZYTORSKI " 
Nazajutrz płonie na stacji pośpieszny | szość cudzoziemców już przed tym zgło-| *Dr. Nolde był bliskim współpracow- í : A j 

pociąg elektryczny, Są trzy ofiary śmier- siła swą gotowość oddania życia za Fran- |nikiem kpt, Udo von Bonin i Herberta PA) dnia kę be my BR "p 
telne i 27 rannych, śród nich 12 ciężko. | cję. Ale są wśród nich tacy, którzy choć | Menzla, głównych oskarżonych w wiel- 08 R OMOCEI |SjAż łódzkiego Rosi gło 
Czyżby nowy zamach?,, Władze jeszczej tę gotowość zgłaszają — nie mogą we|kim procesie szpiegowskim, który odbył| banda z udziałem Dany Grefin, Kadi 
się w tej sprawie nie opowiedziały, ale | Francji pozostawać, Czy zatem pierw żą-| się ostatnio w Nowym Jorku. | Juliana Stattlera, jako wykonaj. ji 
jw: 


36. 
A 


w każdym razie zbieg wypadków jest m m piosenek oraz kompozytora (forte 
Podotany w najwyższym stopniu. , T f 
aki stąd wniosek?,., Tej KJ e Gil PB s 
3 Jeden tylko: że właśnie tak dziać się GR EB Fa KILL 
ędzie podczas wojny, że w ten sposób,. PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ z cyklu „Jak pracuje teatr", w oprac. Zdzi- > 2a ve PARA, 
ujawni się ręka wroga za frontem. | POLSKIEGO RADIA. sława Marynowskiego (z Posnania, VYPIAWA po REMIK PAR re i 
i j J 


1,15—7,20: Pieśń „Pod Twoją obronę', 7,20— |17.45—19,30: Podwieczorek przy mikrofonie. Tr. ; 
Deoh aene Srodki ; „ 8.00 Koncert poranny w wyk Orkiestry Mary-| æ Ofic, Kasyna Garnizon. w Wilnie, Wyko-,1°K Ksenię onorolt, nl 
ocho zenie prowadzone jest w naj- | arki’ Wojennej pod atol Aleksandra Ol- nawcy: Zwiększona Orkiestra Rozgł, Wileń- | MUZYCHĘ 
głębszej tajemnicy — rzecz we Francji | szewskiego (z Gdyni przez Toruń). 8.00—8.15: skiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego, Janina Z KONSERWATORIUM OBKIEWE 
niezwykle rzadka. Dziennik KOTY! ALEE Audyols dla wsi: | Kulcz oka pr opran, yas BENA HELENY KIJEŃSKIEJ > D a o 
i i i i 1) Gazetk icza, 2 6 s nor, Zes gitarzystów P.P.W. pod dyr. Bro- a 24 jetnia: ud 
Wszelkie, niedyskrecje pism, tolero- |, Gazet rasa, 2 Przeglad mygków pro. | nor Zeodó Baana Y Zanazk 0 tkanin, |, W poge dziatek, dnia 24 kule oda 
wane z reguły przez władze, w tym wy-|dowa Feliksa Dzierżanowskiego i Jerzy Klima- Ciotka Albinawa — monologi. odb dzić: sia ETOS Miizyczny: Wt EŃ 
padku ustały całkowicie. Nici śledztwa | szewski —- piosenki. 9.10—9.15: Odczytanie pro- |19.30—20.00: Koncert Orkiestry Dętej płk. „Dzie- STORA będą absolwenci Konserw. 
są szerokiemu ogółowi zupełnie niezna- | gramu.. 9,15—9,30; Muzyka (płyty). 9.30—11.45: ci Łodzi” pod dyr. kpt. Aleksndra Gaula, na; joclowa (fortepian). Kazimili 


FESTIVAL DLA DZIECE „ają 
Wkrótce wystawiona będzie Zara | 


skim współczesna bajka Szelburś* | 


ia t św. Wojciecha — transmisj Gni 20.00—20.10: „Na horyzoncie łódzkim”, felieton j ; (OM Y 
ne, Wiadomo tylko, że prowadzą one do| Odpust, $w. Wojciecha T iaumiaja z Gniezna | 20 głosi red. Czesław Gumkowski Gniew) 1 kompozycia S. Klaita e ReRe 
Nicei, J |dzie Prymas Polski Ks. Kardynał dr August 2010—20.15: Wiadomości sportowe lokalne, WSZYDANDWAE, 3 na rzece Aai 

, ryma y August leei wejściu, Dochód na 4 
: Czy zamach jest dziełem cudzoziem. | Hlond. Chór katedralny śpiewać będzie pod dyr, | 20.15—21.20: Audycje imformacyjne: Zbiorowe (7771 u, | W 


wiadomości sportowe. Przegląd polityczny, "19CV: 


je się to -| ks. Stanisł TŁ ńskiego, r 
ców? Wydaje się to rzeczą bardzo prawe |ks. kanonika Stanisława Tłoczyńskiego, Nabo Dziennik wieczorny (20.40). Aygodnik dźwię- 


dopodobną, Czy został zagranicą przy- |żeństwo i uroczystości odpustowę poprzedzi re- 


wN 
KONCERT W pomu SPIE Ph 


ś : j a Sikorskiego 11.45—11,57: è kowy. Nasz program na jutro. 
gotowany? To jest rzeczą niemal pewną. PO EDA, £ R RE 21.20—21.50: Muzyka taneczna, Wykonawcy: Dziś, w niedzielę, o godzinie Sigi K 
' I właśnie na tym tle wyłania się znów | 11,571112.03: Sygnał czasu i Hejnał z Krakowa. Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Z. Górzyń- w Domu Śpiewków przy “l / pe 
niemilkracą i stale aktualna sprawa cu-|12.03—13.00: Poranek symfoniczny, Transmisja skiego, Trójka radiowa—refreny, | urządza sekcja śpiewacza t st) 
dzoziemców we Francii. z 5 Hire: freza Z kwasie; D kona ycze 27 sobie świnki RAZ KAL CZW Łódzkiej poranek ; ią fi 
. RZN, Jy cy: Orkiestra Filharmonii Lwowskiej ezyder- „Kukułka eńska" w oprac. olesława ż ŁABY Y y KON a Pl 
d nerap kilku ZE zostal Ac) Ne Danczowski — wiolonczela. 13.00 — gi Żabko-Potopowicza (z Wilna). GLOB AZALIA PAOLA vd p 
ekreł, na mocy którego wszelkie organi A z Pism Józefa Piłsudskiego. 13.05—13,15 22.20—23.00: Dalszy ciąg muzyki tanecznej , lonowy RPE wdsichy solistki ©" AN 
r az AL M 


zacje cudzoziemców poddane zostały we| „Królestwo skrzydlatych pracownic" — pogadan- | 23.00—23.05; Ostatnie wiadomości dziennika wie- 


rancii ścisłej kontroli ; 4.|ka Janiny Jędrychowskiej, 13.15—14,40: Muzyka czornego, Komunikat meteorologiczny. 
Francji oiatej kontroll wladz bermocreg obiadowa. 14,40—15.00: Rezerwa muzyczna. 15.00 


szewskiej-lngling. 


LM 
a 
Kierownictwo artystyczne KOI 


siwa, Okazało się bowiem, że pod płasz- —1530: Audycja robotnicza: „Odwiedzamy dzie- AUDYCJE ZAGRANICZNE, wa w rękach prof. K. Prosnak® b 4 
czykiem akcji charytatywnej lub działal- ci robotnicze w przedszkolu” — audycja w opra- |15.00—FLORENCJA; „Moc przeznaczenia”—op, | ERË "HP 
ności kulturalnej niektóre organizacje pro|cowaniu Leokadii Kłysówny. 15,30—16.30: Audy- Verdiego (tr, z Teatru), | wystawa PRAC ANT. KI 


į ie iz afg mliły_|cja dla wsi: 1) „Wesele na Górnym Śląsku” 17.00—MEDIOLAN: Koncert symioniczny z Tea- , "94h 
PY menn NDA propagandę SR i Poznania) W programie górnośląskie pieśni tru Adriano, T 7 Antoni Kierpak utalentowane na, Ri R 
ozna; nieraz CO gruntu: SPrZECZNĄ zę $ ' weselne w oprac. Bolesława Wallek-Walewskie- 18.30—RYGA; „Bal maskowy” — Op, Verdiego, larz "marvnista, znany szczego wy Mal 


resami Francji, | g. go. Wykonawcy: Koło śpiew. „Harfa“ i kapela 19.30—KOLONIA: „Marta” — opera Flotowa,  |Żu, Wystawia obcenie swe prace garshi 
Jest faktem nie dającym się obalić, że | wiejska pod dyr. Henryka piannma: AA W RANO ROMANIA „Noc św. Jerzego — avel kolaci fabrycznych Lisi al 
o tele krajów, w k h Francja wi słychać wśród rolników”, gawęda red, J. Rącz-. opera de Flondora, nielnej. woj JĄ 
Śydkenka AWA Aoa w oY kowskiego * 3) „Pojedziemy na wycieczkę” po- 20.15—LIPSK; „Au ustynek” — op. Giallera, | Wystawa cieszy się dużym BO sl h 
Hae, Z AEN : A- gadanka - wygłosi Jaxa-Bykowski. 16.30—17.00:|2015—MONACHJUM: „Tosca"—op. Pucciniego. | uznaniem znawców i zasługuje 8 
cei woinie — cieszą się we Francji o wie- Recital śpiewaczy Francois Andrien (Belgia). |20.15—WIEDEŃ: Koncert symfoniczny, na zwiedzenie, i 


le większą swobodą niż w swych krajach 17.00—17.45: „Teatr wprowadza autora" — aud.! 


t 


| 


4 %oim 


|" 


ri 
* 


Ñ 
k 


4, 


„ADM M zyłaszające się kobiety į kierowa- 
ślę, „„powiednich grup szkoleniowych, be- 
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[Mha kobiet w obronie 
œ kraju 


AW 


froin orania było poinformowanie kobiet 


w 


~a „REPUBLIKA“ Nr. 


kwietnia r. b. odbyło się w lokalu 
ię Oiroa ela Kościuszki 57, informacyjne 
M wzi ka Pogotowia Moralnego. Udział 

gły reprezentacje niemal wszystkich 


Sy] kobiecych na terenie Łodzi. 


l 17 kwietnia, W: zabytkowej komna- 


cie Escorialu rozsiedli się dziennikarze 
w czarnych tużurkach. Za biurkiem bla- 
dy człowiek, o delikatnych rysach twa- 
rzy. Król Alfons mówi powoli, dobitnie: 
„Straszna wojna europeiska wybuch- 
nle, jeżeli nie za 2 to za 10 lat lub póź- 
niej, lecz nastąpić musi, gdyż jest po- 
trzebną i konieczna*. 

21 kwietnia, „God save the King“ 

gta bez przerwy orkiestra ustawiona 
przy luku tryumfalnym na Place d'Etoi- 
le. Wśród powodzi chorągiewek kira- 
sjerzy torują drogę powozowi. Król 
Jerzy V zdejmuje raz po raz swój sza- 
ry cylinder. Królowa Mary porusza bia- 
łą parasolką. 
„Wizyta królewskiej pary angielskiej 
w Paryżu* — to wyraz nierozłączne- 
go sojuszu, który jest podstawa rów- 
nowagi europejskiej — głosi prasa po 
obu stronach kanału. 

-6 maja, W Scotland Yardzie dzwo- 
nią telefony. Irlandczycy znowu doko- 
nali zamachu bombowego. Zbudzeni hu- 
kiem bomb ze snu spokojni mieszkańcy 
Londynu do Świtu dyskutują o zagad- 
nieniu irlandzkim. 

16 maja, Parlament niemiecki obra- 
duje. Przewodniczący oddaje głos sek- 
retarzowi stanu. H. Jagow przemawia: 

„Układy dotyczące spraw wschodu, 
jeszcze nie zostały ukończone, Prowa- 
dzi je Anglia, w najprzyjaźniejszy spo- 
sób, który zresztą zawse cechuje Sto- 
sinek Anglii do Niemiec (Ożywione 
brawa!). 

Na trybunę wchodzi pos. Wendel, 

| socialista: Poprawia biņokle: „Masy ro- 
botnicze ludu niemleckiego przejęte są 
zapałem dla przyjaźni niemiecko-fran- 


wlad, Wytycznych szeroko zakrojonej 
ch amiania obywatelskiego jak naj- 
dnówion 5 kobiecych. 
A kobiet o sprawę zorganizowania wszyst- 
Y do I przygotowania ich na wypadek 
Panj q Samoobroiy i do obrony kraju. 

joj, "1: Puternicka kierowniczka O, P, M. 
W py. TOdzaju referacie przedstawiła waż- 
bod) el chwili i zaakcentowała. koniecz- 
] ola wszechstronnej akcji, by jaknaj- 
p, Tzeprowadzić przeszkolenie kobiet. 
iekcją celu spośród zebranych utworzyły 
í A które już rozpoczęły działanie we 
tiowa kierunkach, Powstała więc sekcja 
Hy, w tórej zadaniem jest uświadamiać 
kdo w różnych środowiskch; sekcja pro- 
hiet, ka która będzie informowała za po- 
t0 bwia radia i prasy o dziaałniu Ośrodka 
toiki Moralnego; sekcja sekretarek, któ- 
K atinie objęły dyżury w lokalu O. P. 
Swat ziennie od godz. 18-ej do 20-ej, będą 
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Dro 


w ; przydzielały funkcje w razie 


i 600 wan a. 
s 


A 5 
l, lsty, które już należycie do jakiejś or- 
Mue PraWdźcie czego jeszcze musicie 
Al by sprostać zadaniu, które was 


H kobiety, które nie należycie do żad- 
M awg gh zainteresujcie się najważniej- 
Ya dzisiejszej chwili — t. j. czy po- 
ronić siebie | swoje rodziny, gdy 
GS: zaatakuje! 
nie „9, tym, zainteresujcie się—a gdy 
dog lecle, zgłoście się do O.P.W.K, a 
Mei, eCie co macie robić, by spokoj- 
Wać jutra, 


kenia przyjmuje 1 Informacy] udziela 
O.P.W.K. w lokalu przy Al. Koś: 
ui codziennie od godz, 18 do 20 z wy- 
edziel 1 świąt, 


p Dod £odsią toczyła się bitwa... 
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wokandzię sądu grodzkiego zna-| Rolnik, który z takim trudem uzysku- 
zoraj sprawa © niezwykłym je z ziemi chleb i to niezawsze pod do- 


statkiem — jest łatwy na wszelkie obiet- ! 


Sz siega jeszcze czasów, gdy przez nice wydobycia z ziemi odrazu gotowych 
Alecki tódzkie przewalały się armie i w masie leżących skarbów. 
LA gi 1 rosyjskie, gdy o samą Łódź| Marian Michalski, dziś zamieszkały 
yu ię Wojda z największych bitew w Łodzi przy ul. Suchej 7, złożył na ręce 
t, Wsią 
| Pena 
t kie wt 


y. 
Wola Cyrusowa, znaną rów- 
na jej polach powstańców z 
Oczyły się boje niemiecko- 
kg Ż w pierwszym roku wojny. 
osyjski został rozgromiony. 
wycź się oddziały rosyjskie hołdo- 
ych „gwi w dobrze 
uj, , Niejscach amunicji, której już 
i pałkę prać nie mogli, sprzętu i t.d. 
o. który poniósł podówczas na 
Makopa we] Woli porażkę, ucho- 
t Pono coś również w jaszczu 


Koziński z ul. Jarzynowej 6 — zł. 1000-— 
wielu innych również pośpieszyło do 
wspólnego dzieła z znacznymi nieraz 
wkładami. 

Byli tacy, którzy posprzedawali swe 
zagrody, byleby tylko uczestniczyć w 
tych poszukiwaniach i partycypować w 
znalezisku, — Ale poszukiwania szły 
opornie przede wszystkim dla tego, że 
ich wogóle nie czyniono, 
|  Nockowski zwodził ludzi, opowiadał 
jim, że już coś nie coś znalazł, ale że na- 
tym mówili ludzie we wsi | razie należy się jemu, a gdy go Michalski 
i mglisto. Wiedział o tym i inni mocno poczęli do muru. przypierać, 
rzej Nockowski, przed kilku urządził seans spirytystyczny czy jakieś 
Wsi Cyrusowa Wola, ,gusła i zaklinania, aby „duchy powiedzia. 
| ty“ czy w ziemi jest skarb, czy go nie ma. 

Tak trwało od roku 1928, kiedy to 


Sala Filharmonii o ss. 


DZIŚ, w niedzielę. dn. 23 b. m. o godz, 4.15 
po poł. i 9.15 wiecz. 
OSTATNIE DWA PRZEDSTAWIENIA, 
świetnego widowiska satyrycznego w 2. cz. p.t. 
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' w tym celu, by nabrać są-. 


lat 38, a więc w roku! 


jów skarb i | Kl "2 
Ia został jakoby zako- | i i 
fe zaledwie trzynastoletnim A fi ii armon? 
ie Pozęd dziewięciu laty historię Narutowicza 20- Tel. 213-84 

mają Świeżył”, zjednał do „in- l i 
i. o0ków Michalaków z tej sa- 
az ze swym bratem Tadeu- 
wał coś w rodzaju „koope. 
za zadanie odszukanie 


"ŚRODA, du, 26 kwietnia r. b. o godz. 9 wiecz. 
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COW: 
ąda Masi opowiadał każdemu, kto 
“Win nonae, że posiada plany i ma- 
ly, cba iy dnie gdzie, i 6o, jaki 
timi, zabrać się do roboty, by 
| wydos 


tać złoto i srebro, 
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od szeregu lat szukane przez mieszkańców wsi Wola Cyru- 
| Sowa.—Afera Nockowskiego i Michalaków przed sądem 
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Nockowskiego 857 złotych,“ Franciszek | 


De MUREK 


wa. powieści T, DOŁĘGI-MOSTOWICZA 


111. Niedziela, 23 kwietnia 1939 r. 


cuskiej. Przysłużę się najlepiej. intere- 
som niemieckim, jeżeli zakończę Okrzy= 
kiem: „Vive le France!“ (Oklaski na ła- 
wach socjalistów. Na prawicy Śmiech). 

Teraz stoi na trybunie pos. konser- 
watywny Dertel i wali pięścią w pulpit: 
„Pragniemy pokoju, ale jesteśmy też 
przygotowani do wojny* (grzmiot braw 
na prawicy). i 

29 maja, Nad lotniskiem w Salisbu- 
ry krążą eskadry. „aeroplanów*. Na 
wielkich manewrach angielskiej floty 
powietrznej skoncentrowano blisko 100 
maszyn. 

17 czerwca, Przed płachtami plaka- 
tów, wiszących na kamienicach. nary- 
skich, tłumy. Posunięcie rządu, który 
rozpisuje wielką pożyczkę w wysokości 
800 milin. fr. na dozbrojenie spotyka się 
z ogólnym aplauzem mieszkańsów sto- 
licy Francji. é 

19 czerwca. Na dworcu berlińskim 


z pociagu miedzynarodowego wysiada- 
2020000000000000000000000000030 


W CIERPIENIACH 

REUMATYCZNYCH, 
D ürtrátycny on i 
"| poda rzeiner-ji 
M wobólach słosuje 
W ię tabletki To al. A 
a RE ADA bę ef 


Nockowski zaczął działać, do roku ubie- 
głego. U 

Wieść o tei aferze doszłą wreszcie do 
wiadomości policji i w rezultacie podjęte 
zostało dochodzenie, 

Ale tutaj natrafiły władze na zupełnie 
nieoczekiwane trudności. Znaleźli się 
śród poszkodowanych liczni ludzie, któ. 
rzy woleli milczeć, jeszcze ciągle łudząc 
się nadzieją, że jednak skarb się znajdzie. 
Milczeli w tym przekonaniu, że wraz z 
przejęciem sprawy przez policję, już Noc- 
kowski zaprzestanie poszukiwań i rzecz 
napewno w łeb weźmie, I ludziom żal by 
ło ich pieniędzy i nie chcieli przyznać się 
do porażki... 

Dochodzenie doprowadziło do ustale- 
nia, że Nockowski i Michalakowie zaro- 
bili już na tej aferze około 30.000 złotych 


i że za te pieniądze kupili ziemię na Po. '21 zł 


morzu, Tych troje wraz z młodszym Noc- 


kowskim — 20-letnim Tadeuszem, ódpo-, 


wiadało wczoraj przed sądem, 


Sprawa została odroczona, bowiem w 


jej toku okazała się konieczność powoła- nie Ścisłego n 
|rych nieraz krę 


nia dalszych świadków, ($) 


€ y 
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„MASZ i NI 


z DŻIGANEM, SZUMACHEREM i JÓZEFEM 


Napad 


KAMENEM na czele, 
Bilety po cenach zniżonych sprzedaje kasa Filharmonii 
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Jak to było w roku 1914-tym 


Kalendarzyk wydarzeń historycznych w kwietniu, maju i czerwcu r. 1914-90 


ją dwaj wytworni bruneci. To przedsta= 
wiciele Bułgarii, którzy dziś jeszcze pod 
piszą traktat gospodarczo - polityczny 
z Niemcami w zamian za pożyczkę. 

23 czerwca. Działa twierdzy Kron= 
sztadzkiej witają salwami wpływającą 
do portu zaprzyjaźnioną flotę brytyj- 
ską. Z okrętu admiralskiego „Layen* 
pada 21 wystrzałów a zaraz potem sły= 
chać dźwięki hymnu rosyjskiego. Admi 
rał Bitty schodzi do szalupy rosyjskiej 
wita się serdecznie z oficerami. 

24 czerwca. Znany dyplomata fran= 
cuski składa następujące oświadczenie 
przedstawicielowi pisma „Lokal-Anzeis 
gér“: „Nie znam dzisiaj w Europie żad» 
nego kierownika państwa, któryby, 
chciał wywołać wojnę I wziąć na sw0* 
je sumienie taki Ciężar, któremu by nig 
podołał*. 

27 czerwca, Posiedzenie senatu fran< 
cuskiego. Przemawia Camille Chau= 
temps, referent budżetu: „Głównym ce= 
lem naszej polityki morskiej jest zæ 
wsźelką cenę zabezpieczyć nam i na 
szym sojusznikom opanowanie Morza 


Śródziemnego. Musimy mieć możność | 


swobodnego połączenia z Afryką" — 
Z ław poselskich podnosi się starszy 
człowiek pyta: Czy mamy stanowczą 
przewagę nad _ złączonymi flotami 


Włoch i Austrii? — Nie. Obecnie jest 


równowaga, ale do r. 1920 musimy ko4 
niecznie zbudować jeszcze 4 pancernik 
aby tę równowagę utrzymać”. 

28 czerwca, Jest południe. Gorąco: 
Publiczność wyczekująca w wąskich 
uliczkach Saraiewa na przejazd arcy- 


księcia Franc. Ferdynanda Austriackie- 


'g0 z małżonką, niecierpliwi się. Na rogu 


ulicy w większej grupie stoi młody czło 


wiek. Jest bardzo blady. Już widać po- 
jazdy. Zbliżają się w tumanach kurzit 
Tłusta, nalana twarz arcyksięcia bły- 


szczy w słońcu. Princip wyjmuje brow= 


ning.. Strzały... 
widna ropojske już się rozpoczęła. 
ŁOUODĘROĆ vos uir$ĘAGOPOOPCEC 


y bandyckie 


49 2 
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w bramach i klatkach schodowych _ 


Z grona naszych czytelników doszły 


nas ostatnio skargi na grasujących -aastate 


nio rzezimieszków specjalnego typu: są 
to złoczyńcy, napastujący w klatkach 
schodowych samotne kobiety 1 usiłują* 
cy wyrwać im sakiewki, - 

W ciągu ubiegiezo tygcdnia wypadki 
tego rodzaju wydarzyły się dwukrotnie: 
w domu przy ul. Piotrkowskiej 199, 
gdzie starszej pani wyrwali napastnicy 
torebkę i zbiegli, oraz w domu przy ul. 


| 
r 
| 


Nawró0t 17 przy zbiegu ul, Sienkiewicza, 


gdzie napadnięta została młoda osoba. 
Zbir, który na ul. Nawrot dopadł upa- 
trzonej ofiary z tylu, nie zdołał dokonać 
rąbunku i zbiegł naskutek alarmu, jaki 
wszczęła napadnięta. 

W domu przy ul. Piotrkowskiej opry” 
szek zbiegł z sakiewką, zawierającą 


Obie napaśći miały miejsce około go- 
dziny 9.30 wieczór. 


Władze policyjne w związku z tym — 
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niewątpliwie zaleca dozorcom: roztocze- | 


adzoru nad kiatkami, w któ 

cą się ludzie nic nie ma* 

osesji do czynienia (1) 
itaniti 
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KALINOWNA 


w przebogatym, pełnym humoru programie, 


BRODNIEWICZ 

NORA NEY, 

BENITA 
ANDRZEJEWSKA 
JUNOSZA-STĘPOWSKI 


Dziś o z. 12 i2 
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„REPUBLIKA“ Nr. 111. Niedziela, 23 kwłetnia 1939 r. 


Dnia 22 kwietnia 1939 r, po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym św iatem, przeżywszy lat 58, nasz najukochańszy 


Kopel (Konstanty) Rozental 


PRZEMYSŁOWIEC 


Wyprowadzenie drogich nam Zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś w niedzielę, dnia 23 b. m. o godz. 3-el po pol, 


o czym zawiadamiają pozostali w głę bokim smutku 
Uprasza się o nieskładanie kondolencyj. 


ŻONA, BRAT i RODZINA 


tęboko wstrząśnięty zgonem mego wspólniką 


Eo EA 
G 


OPLA (KONSTANTEGO) ROZENTALA 


en Z i moni Tae m e |. HERSZKOWICZ 
O NAE E S 
Hruytyka jest częścią rządzenia 


B. P, 


współwł. firmy ROZENTAL i HERSZKOWICZ. 


PSEUDO NORDYZM I PARLAMENTARYZ 


W polityce nie może decydować siła płuc, albo reklamowe nonsensy 
(Od stałego korespondenta „SłepuGfliki* w An$ś(iiD 


Londyn, w kwietniu 


W. drugiej połowie XVIII stulecia | konkluzji, że Niemcy są narodem o cha- 


zrupa filozofów, pisarzy i uczonych na- 
pisała księgę o zupełnie nowym chara- 
kterze. Była nią Encykłopedia. Broniła 
ona tezy, iż w przyszłości ludzkość bę- 
dzie rządzona wedle zasad nauki. 

W-XX wieku natomiast, w wieku 
triumfu nauki, bezpodstawne twierdze- 
mia i płytkie slogany zajęły w życiu pu- 
plicznyi miejsce teorii i rozumowań, — 
Nie używa się dziś argumentów, „bez 
krzyku. O powodzeniu w polityce decy- 
duje siła płuc, i zdolność do wynalezie- 
nia jakichś: pustych, ale łatwych do zro- 
zatmienia frazesów. 

Niedawno. termu pewien amerykańs- 
ki specjalista wykładał nam o celach i 
środkach reklamy: k 

Należy. wbić ludziom do głowy to, w 
co nie wierzą i w co wierzyć nie chcą. — 
By dopiąć tego celu, nie trzeba się wa- 
hać przed żadnym absurdem i kłamst- 
wem: ludzie łatwiej wierzą w rzeczy nie- 
możliwe, niż w rzeczy nieprawdopodob- 
ne. Sama bezsensowność jakiegoś 
twierdzenia obezwładnia zmysł krytycz- 
ny. 

Ogrom powodzenia, opartego na ta- 
kich metodach, sama niemożliwość zbi- 


jania argumentami twierdzeń jaskrawo|sxy świecie. Stany Zjednoczone, 


| 


bezsensowrrych, wytwarza łatwo Zro- 
zumiałę zniechęcenie: wśród tych, któ- 
rzy jeszcze nie- postradali przyzwycza- 
jeita posługiwania się myślą i rozumo- 
waniem, 

Na te absurdy jest jedna ale rzadka 
za to odpowiedź: 

Ironia i humor. 

Niedawno min. Goebbels uznał za 
stosowne zaatakować w najostrzejszy 
sposób nie tylko politykę angielską ale 
i ustawy i tradycje społeczeństwa Wiel- 
kiej Brytanii. Ataki tejak już zaznaczy- 
liśmy, spotkały się z dosyć pobłażliwą 
ironią. M. in. myśliciele Trzeciej Rze- 
szy napiętnowali parlamentyzm angiel- 
$ki, jako instytucję upadającą, niegodną 
ducha nordyckiego. Oczywiście, narzu- 
cić taki system Anglikom mogli tylko 
Żydzi, i rządy tego systemu mogą być 
tylko przejściowym i krótkim okresem 
upadku. 

Nie należy się dziwić wesołości An- 
glików, gdy potraktowano jako „przejścio 
wy i krótki okres upadku“, całą ich hi- 
storię, bowiem Anglia była rządzona 
przez parlamenty, począwszy od. „Wi- 
tena Gemot* anglo-saskich przodków aż 
do dni dzisiejszych. 

Wiadomo zresztą, że samo prawo 
Niemców do tytułu „nordyków'* mo- 
że być kwestionowane; Co prawda wię- 
kszość ;ch tradycji jest pochodzenia pół- 
nocnęgo. ale pod względem „nordyzmu” 
pic oea sie porównywać np. z ludami 
skandynnaw/skimi, Gdyby zresztą, sama 
postawa względem parlamentaryzmu i 
demokracji miała służyć, jako kryterium 


nordyzmu to trzeba byłoby przylśś doj które tych zalet nigdy nie posiadały al- 


bo które je w skutek nieszczęśliwych 


rakterze wyb'tnie południwym. Parla- 
mentaryzm bow'em wydali się być two stradały, nie mogą żyć w ustroju demo- 
rem wybitnie północnym. Norwegowie, | kratycznym. Ale nie należy twierdzić, 
Duńczycy, Szwedzi i oczywiście Angli-| by jaskiniowa adoracja siły była cechą 
cy zawsze przekładali ten rodzaj rzą- |nordyzmu. Więcej jest dzikich murzy- 
dów nad inne, i właśnie w tych krajach | nów niż dzikich Skandynawów. 


rozwoju. nością szczytem doskonałości, ale cóż) 2 PORANKI 


parlamentaryzm osiągnął szczyt swego, Ustrój parlamentarny nie jest z pew-| Dziś o g 1212 80 gr. lh 
Nie wydaje się także, by rządy de- | jest doskonałego na Świecie? Zadaniem] Ceny od ZL 


mokratyczne z konieczności prowadziły | życiowym ludzkości jest doskonalenie 
do upadku. Coprawda berlińscy filozo-| się na każdym polu działalności, z cze- 
fowie podkreślają nie bez słuszności, że| go co ipso wynika, że nie nie może być 
państwa demokratyczne nie- mogą się wyrazem” absolutnej perfekcji -= 5 
szczycić swą postawą przed i po Mo- Powracając jednak do przykładów 
nachium, ale nawet popełnienie wielkich |njstorycznych, wystarczy sięgnąć do 
błędów nie może przekreślić faktu, że w|starożytnego Rzymu. Porównanie Rze- 
krajach o ustroju parlamentarnym znal- | czypospolitej Brutusa i Scypiona z Ce- 
duje obywatel najwięcej dobrobytu I|sąrstwem Nerona nie wypada, oczywiś- 
szczęścia, , |cie, na korzyść tego ostatniego. 

W. północnych stolicach: Stokholmie, W czasach nowoczesnych można się 
Kopenhadze i Oslo, ludzie żyją SW0-|powołać na autorytet dzisiejszy jeszcze 
bodnie i dostatnio, jedyne ich troski w|uznany w Trzeciej Rzeszy, mienowicie 
zakresie życia publicznego pochodzą | ną Bismarcka, który w tej materii wy- 


właśnie z zaborczego „nordyzmu* ich| powiedział sie-w sposób szczególnie cie- 
południowych sąsiadów — Niemców. kawy. AWANA ZCZOg9INIE CIE 


Ściśle demokratyczna i parlamentar-| — Najbardziej doświadczeni i pelni 
na od dawien dawna Wielka Brytania| najlepszych chęci monarchowie podle- 
potrafiła stworzyć pierwsze imperlum|gają słabostkom ludzkim, w rodzaju 
0 które | przeceniania własnej mądrości, Najbar- 
odziedziczyły wiele tradycji angiels-| dziej idealny monarcha musi się stykać 
kich są pierwszą potęgą ekonomiczną jz krytyką, jeśli nie ma stać się uiebez- 
świata. Francja zawdzięcza w wielkiej |pjeczeństwem dla społeczeństwa. Kry- 
mierze swe promieniowanie hastom de- |tyką taka może być wykonywana tylko 
mokracji i wolności, które w świat rZue|zą pośrednictwem wolnej prasy i parla- 
ciła. Wydaje się raczej, że ustrój parla-| mentu. 
mentarny nie jest dowodem upadku, Co znaczą wobec doświadczeń wie- 
lecz raczej dojrzałości politycznej. De-| ków nierozumne deklamacje znacho- 
mokracja wymaga od swych obywateli| rów? W dziejach ludzkości zdarzały się 
zrównoważenia i powagi, poważania | już nieraz 'okresy zamroczenia, ale na- 
dla bliźniego — jednym słowem zalety,|wvet wielka epopea napoleońska skoń- 
których Anglicy wymagają od prawdzi-| czyłą się na małej wysepce Cichego 
wych gentelmenów. , "Oceanu, a historia podobno się powta- 

Oczywiście, ugrupowania ludzkie, rza. 


. 
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Lainterocowanie W. Brytanii dla rynku polskiego 


Skutki gospodarcze zacięśnienia się| dla rynku polskiego. Objawy tego zain- 
współpracy polsko - brytyjskiej niedłu-|teresowania rejestrują Targi Poznań- 
go dały na siebie czekać. Jak się oka-| skie, których zarząd otrzymuje w ostat- 
zuje, angielskie koła gospodarcze z ży-|nim czasie liczne zapytania z Anglii. 
wym zainteresowaniem śledziły rozmo-| Według wszelkiego prawdopodobień- 
wy przeprowadzone w Warszawie przed |stwa, Zjednoczenie Przemysłów Brytyj- 
niespełna miesiącem, przez p. R. S. Hud-|skich urządzi na Targach Poznańskich 
sona, ministra handlu zamorskiego W | (30. IV. — 7. V.) biuro informacyjne, ma- 
Brytanii. jące służyć zacieśnieniu stosunków han- 

Echa tej wizyty głośno odbiły się w|dlowych między polskimi i angielskimi 
Londynie, wywołując wzrost zaintere-| kołami gospodarczymi. 
sowania angielskich kół gospodarczych 
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RIA LT O - Foyczynka 


- na świecie 
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okoliczności, (jak przegrana wojna), po-; Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 


| 


A O MN A Z m, 


Dnia 24 bm. o godz. 19 w sali 
rencyjnej Zarządu Miejskiego: plagi | 


ności 14, odbędzie się posiedzenie „gł 
skiego Komitetu F. O. N, z nastefoni 
porządkiem obrad: zagaienie: RAY 
temat F. O. N., dyskusja, powola s 
zydium Komitetu oraz wolne n 

Wczoraj na ręce p. wicepro rydd 
Walczaka wpłacili na F, O. Nif 
i pracownicy firmy Sachs, Ul. 
nr. 27 złotych 200,90, Stow. D. ME A 
Politycznych na F. O. N. zł. 44 plyt 
ścigacza zł. 100.—, p. Borkowski asife 
F. O. N. zł. 15; p. Franciszek Hi | 
10.— kuponami Pożyczki Ubi 
oraz rub. 1.50 srebrem; p. 
Felczak złożył zł. 100.— na F. 0.: ni 
srebrem rub, 5.55, srebrny dams“ 
rek, koperte od zegarka i kolczyk! 
ne; p. Czesław Kurkowski, LIM? 
go 139, srebrną papierośnicę. fan 


szpilkę i 2 srebrne spinki, i 
* ki Hy 

Pracownicy umysłowi 1 fale" 
Firmy Polskie Towarzystwo ASM | 


Sp. Akce., w Warszawie i Kieró wyg) | 
Robót w Łodzi, uchwalili opodź Lg „Mp 
się w wysokości 2 proc. od zarób. pół i 

zakup lotniczego karabinu m457 W ai 
go. Karabin zostanie wręczony maai 


lotniczemu w Warszawie. „poto 
KINO rb 
EUROPA Em JB 

0 OBECNEJ DOB% MRi 
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Nasz reporter zanot™gir 


W mieszkaniu wlasnym. przy, 44 
nej 8 powiesił się na drzwiach 2571 ROWE L 
Poprawski, robotnik fabryczny: Pt) 
karz pogotowia Czerwonego Krzyż [iwa 
zgon desperata. Przyczyny rozpacz „jol 
ku młodego mężczyzny narazie nie 


> r; 

Na ul. Wólczańskiej najechana *_roqgyf 

samochód. ciężarowy 32-letnia statiste | 

cińska (Zamenhofa 32), odnosząc © wię N 
wy i tułowia, Poszkodowaną prze 

stanie b. osłabionym do domu. AA S 


Na ulicy Podolskiej najechany m pd dh 
wóz B-letni Kazimierz Jóźwiak: za jb | Ñ 
Podolskiej 5, odnosząc złamanie P -Mhi 

LJ . podi! ( 

W cegielni mechanicznej „005 kiesi Ń 
letni Szymon Czapski runął z WYŚc © Ph 
na płytę kamienną suszarni, © i 
nia ciała i złamanie podudzia. 

Poszkodowanego robotnika prá 
szpitala św. Rodziny. 

LJ 


l 
wiek? og 
A 0 


PN NUT f: y 
W czasie wyładowywania węgli, AIN 
został deskami wozu 31-letni woti jov? Aly 
Kołodziejczyk (Borowa 31). Pos% oore M 
niósł złamanie obojczyka oraz OK% 
wy. , 


Med pray 
22-letnia Bronisława Cholewka K Mł 
domowa, w mieszkaniu pracodawo i Wg R 
Piotrkowskiej 33, odniosła oparzeń rew ity 
wybuchu benzyny. Dziewczyna ? IW 
została do szpitala. kt 
z | okł Ku 4 
W lesie Cyganka znaleziono a Ah N 
rodka płci męskiej w wieku 6 tE rintt 7 W 
niemowlęcia przesłano do proseś? gf k 
dze wdrożyły dochodzenie. sie „HA. < 
Do wydziału śledczego zgłosiła Jonty 
na Lewandowska (Chrobrego gla * f 
córka jej, 16-letnia Ludwika Z00fgptaii 
rodzicielskiego, Poszukiwania 287 4 
nie dały narazie rezultatu, 28 


s 


zaprasza 
Teatr „KOT W BUTAC 

ciuszki 57) t Y 

na nową, wesołą bajkę t ól DRN 

„Dziwny Dokta; 
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i 5 Warszawa, 22 kwietnia. 
GR 6 dzień procesu adwoka- 
s I Kucharskiej, oskarżonej o za 
Ozal rata arch, Gierszewskiego, 
ky ję „Się o godz. 10.30 rano i zakoń 

„Wst Się przed godziną 2 po południu. 

yi s d publi iczności przeważają 0- 

bik, SĄ kobiety. Wszelkie objawy 

Ynacji wśród publiczności nie 

La uwagi woźnego, który reaguje 

dig tiatychmiast. M. in. woźny zwró 

GR > W dniu dzisiejszyin do publicz- 

a „„astępującymi słowami: 

Wy niektó liważyłem, że podczas rozpra 

tóre panie rozmawiaja. To jest 
iSzczajne, Ja mówię w imieniu 

W Imieniu sądu, to nie jest teatr 

„10, to sala sądowa, 

ej przemowie pubiiczność zacho 
à się już bez zarzutu. 


nioski adwokatów 


na, Wstępie dzisiejszej rozprawy peł 
nik powódki cywilnej p. Char- 
prszewskiej wdowy po zabi- 
Chitekcje, adw. Ignacy Ettinger, 
koj pialosek: o zwrócenie się do dy- 
KD. z zapytaniem, ile biletów 
yłeż kasą na przystanku, z które- 
Ę żdżała w dniu 29 września Ku 

| oł » między godzinami 10-tą a l-ą 
i jedza i. Sąd postanowił zwrócić 
ky dpowiednim pismem do dyrekcji 


wała 


je" ig 5 
W 
j 
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"Ę Kucharskiej adw. Nowo- 
l prosi o ujawnienie zeznania 
n kaligrafa Kwiecińskiego w 
Mel o w na ścianach klatki 
ik domu, w którym mieszkali 

W rodzaju: „Kucharscy zło- 
tio sek, ad uwzględnił również i ten 


k przesłuchał dodatkowo 2 świad 
„tórzy już zeznawali. Są to: slu- 
“Anl Charlotty Gierszewskiej, Ło- 
kancelista z budowy prowadzo 
Gierszewskiego, Raiko. 

eq kównę bada pierwszy prok. 
zy” , który pragnie ustalić, kie- 
JRtlott; wowskiej telefonowano do 
dy, "(V Gierszewskiej o śmierci jej 


glacięjc twierdzi, że tego dnia wie 
ani Opatkówna wyjaśnia jeszcze, 
p- Mówiła do niej kiedyś: „Jesz* 
ata, bo dostanę od pana 


 oślista Rajko, wezwany przez 
ae c nie wnosi do sprawy. 
zaznaczyć, że obrońcy cho- 
Moza alenie, czy mężczyzna (przy 
pat nie Gierszewski), który telefo- 
udowlię do kierownika ro- 
| skiego, dzwonił o 10-61 — 
ajko zeznawał na śledztwie, 
ło 12-ej, jak mówił ną roz- 


" hięć wiadek nie może sohie jednak przy 


La) i ną wszystkie pytaci ia odpo- 
(X Możliwe“, 


Oniera dla... 
wierzycieli 


lzy ciekawie wypadło dziś ze- 
Ywiadowcy policji, Włodzi- 
„Lemko, Wywiadowca ten badał 
administratora Tolaka, wię- 
"lb ucharskich, dozorców domu 
Al E Upata i Mianowskiego. Świa 
p Wò Cey ada płynnie i wyczerpująco. 
Pi Y była mowa o jakiejś garso- 
H k | Dyta przewodniczący. 
a Pty W tej garsonierze Kuchar- 
z A) ała się ze swoimi wierzycie- 
| NY kladi świadek, że prok. Fir- 
Ži ANA l specjalny nacisk na do- 
Ja" bo LORNA Rafalskiej, Ta o0- 
|| Kip Mog} em, jako służaca Kuchars- 
ia AWA A dużo wiedzieć. Rafalska 
ką „Madkowi, że podejrzewa Ku- 
l zabójstwo. Mówiła. że jest 
łą, w 950/9, Kucharskiego po- 
że też brał udział, 
Przedstawia się w oświe- 


żę 
AJ pa fi wywiadowcy Lemki spra 


“omienia Kucharskiej o éımlor, 


Otrzymawszy telefon z Lwowskiej, 
Kucharski wsiadł z Rafalską do taksów 
ki i pojechał do Komorowa. W drodze 
śmiał się, żartował i ani słowem nie 
wspomniał o tragedii, a spotkawszy się 
z żoną na tarasie willi, szepnął jej je- 
dno tylko słowo: 

— Co to było za słowo? 

— Rafalska nie słyszała. 

— Jak zareagowała na to Kuchar- 
ska? 

— Zsiniała į zemdlała. 

— A jak się zachowywał Kuchar- 


ski? 

— Mówił: „Tylko spokojnie, spo- 
kojnie”. Powtarzał to po kilka razy i 
podtrzymywał upadającą żonę. Na dru 
gi dzień Kucharska była w żałobie, pła 
kała i mówiła jej, że brat popełnił samo 
bółstwo, bo żona zaraziła go brzydką 
chorobą. 

Świadek stwierdza ponadto, że Ra- 
falska mówiła, iż adw. Kucharski kazał 
jej zniszczyć klucze, a po tym powie- 
dział: — „Wikciu, już byłem tak blisko 
a teraz nic z tego", Gdy Rafalska spy- 
tała co to znaczy, Kucharski powie- 
dział, że zabójstwa inż., Gierszewskiego 
dopuściła się jego Żona, ale o tym ci- 
cho sza przed policią, 

Położył przy tym palec na ustach na 
znak milczenia, 


500 zł. za milczenie 


Z następnych zeznań świadków wy- 
nika, że Kucharski był winien 


Wzruszeni zgonem naszego o ropo z nieodżałowanego Szeia 


KOPLA QRONSTANTÉGO) ROZENALA 


stużącei| ogrodu, 


Rafalskiej 650.— zł, i rozstając się z nią 
dał jei 500.— zł., wystawił jednak kwit, 
w którym przyznaje całe 650,— zł. 

Zdaniem wywiadowcy Lemko, Kur 
charski dat 500.— zł, za milczenie, 

Następny świadek jest przesłuchiwa= 
ny na okoliczność kradzieży maszyny 
do pisania z mieszkania Jackowskiej. 

Dozorca domu mówił mu, że nikt 
maszyny skraść nie mógł, i że prawdo- 
podobnie wyniosła ją sama Jackowska, 

W sprawie 600 zł.. skradzionych pra- 
cownicy Kucharskich, Brodzińskiej wy- 
wiaądowca Lemko prowadził dochodze* 
nie i doszedł do wniosku, że pieniądze te 
wziął Kucharski. 

Adw. Drobniewski, obrońca osk. Ku- 
charskiej, zapytuje wywiadowce Lemko, 
czy on jest autorem tego raportu, w któ: 
rym donosił, że poszukiwany przez po- 
licję osobnik znany tylko z rysopis, a 
mieszkający na ul. Wierzbowej, jest s. 
śledczym Bigelmajerem? 

— Nie pamiętam—odpowiada Lemko, 

— Powód cywilny; Proszę powie- 
dzieć, jakie wrażenie sprawiły na panu 
zeznanią Ralalskiej, 

— Wyglądało, jakby miała kłamać, 


Kumoszki mówią 


Następny świadek Zofia Wasilewska, 
wynajmowała Kucharskiej willę w Ko- 
niorowie. składającą się z 5, pokojów i 
Kucharska zapigana za, bwai 


Ea, 


ajemnica śmierci arch. Gierszewskiego 


daw opowiadają szczegóły z życia Kucharskich i Gierszewskich. — Badania grafologiczne na- 
| pisów.. w klatce schodowej. — 6-ty dzień sensacyjnego ! 


procesu 


tal 525 zł, Przebywała w willi przeważ- 
nie sama z psem, co pani Wasilewska u- 
ważała za dziwactwo. Kucharska opo- 
wiedziała Wasilewskiej, że jej jedyny 
brat, który jest bardzo zamożny, otruł 
się przy pomocy ciankali, 

— Co mówiła Kucharska o swoim ży“ 
ciu? — pyta przewodniczący, 

Św.: — Kucharska mówiła, że miała 
synka, ale umarł, 

— Mówiła, że miała 2 psy, jeden zgl- 
nął, a tego drugiego bardzo kOcha, bo ba- 
wił się z jej synkiem, 

Świadek Mocarkiewicz wynajmował 
pokój Jackowskiej. Świadek ten nic nie 
wie i nic nie pamięta, 

Następnie sąd przy drzwiach zamknię 
tych przesłuchał 3 lekarzy dr, dr. Dob- 
czyńskiego, Muszkatenblita i Bauera, po 
czym zarządził przerwę nbiadową. 

Po przerwie przy rnipicie świadków 
staje reporter Błaziewicz, Zbierał on 
wiadomości dla swego pisma, 

M. in. p. Blaziew'cz rozmawiał z mat- 
ką Gierszewskiego, Mówiła mu ona, iż 
kry tycznego dnia syn powiedział lej, że- 
by na pewien czas wyszła z domu, gdyż 
ma do niego przyjść siostra adwokato- 
wa Kucharska, 

Następni e przy pulpicie świ jadków sta- 
ją matka i siostra Kucnarskiego, Obie 
Jne odmawiają złożenia zeznań. 

Następny i ostati świadek, urzędnik 
hipoteki p. Brzeziński opowiada, iż w 


WA | dniu 4 października r, ub, do kancelarii 


składa Żonie i pożostałej Rodzinie serdeczne Pona, 


Personel Firmy 
ROZENTAL i HERSZKOWIOZ. 


GH iego w asystencji adw. 
M Zgłosiła się p. Kucharska, która złożyła 


s kowego po zmariyni 
| szewskim, 
8 wiedział sie p. Brzeziński, że 4ucharska 


. Polakowskiego 


(wniosek o otwarcie postępowania spada 
inżynierze Gier- 
W kilka godzin po tym do- 
z uakazu prokuratora zostala areszto- 
wana, - 

Oskarżona przez całv czas dzisiejszej 
„rozprawy zach wvwała się spokojnie. 


a Dalsze badanie świadków w panie- 
E | dziwek. 


Kolczyński oli huki: Europy 


Czortek skrzywdzony przez sędziów.--Porażki Pisarskiego i Szymury 


Dublin, 22 kwietnia, 

Ostatni dzień mistrzostw pięściars- 
kich Europy nie przyniósł spodziewane 
go sukcesu bokserom polskim. Posiada 
jąc czterech zawodników w finale mie 
liśmy nadzieję, że conajmniej utrzyma- 
my dotychczasowy stan posiadania t.j. 
zdobędziemy dwa tytuły mistrzowskie. 
Najpewniejszymi kandydatami naszymi 
byli Kolczyński i Czortek, którzy też 
w rzeczywistości wygrali swoje walki 


Drugie miejsce zajęli, 


scu (13 pkt). 

wych był następujący: 
W. wadze muszej 

wypunktował Obermeiera, 


kich rundach. 
miec był groggy. 
W koguciej zaciętą walkę 


finałowe, jednakże Czortek nie znalazł, Węgier Bondi z Włochem Sergo. Zwy 


łaski u sędziów i uznany został za po- cieżył Sergo, chociaż przewaga IEE 


konanego przez Irlandczyka Dowdalla. 
Tytuł mistrza Europy uzyskał iedy- 


ła raczej do Węgra. 


Bardzo ciekawy przebieg miało spot 


nie Kolczyński. Pozostali dwaj finaliści| kanie w wadze piórkowej między Ir- 
polscy Pisarski i Szymura walki swojej landczykiem Dowdallem a Czórtkiem. 


przegrali. 


kich w ostatnim dniu mistrzostw Pol- 
ska zatrzymała tytuł mistrza Europy, 
uzyskując w sumie 20 punktów, 


200000 10 0 000 0 0 aa a a a BT 2 BT 0 BRRR 5% 


WŁGDAMTZTK e 


się 
PODKOPUJĄ STAN SERCA 
Środkiem 

JESTJKLEROL MAŚĆ i PŁYN DO KĄPIELI 


KLEROL — MAŚĆ WSYSA SIĘ CAŁKOWICIE W 
PORY SKÓRNE,NIE BRUDZI NIE PLAMI, 


KLEROIL Do NABYCIA w APTEKACH SKŁADACH*APTECZNYCH. 


Przez cały czas walki publiczność do- 
Mimo niepowodzeń bokserów pols- |pingowała swego rodaka, Czortek wal 
to 


czył słabiej niż dotychczas, mimo 
miał wyraźną przewagę, lecz sędzio- 
wie przyznali zwycięstwo Dowdallowi. 


'GeHuący 
NAREU MATYZM 'ARTRETYZM 


„że me 


onym- 


jak było do 
przewidzenia, Włosi (17 kt). a Niemcy 
uplasowali się dopiero na trzecim miej- 
Przebieg spotkań finało- 


Irlandczyk Ingle 
mając nad 
nim zdecydowaną przewagę we wszyst 
Pod koniec starcia Nie- 


stoczyli 


Godzienne używanie kremu 
biologicznego 


zapewnia 
piąkną | zdrową cerę! 


. ———— 


W wadze lekkiej Niemiec Nürnberg 
wygrał z Estończykiem Kannepim, ma 
jąc nad swym przeciwnikiem nieznacz= 
ną przewagę. 

W wadze półśredniej Kolczyński wy 
grał zdecydowanie ze Szwedem Agre= 
nem. 

W wadze średniej Pisarsk! nieznacz 
nie ustępował Estończykowi Raadikowi 
przegrywając na punkty. 


W półciężkiej walka między Musiną 


a Szymurą miała przebieg b. ciekawy 
i była równorzędna przez wszystkie 
starcia. Ostatecznie sędziawię przy= 
znali zwycięstwo Włochowi. 

W ostatniej parze wieczoru Szwed 


Tandberg pokonał na punkty Lazza- 
riego, Jackie. 
©*+052 000900%6vv3%>096 


0009000600 
KIEDY MAMY KORZE JUŻ 
BEZ $CIGACZA ani RUS 
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Kurier Handlowo -Przemysłowii 


s REPUBLIKA z dnia 22 kwietnia 1939 r. 
| 


| nianej, Firma, ta nabywała u tutejszych 


Otwarcie linii 
Częstochowa — Siemkowice 


Dnia 23 bm. odbędzie się uroczystość 
poświęcenia i otwarcia nowej linii kote- 
jowej Częstochowa - Siemkowice oraz 
drugiego toru na linii Siemkowice - Kar- 
sznice, stanowiącej część magistrali 
kolejowej Śląsk - Bałtyk, eksploatowa- 
nej, jak wiadomo, przez Francusko-Pot- 
skie Towarzystwo Kolejowe. 

Na uroczystość tę specjalnie przy- 
bywa z Paryża francuski minister ro- 
bót publicznych p. de Monzie oraz człon 
kowie władz Francusko - Polskiego To» 
warzystwa Kolejowego, delegacji- kon- 
cerny  Schneider-Creuzot oraz Banque 
du Nord. Ze strony polskiej w uroczy- 
stości wezmą udział pp: minister komu- 
nikacji Ulrych i wiceminister Piasecki, 
wraz z licznym gronem wyższych urzę- 
dników Ministerstwa _ Komunikacji, 
przedstawiciele ministerstw: Skarbu, 
Przemysłu i 


Handlu, Spraw Wojsko- 
wych, oraz prasy. 

Przedstawiciele władz i zaproszen! 
goście wyjadą specjalnym pociągiem 
późnym wieczorem dnia 22 bm. do Kar- 
sznic. (wt) 


Zm ana przepisów celnych 
w Belgii 


W belgijskim „Monitorze* z dnia 18 
marca rb. ukazało się zarządzenie, ogra- 
niczające import tkanin bawełnianych 
bez domieszek niewzorzystych m 
zowanych oraz wykonanych całkowicie 
lub częściowo z inerceryzowanej lub gla- 
zurowanej przędzy. Zarządzenie weszło 
z dniem 20 marca rb. w życie, (wt) 


p 
Zasady wymiany handlowej 
francusko-rumuńskiej 

W związku z zawarciem nowego ukła- 
du handlowego rumuńsko-francuskięgo 
Rumuński Bank Narod. wydał specjal- 
ne instrukcje, dotyczące płatności, Wy- 
nikających z wymiany towarowej mię- 
dzy obu krajami. Instrukcje te ustalają, 
że równowartość normalnego eksportu 
dokonanego po 8 kwietnia rb, do Francji 
Algieru, Maroka i Tunisu wszystkich 
produktów, z wyjątkiem zboża i pro- 
duktów naftowych, będzie: rozliczona w 
ten sposób, że 60 proc. należności przej- 
mie Rumuński Bank Narodowy na ko: 


rzyść eksporterów rumuńskich, przy i 


czym rozliczenie następować będzie po 
kursie oficjalnym plus obowiązujące 
premie (38 proc), 20 proc. zaś będzie 
pozostawione przez autoryzowane ban- 
ki do wolnej dyspozycji eksporterów. 

| (pat) ~ 


Okazje do handlu 


z zagranicą 
FIRMA CHIŃSKA bogata i dobrze wprowa- į 


PPP" 


ÓW 


HI 


l 
F 
D | 


Dział gospodarczy — tel. 2141:66. 


Ograniczenia dewizowe w Angli 


"M 

„A 
s W 

Znany ekonomisia J.M. emes za komir aia Bo omm isó 

i calego Inenmciiua zugram czuneso Amol | 4 

Londyn, 22 kwietnia. Anglii, a przede wszystkim państwowe- | w postaci ostrych ograniczeń [u i 
Znany ekonomista angielski Keynes | go uregulowania problemu stopy dyskon- „wych oraz kontroli całego han alitaróf 
ublikował artykuł, w którym domaga | towej, Pozatym Keynes żąda zastosowa- nicznego na wzór państw tot pi | 
ę wprowadzenia kontroli banków w| nia drastycznych środków finansowych W kołach finansowych stwierdz yi 


Sprawa zakugu obcych waiorów |eane piad 


tychmiast będą wprowadzone dalo h; 

gające ograniczenia finansowe | © IM 

= = = we, Ę, 

przez kcapiolistów amsielstsicih Zwrócić-należy uwagę na wys 

W odpowiedzi na postawione mu w Co zaś dotyczy zakupów takich pa- |utorytet, którym J, M, Keynes C rys ki 
Izbie Gmin zapytanie, kanclerz skarbu pierów w celach lokacyjnych — kanc- 
John Simon oświadczył, że zakup zagra- lerz nie wątpli, że obywatele brytyjscy 

R Pea y f sami zrozumieją, iż wywożenie zagranicę 

nicznych papierów wartościowych przez 


+ 


ta 


w Anglii, Jest on autorem Pie peit 
krytyk traktatu, Wersalskiego a, ( 
szy przepowiedział wzrost F 


07 kapitałów w okresie, gdy wielki wysiłek darczej i politycznej pobitych Mri W 
kapitalistów angielskich w celu odsprze- zbrojeniowy wymaga dużych nakładów Keynes jest związany ścisłymi wd b 
daży jest już od pewnego czasu regiulowa. | kapitałowych kraju — jest niezgodny z|z Bankiem Angielskim oraz a 


ny przez specjalny komitet, 


interesami kraju. (pat), i City, ak 


Szereg niewypłacalności na prowindj 


naraził przemysł łódzki na dotkliwe straty m | 
W ostatnich dniach nadeszły do Kor Ba 600 tysięcy zł. przypada na Łódź. wych, która również czyniła E 7 
dzi wiadomości o nowych powąażniej-| Największe stosunkowo straty ponieśli prawie wyłącznie w Łodzi. FM gk, 
szych niewypłacalnościach zarówno w| producenci wyrobów iedwabnych, Któ-| której zadłużenie wynosi około So 
handlu hurtowym, jak i detalicznym. rzy rekrutują się ze sfer przeważnie cy złotych rozpoczęła już i | 
Według uzyskanych przez nas infor- śrędniego przemysłu. swych zobowiązań z wierzyciela M, 
macyj, we Lwowie znalazła się w tru-| W Przemyślu zawiesiła wypłaty je- Również w Równem jedna * 
dna z poważniejszych hunrtowni, która branży jedwabniczej i wełniane! 
dokonywała zakupów przeważnie w Ło | |azła się w trudnościach plath 
dzi, przy czym zadłużenie tej firmy wy przy czym zadłużenie jej, WE ( 
nosi około 100 tysięcy zł, | zdaniem naszych informatorów „gg, 
W Wilnie znalazła się w trudnoś-! 300 tysięcy zł. dotknie przedew™i K 


Af à 


dnościach płatniczych jedna z poważniej 
szych firm branży jedwabnej oraz wel- 


A, 
WA 


producentów bardzo znaczne ilości to- 
waru. Główne zadłużenie tej firmy, któ- 
re, zdaniem naszych informatorów, Się: 


łamanie finansowe handlu włók Jet e 
i u 8 M > c! ję M 
przyniosą Francji 17 miliardów franków dochodu stosunkowo najsłabszych, a wię%* || 
w liczbie około 30 — nowe dekrety ma- realizowanych przez przedsiębiorstwa, pod względem finansowym m0 p 
A i 4 w D: 
ków. | precyzują, że nowe dekrety: nie przewi-, dArcze firm handlowych 


ciach płatniczych jedna z firm hurto- | kim sfery producentów łódzkić!, 

| x Zdaniem sfer zainteresowanymi 
Nowe dekrety francuskie larante foansowo handlu WB OWA 
Jak wynika z informacyj kół kompe- dzenie specjalengo podatku, który pobie łopolsce i na Kresach. pnych A. 
tentnych, przygotowywane obecnie — rany będzie 'od wzimożonych zysków, _ Handel w okręgach centrar ujjpe 
ją w wyniku dać nowe środki iinansowe produkujące na cele obrony narodowej. | „ drowsze” śą: również podstawia jg 
w wysokości około 17 miliardów fran- W dalszym ciągu koła kompetentne | dka M 
- RY ? zierć” „p 
O ile dementowane są pogłoski, ja- dują przymusowej konwersji rent. Po-| Sówce. Niemniej należy e 1 dł 
koby nowe dekrety miały nałożyć po- dobnie nie jest narazie przewidywane siery przemysłowe Łodzi ie da 


datek na uposażenia, pensje i płace — zaciągnięcie pożyczki  długatermino= | wy odnośnie przebiegu ultima IK | 
. a ._ z Kongresówki. ość 
tureckich stosunk p e we 
Ożywienie polsko-tureckich stosunków OERE as, zo wi ony 4 


i alnościach spowodow 04, 

handlowych. —W r. ORDRE eksport do Turcji ZE na aid vioki | 

i. (h S i N 

Rokowania handlowe polsko tureckie skimi w Turcji jest ośmiokrotny wzrost SUW (b) "AL 
toczące się w Ankarze w atmosferze bar naszego eksportu w ciągu ostatniego ro- | T 
dzo przyjaznej dobiegają konca, Wśród ku w porównaniu z rokiem 1937. j Budowa kanał BD 
sier gospodarczych tureckich panuje c0- Duże. wrażenie * w gospodarczych k Morze czarn gji 
raz większe zainteresowanie importem sferach tureckich wywołała zapowiedź Bałtyk — ier > 
Jedną z największych Za” 4 b 

le 


towarów polskich, które mają się przy- oficjalnego udziału Polski w targach mię: 
czynić do stworzenia przeciwwagi dla dzynarodowych w Izmirze (Smyrna). 


dzona na rynku chińskim jest zainteresowana w |OŻYWiOnych Stosunków handlowych z 

otrzymaniu wyłącznego przedstawicielstwa pol. | Niemcami, i 

skich wyrobów wełnianych i półwełnianych. W ostatnim czasie coraz częściej do- 
FIRMA W URUGWAJU poszukuje przed- | Chodzą do skutków poważne zakupy pań 

strawicielstwa fabryki, produkującej tkaniny ba- |Stwowe tureckie w Polsce. Dowodem te- 


| Dzięki akcji Państwowego Instytutu 
| kspoftowoco importerzy tureccy będą 
I mieli doskonałą okazję do bezpośrednie- 


polskich inwestycyj jest projekt p, 
kanału Bałtyk -— Morze Czam pi 
pracowania realizacji tego proj? „pl 
łany został specjalny komitet © 
ny, 


wełniane, jedwabne, krawatowe, męskie szaliki 
bawelniene i jedwabne oraz wszelkiego rodzaju 
tkaniny włókiennicze. 
FIRMA KATOWICKA szuka zastępstwa firm 
eksportowych na Holandję i Anglję w zakresie 
wyrobów pofńczoszniczych, beretów, torebek, wy- 
robów skórzanych, parasolek i termosówek. 


Koniunktura zbrojen'owa 


Przodujący koncern brytyjskiego prze 
mysłu aluminiowego British Aluminium 
Co Ltd. wykazuje za rok 1938 czysty 
zysk 607.670 funtów szterlingów, wobec 
488.200 Ł. za rok 1937. "Tak znaczny 
wzrost zysków osiągnięto dzięki dużym 
zamówieniom kraiowym i zagranicznym. 

Pomimo nodwyższenia kapitału zakła- 
dowego z 2 do 3 miln. funt. szterl. kon- 
cerh wpłaca duwidende w niezmienio- 
nej we tnć 
stępuw r rzen'osinon będzi» wota 144.100 | 
funtów szterlingów. (ppł 


` |większej ilości instalacji kolejek wąsko- | nie stanowisko attache handlowego przy 


i polskiej dla przeprowadzenia 


1.121 pół proc. Na rok na- | re dotychczas używane były przez prze 


| 


go zetknęcia się z towarami polskimi, — 
iBonulizacia wytwórczości polskiej po- 
myślana w sposób tak praktyczny przy- 
czynić się może do dalszego rozwoju członek komitetu organizacyj”? 
naszego eksportu. wy kanału Bałtyk — Morze i 
W związku z rozwojem naszej eks- | Kowalewski, który m. in. rów dys y 4 
Polsce; pansji handlowej utworzone zostało obec wał opinię kół finansowych LO” tusk gh. 
ryża i Amsterdamu co do ew" epi. 
zaawansowania kapitału zaś! di 
projektowanej inwestycji, (w: 


go jest choćby takie zamówienie u nas! 
kompletów skrzynkowych na sumę Z | 
milonów zł, Jest to transakcia, która bę- 
dzie mogła być corocznie odnawiana, 
Również w chwili bieżącej rozpatry- 
wana jest sprawa zakupienia w 


W ostatnim czasie bawił 


je! 
ai 


torowych. Dalszym przejawem rosnące | Ambasadzie Polskiej w Ankarze, 


j którym 
go stale zainteresowania towarami po!- został p. Szumański, 


(wt.) 


Starania o słowackie rudy żelazne 


dila kunt irzunafecihc cia 


W związku z wyjazdem delegacji te rudy żelazne, eksploatowane przez 
kokowań kapitał francuski głównie związany z 
gospodarczych ze Słowacja dowiaduje- koncernem Schneider Creuzot i mimo 
my się, iż podjęte bedą starania w kie- zabiegów czynionych przez huty nie- 
runku zapewnienia dla nas odbioru rud mieckie, istnieje możliwość uzyskania 
pochodzących z kopalń słowackich, któ- przez nas zaopatrzenia w tym kraju, co 
ze względu na mniejszą odległość, po- 
mysł hutniczy na Śląsku Zaolziańskim, zwoli nam poczynić poważne oszczęd- 
a głównie przez huty trzynieckie. ¡ności na przywozie rud z odległych kra 
W Słowacji znajdują się dość boga-l jów zamorskich przez Gdynię. (wt) 


r ( ý i á 
Uprawa bawełnyw Ed. h 
Obszar, zajęty pod upra wè aroti dhg 
w Egipcie rb, jest równy ODŚĆ yin gó ą 
roku ub. z wyjątkiem kilku Pf wo” p, 
Dolnym Egipcie, gdzie obszeł i i 
zmniejszył się od 3 do 8 proć: KU | 


Jakkolwiek udział egipskie! ck 
w produkcji światowej jest Sq w 
niewielki (5 proc.), to jednak P ode, 
dem jakości bawelna egipska „yi | 
pierwszorzędną rolę na me ) 
"wym rynku bawełnianym. (PA 


3 


4 


E. 
en 
Maj panowały na giełdzie war- 
Am l lepsze nastroje i kursy były 
"m niejsze, aczkolwiek obroty 
I dal Ograniczone. Z papi e- 
Mo  rocentowych zyskała 
Mye Dolarówka skacząc o 150 
1," do 41.50 zł. Inwestycyjna zy- 
fie X obu emisjach po 50 punktów. 
tym kursy były niezmienione. 
ni Listy Zastawne Ziemskie serii 
Aaly 75 punktów. Wszystkie li- 
Wo ciskie są mocniejsze o 25—50 
4. Łódzkie z 1933 roku notowa- 
= 99.75 do 60. Przy tych tanich 
Üh Drzejawiała się chęć kupna, 
"Wiek wciąż jeszcze dominuje 0- 
„"zed wypadkami” politycznymi. 
Wnież i akcje były zdecydowa- 
"ocniejsze. Bank Polski utrzymał 
Poziomie poprzednim. Cukier, 
l Haberbusch skoczyły o 50 
"W. Także akcje metalurgiczne by 
Oszukiwaniu. Lilpopy utrzymały 
À kursie 91 zł, Modrzejów i O- 
e zyskały po 50 punktów. Sta- 
d ke chciano kupować pó 55.25, 
4. "atomiast 56 i 57 zł. Do tran- 
lie doszło. . 
"codzi wczoraj przed południem 
(la była bardzo słaba. Oferowa- 
ij Łódzkie po 59.75 bez nabyw- 
j. zakończeniu giełdy warszaw- 
o tuacja wzmocniła się, jednakże 
Jiększych tranzakcyt. 
! A 


R Isiejszym zebraniu giełdy pieniężnej w 
by. tendencja dla papierów procento- 
34 nieco mocniejsza, przy większych ob- 
Toc, inwestycyjną i 4 « pół proc. we” 
otowano: 3 proc. imwestycyjne I em, 
A 87, II em. — 81.50, seria 85. 4 proc. 
4150, 4 proc. konsolidacyjna 63, wszy- 
łe drobne odcinki 62.50, 4 i pół proc. 
61.50, 5 proc. konwersyjna 67. 4 1 pół 
"skle 59,75 — 60.50. 5 i pół proc. oblig, 
A Polskiego funtowe 82.50, 4 i pół proc. 
W> 66, 5 proc. Warszawy stare 69.50. 5 
ia Wy z r. 1933 — 67.50—67.75, odcin- 
sg 24 — 68, 5 proc, Warszawy z roku 
bę. 5 proc. Łodzi z roku 1933 — 59.75— 
(yz oblig. m. Warszawy VIII 1 IX em.—73 
y,* Na rynku akcyjnym tendencia była 
Waeco mocniejsza, przy większych obro- 
r lurgią, Notowano: Bank: Poiski 116. 
45, Węgiel 37.25 — 37 — 37.25. Lilpopy 
ów 21, Zieleniewski 66.50, Haber- 
lon. 7:50, Ostrowiec 79, 
kotach pozagiełdowych: 3 proc. renta 
$ cinki po 1.000 zł. — 51.50, po 500 zł. 
ę B0 100 zł. — 72. Starachowice 56 w pła- 
ardów 59 w zaofiarowaniu, Firley 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

ajsz zebraniu giełdowym w Ło- 

0: dolarówka 40.50, poż. inwestycyj- 
em, 83,00, poż, inwestyc. Il-ga emisja 
ponsolidacyjna 63.25, poż, wewnętrz- 
ank Polski 117.00 — 116.00, 5 proc. 
t 33 r, 60.00 — 59.75, 5 proc, m. Ło- 
' 57,50 — 57.25, Tendencja niejedno- 


2 
GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Victoria 37.00 — 41.00, siemie lniane 


Poko: Reszta notowań bez zmiany. Ten- 
"kojna, Ogólny obrót 1.104 ton. 


AY porównawcze walorów 
R Warszawa, 22 kwietnia. 


Wczo- | przed |Przed 


Dziś raj |mies, |rokien 
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Ram i 
da omiecko-zmerykański 
(lu, adnie o połowę — * 
k gOoorytwiskich kót handlo- 
ty awila wprowadzenia ceł t 
l tano ingowych na towary nie- 
sq del między Niemcami a Sta 
M y zony spadnie więcej. 


—— 


Wihan 

l py edza w żvcie w sobotę © 

5 ow, Pltdniu, ich wpływ jednak 

EDA Sin anini dvż- osła? 

z * wczeć gdyż nsis 
ży 7 niamini lat tawacami. któ 
i dred wsjściem w życie pro- 

/ = Wgodny 71 celnych, opuściły iuż 
= “em porty, niemieckie. (wł) 
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Daj na do 


13 


zbrojenie Armii w powietrzu 


a spełnisz swój elementarny obowiązek obywatelski 


Następujące osoby i instytucję sub- 
skrybowały i wpłaciły na POP.: 

Inż, Hirszberg Emil zadeklarował na 
P. O. P. zł. 1.500.—, wpłacając zł. 500.—, 

Dyr. Pinkus Józef subsrybował P. O. 
P. w wysokości zł. 1.500. 

Uczenice Szkoły Powsz. Nr. 146, 
Franciszkańska 13, subskrybowały Po- 
życzkę na zł. 120.—, 

Robotnicy sezonowi P. K. P. Odcinka 
Drogowego Karolew złożyli ze swych 
pierwszych zaróbków zł. 68.— na zakup 
RSI 3 proc. P. O. P., przekazując je na 


cza 83, subskrybował P. O, P, na kwotę 
zł. 5,000.—, 

Tow. akc. Łódzkiej Fabryki Nici S. A. 
subskrybowało P. O. P. na kwotę zł. 
50.000.—. wpłacajis zł. 17.000,—. 

P. Koral Jan Ignacy zadeklarował na 
P.O. P, zł. 1.100.— 

Mackiełło Piątr wpłacił na P. O, P. 
zł. 1.000.—. 

Małż. S, i M. Butzynerowie subskry* 
bowali P. O. P. na sum; zł. 10.000.—. 

Konstanty Kawecki subskrybował P. 
O. P. na zł. 1.000.—. ; 

Firma Z, Raabe, Orla 13, zadeklarowaał 
na P, O. P. zł. 2.600. — pracownicy i ro- 
botnicy tej f-my zadeklarowali zł. 


Uczenice Państwowego Żeńskiego 
Gimnazjum Kupie -skiego i Państwowej 
Żeńskiej Szkoły Przysposobienia Admi- |2.120.—, wpłacając 1/3 sumy. 
nistracyjno - ilundlowego wpłaciły na| TI G. Strucowski, Piotrkowska'37, sub 
P. O. P. zł. 700.—, |'skrybował zł. 5.000.—, 

Dom Handlowy E. Skórnicki. Piotr- | I. Weinstein, Narutowicza 30, subskry 
kowska 88, subsrybuwał P. O. P, na su-;bował P. O. P. na sumę zł. 2.000,—- wpła 
mę zł. 1.000.—, cając zł. 700.—. 

Kino - teatr „Baika* suhskrybował 
P, O. P. na zł. 2.900.— 

Akcjonariusze i członkowie zarz. To- 
imaszowskiej Przędz, Wełny Czesank. za 
deklarowali na P, O. P. zł. 5.000.—, 

Firma M. Brand i B-zia B.. Ogrodo- 
wa 9, zadeklarowała sumę zł. 2.000.—, 
personel biurowy frmy zł, 370—, no- 
botnicy zł, 2.740.—. 

Zylbersztajn. Władysław. Narutowi- 


+3 

W placówce subskrybcyjnej POP w 
Domu Bankowym S. Kassmana między 
innymi deklarowały Pożyczkę Obrony 
Przeciw!o:n.zei następującz osoby: 

Nntar:usz ‘an Krzemien:ewski, Naru- 
towicza 1, a 5.000— 

Pracownicy kancelarii notar:iszu Ja- 
v3 Krzemieniewskiego zł, 72U.-- 

Dom Bankowy S. Kassman. Narutowi- 


Den 4 AMA 4 Z NA 


skopał brzemienną kobielę 


b. swoją przyjaciółkę. — Sąd skazał Miłka 


na 10 mies. więzienia 


Przed sądem okręgowym odpowiadał lżyć, a gdy ta zareagowała — wybiegł 
34-letni Antoni Miłek, oskarżony o zada- | oskarżony, pchnął kobietę brzemienną, a 


cza 1, zł. 10.000.—, j 

Uczenice szkoły powszechnej Nr. 146, 
F.anciszkańska 138, zł, 120.—. 

Wszyscy wpłacili trzecią część sumy 
przy subskrybcii. 


++ - 

Koło Rodzicielskie przy Państwowej 
Szkole Przemysłowo - Handlowej Żeń- 
skiej w Łodzi, ul. Wodna 40. zakupiło ob- 
ligacije Pożyczki Obrony Przeciwłlotni- 
czej na sumę zł, 500.— (pięćset złotych), 


x LJ 

Zarząd Polskiego Zwłązku Zawodo- 
wego Pracowników Handlowych i Biuro 
wych w Polsce, Oddział w Łodzi, ul. Le- 
gionów 8a, wzywa wszystkich pracow- 
ników handlowych i biurowych do nie- 
zwłocznego i masowego subskrybowa” 
nia Pożyczki POP i poleca dokonywa- 
nie zapisów za pośrednictwem „Kasy 
Oszczędnościowo - Kredytowej Pracow= 
ników Prywatnych w Łodzi,, Spółdz. z 
ogr. odp.', mieszczącej się w lokalu 
Związku. ul. Legionów Sa. 

Kasa czynna jest codziennie w godz. 
12—2 w poł. i 5—10 wiecz. oraz w nic- 
dziele-w godz. 5—10 wiecz. 

` Za pośrednictwem Kasy wpłynęły do- 
tychczas następujące zapisy: 

1) Powszechny Związek Zawodowy 
Pracowników Handlowych i Biurowych 
w Polsce, Oddz, w Łodzi, ul. Legicnów 

| ar. 8a, zł, 200.—, 
| 2) Związek Klasowych związków Za- 
wodowych zł. 60.—, 

3) Związek Zaw. Robot. Przem. Spo- 
żywczego, Piotrkowska 51, zł, 60.—, 

4) Szkoła im, Wł, Medema: zł. 100—, 

5) Personel Pow. Związku Zaw. Prac. 
PAROWYCH i Biurowych, Legionów 8a, 
zł. —, 

6) Personel Szkoły im. Medema zł. 


nie ciężkich uszkodzeń ciała swej przyja- |leżącą aa ziemi skopał, krzycząc: „Masz | 250 
o 4 


ciółce i przyszłej matce swego dziecka, 


Oskarżeny. w. roku 1939 pozanł.23-let= 
nią Józelę K, — katy Gdy iz po 
kilku miesiącach od zawarcia znajomości 
zaszła w ciążę — Miłek wyraził  goto. 
wość poślubienia jej i wynajął nawet 
wspólne mieszkanie, i 


Ale w sprawę wmieszała. się matka| 


oskarżonego, która czyniła mu wyrzuty, 
że zamierza poślubić K. i stale go prze- 
ciwko niej judziła, Oskarżony wreszcie 
wypędził młodą kobietę ze wspólnego do. 
mu, zlikwidował mieszkanie i wrócił do 
matki, A 

W dniu 28 lutego r. b, nieszczęśliwa 
będąc już w końcowym okresie ciąży — 
przybyła do mieszkania . oskarżonego i 


7) Personel firmy Bernstein, Zonis i 


dzieck: 
S-ka, Piotrkowska 51, zł, 640.—, 


sw Nieszcz sy kobieta. „poroniła 

s oco matki Ska cżanzko. Leko 
pogotowią przewiózł ją w stanie ciężkim] `, 
do szpitala,  "": KE ia) 

Wczoraj za te akty brutalności odpo- 
wiadał Miłek przed sądem okręgowym. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Kęp- 
czyński. Oskarżał prok. Bodzioch, broni- 
adw, Wawrzyński, 

Oskarżony do winy się nie przyznał i 
między innymi na swą obronę przytaczał 
argument, że nie ma nawet pewności czy 
owo dziecko jest jego. f NOWY 

Sąd skazał Miłka na dziesięć miesięcy | 8,02, lipiec 
więzienia i zasądził na rzecz poszkodo-| listopad 7.41, 


He sie > 
oozy PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE?KATARZE 


_ NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 21-go kwietnia 1939 rokt, 


JORK: Loco 8.87, maj 8.17, czerwiec 
7.87, wrzesień 7,41, październik 7.46, 


grudzień 7.37, styczeń 7.37, 


luty 
7.40, marzec 7,43, 


wanej K., która występowała z powódz- 
twem o zwrot kosztów leczenia, zł, 200. 


UR 


prosiła go o wydanie kilku sztuk z Ra. 
czyń kuchennych, Miłkowa poczęła K. 


MUILĄCI ZDONZN 


Dziś mecz piłkarski 
ŁKS — Union Touring I b 


Niedziela dzisiejsza przyniesie szereg nie- 
zwykle interesujących spotkań piłkarskich o 
mistrzostwo klasy (As a Toż których wysuwa 
się mecz ŁKS — Union Touring. Ogółem program przewiduje 72 gonit w 

Rezerwa Union Touringu znajduje się obec- których SORA rp PE na oset deki 
nie w. doskonałej formie, o czym świadczy naj |86 tysięcy 300 zł, 
lepiej jej zeszłotygodniowe -zwycięstwo nad į W programie każdego dnia przewiduje się 
KP Zjednoczone w stosunku 5:0. (po 7 biegów, jedynie 14 i 21 maja będziemy mieli 

„ Mecz ten rozegrany zostanie o godz. 16,30 po 8 gonitw, Ponieważ sezon łódzki będzie naj- 
na boisku UT. Poza tym odbędą się następu- |wcześniejszy, program przeważnie przewiduje k 
Jące mecze: SKS — Zjednoczone, ŁTSG—So- 'nitwy na dystansach krótkich i średnich. Z yt 
kół (Pab., Wima—PTC i Sokół (Zgierz) — |wczesny sezon łódzki automatycznie eliminuje 
Burza. udział koni najwyższej klasy, nie doprowadzo- 


i nych jeszcze do należytej kondycji, Tym też tł0-- 
Boxserzy łódzcy na FON 


maczyć należy sobie brak większych nagród w 
Jak już donosiliśmy, odbędą się w przyszłą 


programie łódzkim. 

Z gonitw z przeszkodami zarezerwowano trzy 
niedzielę ciekawe zawody bokserskie przy u- dla jeźdźców amatorów, oraz dwie gonitwy przez 
dziale czołowych pięściarzy łódzkich. Dochód „płotki, ę 
z tych zawodów przeznaczony zostaje na FON. * _ Inowacją tegorocznego sezonu łódzkiego jest 

Przedsprzedaż biletów na powyższe zawo- 
dy rozpoczęła się już w lokalu Hakoahu, ul. 


wprowadzenie opłaty za wycofywanie koni z go- 
Piotrkowska 69. 


nitw. Opłata ta wynosi pól procent wartości 
Dziś finały © puchar 


pierwszej nagrody. Terminy rozegrania głównych 

nagród są następujące: 30-go kwietnia nagroda 
Okręgowego Urzędu W.F. i P. W, 
W dniu dzisiejszym rozegrane zostaną w 


Otwarcia 2 tysiące zł, 7-g0 maja nagroda „Wa- 
hali soprtowej finały w grach sportowych o na 


,grama” 3 tys. zł, 14-go maja nagroda „Rudy 
Prbianickiej" 5 tysięcy zł, i nagroda „Wielki 
Steeple-Chase" 4 tys. zł, dla jeźdźców amato- 

arodę Okręgowego Urzędu W. F. iP. W. W 

siatkówce żeńskiej gra ŁKS ze Zniczem, a w! 

toszykówce męskiej ŁKS z Makkabi. i 


rów. 20-go maja handicap 3 tys. zł, i 21-go maja 
Zaznaczyć warto, że Makkabi wyeliminowa 


handicap 3 tys. złotych. 
a z M 2 > 

la uprzeduło drużyny IKP i Zjeduoczone, Po- 

czątek spotkań @ godz, 49.15, 


Wyścigi konne w Łodzi 


Sezon łódzki wyścigów konnych poprzedzi 

w tym roku sezon warszawski i odbędzie się w 
Ie e 20 oai do 21 maja, Sezon łódzki 
ejmuje ni wyścigowych. Imprezy odby- 
wać się będą w środy, soboty i atedzielś: ri 


WY ORLEAN: Loco 8.62, maj 8.30, lipiec 

1.97, październik 7,58, grudzień 7.50, marzec 7.55, 

LIVERPOOL; Kwiecień 4.60, maj 4.60, czer= 
wiec 4.46, lipiec 4.36, sierpień 4,30, wrzesień 422 
październik 4.20, listopad 4.18, grudzień 4.20, 
styczeń 4,21, luty 4,22, marzec 4,24, 
4.25, maj 4.27, 

„Giza" 7: Loco 6.60, maj 5.90, 

„Giza" 2; Maj 6,39, lipiec 6.48, wrzesień 6.48, 
październik 6.57, listopad 6.57, styczeń 6,61, ma= 
rzec 6.64. 

Egipska Sakell; Loco 6.60. 


Upper: Loco 5.65, maj 5.45, lipiec 5.48, wrze- | 
sień 5.48, październik 5.51, listopad 5.49, styczeń _ 
i 


5.51, marzec 5,53. 

BREMA: Maj 9.20, lipiec 8.87, październik 
8.77, grudzień 8,78, styczeń 8.80. 

ALEKSANDRIA, Sakellaridis: Maj 11.37, li- 
piec 11.51, listopad 11.82, 

„Giza”; 
styczeń 11.43. 

Ashmouni: Kwiecień 9.35, 
sierpień 9.47, październik 9,34, 
luty 9.39, 


czerwiec 9,42, 
grudzień 9.34, 


550 ZŁ. SZUKA WŁAŚCICIELI! 
Miło nam donieść, że inicjatywa firmy „Do= 
j brolin" urządzenia konkursy na „Mytol", jeden 
z wielu jej doskonałych wyrobów — przyjęta zo- 
stała przez nasze Czytelniczki z wielkim tzna- 
| niem. | 
Bo rzeczywiście, konkurs ten, którego tytuł 
brzmi dość frapująco: 550 zł. szuka właścicieli... 
jest w swym założeniu dostępny dla wszystkich, 
konkursie firmy „Dobrolin” tego wszyst- 
kiego powiedzieć nie można, przeciwnie należy 


kwiecień 


Maj 11.16, lipiec 11.29, listopad 11.38, 


objektywnie stwierdzić, że wystarczy naprawdę | 


chwila uwagi, aby na pytanie: Dlaczego „Mytol” 
piest niezbędny w gospodarstwie domowym? 
jdać trafną i szczęśliwą odpowiedź. Rekompen- 


satą zaś są nagrody pieniężne w gotówce zł. 550, 


jakie: zostaną rozlosowane między szczęśliwe 
zwycięzczynie konkursu. 

wek opakowania po „Myłolu', wraz z odpowie- 
dzią przesłać: Dobrolin, Warszawa, ul. Wol- 


zm 


Do odpowiedzi należy załączyć także glira= 


Wolności kraju nie obroni s'e cudzymi 
rękoma, a jedynie własną siłą zbroiną 


— Se 


| wł, Stefania Rozental, Dypl. wiedeński, 


44 
impreanowane l 
jedwabne dam- 
skle i męskie 


PŁASZCZE SEREN 
GAŚNICE PŁYNOWE 


ŻĘ 


przepisowe 
dla O.P.L. 
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Í MODERNE“ EU 


A. WAJS, Piotrkowska 79 


Z dniem 


dzisiejszym W Z N O W I O N A | i 


| 
10 KOMUNIKACJA AUTOBUSÓW) 


na linii 


Łódź-Wiśniowa-Gófi 


podwórzu, tel. 272-63 


REFORMACE pigułki ZAKONNIK Założona w roku 1891 ; 
Paa LECZNICA DLA ZWIERZĄT b ro d || 

ig Autobusy z Łodzi do Wiśniowel“Gôry |z Wiśniowej-Góry do T0 
Pano ne ER Ri roku. ; odchodzą 0 godz: 6.50, 9, 11, 14.10, 1550 115% JP 
ADSOWACA orat oko o SNAGMIAKAEI ASO YW EAC a! | 
otylośći, artretyzmu, uderzeń krwi do H. WARRIKOFFA UWAGA: Autobusy wyjeżdżają Rokic Ask e' | 


głowy, uśmierzają hemoroidy, czysz= 

czą krew i przy skłonnościach do ob- 

strukcii są łagodnym środkiem prze» 
| czyszczającym, 


Użycie 1 do.2 pigułek na noc. 


z Łodzi z postoju przy ul 


(dojazd tramwajami linii Nr. 10) Informacje telefoniczne: tele p q) 
-= MMIMIMMIMIMMIMIMM a p 3 i 
Wyciąć i zachować: i 

mm ame ene a aa A M 


Łódź; Kopernika 22, tel, 172-07 
ODNOWIONA I ROZSZERZONA 
2 LEKARZY 


Żądać W aptekach i składach „$ ET io SpE arae ton pa nici > Ksi ski f skiej 
Retormackie 2 ZZAKOŃNIKIEM, — ONA KONA - NSIĄZKI i pisma francu 
ZUMANEVANOKWZNECWANANUNANNUNASNENENEM coco0000000000006 E po cenach ściśle katalogowych dostarcza odwrotną poczt? y 
| Wzór Nr. 1 Ę Księgarnia Polska w Paryżu aj 
OGŁOSZENIE. Reż Wzór Nr. 1 5 (Librairie Polonaise a Paris) | 
Zarząd Miciski Łodzi. * Wydział OGŁOSZENIE. 3 123, BLD St,.GERMAIN — PARIS VI. — awie iik 
a Mitra STR Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział z Wpłacać można na konto Nr. 195041 w P. K. Ri w Warszaw AN 
3 ' 


REZMDENTUSRKCZONZENDJEWEBERKITNZENZECEDCZKE 


capnpuaczeszynnnnnynnunasoNunuNuNanu) | 


Techniczny, ogłasza przetarg: nieogra- 
niezony, ofertowy, na wykonanie 1) 
zabruku ulicy nr. 1 na terenie Rzeźni 
Miejskiei nr. 1 w Łodzi, 2) budowy kaz 
mału: na ulicy” Tuszyńskiej w Łodzi. 
Warunki przetargu oraz; ślepe kosz- 


Techniczny, ogłasza przetarg nieogra- 
niczony, ofertowy, na wykonanie prze- 
budowy ze zmianą nawierzchni nastę- 
pujących odcinków ulic: 1) ul. Rzgow- 
skiej od fabryki Stolarowa do ul. Kra- 


torysy oiertowe po cenie zł. 5— (zł. sickiego, 2) ul. Piotrkowskiej od sta- 
pięć) za komplet druków na każdą po- wów Gevara ul m. RON, 3) M 
szczególną robotę nabyć można w Te- ERE ul. Piotrkowskiej do w. 


ieracie technicznym Oddziału Drogo- 
wego, Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 
64, w godzinach od 10-ej do 12-ej co- 
dziennie: 

"Termin składania ofert upływa daia 
8 maja 1939 roku o godz. l2-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o 
godz, 12-ej miń. 15— ~. 

Łódź, dnia 21 kwietnia 1939 roku. 


ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI. 


Warunki przetargu oraz ślepe kosz- 
torysy ofertowe po cenie zł. 5— (zł. 
pięć) za komplet druków na każdą po- 
szczególną ulicę nabyć można w re- 
feracie techricznym Oddziału Drogo- 
wego, Plac Wolności Nr. 14, pokój Ni. 
64, w godzinach od 10-ej do 12-ej co- 
dziennie. 

Termin składania ofert upływa dnia 
8 maja 1939 roku o godz. 12-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia 0 


= Katalogi i informacje na żąda! „yti 
|| łania wo io iwan 


PELERYNY $ GÉ 
LI S Y p/g najnowszych E Ch. W. TY 

MODELI $ Piotrkowska Íl td | 
144666350804"' 7 ' 10004 3009000000 


Łódzki Sp. Bank Komercy 1 


z ogr. odp. PIOTRKOWSKA 26. 
przyjmuje subskrypcję i% 


Pożyczki Obrony Przeciwiotnicdłą 


Czynny od 9—19, w niedzielę od 9—15. R. 


DA- - «330006000660000006960650 gcaecseeoo%028 


0000008 
ASFĄLTOWANIE i BETONOWANIE PoDWigj i 


$ 4 TYNKI, MALOWANIE godz. 12-ej min. 15— 3 
REMONTY DOMÓ FASAD i WNĘTRZ — Łódź, dnia 21 kwietnia 1939 roku. o oraz nawierzchnie z kostki, asfalty kolorowe 1 wszelki dż, h k 
ZA - wykonuje szybko i na dogodnych warunkach. Ponadto sprze 
wianeco, wykonije „Przed ęwioitwo robót malarskich RZA MIEJSKI w LODA. 3 betonowych, płyt chodnikowych, krawężników ogrodniczych 
psd 000006060000860 SKA ARE ŻA rodzaju mas- poka Bl zała A 
5 9 I b 
el. Różański TD D. Kagan | z my 14212, Fabryka, "Towarowa 28/30; Ii Ak BIO Kopi 
ŁÓDŹ, UL, ŚRÓDMIEJSKA Nr. 26. TÉT EFON 139-54; E: al MONIUSZKI 2 Sls URZĄD oda LODZI 
*90099009600990999909099009+P+PPOPOFOC | Z r 
j świetla dziś i dni następnych długo oczekl- 
$ E TOS wy wany program p. n.: = E S HCO EAC ND. 
Zarząd Miejski w: Łodzi Jaffa- Betleem- Jerozolima =| postepowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz, U. R, P: 
Śl bi at Moi LAES = Nowa seria obrazów wyświetlana po raz pierw= E |580) podaje się do ogólnej wiadomości w dniu 25, IV, 1939 EA 
na cele biurowe lokalu na parterze lub z Sy Łodzi, = |gulowania należności 5 Urzędu Skarbowego, odbędzie się SP óę 
l piętrze, składającego się z 30—35 po- E ea czynny cały dzień anr E H tacji niżej wymienionych ruchomości u następujących plati f 
koi, polożonego w śródmieściu, S or., młodz. szkol. E | L Hiieusler Bruno, Hipoteczna 13, konie 4 szt. cena szac. zł. 1 k 
Oferty na lokal, odpowiadający po- RAM 2. noke dagi Jimaiowaklego 87, przędza bawełniana 180 klg. ga 
wyższym wymogom składać należy w : = ermin. 
terminie do dnia 10 mała 1039 roku w RUTYNOWANA NIGDY NIE JEST LAPÓŻNO 3. Szpal Robert, Limanowskiego 48, mąka pszenna 30 mtr. cena * 


nauczycielka mu- 
| zyki udziela lekcyj 
gry fortepianowej 
(moskiewskie kon- 
serwałtorium) oraz 
francuskiego 
po dłuższym por 
bycie w Paryżu 


biurze Wydziału Gospodarczego przy 
ul, Żawadzkiej nr. 11 (III pietro, pokój 
57), W ofertach wyłuszczyć należy 
szczęgółowe warunki najmu oraz po- 
wierzenie użytkową oferowanego lo- $l 
kalu. 


Łódź, dnia 17 kwietnia 1939 roku. G URWICZ 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI. Narutowicza 31/6. 
000000006060000066 AE 


-USUWANIE WŁOSÓW 


szpecących, bezpowrotnie i bez AA WY 


najnowocześniejszym aparatem. Wezels 


kie zabiewi kosmet Lampa kwarcowa, | SPEC. Aaaa SKÓRNYCH WENE 
GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ|RYCZNYCH i MOCZOPŁCIOWYCH. 


yy front, 1 piętro 
„Beaute Nawrot 32 


Tel, 213-18 
przyjmuje od 8-—9.30 rano 
i od 5.30—9 wiecz. 
ERAUGUTTA $, Ip. ir. Perii ct W niedz. 1 świeta od 9—12 w pol 


Godziny OOECNOIAC U NAC? 11—1 i 4— 


8 < Wołkowysk Dr. HELLER 


Speg, chor, wenerycznych, seksualnych PEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE: 
| aktónrch SYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYC= 
Traugutta 8, tel. 179-89 


rzyimuje od 8-11 l od 4—8 
s niedziele | świeta 10 1 


telef. 


Cegielniana 11 tt, 
przyjm. od 8—12 i od 5-9 
MAN niedz. LE świeta od 9—1 


MY 


WSD 

: zw UP JA 

Ki (A: 2) W 
SOK: 1 
WZA I 


KONIEYYYYYANYYNAAYNYYYAYWNNYNWAYYATANNYNNIE 


100, 


; w | 
idealnego golenia! dostarcza WODĘ SODOWA 


LEMONIADĘ, K Ć Gi 
lylko oryginalne ORANZADE 
szwedzkie Ceny niskie! 
vigiyptl 190-48 
| 


do domów prywatnych 
„ FRIEDWALD 
PIŁSUDSKIEGO 69. 


ży 


zm 0 


WOW 


* Falryła nai TAJ anyit 


800—, meble 3 szt, cena szacunkowa zł. 350.—, II termin. 
Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji od god 


16-e] w lokalach zobowiązanych. RZE 
ZA NACZELNIKA UR. 
Kierownik Działu Egzekucyjnego (=) tlo 


Do wynajęcia od 44 


h 0 Ś R E D N i K 6-pokojowe mieszkanie 7 gs Kł 
z pierwszorzędnymi  relereńcjami do/wygodami i 5-pokojowe MEDAN 
zorganizowania sprzedaży  matufak- wszelkimi wygodami w Ś0* gif 

tury do spółdzielń i w związkach. 7 Przejazd 30. Informacje I le 


Olerty Sub: „A, ,_6845" 20—2/9—10 rano | 3—4 po polu 


myśleć o zdrowii, tym bar 
dziej eżell cierpisz na choro 
M EREK, Phare 

WĄTROBY, KAMIENI żôt: 
CIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY 
MATERII, aa bóle artretycz* 
ne czy podapryczne, wzdęcia 
brzucha, odbijanie się lub 
skłonność do obstrukcji + Pamiętaj, że nl- 
gdy nie będzie za późno, o ile RYSY 
dziesz złół moczopędnych „D I U o t“ 
Gąscckiego, które zapobiegają B ae 
się kwasu moczowego | innych szkodliwych 
ois zdrowia substancji zatruwających orga* 
nizm. = Dzłń |eszcze kup pudełko ziół 
„DI UROL" Gąseckiego, a przekonasz 
siọ o dodatnich skutkach działania, zalecać 
będziesz swym znajomym. Sposób użycia na 
"opakowaniu - ORAN złota „DIUROL** 


POSZUKIWANY 


ETRA EW SOW" | UNI JERZY ROMANSKI] okazy w smuci oset 
ABE MODELARSKI ul. ŻWIRKI 5 Wodna 40, tal, 1 tej 


odbywają się co wtore 
Program na najbliższy 
ciastka deserowe, 2/V. FU K 
——— |ciny, mefsztyki i polędwica; 
sku. 9/V. potrawy i prze tie 
skie. . 16/V.  przyrządzauy 

23/V. sałatki wiosenne 
Ba 


(Karola), tel. 264-53, Wykonuje model 
leczniczej i  toaletowej drzewne do wszelkich ME JE 


2. 5 ZWAL R E. wzorów i rysunków. 
j dyplom Uniwersytecki EKSPERT 


M akwa” ces PERSKICH DYWANÓW 


Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 
szpecących włosów. szacuje į ustala ceny przy kupnie ila 


KOMA 10--2 i 4—8 wiecz. sprzedaży STAY Kr “872/29/11. soti 
zim Sprawą St. Matusiaka 4) 
GEZUNDHAJT czakówi. 
DOKTÓR Łódź, 1-go. Maja 18, telef, 201- "08, 


OBWIESZCZENO Mon f 
Do akt Nr. XV. Km. 817/30/XV. O LICYTACJI RUCH b 
OBWIESZCZENIE Komornik Sanu Grodzkiej 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzij2-go rewiru, Stanislaw dzia 
rewiru XV-go Zygmunt Dzieran, za-|mający kancelarię w Ło 
mieszkały w Łodzi przy licy kpt.jazd Nr. 40 na podstawie 
BRA Żwirki nr. 26, na zasadzie art.|p, c. podaje do publiczne, 
K. H. ogłasza, że w dniu 23-gojże dnia 28 kwietnia 1937 ,, 
NA 1939 r. od godz. 13 w Łodzi,jw Łodzi, ul. 
przy ulicy Skrzywana 14, w f-miejodbędzie się l-sza licy 
„Marks i S-ka* odbędzie się publicz=|ści, należących do Feli 
na licytacja ruchomości a mianowicie: składających się z SZA 
37 sztuk materiału półwełnianego, je-laparatu radiowego i m 
dwabrnego i innych ogólnej długościjkach, oszacowanych na 
około 1.519,30 mtr, należących  dojlzl. 550 Ka 
limy „Aron Szpicek", które nożna| pRuchomości można 08! se 
joglądać w dniu licytacji w  miejsculiicytacji w miejscu i © CZA 


G. ELPERN 


LARYNGOLOG 
(choroby uszu, gardła, nosa 1 krtani) hi - 
t || f. (U f y 
—--— S$ródmiejska 12 r it, 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA - 
przyjmuje od 12.30—2 i od 5.30 do Brej. 


Zagajni ow f 


Jik5% 


M 
y t 
nd ! 


M 


Do większego biura 


potrzebny 


PRAKTYKANT 


z ukończoną szkolą handlową, ładny sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- ft 
char. pisma i- znajomością ISEYANU PAARE ONISH a FI 1 
obcych. Szczegółowe oferty sub; „Ma-| Łódź, dnia 12 kwietnia 1939 r Łódź, dnia 14 kwietm ER 
tematyk“, 30—2 Komornik (—) Z. DZIERAN. Komornik (—) SŁ A 

a ctal gt - m — WYR cza km 
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z r OOOO ZEE 
cun a hh 


3 


00050000000009000000000606:. 0000004 


JI > eg q A * | AN | A 
| lim -$ EOE UDOSKONALENIE 
| Ureontm okt Zrdowti w odr pl i 


1 


| i$ m zawiadamia, że z początkiem roku szkolnego 1939/40 

| skie szkoły powszechne, gimnazja i licea Towarzystwa, 
A z mieszczące się dotąd w budynkach przy ulicy Magistrackiej Nr. 21 i 22 
| OStaną przeniesione do nowo wybudowane- 
„l 0 gmachu szkolnego przy Al. Ansztadta 7. 


i ul Ponadto z. początkiem roku szkolnego 1939/40 Towarzystwo otwiera przy 
| 
ty Wólczańskiej 35 


N nowa meska szkołę powszechną, z której na początku. tegoż roku szkolne- 


go uruchomione będą oddziały 1i M. 


-00000000000700€70090000000000000000000000000000 /660QOG6 
RERIN BIELSKIE 22E. L. SKOSOWSKIT SE 
; ; SMO NOWOOTWORZONE WARSZTATY MECHANICZNE 


poleca MONIUSZKI 3, fr. I, p. 
CZOK i W. CZARNECKI +54 GDAŃSKA 120 
Specjalność: SPAWANIE ELEKTRYCZNE i AUTOGENICZNE. 


GD W zwa zwei Dnia 19 b, m. 0 godz. 13-ej odbyło się w lokalu Za- 

okale B rządu Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego  Jedwabiu 

[OO GA c zza czuc pacz al Sp. Akc, przy ul. Wilczej Nr. 9-a. doroczne Walne 
Zgromadzenie, 

ARTALNIE 2 pokoje Posiedzenie zagaił p. Antoni Wieniawski, przewodni- 

WARTALNIE 3 pokoje) SZACYM przez aklamację został wybrany mecenas Lu- 
Wyzodami, cian Altberg, 


Ania, pokoje umeblows 


od zł. 20 „ZENIT*, ul 
2. tel. 250-25" 


4 t hel RUCH", Piotrkowska 89, 


Po wysłuchaniu sprawozdaniu Zarządu, Rady Nad- 
zorczej i Komisji Rewizyjnej bilans, zarówno jak i 
proponowany podział zysków został przyjęty, 


1-02, pol lkiezo Dywidenta za rok 1938 wynosi 100/, t i. złotych 
AU „Mieszkania, lokale handlowe 3.000.000—, podatki, świadczenia i pomoc zimowa wy- 
4 pay, Place wille, pokojeume-| niosły w 1938 r. ponad zł. 5.700.000.—, na cele spo- 


Wie, SArsoniery, Zalatwia szybko 


N łeczne Walne Zgromadzenie uchwaliło kredyt w wy- 
„ał K 0KOJy sokości zł. 120,000—, a na gratyfikacje dla robotni- 
„alk, w Dany blowanego przyjmęj ków w wysokości zł. 300,--000.-- oraz. zatwierdziło 


Pyn. Dowborczyków 20, dokonaną w dniu 243. 39 r. wypłatę zł. 100.000,— 
sy Sr Dozorca wskaże. na F. O. N. 


T M Wraz z lokalem w no- Wypłata : dywidendy rozpocznie się 20 kwietnia 
o Wyma jeit wszelkimi wygo-| 1939 r. 
DA ecila, Dokonano wyborów, w których wyniku weszli 


ponownie do Rady. Nadzorczej oraz do Komisji Rewi- 
zyjnej człońkowie ustępujący. 


Cegielniana 65, 


POKÓJ ładnie umeblowany słonecz-|POKÓJ umeblowany lub bez od zaraz 2 POKOJE z kuclinią, wygody, wolne 


pilntojgę 7 ŻEJ 2-g0 piętra, Oier 
dwuokieńny, ZAC WIE. W f | 0 
obejmuje i wykonywuje fachowo i solidnie F-ma EN PRANIE A YK kE. 
AA lgo Nany dla p 
h 4 wejągością telefonu i nie-| ODNAJMĘ dwa umeblowane pokoje, 
j $ ! solidnej osoby. Wólczańska 37 m. G.lof.. III p. 23 Ska 34, róg Kilińskiego. 
“R 5 Umępy, "A 5 miesięcy pokój z| POKÓJ umeblowany oddzielnym wej- 
IÑ Piotrkowska 81 m. 9 od 12—19. m. 39 od 11—5-ej. 23 skiego 60. m. 32. pr. of. 3 w. II p, 23 
A Śródmiejska 47, Kościuszki 26, m. 19. 23 U SAMOTNEJ pani pokó! umeblowa* 


A, xy W MY pokój przy rodzinie CAO BLA A W HP. Wa A A SDS EONS DNA 
ET Republiki" podj Betonowanie, Asfaltowanie iBrukowanie wiwa s AACA, SDA, EST TRWAŁA NA 
" ODrym Wjazdów bramowych oraz podwórz RAE SEANAD CT 
Rój (cia HY telofon; dla Pana PRENAR VANAS nE DY ; A SN, 
/ 38 czańska 37, m. 23. í ŁÓDŹ, SREBRZYŃSKA Nr. 6, ’ a SECA F HEM ICZNE 
ojedyńczej „Wema-W. Matz telefon 205-50 MCZ WO URAZ A i; C E z ; NE 
ni. heb] a9, m. 6. 23 Sp. z 0. o. F-ma egzystuje od roku 1915. _— ZER 
ją 2 użyc wany z wszelkimi wy- GI 
l ciem do alęcia.| wejście z klatki schodowej. Żwirki 3| nv yg j jelne wejści wynajęcia, P ška -23, m. 1 | i Iyi e-i - 
Ü ÓW m. 38 tel. 2271-68, ię 23 keh i ta ITAA: odowe] rk dny z wygodami, oddzielne wejście dlaldo wynajęcia, Pomorska 23, m. 12 pr.'od podatku do wynajęcia, Senator 
) | POKÓJ umeblowany frontowy z niejDO WYNAJĘCIA pokój umeblowany; DO WYNAJĘCIA jnały pokoik, skrom 
4, h titim pg I p, fr. Oferty Sna do wynajęcia. Żeromskiego 27, krępującym wejściem do oddania wiad,jz używalnością łazienki, Zawadzka 23, nie umeblowany dla 1 osoby, Kiliń= 
$ s 23/ m. 5, 23 
r ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem w POKÓJ niekrępuiący, ładnie umeblo-| POKÓJ umeblowany dla pojedyńczej 
centrum miasta, Wiadomość Kujawskiiwany natychmiast do oddania, Al. osoby_Al. 1-go Maja 9, m. 6. 
t POKÓJ  dwtokienny ładnie umeblo- DUŻY pokój frontowy bez mebli, wy- | ny do wynajęcia, Kilińskiego 151, lew, 
Tele"| wany, telefon, wygody odnajmę inte-|remontowany do oddania, 11-go Listo of. I p. m. 18. 


ligentnemu panu. Wiadomość: Gdań- 


pada 54, m, 19, front, lp. 23 m. 19, front, II p. 23 TANIO pokój niekrępujący z umeblo» 
ska 46 m. 16 


DY WD. POKÓJ słoneczny dla iednego pana, | waniem lub bez z wygodami do odda- 
2 POKOJE z hallem i kuchnią w no-|Śródmiejska 26/9, tel. 260-39.. 23 nia, Cegielniana 69, m. 20. 

Zoromskiego og 10 wynałęcia zaraz. ODDAM 2 pojedyńcze pokoje umeblo- 4 POKOJE z kuchnią, wszelkimi wy- 
A ’ A Żeromskiego s61. informuje dozorca. wane z wygodatni, oddzielne wejście, | zodami, z centr. ogrzewaniem w no- 
d zaraz do wynajęcia, DUŻY bakoe mekca nn AAEE ewent, używalnościa kuchni, Magi- wym domu, Radwańska 4-A od 1 lipca 
Iik lime ŚR Mago E TEA 2 DUŻY pokój z niekrępującym wels Aa TA m A 28,103 RIAT 5 

Śró hy z niekrępującym ciem do wynajęcia pojedyńczej osobie 

"p l. miejska 25 poprz w.|ŁADNY pokój słoneczny. telefon, od-|Legionów 42, m. 38 od 2—5 pp. 23]DO WYNAJĘCIA zaraz; 4-pokojowy 3 POKOJE z kuchnią i wszelkimi wy* 
„KRW I piero, Iron ha lewa 0 (A|ODDAM zaraz I osobie umeblowany] lokal 2, "kuchnia À wszelkimi wygoda- | ogan kak ogrzewaniem W no: 
IN z stro, front, na lewo, ó y iokienny, wsz f J i j $ . 
i fk I Ugo pokój umeblowany Peiro. tront, na lewo. [pokój frontowy, dwuokienny, wszelkie mi, Piotrkowska 51, 5 pokol z kuchnia, eia 


i zygody, telefon, Cegielniana 4, m, 7. 
ŚR, U m. 12 tel. 257-67] DO ODDANIA od 1 lipca 1 mieszkanie WYgo Kuchnia, 1 pokol z*kuchni: '3 POKOJE 7 Wane Zza 
wdw, eb 2 pok, 1 mieszkanie 3 pok. w domu| ODDAM panu duży, dobrze umeblowa f poral a Bonta > EIO) NYRS 3 POKOJE z kuchnią, wszelkini wy 


przy ul, Gdańskiej 74, oraz 1 mieszk.|ny pokój, łazienka, telefon, Moniuszki dami, Piotrkowska 101. Wiadomość n Odami i centr. ogrzew. w nowym dos 


4 pok. od zaraz przy ui, Gdańskiej 57,11, m. 5, 10—12 i 3—5. 23 dozorcy lub tel. 138-23. PORÓJ iska 16 n udesi, 3 
wszelkimi wygodami centr. CZE: POKÓJ umeblowany z wygodami 0d-|POKÓJ lub pokój z kuchnią umeblo=| dzielny Hery ao af AR K A 
cia od V., br.| Wiadomość u p. J. Salomonowicza, najmę, Cegielniana 3, m. 16, pierwsze wane, gaz, wygody od 1/V. do wyna- SYM wejsciem z: wszelkimi wyg 
gospodarza, Gdańska_57, tel. 185-94, sietro. | gaz, wygod) 


> Maaie | dami ewent. na biuro oddam, Piotre 
. „= Jęcia, dobre warunki, Wólczańska 43, kowska 79/0, tel. 232-59. 
używalnościąj DO WYNAJĘCIA natychmiast 6 po- UMEBLOWANY pokój z wszelkimi m. 33, I piętro. 23 


f ; rc, ; t , ) go- POKÓJ umeblowany z wszelkimi wys 
egionów 55417|koi z kuchnią z wygodami fr. II p. wygodami do wynajęcia od zaraz, ui POKÓJ umeblowany, wszelkie wygosj i ; 

4 RA pokoje z kuchnią, z wygod. otic. III P: 6-go Siernnia 10. m. 17. 28 dy, zelscie niekrępujyce fe wynaję: | godai do oddania, Żeromskiego A: 
i cym wejściem zj2, sklepy w podwórzu Płotrkowskaj WZGL. 2 POKOJE z niekrępującym|cia, Żeromskiego 4, front II p, m. (ję EBU ir oea 
s Radu godni iz RY ale Nr. 62. Wiadomość w administracji wejściem, Sterlinga 22, m. 7, do od-|3 i 2-POKOJOWE, komfortowe miesz-, NIEKRĘPUJĄCY pokój z wszelkimi 


„| domu lub telef. Nr. 108-85. dania. 23 ROAT, ; , centralnym| Wygodami: oraz telefonem dla kultus 
w 22 "Ynajecia, ul, Ce bokór z mm Rie W tem 4) pony deik wudą, ralnej osoby, ewentualnie utrzymanie, 
bl POKÓJ umeblowany z wszelkimi Wwy-|POKÓJ elegancko umeblowany do wy ogrzewaniem eżą R- Ci RA j 8| Piramowicza A. m. 5 
kodami dla jednej osoby do wynaję-jnajęcia, willa w ogrodzie. Wygody.jod L/VIL do wynajęcia PAY J > 
cia. Śródmiejska 31/3, telef. 248-20. |Taras, ul. Narutowicza 115-B, telefonituż przy Piotrkowskiej. Tel. 158-06 oć | ODNAJMĘ bardzo duży irontowy po. 
4 POKOJE z holem, z- centralnymi149-50: 23,2—4_pp. Pośrednicy wyłączeni. 23] kój balkonowy z wejściem z klatki 
ogrzewaniem, gorącą bieżącą wodą KOMFORTOWY Ż-okienny  niekrepu-|POKÓJ umeblowany z niekrętującym, schodowej, Nadaj. na biuro, skład. 


kie wygody, tele- 
7. 


, owa ; 
PBI ly odna; 1 lub 
"M 5 Lkowska 112 m, 9a. 
j) WA p, gula, wygody, słonecz- 
ô) l4 wia yanig 
$ d chlo z 
W h 3%) Oddan aY z 


> 
kie, rm 


. 
Pf 


ów 
2 any Z wszelkimi wy- 
mje 29M nat, tanio do 
X lka 4 m. 28. 

U, Wygodyć nokój/ front. I p. 


| 


am. Kopernika] wszelkimi wygodami do wynajecia.liacy pokój do wynajęcia. Może byćjwejściem z A OWADA QO WRA EKO? m 18. i ARA 
Mostowa 59. bezdzietnemu małżeństwu.  Gdańskal Al. Kościuszki 26. m. 20 2 LIERAC ; 
0 UA E ZOZ WASZA AS 12 16 23 WORÓŃ CIEN: R ETYCZNE PRZYJMĘ na mieszkanie inteligentną 
t a umeblowane lub| Z KLATKI schodowej pokój ładniej12. m. 16. * POKÓJ iotowy, amoineware | 
ntry | 
pD 


m, umeblowany, (ewentualnie  garsonie- 
j EAR NOA ra) okolica Nawrot—Wysoka do wy- 
ti rodzinie, nadają-| najecia. tel. 238-52, 

larię, gabinet le-| POKÓJ umeblowany, wejście z hollu 
« ewent, na miesz-| wszelkie wygody, odnajmę kulturalne- 
wą bezdzietnego:| mu panu. P'otrkowska 70, poprz. of. 
221-77, fl p. tel. 129-99. pai 
z wszelkimi wy-| DO WYNAJICCIA duży frontowy pokój 
Wejście, do wy-| Zamenhofa 4, m. 2, zgłoszenia 9—2, 
4 14 m. 4, Tel. 173-68. 


APE ARGE A | RAK iR, i + Grág- Panią, fachowczynię z używalnością 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje elegancko wynajęcia sub; Wiadomość; . Śródz kuchni. Krawcowa wykluczona. Ceny 
umeblowane z. wszelkimi wygodami,iiejska_56_m, 13. 
tel. 228-65, Andrzeja 4, m. 6. 23W WILLI w ozredzie wneblowany| parter w oficynie. 

j i Ho zie rejściem de wy ———— 4 
DUŻY pokój dwiokienny, sloneczny zjpokolk z cddziekiym wej ty RA 4 
addziolnym wejściem do  wynajęcia,jnalęcia, 50 i 70 zł. miesięcznie. Gdań! LUKSUSOWE 
Żeromskiego 41, m. 4. 23 


23 


4-pokojowe mieszkanie 
tska 94, 23. holl, centralne oyrzewanie. wszelkie 
e | TT wę p at nowoczesne wygody i urządzenia do 
POKÓJ z oddzielnym wejściem do POKÓJ umeblowany z balkcnem j tele! wynajęcia od 1, linca w nowym demu 
oddania od zaraz, Zawadzka 23, npr.fonem do wynajęcia starszemu panu, Sienkiewicza 51. Wiadomość: telefon 
ofic, I p. m. 7. 23 (izr.) Składowa 14, m, 19 od 2—4 pp. 13-555, 23 


SEZ 
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W krainę bierwszej wiosny. 
| Motonny deszcz bębnił o okna prze- 
Pego ekspresu, Odda! powiewała 
JAY na poże gnanie płachtami błało- 
w „och śniegów 1 mętnymi szmatami 
PaSk wodnych, Szare mgły uderza” 
asied Top nisko zawieszonych chmur, 
(e dząc się ciężko w powietrzu jak 


„,Samopalnej oflary, nieprzyjętej 

„jj Pana, 

W WO minięto granicę, pogoda I krajo- 

v \ f zmieniły się niewiele. Lśniący od 
spres gnat coraz dalej, a jedna- 

s oł otonnie stukały żelazne clęż- 

a i dzwoniły srebrne, delikatne 

Va czu o szyby wagonu, 

4, Wrzyniec Marla Dzielhorski przy- 

y nol - U Nicel w ostatniej godzinie no- 

odh Lte należał do ludzi, którzy w po- 
dl nle potrafią zmrużyć oka, znalazł- 

W pensjonacie, śmiertelnie zmę- 
A ìm A! na łóżko... 
A Ę nie wiedział, jak długo spał. 


i 
0 
yi 
óW 


i 


„e Rzy się, przez sekundę spoj- 
zda hę nieprzytomnym wzrokiem 
A kaj, którego okna przesłonięte by- 

b. prawda, jestem w Nicel — 

i. ko do stebie poeta: 
ję "w pyżamie, podszedł do drzwi 
i f kz toztworzył ie szeroko, 

a ki jego, pod którymi snuły się 
tlenie szarego krajobrazu pol 

Sraz — olśnione nagłą Jasnością 

, * Wlosennego południa, zatrzepo- 


AA 
jk 
A ig 
zał 


sa "Ph 


entra Ro na chwilę ogromna ztłOcl- 
zę znów doznał wrażenia, jak gdy 
czy wistość zmieszała się ze 


rafa ty ji 1 0 te światłocienia, te błę 


L | 
E n ogladal przed siebie w za- 


+ 
4, 
+* 


o Ogród, Dalei jasny brzeg, a jesz- 
morze u brzegu złocisto - nie- 
ŻA Wy, * dalej ciemno - błękitne, z deli- 
"a Kórz, szmaragdowym refleksem., 
, tę, szajir bez skazy, a na tym tle 
AB AM ślę wy dałekości dwie białe pla- 
krzy śnieżny żagłel, 9 wyżei—wiet- 
ła albatrosa. 


Pod nim lasek laurowy il 


Oczy poe- 
ty ścigają 
długo kotły- 
szącego się 
nad i pOd nie 

bieskością 
ptaka. 


— Jestem 
w Nicel! 
pomyślał 
raz drugi. 


po 


Ten pierwszy dzień prze- 
szedł jakoś niezwykle, 

Wawrzyniec Maria Dziel- 
horski włóczył się niby za» 
czarowany nad brzegiem mo0- 
rza i ulicami nieznanego mia* 
sta, a wieczorem, pogrążony 
w niemej kontemplacji, zna- 
lazł się znowu na swolm bal- 
konie, 

Do snu pokładły się złoci: 
stości | fjaSiia niebleskość, 
Szary cień rozciagnął nad 
światem przezroczystą Wô- 
alke, ʻa księżyc rzucił srebr< 
ny pas drżących błysków i 
iśnień na uśpioną wodę, A 
równocześnie — niby barw- 
na Ilustracja muzyczna do 
tych wspaniałości — rozle- 
gły się w pobliżu ściszone 
dźwięki fortepianowych akor 
dów... 


w 


RADI 


W sąsiednie] willi ktoś grał jakąs te- 'horsklego. Zresztą gdyby nawet o niej 


skną, nieznaną melodię, Delikatne pół- zapomniał, wieczorem przypoinniałyby |; 


tony muzyki przesuwały się po uśpio- 
nym ogrodzie i spływały w senny po- 
szum fali morskiej, rozpływając się 
w blaskach gwiazd, 

Muzyka ta miała w sobie coś nlezwy= 
kłego. Dzielhorski słuchał wzruszony. 
Już dawno ucichły ostatnie jej dźwięki, 
a on — głęboko zadumany — stał na 
balkonie... 

A potem w oknach pokoju jego dlugo 
jeszcze płonęło światło: to miody literat, 
natchniony pieknem chwili, rOzpoczał pi- 
sać cykl nowych wierszy... 

— Kto mieszka w sąsiedniej willi? — 
wypytywał się nazajutrz gospodarza, 

Ale ten — zazwyczaj wielomówny — 
objaśnił hardzo krótko: 

— Jakaś hiszpańska arystokratka, 
która schroniła sie tu przed domową 
wojną! — po czym szybko zmienił te- 
mat. 

Tajemniczość, otaczałąca nieznajomą, 


inu ją znowu muzyczne akordy, jakimi 
rozbrzmiewała sąsiednia willa. 


I tak już było co wieczór. Przez cały 
dzień zgubione w ogrOdzie błałe domo- 
stwo milczało, a doplero 0 zmierzchu 
rozbrzmiewało melodiami, niby wielkie, 
muzyczne narzędzie, 


Ciekawość Polaka zaostrzałą się, 


— Jak wygląda grająca? — usiłował 
rozwiązać coraz bardziej Intrygująca go 
zagadkę, 

Wreszcie pewnego dnia miał sie 2 
tym przekonać, 

Deszcz — rzadki gość w tych stro- 
nach — ochłodził morze i gaje kwitnącej 
imimozy. Poeta, przechadzając się po 
ogrodzie, doszedł do niskiej balustrady, 
odgradzającej go od sąsiedniej willi. 


podniecila leszcze zalnteresowanie.Dziel'Spojrzał przez gałęzłe 


| 


OWY. 


rododendronu | zo 
baczył tę, o której 
od pewnego czasu 
myślał bez prze- 


EWY a 
— Nieznajoma — jako że 
wiat wyjatkowo chłodny 
wietrzyk, ubrana była w 
ciężką, tloletową suknię, na 
głowie zaś młałą orginalny, 
hiszpański kapelusz, z bardzo 


"szerokim rondem. 


Sledziała — przykryta pledem.w głę- 


$ bokim. fotelu, a na chuście spoczywała 


zamknięta książka. Oczy jej spoglądały 
gdzieś bardzo daleko: może nad jasnym 
brzegiem zagublona marzyła o drobnych 
falach rodzinnej rzeki Ebro lub maury- 
tańskich cudownościach Kordoby, 

Dzielhorski czas jakiś spoglądał na 
nią w niemym * zachwycie. A potem 
szybko wybiegł z ogrodu, 

W chwilę potem, kuplwszy w sąsied- 
niej kwiaciarni naręcze pachnących róż, 
wrócił znówu, a przeskoczywszy kamien 
ną balustradę, poszedł do siedzącej w fo 
telu kobiety. 

Odgłos obcych kroków zbudził ją z za 
myślenia, Gniewnie niemal spojrzały na 
intruza głębokie jej oczy, 

Niezręcznie trzymając w ręce bukiet 
kwiatów „,Dzielhorski przedstawił się. 

— Proszę się nie gniewać za moją 
zuchwałość, ale tyle mam pani, a raczej 
jej muzyce do zawdzięczenia! Dzięki 
niej, natchniony, jej melodyjną pięknoś- 

cią — napisałem tomik wierszy najpięk= 
niejszych, Jakie. kiedykolwiek. stworzy- 
em., ' 
"Surowe oczy Hiszpanki złagodniały. 

— Więc jest..pan poetą?,... Francu- 
zem?.,„ , Będzie mi pan. musiał przeczy- 
tać Jeden ze swoich wierszy, 

— Niestety, napisałęm je w języku ob- 
cym dla pani, Jestem Polakiem. 

— A ja Flszpanką! 

— Wiem otym! Ojczyzna pani jest 
naprawdę piękna!,, Szkoda tylk0, że 
ostatnio wolna domowa zniszczyła ją tak 
bezlitośnie! 

— Bezlltośnie! — przyznała — a ja 
jesterm jedną z oilar, 

Spojrzał na pled, okrywający nogi. 

— Czy zraniono pania? 


— Trochę... w nogę, — rzekła wymi- 
jaląco, — Ale nie mówmy o tym! Po- 
gwarzmy lepiej o pańskiej poezji. 

Więc rozmawiali przyjaźnie, zgubieni 
w zielonym ogrodzie, dopóki z daleka ni e 
usłyszeli odgłosu czyichś kroków, 


— [o moja-stace. służąca Klara » 


uśmiechnęła się Hiszpanka. — Moja ople- 
kunka, która lubi, ażeby wszystko odby- 
wało się zgodnie z etykieta towarzyską. 
Niech pan więc zniknie tą samą droga, 
jaką pan tu przybył... A jutro, o piątej 
po południu, może ml pan złożyć oficjal- 
na wizyte... 


Wyznanie poety 


Gra złocisto = niebieskich fal była — 
jak zawsze —. czarowna, Upojnie pach- 
niały ogrody róż, spokojnie krążyły alba- 
trosy pod kopułą błękitnego nieba, Ale 
Dzielhorski nie zwracał już uwagi na 
piękno otaczającego go pejzażu, Odtąd 
wszystko to, co było ładne, delikatne, 
subtelne i pachnące nazywało się Bianka 
i te dwie godziny, które wolno mu było 
spędzić codziennie w jej towarzystwie, 
były jedynym sensem nieznośnie długo 
ciągnacych się dni į melancholijnie tę 
sknych nocy, 

Był zbyt szczery i prostolinijny, ażerĘ 


_ by w końcu nie powiedzieć jej o tym. 


Bianka, siedząca, jak zwykle, w głębo 
kim fotelu i troskliwie okryta pledem 
przez wiertą Klarę, spojrzała na niego 
spoza rzęs, 

— Drogi przyłacieln to, coś mi powie- 
dział, wzruszyło mnie! Czy jednak nie 
działa pan zbyt pochopnie, pragnąc pójść 
razem ze milą przez życie?., Przecież 
właściwie znamy się tak bardzo krótko 
i tak niewątpliwie pan o mnie, 

— To jednak, co wiem, wystarczy mi, 
ażeby kochać panią szczerze | gorąco. 
i błagać ją, ażeby zechciała na zawsze 
już podzielić ze mną swoją samotność, 

Smutnie potrząsnęła głową, . 

— Niech pan nie gorączkuje się i, za- 


_ mim ponowi swoją propozycję, wysłucha 


mnie najpierw uważnie, 
I zaczęła opowiadać; 


Spowiedź pięknej Hiszpanki 


Dwa lata temu w?jska gon. Firaucoj 
podchodziły pod Madryt, 

Ja i moja rodzina, podobnie, jak calaf 
hiszpańska arystokracja, byłyśmy po 
stronie woisk powstańc ych, Spodziewa- 
ląc się, że zajmą one wkrótce stolicę, po: 


_ zostałam w zagrożonyu: mieście. 


Przodkowie mol, jako dzielni rycerze 


_ į nleustraszeni żeglarze, umieli odważnie 


placem Opery, 


spoglądać śmierci w oczy, a tę cnot 
odziedziczyłam I la. Choć więc nie zaw: 


sze było bezpiecznie, chodziłam po uli- 


cach, drwiąco troche spoglądając na 
tych, którzy na widok samolotu, szybu 
jącego po niebie, tt wożliwie chowali się 
po piwnicach, 

Ale brawurowałam niepotrzebnie, 

Słońce świeciło wisenne, kiedy, zwa 
biona jego magia, znałaziani się przed 
Beztrosko kupując od 


~ wyrnędzniałej dziewczynki bukiecik fijoł- 


= 


tro: to kazała 


_ clęższe w 
 mica nieszczęsnej Hiszpanki 


mo do glebi, Ile jednak razy zamarzyły | kobieco wrażliwy na wszystko 


ków, nie wracałam uwagi na cień skrzy 
det wielkiego bombowca, szybującego 
w górze, 


Nagle zaszumiało coś dziwnie I zaraz 


wtem oślepił mnie straszny błysk, ogłu- 


dzył potworny huk, Upadajaca ob0k 


_ bomba rozerwata małą dziewczynkę, po 
słonecznym placi: rozuosząc 


czerwone 


strzępy iej ciała i bukieciki niebieskich 


 fiolków.. Ja zaś sama, 


„(Tu OopOwiadajaca przerwała na 
chwilę, a* potem dodała cichym głosem: 

— Ja zaś sama zrantona zostałam 
okrutnie. „.  Palrz jak, 

Tu szybkim ruchem odrzuciła precz 
od siebie pled i oto Wawrzyniec Maria 
Dzielhorski zamiast nóg ujrzał parę 
okropnie zmasakrowanych kikutów. 

— Oto czym teraz jestem! — spoj- 
rzała mu w oczy Blanka. Ale Dzielhor- 
ski nie dostrzegł już znaczącej wymowy 
tvch spojrzeń. Zahypnotyzowany strasz 
liwa wizją jej kalectwa uczuł w głowie 
lekki szum — a potem cały świat zawiro” 


wał mu w Źrenicach. 


Kiedy krótkie zamroczenie opuściło 
go. Bianki już nie było. Stara Klara po- 


_ sępnie podała mu szklankę wody, 


— Jeśli pan chce, proszę wrócić tu ju- 
mi powiedzieć donna 
Bianka! 


Odprowadziła go potem do drzwi, 


Sztuka targowania 


Siędziałem w głębokim, miekkim fo-| nie ma pojęcia o targowaniu sie. 


telu w sklepie z fałszywymi antykamii, 
oczekując swej kolejki. W. ten Sposób 
udało mi się być świadkiem straszliwe- 
go pojedynku w targowaniu sie. Obiek- 
tem pojedynku był barokowy stolik o 
złoconych krzywych nóżkach i marmu- 
rowym blacie. Jak gdyby zalękniony 
stał skromnie pomiędzy sprzedawcą a 
nabywcą. 

Sprzedawca poblad? į stał sie sarka- 
stycznie lodowaty, — nabywca zaś pod- 
niecony i rozpalony. Szybko wyrzucał 
potoki Oro zwy ch słów o stole, który 
wydawał się tulić do właściciela, prze- 
czuwając jakgdyby, że w domu nabyw- 
cy nie będzie miał szczęśliwego życia. 

Z początku sprzedawca żądał tysią” 
ca złotych za stół. Podczas pierwszych 
dwóch rund ustąpił na osiemset; w 
trzeciej rundzie siły były równe, lecz 
już w czwartej sprzedawca dostal 
knock-out i sprzedał stół za pięćset 
pięćdziesiąt, Nabywca nagle poweselał, 
uśmiechnął się i ścisnąwszy serdecznie 
dłoń wyczerpanego kupca, wyszedł ze 
sklepu. Jeszcze ode drzwi spojrzał na 
mnie ostro, czując, że nie aprobuię jego 
brutalnego zwycięstwa. Po jego wyjś- 
ciu, sprzedawca opadł na krzesło. 

— Mimo wszystko, zarobił pan chy- 
ba troszeczkę na tej tranzakcii — po- 
wiedziałem, chcąc go pocieszyć, — 

— Kupiłem go za sto złotych — od- 

parł zmęczonym głosem, ocierając oku- 
Ki. — Klient był uparty i brutalny, ale 


00% % 0105.00 0. 0 W 0 0-0 0000151501 04 4 


Powód do rozwodu 


E. J. D. Herkimer, król patentowa- 
nych korkociągów w U. S. A., ożenił się 
przed trzema laty i sześciu tygodniami Z 
miss Estrellą Taylor, divą filmową świa- 
towej sławy. 

Cztery tygodnie po ślubie młoda para. 
otrzymała pierwszą nagrodę w konkur- 
się na najzgodniejsze małżeństwo, W na* 
stępnym okresie pisma zajmowały się już 


Hiszpania powoli odbudowuje się... Ilustracja nasza przedstawia fragment budo- 
wy wielkiego mostu w Katalonii 


Łamały się w nim najrozmaitsze, sprze 
czne myśli. A jednak, kiedy raao wcho- 
dził znowu do willi Bianki, wiedział jak 
powinien postąpić... 

Ale nie zastał już ani Hiszpanki, ani 
jej starej opiekunki, Tylko portier mili- 


Ten wieczór i ta noc były chyba naj-| cząco podał mu list, w którym Bianka na 


życiu Dzielhorskieg0, Tajem- 
wzruszyła 


jej przeęraźliwego kalectwa, , 


pożegnanie napisała mu parę słów. 
„Miły, Drogi Przyjacielu! Subtelńy, 
to, © 


mu się jej ciemne oczy i nOnętna usta, |piękne, poeto! Wiem, że kochałeś mnie, 
równocześnie przypomniał mu się obraz| jako uosobienie urody, młodości, finezli 


i subtelnej harmonii Patrząc na Twoje 


PRF TEZ 


Humoreski | 


— Naprawdę? — rzekłem. — Mnie 
się wydawało, że to geniusz.. Jeśli on 
nie ma pojęcia, to kto zdaniem pana | ne. Do tego AA A %vł list (asi 
potrafi? i jącej treści: „Drogi Panie! Jako eks 

— Kto potrafi? Stary S., który mnie | zapewniam pana, Że pierścionek me% 
uczył tej sztuki. wart 1.500 złotych, Nikt panu mes 

Wówczas opowiedział mi następują- | da, Maximum mogę Panu zaoiiarg po 
cą historię. 1.150 złotych, jedynie dlatego. że P Że dk 

Stary S. był lichwiarzem w małym |lubię, Jeśli decyduje się Pan SP 
miasteczku garnizonowym. go za tę cenę, proszę nie EA 

Zdarzyło się raz, że jeden z młodych|etui, przesłać mi łe odwrotna JE ge 
oficerów został przeniesiony do innego Pieniądze prześlę natychmiast. < Jeś nit | 
miasta i znalazł się w tarapatach. Miał | zechce Pan,sprzedać za tę cene, H ga l 
wspaniały pierścień rodzinny i postano-|Pan zatrzymać pierścień, bo ia £ i 
wit go sprzedać. Oczywista, postanowił |nie kupię”. 
przede wszystkim zwrócić się do stare- 
go S. Sprawa była pilna, wobec czego 
oficer zapakował pierścień w paczkę i 
posłał go pocztą staremu wraz z listem 
tej treści: „Przesyłam Panu mój plerś- 
cień rodzinny. Jeśli może mi Pan dać 
za niego 1.500 złotych, prosze go za- 
trzymać, W przeciwnym razie sz) 
odesłać natychmiast, Nie opuszczę an 
grosza, Bez targów". , 

W trzy dni później otrzymał tele 
gram: „Pierścień nie wart tvle. Daję: 
tysiąc", Młody oficer zadepeszował na- 
tychmiast: „Cena 1.500, Bez targów“; 
Na trzeci dzień otrzymał ZM tele- 
gram gó sok „Palo nags Ha er. 
sza więeej"“ odpowiedzi młody ofi- 
GAT nadał depeszę: Goni 1.500, bez tar. | ten, którego uważał pan za zen 
gów. Natychmiast odesłać pierścień”, | targowaniu sie. 

Upłynęło parę dni. Młody oficer 0= - 


aar uas Ż poezty przesyłke pos 


"i 
att 
Młodemu oficerowi zrobiło sę e | 
kotno, Mimo to, postanowił nie ZM i 
dawać pierścienia za cenę niższa 4 
twiony, rozerwał pieczęć i (Wa 
czerwone etui, Pierścienia WOW 
nie było. Znalazł w nim natom sa 
wek papieru z wypisanymi nań pl | 
riki słowami: „Trudno. | 
= T riady dziś będzie się pan ni 
ra spoczynek — rzucił mi na P 
nie mój sprzedawca — niech part £ 
nowi się nad utmiejętnościa statek nek 
doprowdazenia targu do osta = 
punktu, Wówczas nie będzie Pall 
oonował pierwszy lepszy aa ya 


Nowe 
amerykożź 


tylko panią Herkimer, a raczej miss Es- trzech lat i sześciu tygodni żonaty: M i 
trella Taylor i jej sukcesami sceniczny- |cały ten czas fabrykowałejn swoje Pi gd | 
im, O małżonku nie wspominano ani sło- towane korki. nie niepokojony 
wem, gangsterów ani numerowanych "os 
Po upływie trzech lat i sześciu tygo- społeczeństwa, W dobrym humor 
dni mister Herkimer zwrócił się do ady oda alerń się rano do biura, z zami 
Kata: [niem spożywałem beisztyk, mą śni 
— Proszę -mi pomóc; — powiedział, a sałatę i jajko wieczorem. Każ 
siadając ciężko na krześle, — Jestem odjbył podarkiem niebios, A teraz: 
się wszystko zmieniło, Mój dom P 
mina szpital dla wariatów. Spok 
RAM Z wolenie i beefsteaki —- wszystko ” 
esai ło... Od rana do późnej nocy seen ig 
> ~“ |cze i awantury w domu, wszys 
»% ,  |siłki składają się z jakichś wymi 
5 | |potraw z majonezem, któreg:» ce 
Z szę, Można się wściec. 1 dlaczrwy, 
fi wszystko?.,. Dlatego, że mola oe: 
i |po trzech latach i sześc u tygodnia 
„PBEE „Pd |żeństwa, zaprazneła nagle zmia”: 
Po |czenia i miejsca pobylu. Mam teg? zy 
24 |Za wszelką cenę muszę uzyskać ™ yl y 

dE Adwokat G. FH, Frazer WAN 4 

a E 48. mionarmi: 

4, — To nie są pow uły wy star:/ 
Od |do uzyskania rozwodu. Musi pan pel! 
gre M |inne. Czy ma pan jakieś argi 

j = przeciwko swej żonie? 17 
; 4, — Argumenty? — powtórz 
R | |mionyE J. D. tHorkimer, 

j i w samej rzeczy. 
j w | |oprzeć na jakichś faktach , 
Areg |na zdradzała? 
'— Nie mam pojęcia -- mru 
kimer, zwieszajac gawa, 
— Czy istniały miedzy W KU 
roztmienia odnoś je wy: :howańki: 
— pytał adwokat. 
— Ależ my nie mamy dzieci: le g 
— Hm. A może matżouka £9 
traktowała ?.., Ad 
— Mnie?... — zdumiał sie He” 
— A może trwoniłą pańskie PY 
dze? 
— Skądże. Nie dąwałem iel mi 
ta od bardzo dawna... 
Adwokat Frazer zmarszczył 4 
— Ale chyba sprzeczaliście 
czasu do czasu? — zapytał. = 
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przerażone oczy w chwili, gdy odsłoni- 
łam Ci bolesną swą tajemnicę, zrozumia- 
tam lepiej, niż Ty, że właśnie dlatego, że |; 
masz taką, a nie inną naturę, nie będziesz 
mnie umiał kochać tak, jak bym tego 
pragnęła — a jeśli nawet zostaniesz przy 
mnie, uczynisz to tylko z litości“, 

A że zbyt dumna jestem, by korzy- 


wadi 


na opuściła pana złośliwie 2... 


uk 
stać z cudzej litości, wole odejść sama. — Opuściła? — zdziwą się noś | Di 
Zachowaj mnie dobrze w pamięci, A je |-- Wprost przeciwnie. Właśnie 7 ila A; m: 
śli będziesz chcial, napisz o nas elegijny |dzi.. Wróciła do domu... W róć AN 


wiersz, albo smutna nowel, pod tylulein | trzech latach i sześciu tygodniach gó A g 
BIANKA, Śliwego małżeństwa. Wróciła 2 My 


ah 
| 


H 


— -ana orra d w T 


tey szedł przez rue de Strasbotrg; 
k dezlistni, obu stronach jezdni szumiaty 
tone „219 ! uieiema zdawało Sie, 
 Mąrtyyyg, SIĘŻKI, zimowy sen- otulił je 
Ł której spokojem, ale lekka drzemka, 
pi obudzą się łada chwila. 


Nzwwww))JQ)QQQ)D_ A 


| uzy! w jakimś oszołomieniu, Ža- 
wisto . tzerwony skrawek hory* 
laląc 
jj Prz igi cicho zagwizdał jakąś melodię. 
ha nikt jej już nie pamiętał. 
W ob e 
Ly... OK n 
| aiem k 
at PO stanął w sercu Quartier 
noty... Przed hotelem 
Mo dzię . dziś wieczorem zarobię 
i i  kuynarki! 
tegh S leżeli nie dostanę w ciągu 
dy 


b toe gySkać światła i nagle zapadła 
k | ki kr dy stanął na Ile de la Cite, wą” 
| ai przegląd się w Sekwanie. Bylo 
t w p Wby lśniące róże kołysały się 
bieg mniała mu się piosenka, którą 
A W, Tą przed dwudziestu laty cały Pa- 
1A ualazł się naprzeciw Sorbo- 
Luigi skręcił i w parę 
by i; Ywitały go wąskie uliczki, ma- 
ay hotelik, oazy fantazji i ubóstwa, 
trej Pes jakiś młodzieniec nerwowo 
MAL starszą kobietę: 
bgg, adame 
| Wy siat franków, może nawet sto. 
| lzy, MA mowy, żebym mógł śpiewać 
74 R pęta chwyciła go za ramię, 
| z tego! Marynarka zostanie u 
z Sa” czynszu, wezmę w za- 
Be 


"M 
goddame, jutro zaczynam nowe ży- 
2 “zie pani zdumiona, kiedy sie 
ttri Jakie życie zaczynam! Złożę 
ką dłon tranków w pani macierzyń- 
AE tro ien. Madame, proszę mi oka- 
"RIO chę, serca ostatniego dnia mego 
10 Życia! 


Nadsłuchiwał,, Wszystko fxa 
„  widziestu laty, wciąż ta sama 

Czynsz, o wziętą w zastaw gar- 

tóra właśnie wtedy, kiedy zo- 
Wiona, potrzebna jest do za” 
kilkudziesięciu franków. Zau 
Obieta zaczyna się wahać. 
z rąk marynarkę i powie» 


zas 
nią 


w 
i Uscita 
1.5 Kig - Ę 
Pt ary to już 1az przyrzeka pan za- 
akiw o oriego? Proszę o dziesięć 
8 > O się tyczy... 
AU Madame, dziesięć franków? Nie 
À ało 


ale dzić podczas śpiewu będę 
tyg] ani, o tym, jakie ma pani serce. 
Disso 10 będę śpiewał jak aniołowie 
apiye, PRWnoŚcIa dostanę oddziel- 
LA x! Wszystko dla pani, mada- 
arka! do tego potrzebna mi jest ma- 


W R 

| W i 

N lag m Moniencie podszedł do obojga 
" POS . 

LU l . 


~ powiedział 
dw qłdziepz VOl pani, że wyłożę za tego 
„| tel a dziesięć franków! Proszę, 

| RO leż... madame Grivellel 

da kdy Oniemiała ze zdziwienia, pod- 
fa gę Ody człowiek wypowiedział 
ef te chy bodziękowania i zniknął. 
FI: kj Poslądaa na przybysza i 
A lij więgi w, dlonie: 


| eci Pańscy, Luigi, przecież to 


ak madame. to ja, Luigil.. Po 
latach. znów Luigi. A pani 
Surową wiadczynią hotelu 


ię k tega lle wyciągnęła do niego oby- 
MRZTBU 
ko l 
te 
"48 r 


z e 


ulgi, sprzedałam hotel de 


ba Panu pokoju, Luigi? 
l pani dłużny pięćdziesiąt 


Czas od dawna ža- 
3 Jak się panu teraz 
yas Wweiaźmy do hotelu! Mam 
Nie, 501 dla niezwykłych gościł 

Łustaję w Paryżu. Jestem w 
alen SPodziewanie zupełnie zde- 
łęg tlazy ane Spędzić tę noc w Paryżu. 
AN, Sig bok madame Grivelle w 
o OWY, Gawędżiłi, Pańi Gti- 


velle od czasu d3 czasu ocietała tze 
z oka 
milszym chłopakiem ze wszystkich! 
— Co robi Lucy? — zapytał cicho. 
Pani Greviile opuściła głowę. 
— Biedactwo! Bardzo płakała, kiedy 


ja pan opuścił. Kochała pana, Luigi. 


Przez trzy dni nie mogła wyjrzeć z d^- 


mu. takie miała zapuchnięte oczy... O tak, | 


Lucy nie była złą dziewczyną, ale pan: 
był istnym Otellem okrutnym człowie*. 
kiem... Trzeba było zrozumieć, że Luty 
przy swoich siedemnastu latach 


ba było tylko zaczekać, ale 
cierpliwości... 

Luigi przymkrą] oczy. 
A cò robi teraz? Chciałbym ją zo- 
baczyć! 

— Lucy me żyje. Tańczyła w „Cis 
ma”. Zastrzelił ja pewien Rosjanin; było 
to przed pięciu saty, Tak, zazdrosny 
Rosfanin; nie miał pieniędzy. 
ciła za niego czynsz 
jako ekspedientka, Pewnego razu do-| 
wiedział się, że Lucy tańczy. Zna pan! 
przecież lokal „Cinema“, gdzie tancerki 
nie noszą nic, prócz złotych przepasek na 
biodrach. Wtedy ja zastrzelił... 

— Ja również uie zniosłbym tego, — 
powiedział Luigi. — Zą moich czasów 
nie tańczyła! 

Madame Grivelle uśmiechnęła się. 

— Ależ tak, Luigi, tańczyła już wów- 
czas, Tylko, że pan nic o tym nie wie- 
dział!.. Człowiek, c którego był pan 
zazdrosny, grał w orkiestrze tego małego 
variete, gdzie Lucy zachwycała piü- 
liczność.. Luigi, pań tego nie rozumie! 
Paryż to dziwne miasto, dziwni są i lu- 
dze „tutejsi, Mogą służyć temu, co 
gdzieindziej często lekkomyślnie habięt- 
nowane zostało jako grzech i hańbą, My, 
Paryżanie, nie iesteśmy tacy surowi.. A 
Lucy na przykład okazała się wspańiałą 
matką, tysiąc razy lepsza była dla małej 
Simony, jak ojsicci 

— Biedna Lucy! 
dziecka? 

Madame Grivelie wzruszyła ramiona» 
mi, W tej samej chwili wpadło do biura 
kilku młodych ludzi. i 


i 


„. A kto był ojcem jej 


Kapelusz prze 


Anglia jest krajem szanującym tradycje 
stare prawa. Jedno z nich poświęcone jest stro- 
jom kobiet, które w jakimkolwiek charakterze 
zjawiają się przed sądem. Prawo to przewidu- 
je, że kobieta w sądzie musi nosić kapelusz. 
Surowi sędziowie przestrzegają tego pilnie i 
gdy kobieta zjawi się przed sądem nawet w 
charakterze świadka, a nie nosi kapelusza 


r 


p 


K K nami. 
— To były czasy, Luigi! Był pan naś*' bibę, jaki 


była 

jak ogniste, nieokiełznane źrebię... Trze- r 
pan nie miał | l Na. 1 
„stała piekna dziewczyna. Luigi spożią* 


i|zgorszony s 


A i 


Swiat pod znakiem M 


PiechOta angielska w. 


— Mąteczko Grivelle. musi pani iść 


ei jeszcee świat nie widzial! — 
Niemal przemocą wyciągnięto hotelatkę, 


a kiedy dowiedziano się, że Luigi jest jeji. 


gościem, rozciągnieto zaprószenie rów* 
reż i na niego, 

Była to naprawdę wesoła uroczystość. 
Grenotier, który zdobył sporą nagrodę 
na konkursie plastyków uwział się najwi 
doczniej, żeby wydać od razu wszystkie 
pieniądze. O północy zgasły wszystkie 
światła, 

— Uwaga, — krzyknął ktoś, — a te- 
az największy cud świata! 

Lampy żnów zaj onęły. Na podium 


dał ha nią z brzerażćniem. 


Przecież tu 
była Lucy. 


Widział jej wąskie biodra, 


liej czerwone nsteczka; tylko oczy były 
e Mińe. czarne i rToziskrzoLe. 


= Madame Griy 


eii przecież to... 
— Simose, córka 


licy, drogi Luigi... 


Lucy pia: j Ma czarne, włoskie oczy... Do licha, czy 
Sądził, że zarabia, Pan jeszcze nie rvzubie, Luigi? Przecież 


to pańska córka! 

Simone żaśpiewała popularną piosen: 
kę, Po tym zaczęła tańczyć, Rozbrzmia- 
ły huczne oklasxi, zażądano nowej pio- 
seńki, 

Luigi, blady, drżący. szepnął do pani 
Grivelle: 

— Nie mòg na to pozwolić. żeby mo- 
ja córka... Nie wytrzymam tego! 

— Trzeba wiele w życiu wytrzymać, 
Luigi... Dziewczyca nie, domyśla sie, że 
patrzy na hią jej ościec. W ogóle. nc zna 
swego Ojca i ñigay o niego nie pytala.. 
Nie miałoby tv żadnego sensn, gdyby pa1 
teraż sprowokował dramatyczną sce? 
i wzruszony przyc'snął słodką Simie 
do piersi oigo wskic’... To byłnby bezce- 
lowe, bezsensowne! Simone jest sZzczęś- 
liwa, Dostała dobie engagement, nie 
potrzebuje już 1anczyć w kabarecie „Ci- 
nema“, tak jak ei matka, jak matką iej 
matki. Dziś żezna się właśnie 2 ubogim, 
studenckim środowiskiem... Jutro prze- 
prowadzi sie na zlute ulice bogactwa 
sławy. Luigi, nie wiedział pan dotych 
czas o swojej córce, proszę i nadal o niei 
nie pamiętać... Dzisiejsza noc to iylks 
sen, tak pan pow.sen to traktować... Lu- 
igi, dwadzieścia lat. które dzielą pana oi 


d 


ędzia odsyła ją do domu po nakry- 


cie głowy. 


Na tym tle zdarzyła się w Londynie niezwy* | d 


kta historia. ; 

Przed sądem stanęła w charakterze świadka 
artystka Vivian Marlowe, wezwana «la wyjaś- 
nienia nieporozumień pomiędzy iedną z jej kole- 
żanek, a dyrekcją teatri. 


arsa 


prz pe 
U m 


akcji, 


| ka w obronę i przyziiał, że 


otel studentów 


PARYŻ.. Miłość, śmierć, zapomnienie.. 
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|ucieczki z Paryża, mie dadzą się wysna* 


Malarz Grenotier urządza takąjzać z pamięci Życie wciąż idzie na 


przód. A przede wszystkim nie uależy 
być sentymentaliym! z 

Simona opuściła właśnie podium, roz* 
brzmiewały Ślmewy, tańczono przy 
dźwiękach patetoru Nastrój był jak na]: 
lepszy, ń 

— Simone, -- zewołała pani Usiyene, 
— mój znajomy pragnie pogratulować <i 
talentu! 

Simona uśmiechnęła się i 
Luigi ujął jej dict. 

— Jestem z pani dumny, Simon, — 
powiedział, — Prosżę się hie zdumie* 
waći Cieszę się, że w dwadzieścia lat po- 
moim wyjeździe z Paryża, spotykam tu 
dziewczynę tak czarującą i utaleńtowa- 
ną, jak ta. której widokiem miasto to 
przed dwudziestu iaty żezgnałeń. Nim 
opuszczę Paryż, prawnąłbyth panią poca- 
łować w czoło! 

Simone podniosła brwi. Zupełnie tak 
samo obita przed dwudziestu laty Luty, 
kiedy była czymś zuniniona. 

— Tó mój dodty przyjaciel, Simone, 
— powiedziata paii Grivelle. — Zrób mu 
ie przyjemnośći Pr. 
Proszę bardzo, — powiedziała Sie 
mone cicho. 


podeszła. 


Luigi dotknął wargami czola dziew- 


czyny. Sercó Ly mu gwałtownym tyt- 
mem. 

— Zadowólońy? — zapytala Simone. 
Skinął głową, jek gdyby pogrążony 
śnie lunatycznyik. 

— Ponieważ vjLszęza pan Paryż: pro: 
szę przyjąć odc muie jeszćżę jeden 335 
darek! . 
Podniosła sę Ka czubkach palców i 
ucałowała Luigiego w usta. Po tym oa- 
Wiedziała z u$niechem; A 

— Jest pan bardże opanowany! Tak 
mniej więcej w;obrażam sobie pocahie 
nek_ójcowski,. Dowidzenia! 

Odeszła. Litigi spoglądał na nią. pode 
czas gdy mada:e UGrivelle, która mima: 
woli popadła w wżrusżenie, przytknęja 
chusteczkę do ccżn. 

Liiigi bąknął: 

— Tò dziwne, Używa pańi wciaż 
tych samych perfitn:. co przed dwudzieć 
stu laty, madame Grivelle! 


Fryderyk LITERĄ. 


Był to spór cywilny. Sprawę wyznaczcno 
na późne popołudnie i artystka zjawiła się w sat 
zie w wieczorowej sukni, okryta wspaniałym 
futrżanym płaszczem. Ody stanęła przed krat- 
kaiii dla świadków, sędzia zwrócił uw ge, ŻE” 
kobiety winny się zjawiać w sądzie w kapeli- 
szach i wobec czego Świadek wiiien sie do tego 
zastosować, j 

Vivian Marlowe w odpowiedzi pochyliła glo- 
wę i wskazała na ukrytą wśród złotych loków 
aksamitną kokartdę i strusie pióró, nastihiete na 
tył głowy i ledwie widoczne. 

— To jest mój kapelusz, — powiedziała ars 
tystka. i 

Ale sędzia nie chciał się % tym zgodzić, O: 
becny podczas rozprawy adwokat wziął Świade 
iest to ostathi krzyk 
mody w dziedzinie nakryć głowy i, że miss Vie 
vian postąpiła zgodnie z prawem» 

Ponieważ sędzia był odmiennego zdania, ade 
wokat zaproponował, by wezwać rzeczoznawe 
CĘ: a 

Rozprawę odroczono. Na następni rozhra: 
wę przybył rżeczoznawca z dziedziny mody kó 
biecej, który ustalił, że to, co miss Vivian noe 
siła na głowie, było istotnie — modńyni kapelu* 
szem wieczorowym. 

Sprawa tymiczasei nabrała rozgłosu 1 gdy 
miss Vivian opuszczała gmach sądu, czekali już 
na nią reporterzy, którzy uwiecznili na Hoznych 
zdjęciach inaleńkie cacko z piór i aksamitu na 
złotych lokach divy, przedmiot rozprawy sądo- 
wej. 
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Doktór Grower hoduje ogórki. 
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. mieniem stwierdził, żę wszędzie jak 0- 
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których obecnie ślad zaginął. 


son, wprawiając w ruch hamulce, 

Z przyległego do szosy ogrodu wy- 
szed! starszy, zażywny jegomość. 

— Jestem doktór Grower, —: przed- 
stawił się, 


: zpa 
— Jerzy Stetson, — odparł automo- 


bilista uprzejmie. > 2 
Doktór podwinął rękawy i zabrał się 
do roboty. Po dziesięciu minutach opona 
została zmieniona, 
> Jak pan się Świetnie na tym zna! 


= 


Z przyległego ogrodu wyszedł starszy jegomość, 


— zdumiał się Stetson, 

— Nawaliła przednia opona, lewa, — 

Doktór roześmiał się, _ 

— Nic dziwnego, trzeba znać przeci- 
wnika, żebyz nim skutecznie walczyć.— 
Zadowolony strzepnął kurz ze swych 
spodni. — Ma pan chyba ochotę umyć 
ręce? — zapytał. + 

— Oczywiście, jeśli pan pozwoli. 

„— Wobec tego proszę za mną. 

Willa doktora leżała w głębi rozle- 
głego ogrodu, Z wyjątkiem wystawio- 
nego wzdłuż szosy żywopłotu nie było 
na całej tej przestrzeni ani łednego drze- 
wa, ani jednego krzaka. Stetson ze zdu- 


i—mar 


kiem sięgnąć, rosną bujne ogórki, 
~ Zdumienie jego nie uszło uwagi dok- 
tora Growera, ; i 

— Jestem botanikiem, — wyjaśnił 
ł zajmuję się wyłącznie hodowlą pewne” 
go gatunku ogórka, tak zwanego cucu- 
mus satiyus, Ludzkość od dwóch tysię- 
cy lat cierpi z powodu kiepskiej jakości 
ogórków. A przecież ogórek jest nie 
mniej ważnym pożywieniem, jak karto- 
fle i rośliny zbożowe. Już starożytni Gre 
cy nazwali ku czci ogórka jedno ze 
swych miast Sykion, a u Homera... 

— Bardzo ciekawe! — powiedział 
Stetson z uprzedzającą grzecznością. 

— Istniało mnóstwo gatunków, po 
Europa 
zna właściwie tylko ogórek polny, śre- 
dniej wielkości, zielony, podłużny, Każda 

ni domu przyzna, że na pięć tego ro- 
dzaju ogórków tylko dwa będą dostate- 
cznie słodkie i smaczne.. A przede 
wszystkim zdrowe, Tak więc, podczas 
gdy medycyna walczy z chorobami jelit, 
botanika najzupełniej obojętnie proble- 
my te pomija, To też już w młodości po- 
stawiłem sobie łako cel wyhodowanie 
czystego okazw ogórka cucumus Sativus, 
który będzie nienaganny, apetyczny 1 
zdrowy. 

— Czy powiodło się to panu, tlokto" 
rze? 

— Niech pan się rozejrzy dookoła,— 
powiedział profesor drżącym głosem. — 
Parcela moja zajmuje ćwierć hektara i do 
Starcza mi 25 tysięcy ogórków rocznie. 
Poświęciłem wiedzy całą moją ojcowiz” 
nę i od czterdziestu lat prowadzę wy- 
czerpującą walkę ze szkodnikami i pa- 
sożytami, zanieczyszczającymł ogórki. 
A na krótko przed ostateczną realizacją 
moich celów. widzę sie oszukanym i zruj 
nowarym, ; 
leż dlaczego? 

— Nie daję sobie rady z kurzem. 
Przed wszystkim auta podniosły znacz 
nie cenę kompostu, a teraz kurzą niemo- 
Żliwie. utrudniając prawidłowy rozwój 
kwiatów! ogórkowych oraz owocowanie. 
Tak już panu powiedziałem. majątek mój 
już sie wyczerpał. w przeciwnym razie; 
byłbym już od dawna kupił pole poło-l 
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Ministerstwo odpowie- 


czony, 
Jerzy Stetson nie widział również ża- 


rady. 
— Czy nie mógłby pan części swych 


plonów sprzedać z wolnej ręki? — wpa- 
dło mu na myśl. ! 


rozkoszą zapalił papierosa, 


Teraz jestem już zupełnie pewien, 


— Serdecznie dziękuję, — powie- 
dział, — Pański likier jest znakomity. 


Nowela sensacyl! 


— Do pioruna! — zaklął Jerzy Stet-|żone z dala od szosy. Zwróciłem się z| drewniane pudełko i podał je gościowi, 
prośbą o subwencję do akademii nauk.| który odstawił próżną szklaneczkę i z 
Akademią skierowała mnie do minister- i 
stwa rolnictwa. 
działo odmownie. Jestem po prostu zro- 


| otarł pot z czoła. 


że |pem! — ryknął triumfująco 


FY 
| 
| 
4 
U 
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4 


a | 


garnęło go uczucie przerażenia: 
łomotało coraz silniej. Nie spus 


2 
przeciwnika z oka, podniósł Sie ci 


ge | 
z | 
pan już | 


NA . . + . t 
Powiedziałem, że jes EŃ werd 


pański cucumus. sativus zadowoli nab |Umiera pan właśnie, Ten ziniAy BO A 


wybredniejsze gusta naszych pań domu!| czole, te szeroko rozwarte 007M; 
Doktór usiadł naprzeciw gościa, za” | stko to zwiastuje rychłą śmierć: 


czął bębnić palcami po stole i nagle za-| pana, a trucizną był wypity Pf 
, sk 


czął mówić zupełnie zmienionym gło- 


— Nie skończyłem jeszcze badań. Poj sem: 


trzebnę mi jest każde nasłonko, A miaz- 
gi ogórkowej nikt ode mnie nię kupi. 


— Rozumiem, 


— Drogi przyjacielu, Jesteśmy w tej 
chwili sami w mojej willi, Mój służący 
jest w mieście. Na szosie o tej porze nie 


Tak rozmawiając, doszli do studni i| widać żywej duszy, Jak długo i szero- 


umyli sobie ręce. Stetson skorzystał ze; ko, ani śladu jakiegokolwiek 
sposobności i zwilżył sobie rozpalone j Nikt nie domyśla się, że bawi pan w mo- 
ong. Potem ruszyli dalej między grząd| im domu. Znajomość nasza trwa od pół- 
— Widzi pan, tu oto ogórek ogrodo: | 
wy... — wyłaśniał profesor. — A tam 0- ięcła o swojej egzystencji, 
górek chiński, ma kształt walca... tu| dzi, mr. Stetson, znajduje się pan teraz 
aa Renu“, a dalej „Pantofelek mar-| zupełnie w mojej mocy. 

zy“. ? 


Stetson 


— „Ogórek prowansalski, 


żański! — recytował profesor. 


ogórki? Wie pan, o jakich mówię? 
Takie nie wielkie, bardzo soczyste... 
Doktór Grower stanął jak wryty. Je- 
go rysy wyrażały zdumienie pomieszane 
z wściekłością, Potem powiedział lo- 
dowato: 

— Niestety... ten rodzaj ogórków ro- 
śnie tylko w słojach z octem. 

Zapadło krępujące milczenie. Jerzy 
Stetson zrozumiał, że palnął wyjątkowe 
głupstwo, Ale doktór opanował się i po” 
starał się skierować rozmowę na inny 
temat. 

— Domyślam się, że jest pan trochę 
głodny. Jeżeli nie jest pan smakoszem, 
w takim razie zapraszam pana do sie- 
bie! Zjemy razem obiad 

Stetson nie był wprawdzie głodny, 
mimo to przyjął zaproszenie, 

Willa doktora urządzona była prymi- 
tywnie, ale schludnie. Meble cechowa- 
ła prostota i celowość. Na ścianach wi- 
siały tablice botamiczne, 

Po prymitywnym obiedzie zaprowa- 
dził Grower gościa do swego gabinetu 
iz dumą pokazał mu stojącą na Środku 
stołu doniczkę. 

— Oto pierwszy najzupełniej czysty 
erzmplarz ogórka szlachetnego, cucu- 
mus sativus, — powiedział i pieszczotli- 
wie dotknął ręką pięciokątnych liści. 

Potem zdiął z półki butelkę z likierem 
i nala? Stetsonowi szklaneczkę, 

_— Proszę wypić za pomyślność tej 
roślinki, 
owoców! 

— [ za zdrowie jej genialnego twór- 
cy! — odparł. Stetson. — Gdybym miał 
ieszcze tylko papierosa, byłbym bezgra- 
nicznie szczęśliwy. — doda? błagalnie. 
Doktór Grower przyniósł z biurka 


Oby przyniosła jak najwięcej. 


sąsiada. 


torej godziny i zawdzięczamy ja przy- 
padkowi. Dotychczas nie mieliśmy po- 
Jak pan wi- 


Stetson ze zdumieniem spojrzał na 


słuchał z roztargnieniem. | uczonego. 
Czuł lekki zawrót w głowie. 


— Ma pan rację, — uśmiechnął stę, — 


nadwoł-|nie rozumiem jednak, do czego to rozu- 


mowanie zmierzą, 


Oto pierwszy egzemplarz szlachetnego ogórka.. — powiedział doktór, 


Stetson uczuł nagle dziwaczne prag- 
nienie. 
— Czy hoduje pan również kiszone 


— Powiedziałem, że znajduje sie pan 
w inojej mocy, — powtórzył Grower po- 
ważnie. — Wiem również dużo o pań- 
skich sprawach prywatnych. Na przy- 
kład: że jest pan kawalerem i mieszka 
w wytwornym domu kawalerskim, gdzie 
nie czekają na pana ani domownicy ani 
służba. Gdyby więc pan zaikriął, mie 
prędko sprawa wyszłaby na jaw. Ponie- 
waż jest pan człowiekiem zamożnym, 


rów wartościowych i gotówki, To pięk- 
nie, że opowiedział mi pan o tym wszy- 
stkim w czasie obiadu. Pański wóz jest 
naprawiony. Mógłbym więc skorzystać 
z niego, udać się do Londynu, otworzyć 
kasę w pańskim Zabinecie i wrócić tutaj. 
Jest pan słabszy ode mnie i nie zdoła 
pan przeszkodzić mi w takich planach. 
Założę się, że nikt nie będzie podejrze- 
wał doktora Growera. Auto pańskie po- 
rzucę gdzieś w drodze i w ten sposób po- 
zbędę się obciążającego dowodu. A po- 
tem sprzedam tę parcelę i przeniosę się 
w głąb kraju, gdzie będę mógł skończyć 
moją pracę naukowa. Co pan na to? 
— Świat przestępczy stracił w panu 
jednego ze swych asów, — odparł Stet- 
son niepewnym głosem. Krople potu wy- 
stąpiły mu czoło. — Żartujmy jednak da- 
lej. Przyznaję, że jestem w tej chwili 
w pańskiej mocy. Żeby jednakże wejść 


w posiadanie moich pieniędzy, musiałby| kot motorów, 


pan mnie pierwej zamordować... 

— Czemu nie miałbym tego zrobić! 
— uśmiechnął się Grower ironicznie, 

— Ponieważ na to nie pozwolę, Po- 
trafię sie obronić. | 


Doktór Grower zerwał się z miejsca.|z policją kryminalną, Swoją 
— Za późno, głupcze! — krzyknął —|było to z pańskiej strony ZBY! „głź 
Jest pan już właściwie trupem. Zamordo|ne, rozsypywać na szosie tyle sta | 


wałem pana przed trzema minutami! 


— Oszalał! — pomyślał Stetson, O-lją czujność... 


ó ; dę żywy i zdrów i- 
Przypuszczam więc, że szala, stojącą w PZA, sd, 3 A 
pańskim gabinecie zawiera spor) papie-| Ye awersii do likierów.. |. 


y. P 
Ot 
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likier! 


TEN 


Pa aros 
Naprzeciw nłego stał Stetson z papie 3 
w reku, ý 


Na twarzy Stetsona malowa!9 boi è 
graniczne zdumienie. Otworzył wili | 
by coś powiedzieć, ale w tej ch S 
puściły go siły. Osunął się z KF 
padł na podloge. ku 

Grower bez wahania rzucił S10 gó 
władnemu ciału, z wewnętrznej m?) à 
marynarki wydobył portfel, pot” | 
lazł klucze. yi | 

— Ludzkość będzie mi za t0 „s8] > 
czna — mruknął i wybiegł po PF | 
radło. „ŻĘ 

Postanowił ciało ukryć W U | 
a po powrocie z wyprawy do mia” | 
kopać je w ogrodzie. m, h 

nie ? j 
stati 


Kiedy po chwili wrócił z PT 

dłem, zastygł na progu. Trupa 

tam, gdzie go zostawił. Nie enia S 
mu jednak czasu do zastanowi dr, 
W następnej chwili wyskoczy? 224i 
młody człowiek i równocześnie ja Mi i 
krzesło poleciało w stronę dokt SiN 
chybiło celu — i doktór Grow*? wio 
przytomiość, Kiedy ja odzyska jt 
e przywiązanym do krzesła wyp] | 
uderzenie go oszołomiło. Naprze” w | 
go stał młody człowiek, zapalają "JĄ 

5). 

śnie nowego papierosa. dok NE h 


" 


R 
r 


— Jak się czujemy, 
pytał Stetson spokojnie. | 
Grower z niedowierzanie! 
dał na swoją ofiarę, tem 4) 
— Proszę się nie łudzić, JE? jęcif 
Zawdź | 


— Więc pan nie pił ani K“ Ki h 
Jest pan tym legendarnym ay R 
stą, co to nie używa alkoholu” poni 

— Uchowaj Boże! Ale po fate dn 
szej pijatyce czułem się deb, AKAN 
Gdyby mnie pan poczęstował KO” Aj 


44 


wypiłbym z całym entuzjaznieńjy, Mi 
myśl o likierze zrobiło mi Się "gg 4 
chcąc urazić pańskiej gościnni 
prosiłem o papierosa i przez: “aisi 
wylałem likier do doniczki 7” fy 
wspaniałym cucumus sativus. 

Doktór jęknął. 

— Nie byłbym oczywiście 
bił, gdybym już wcześniej nie zy MA 
w panu maniaka i szaleńca. Z185 roS: 
nadzieję, że likier szacownej tel gw Bi 
nie zaszkodził, postanowiłem 
wziąć ja sobie na pamiątkę 1% 
teresującezo spotkania... 


W tej chwili rozległ się na $ 


tego r 4 


zost. Ją 
si. 
loty 


4 
— Obawiam się, że nasza 
ka ma się ku końcowi, — zauw* 
son, — Podczas gdy pan raczy 
przytomność, ja nie pró roti 
przeprowadziłem interesująca gł gdy 
roti PA 


i szkła. Zaostrzyło to, rzecz P 


AWA | WSZYSTKIE STACJE 
SE A POLSKIE. 
kę dy, Wojęj ycia poranńa, — 9.30 Odpust 
| 03 p iechą, transmisja z Gniezna. — 
1315 ek symfoniczny ze Lwowa. 
Muzyka obiadowa, — 14.40 
80 po trochu“, audycja dla 
i 19.00 Audycja dla wsi, — 16.30 
i „Ta ewaczy Francois Andrien. — 
a WNRRA wprowadza autora", audy- 
Ry mik Ania, — 17,45 Podwieczorek 
| Bzy pięfonie. — 19.30 Józef Szigetti 
fi Miika Ę Ti — koncert z płyt. — 21,20 
U A, aneczna i 
pee — 550 m — 120 kW, 


ta AN 


i 


| Ystkie 
GIT 
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lone 
Oh ert 


l żyją 5, 20:10 Melodië z operetek. 


ortepianowa. — 23,00 Muzyka cy- 


| Fu. 
| fm p ANDSENDER — 1571 m. — 60 kW. 
p Oiżert wyst Lr 9.00 Muzyka 
R . ncert ork. dętej. — 15.00 Mu- 
N Kona Wkowa, — 17.30 Koncert życzeń, 
1 azot i nocny: Kwartet na flet, obój, klar- 

„| a 


ĉan Francais). 
Aaea QTWIEH — 1800 m — 150 kw, 
| ATP rozrywkowa. — 14.20 Koncert 


ty, oncert popołudniowy. — 18.05 U- 
E Chopina, — 20.00 Nabożeństwo. 


M KGDIOLAN — 369 m — 50 kW, 
Oz, 187 symfoniczny. — 21,00 Komedia 
+ = 23,15 Muzyka taneczna. 


N MARYŻ — 1648 m —w kW, t 
s A rozrywkowa, — „Barwne 
J „oli Aa AER ari 20.30 
" — 23,00 Muzyka taneczna, . 

M RYGA 515 m, 
Nizyka lekka, — 14.05 Muzyka z płyt. 
śp i nowe tańce, — 18.30 „Bal: ma- 
"Bera Verdiego. — 21.30 Muzyka ta- 


wyw. 


Mać - 

i  ZTOKHOLM — 426 m — 55 kW. 

i ask et symfoniczny. — 17,05 Pieśni 

; ta ala €. — 19,45 Marsze i walce. — 22.30 
lös, = 'eZenda na skrzypce i fortepian (H. 


ńskie (Massenet); Trzy tań- 
; Les berets (Luigini); Bou- 

se macabre (St. Saens); 
TY — 23.00 Muzyka ta- 


Konca, TULUZA 329 m. 
gett życzeń. — 10.30 Pieśni, — 22.15 
3.00 Koncert nocny. 


Ko EŃ — 507 m — 200 kW. 
ow; SSIt południowy. — 14.10 Muzyka 
A kan... 1500 Klasyczna i nowoczesna 
niem alna. — 18.00 Muzyka starych mi- 
ueckich. — 20.15 Koncert symfonicz- 
Mio Nr. 102 B-dur (Haydn); Koncert na 
t ną 074 G-dur op. 58 (Beethoven); Passa- 
gu (gk (Salviucci); Cacalcata z „Julia 
K Mizatdona!), — 22.80 Muzyke taneczna. 
__Użyką rozrywkowa. 


RONIEDZIAŁEK 

ZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
30A, „POLSKIE. 

I gzh gy Cia poranna, — 11,00 Audy- 
tta gol — 11,15 Wiązanka melodyj 
"RA joka, — 12,03 Audycja połud- 

3.00 Audycja dla kupców i rze 
: — 138.30 Zespół kameralny 
asyczna, aud. dla liceów, — 
wisko dla młodzieży „Przy* 


jg A ~ 
2 M : 


co, dg 


BA U 


ke p 


nk 
P 


Ta - Zapałki”, — 15.30 Muzyka| © 


Ig ru ze Lwowa, — 16,35 Recital 
: „Bolłtuńskiego Th, Demetriescu. — 
qlegoj UEbnym szlakiem do serca 
igp Alu", reportaż. — 17,22 „Bia- 
Sen > Teportaż muzyczny, — 18.00 
ch Melody) filmowych. — 18.30 
Myy Fzelecka — 19.00 Koncert roz 
) "gi z Poznania. — 20.00 Audycja 
i 1,00 Utwory saksofonowe 


ork, operowej, — 14.00 Płyty.— |M 


od dnia 23 do dnia 29 kwietnia 


Sigurda Raschera, — 21,45 „Wiosna“, 
fragment oratorium Haydna „Pory ro- 
ku“. — 22,20 Pieśni marynarzy angiel- 
skich, audycja muzyczna. 


BUDAPESZT, — 12.10 Koncert wokalny, — 
17.10 Muzyka cygańska. — 20.30 Koncert, 
22.00 Muzyka taneczna. 


DEUTSCHLANDSENDER. — 6.30 Poranek|. 
muzyczny. — 9.40 Gimnastyka. — 12.00 Koncert 
południowy. — 14.00 Od drugiej do trzeciej 
muzyczka na świecie. — 16.00 Koncert iz Ham- 
burga, — 18,45 Płyty. — 20.10 Koncert Filharmo- 
nii Berlińskiej: Symfonia Nr. 2 D-dur; Uw. „Co- 
riolan; Symfonia Nr. 3 Es-dur, Eroica (Beetho 
ven). Dyryguje W, Furtwaengler, — 23.00 Mu- 
zyka słowiańska. 


DROITWICH. — 15,30 Muzyka z płyt-—17,30 
Koncert wokalny. — 18.45 Pieśni hiszpańskie. — 
20.15 Koncert symfoniczny: Symfonia E-dur (Mo 
zart); Symfonia E-moll op. 98 (Brahms).— 23.00 
uzyka taneczna. 


LONDYN. — 12,45 Pieśni. — 15.00 Muzyka 
współczesna, — 18.00 Muzyka kameralna.—21.00! 
Muzyka taneczna, — 23.30 Koncert nocny. 


MEDIOLAN. — 17.15 Recital fortepianowy, — 
19.20 Płyty. — 21.00 „Faworytka" opera Doni- 
zettiego. 


PARYŻ. — 13.05 Muzyka rozrywkowa.—14.30 
Płyty. — 16,45 Solo fortepianowe. — 19,00 Mu- 
zyka rozrywkowa. — 20.30 Transmisja opery. — 
23.00 Muzyka z płyt. 


RYGA, — 18.05 Koncert chóru. — 21.15 Mu- 
zyka lekka. 


SZTOKHOLM. — 15.00 Muzyka rozrywkowa. 
— 17.50 Płyty. — 19.45 Koncert chóru z Berlina. 
— 20.45 Pieśni z operetek. — 22.15 Oratorium. 


STRASSBURG. — 13.05 Hiszpańska muzyka 
ludowa. — 17.35 Utwory Gounoda. — 19.30 Kon- 
cert. — 22.45 Muzyka z płyt. 


TULUZA, — 21.00 Pieśni francuskie. — 23.15 
Marsze. — 23.30 Muzyka operetkowa. 


WIEDEŃ. — 12.00 Koncert południowy, — 
14.10 Płyty. — 16.00 Koncert ork.: Marsz wojsk. 


"|Nr. 1 (Schubert); Uwertura (Mader); Wale (Zel- 


ler); Melodie z op. „Wolny strzelec* (Weber); 
Melodia z operetki „Kraina uśmiechu* (Lehar) 
i t d. — 18.15 Pieśni Wolfa i Piitznera, — 22,30 
Utwory na organy Regera. — 24.00 Muzyka roz- 
rywkowa. 


WTOREK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 
6.30 Audycja poranna. — 11,00 Audy- 


|cja dla szkół, — 11,15 Orkiestry jazzowe 


w repertuarze salonowym, koncert. — 
12,03 Audycja południowa, — 15.00 „Eli- 
storia o Jasiu, Kasi i małej Tuzince", po- 
gadanka dla młodzieży, — 15.30 Muzyka 
obiadowa z Wilna, — 16.30 Pieśni poszu* 


kiwaczy złota, — 16.50 Żołnierze waiki z |' 


nędzą, pogadanka. — 17,05 Sonata -dur 
R. Strauss, koncert. — 17,30 „Z pieśnią 
po kraju“. — 17,55 „Linia kolejowa Śląsk 
— Wołyń”, pogadanka, — 18,05 Koncert, 
—18.30 Audycja dla robotników, — 19.00 
„Pod polską banderą“, koncert rozryw- 
kowy. — 20.00 Audycja dla wsi. -- 20.15 
Koncert rozrywkowy. — 21,00 Koncert 
T-wa Miłośników Dawnej Muzyka, — 
OR: „Hades i Elisium“, reportaż z bale- 
tów. 


BUDAPESZT. — 12.10 Koncert na batalaj- 
kach. — 13,30 Muzyka cygańska. — 17.25 Kon- 
cert, — 19.20 Pieśni węgierskie. — 22.00 Koncert 
skrzypcowy. i 


DEUTSCHLANDSENDER. — 6.30 Koncert z 
Frankfurtu, — 10.30 Audycja dla dzieci. — 12,00 
Koncert południowy. — 14.00 Od drugiej do 
trzeciej — muzyczka na świecie. — 16.0) Kon- 
cert ork. — 18.35 Preludia Chopina. — 20.30, Kon- 
certis Uwertura (Melichar); Nad morzem (An- 
ders); Marsz z op. „Turandot“ (Busoni); Koncert 
A-dur na fortepian); Uwertura (Petrassi); Frag- 
menty z baletu „Marionetki*; Scherzino (Glazu- 
now); Tańce (Wagner - Regeny). — 23.00 Kon- 


ert. 

DROITWICH. — 12.45 Koncert ork. — 14.30 
Koncert. — 16,00 Płyty. — 19.00 Koncert wojsk. 
— 21.40 Muzyka rozrywkowa. — 23.30 Płyty. 


LONDYN. — 12.45 Muzyka fortepianowa. 
14.30 Koncert rozrywkowy. — 18.00 Koncert ork, 
— 20,00 Muzyka kameralna Borodina, — 23.10 
Muzyka taneczna, 


MEDIOLAN, — 17.15 Muzyka taneczną, 


— 


| 19.20 Płyty. — 21.00 Koncert syznioniczny.—23.15 


Muzyka taneczna. 


PARYŻ. — 18.15 Francuskie sonaty, — 20.30 
Muzyka kameralna, — 21.30 Słuchowisko, 


RYGA. — 19.15 Koncert chóru, — 20.00 Kon- 
cert ork.: Utwory St. Saensa. — 21.15 Muzyka 
rozrywkowa. 


SZTOKHOLM. — 15.15 Muzyka z płyt.—17.30 
Pieśni. — 20.45 Koncert ork. — 22.15 Płyty. 


STRASSBURG. — 13.05 Walce. — 17.20 Re- 
cital harfowy. — 20.30 Koncert symfoniczny: 
Uw. „Egmont“ (Beethoven); Symfonia niedokoń* 
czona (Schubert); Szum lasu (Wagner). — 22.00 
Koncert na organach. 


TULUZA. — 18.05 Arie z operetek. — 20.30 
Koncert rozrywkowy. — 22.15 Koncert życzen. 
— 23.0 Pieśni. 


WIEDEŃ. — 12.00 Koncert południowy, 
14,10 Muzyka z płyt. — 16.00 Koncert ork. 
18:00 Koncert: Sonata na wiolonczelę i fortepian 
F-moll (E. L. Uray). — 20.10 Muzyka z całego 
świata. — 24.00 Koncert nocny. 


— 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.30 Audycja poranna. — 11,00 Audy- 
cja dla szkół. — 11,25 Banjo 9 gitara, kon 
cert, — 12,03 Audycja południowa, — 
15.00 Audycja dla młodzieży: „Nasz kon- 
cert“. — 15.30 Muzyka obiadowa z Poz- 
nania. — 16.35 Recital Adeliny Korytko- 
Czapskiej. — 17,15 Sonety instrumental- 
ne, aud, muzycznospoetycka, — 18.00 Pio 
senki włoskich prowincyj. — 19.03 Ken- 
cert rozrywkowy. — 20.00 Audycja dla 
wsi. — 20.15 Koncert rozrywkowy, -— 
21,00 Koncert chopinowski. — 22,05 Mu- 
zyka krajów kolonialnych, — 22,40 Pieś- 
ni Morza. 


BUDAPESZT. — 13.30 Koncert na instrumen- 
tach dętych. — 17.10 Koncert chóru. — 20,10 Kon 
cert: Uw. „„Euryanthę* (Weber); Suita „Hary- 
Janos“ (Kodaly); VII Symfonia (Beethoven). — 
23.00 Koncert nocny. 


: 


DEUTSCHLANDSENDER. — 6.30 Koncert po- 
ranny. — 9.40 Gimnastyka, — 12.00 Koncert po- 
łudriowy. — 14.00 Od rugiej do trzeciej — mu- 
zyczka na świecie, — 16.00 Koncert ork. — 19.15 
Koncert: Uwertura romantyczna (Kattnizg); Im- 
prowizacie na temat pieśni ludowych (Gebhard); 
Hullamzo Ballaton na skrzypce i ork. (Hubay); 
Danza esotica (Mascagni); Tańce rosyjskie (Cze 
repnin). — 22.30 Koncert nocny. * ; 


DROITWICH. — 12.15 Szwedzka muzyka roz 
rywkowa. — 14.00 Koncert ork, — 17.00 Muzyka 
cygańska. — 19.00 Muzyka holenderska. — 22.40 
Kabaret. — 23.10 Muzyka taneczna. 


LONDYN. — 13.15 Barwne melodie, — 14.15 
Utwory Beethovena. — 16.15 Muzyka rozryw- 
kowa i taneczna. — 19,45 Muzyka kameralna. =- 
25.10 Muzyka taneczna. 


MEDIOLAN. — 17.00 Recital wiolonczelowy. 
— 19.30 Muzyka z płyt. — 21,00 Duo fortepiano- 
we, — 22.00 Muzyka rozrywkowa. — 23.15 Mu- 
zyka taneczna. 


PARYŻ. — 13.40 Muzyka rozrywkowa, — 
16,45 Muzyka z płyt. — 19.30 Solo fortepiano= 
we, — 22.00 Muzyka symfoniczna, 


RYGA. — 17.35 Recital skrzypcowy. — 18.50 
Koncerni wokalny. — 21.15 Muzyka- rəzryw-= 
owa. 


‘SZTOKHOLM, — 15.05 Koncert. — 18,00 Mu- 
zyka z płyt. — 20,00 Messa da Requiem na głosy 
solowe. chór i ork. (Verdi), — 22,15 Muzyka ta- 
neczna, 


STRASSBURG., — 13.05 M::yka z płyt. 
17.20 Muzyka lekka. — 19.30 Koncert, — 20,30 
Koncert symfoniczny: Symfonia Nr. 39 Fs-dur 
(Mozart); Koncert (Durante); Kaplanka (Ladmi- 
raut); Złota księga (Inghelbrecht); Latający 
Holender (Wagner). — 22.45 Koncert. 


TÓLUZA. -3 18.15 Pieśni. — 21,15 Koncert 
rozrywkowy. — 22.15 Koncert życzeń, — 23.00 
Muzyka taneczna i rozrywkowa. 


WIEDEŃ. -- 12.00 Koncert. — 14.20 Muzyka 
rozrywkowa. -- 16.00 Koncert popołudniowy: 
Szkice nordyckie (Amadei); Marzenia wiosenne 
(Kuessel); Akeley (Ganglberger); Gawot (Hel- 
mesberger); Uw. „Bal w operze" (FHeuberxer); 
Serchada (I.autenschlaeger) i t, d. — 20.15 Kon- 
cert symfoniczny. Dyryguje O.„Kabasta: Uwer- 
tura tragiczna op. 81 (Brahms): VIII symfonia 


| 


"CZWARTEK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


6.30 Audycja poranna. — 11,00 Audy- 
cja dla szkół: Poranek muzyczny. —* 
11,25 Muzyka lekka. — 12.03 Audycja po 
'udniowa. — 15.00 Pogadanka dla mło- 
dzieży. — 15.15 „Kobieta współczesna”, 
dialog. — 15.30 Muzyka obiadowa z Ka- 
towic. — 16.20 „O reformie rolnej“. od- 
czyt dla liceów. — 16.40 Recital organo- 
wy Wł. Kalinowskiego. — 17,15 „Żywe 
laboratorium“, pogadanka, — 17,25 Z ka- 
pelą i ze śpiewem”, koncert. — 18.10 Mu- 
zyka operetkowa. — 18,35 „Opowieść o 
Moniuszce*, audycia Il. — 19,25 Koncert 
rozrywkowy. — 20.00 Audycja dla mło” 
dzieży wiejskiej. — 20.15 Koncert  roz* 
rywkowy, — 21,00 Recital skrzypka wę- 
gierskiego Sandora Vegha. — 22,00 Kon- 
cert kameralny: „Mozart i Ravel“. — 
23.05 Koncert muzyki polskiej. 


BUDAPESZT. — 20.05 Koucert chóru. — 23.1€ 
Muzyka cygańska. 


DEUTSCHLANDSENDER. — 6.30 Koncert 
poranny z Lipska, — 10.00 Pieśni ludowe. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od ćrugie! 
do trzeciej — muzyczka na świecie; — 16.00 Kon 
cert ork. — 18.15 Pieśni współczesne. — 20.10 
Koncert z Filharmonii Berlińskiej. Dyryguje H. 
Abendroth: Symfonia Nr. 2 D-dur op. 73; Kon- 
cert na skrzypce i wiolonczelę op. 102; Warja= 
cie na temat Hapydna op. 56a (Brahms). — 23.35 
Otto Dobrindt gra. 


DROITWICH. — 12.30 Utwory Elgara. 
14.00 Recital fortepianowy. — 17.30 Muzyka roz- 
rywkowa. — 21.40 Kwartet C-dur op. 59 Nr. 3 
(Beethoven), — 23.30 Płyty. 


LONDYN. — 12,30 Muzyka taneczna. — 14.55 
Koncert wokalny. — 16.00 Pieśni angielskie. — 
19.30 Koncert. — 20.30 Muzyka kameralna, 
43,10 Muzyka taneczna. 


MEDIOLAN. — 17.15 Koncert wokalny. 
19,20 Muzyka z płyt. — 21.00 „Trubadur“ opera 
Verdiego. 


PARYŻ. — 14.30 Muzyka z płyt. — 16.15 Kon 
cert i płyty. — 17.05 Muzyka kameralna. — 2030 
Koncert wieczorny. 


RYGA. — 18.10 Pieśni łotewskie. — 20.00 Mu- 
zyka estońska. 


SZTOKHOLM. — 18.05 Muzyka z płyt. — 
21.30 Program rozrywkowy. — 22.15 Koncert. 


STRASSBURG. — 13.05 Pieśni i muzyka ta- 
neczna. — 18.30 Koncert na organach, — 21.30 
Wiosna“ z oratorium „Pory roku“ (Haydn), — 
22.15 Koncert, 


TULUZA. — 18.00 Muzyka taneczna. — 
Przeboje. — 22.15 Koncert życzeń. 


20,45 


WIEDEŃ. — 12.00 Koncert południowy. 
14,10 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 Koncert ork, 
—J 18.30 Koncert ork, symfonicznej: Preludiwm 
| fuga G-dur (Bach); Serenada D-dur (Mozart); 
Chór z „Pory roku* (Haydn); Syinfonia (Mo- 
zart). — 22.30 Muzyka rozrywkowa. — 24.00 
Koncert nocny. 


PIATEK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


6.30 Audycja poranna. — 11,00 Audy- 
cja dla szkół. — 11,25 Zespół Lecuona 
Cuban - Boys, koncert. — 12.05 Audycia 
południowa. — 15.00 „Marzenia o skrzy- 
dłach, słuchowisko dla młodzieży, — 
15.35 Muzyka obiadowa z Łodzi, — 16,35 


Mozart: Diviertimento na dwa klarnety 


i fagot, koncert, — 17,15 Revital wiolon- 
czelowy K. Wiłkomirskiego. — 18.00) Pio 
senki marynarskie. — 18.20 Praca przed- 
olimpijska lekkoatletów, pogadanka, — 
15.30 „Kurant staroświecki", „Milość dar 
nieba zbyt drogi". — 19.00 Koncert roz- 
rywkowy. — 21.00 Pieśni a metzu. — 
21,15 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej. — 22,45 Muzyka. 


BUDAPESZT. — 13.00 Muzyka sygańska:; -— 
17.00 Muzyka taneczna, — 19.30 Transmisja 
z Opery. — 22,20 Płyty. 


DEUTSCHLANDSENDER. — 6.30. Póranek 


C-moll (Bruckner), — 24.00 Muzyka rozrywko= | niuzyczny, -- 9.40 Gimnastyka. — 12.000 Koncert 


wą i taneczna. 


południowy, — 14.00 Od drugiej do trzeciej — 
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© muzyczny, 
F polidniowy, — 14.00 Od drugiej do, trzeciej- — 


CZWARTEK . 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


6.30 Audycja poranna. — 11,00 Audy- 
cja dla szkół: Poranek muzyczny. —: 
11,25 Muzyka lekka. — 12.03 Audycja po 
łudniowa. — 15.00 Pogadanka dla mto- 
dzieży. — 15.15 „Kobieta współczesna”, 
dialog. — 15.30 Muzyka obiadowa z Ka- 
towic, — 16.20 „O reformie rainej", od- 
czyt dla liceów. — 16.40 Recital organo- 
wy Wł. Kalinowskiego. — 17,15 „Żywe 
laboratorium“, pogadanka, — 17,25 Z ka- 
pelą i ze śpiewem”, koncert. — 18.10 Mu- 
zyka operetkowa. — 18,35 „Opowieść o 
Moniuszce'*, audycja II. — 19,25 Koncert 
rozrywkowy. — 20.00 Audycja dla mło- 
dzieży wiejskiej, — 20.15 Koncert roz“ 
rywkowy. — 21,00 Recital skrzypka wę- 
gierskiego Sandora Vegha. — 22,00 Kon- 
cert kameralny: „Mozart i Ravel“, — 
23.05 Koncert muzyki - polskiej. 


BUDAPESZT. — 20.05 Koncert chóru — 23,10 
Muzyka cygańska, 


DEUTSCHLANDSENDER, — 6.30 Koncert 
poranny z Lipska, — 10,00 Pieśni ludowe. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od drugie! 
do trzeciej — muzyczka na świecie, — 16.00 Kon 
cert ork. — 18.15 Pieśni współczesne. — 20.10 
Koncert z Filharenonii Borlińskiej, Dyryguje H. 
Abendroth: Symfonia Nr. 2 D-dur vp. 738; Kon- 
cert na skrzypce i wiolonczelę op, 102; Warja- 
cic na temat Fapydna op. 56a (Brahms). — 23.35 
Otto Dobrindt gra, 


e DROITWICH. — 12.80 Utwory Elgara. — 
14.00 Recital fortepianowy, — 17.30 Muzyka roz- 
rywkowa, — 21.40 Kwartet C-dur op. 59 Nr. 8 
(Beethoven). — 23.30 Płyty. 


LONDYN, — 12.30 Muzyka taneczna, — 14.55 
Koncert wokalny, — 16.00 Pieśni angielskie, — 
19.30 Koncert — 20.30 Muzyke kameralna, 
23.10 Muzyka taneczna. 


MEDIOLAN. — 17.15 Koncert wokalny, =- 
aa, Muzyka z płyt. — 21.00 „Trubadur" opera 
Verdiego, 


PARYŻ. — 14.30 Muzyka z płyt. — 16.15 Kon 
cert i płyty. — 17.05 Muzyka kameralna, — 20.30 
Koncert wieczomy. 


RYGA. — 18.10 Pieśni łotewskie, — 20.00 Mu- 
zyka estońska. 


SZTOKHOLM. — 18.05 Muzyke z płyt — 
21.30 Program rozrywkowy. — 22.15 Koncert. 


STRASSBURG. — 13.05 Pieśni i muzyka ta- 
nęczna. —'18,80 Koncert na organach, — 21.50 
wWiosna* z oratorium „Pory roku“ (Hayda), — 
22.15 Koncert 


TULUZA. — 18.00 Muzyia tanoczna. — 20,45 
Przeboje. — 22.15 Komcert życzeń. 


WIEDEŃ. — 12:00 Koncert południowy, — 
14.10 Muzyka rozrywkowa. — 16,00 Koncert ork. 
—J 18.30 Koncert ork. symfonicznej: Preludium 
1 fuga Q-dur (Bach); Serenada D-dur (Mozart); 

hór z „Pory roku“ (Haydn); Symfonia (Mo- 
zart), — 22,30 Muzyka rozrywkowa. — 2400 
Koncert nocny. 


PIĄTEK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
| POLSKIE. 


—— 


6.30 Audycja poranna. — 11,00 Audy- 
cja dla szkół, — 11,25 Zespół Lecuona 
Cuban - Boys, koncert. — 12.03 Audycja 
południowa, — 15,60 „Marzenia o skrzy- 
dłach, słuchowisko dla młodzieży, — 
15.35 Muzyka obiadowa z Łodzi, — 16.35 

Mozart: Diviertimento na dwa klarnety 
i fagot, koncert, — 17,15 Recital wiolon- 
czelowy K. Wiłkomirskiego. — 18.00 Pio 
senki marynarskie. — 18.20 Praca przed- 


18.30 „Kurant staroświecki*, „Miłość dar 
nieba zbyt drogi“, — 19.00 Koncert roz- 
rywkowy, — 21.00 Pieśni o morzu, — 
21,15 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej. — 22,45 Muzyka, 


BUDAPESZT. — 13.00 Muzyka sygańska, — 
"17.00 Muzyka taneczna, 19.30 Transmisja 
z Opery. — 22.20 Płyty, 


DEUTSCHLANDSENDER. — 6.30 Poranek 
== 9,40 Ginmastyka. — 12.00 Koncert 


śnuzyczka na świecie. — 16.00 Koncert ork. 
"20.15 Muzyka kameralna: Konzertstueck na flet, 
"skrzypce i harfe (Rameau); Serenada up. 30 
(aussel) ; Wariacje i final op. 51 (Pierne): Sulta 
'op. 84 (Schmitt), — 21.15 Melodie z oper.— 23,00 
" Barwne melodie. 


DROITWICH., — 13,15 Muzyka kameralna — 
15.10 Pieśni, — 19.00 Koncert wojsk. 20.00 
Utwory fortepianowe Debussyego. — 21.35 Kon- 


cert ork.: Uw. „Don Juan“ (Napravnik); „Ro- | dą posłuszne, 
Suita å l wozyłyu 


meo i Julia na wsi (Delius): 


a 4 


e e g, 


Dwie serenady 
(Strauss). — 23,30 


LONDYN. — 13.00 Muzyka rozrywkowa z Ho 
landii, — 15.45 Koncert ork, — 18.00 Koncert 
wojsk. — 19.30 Muzyka kameralna, — 23.10 Mu- 
zyka rozrywkowa j taneczna. 


MEDIOLAN, — 17.15 Koncert. — 20.35 Ryt- 
my I tańce, — 22,30 Recital wiolonczelowy, — 
23.15 Muzyka taneczna. 


PARYŻ, — 13.05 Koncert rozrywkowy. 
16.20 Muzyką z płyt, — 17.05 Muzyka kameral- 
na. — 19.00 Komcert, — 23.00 Koncert nocny. 


RYGA. — 15.05 Muzyka rozrywkowa | pieśni. 
— 17,25 Muzyka kameralna, — 19.15 Muzyka lo- 
tewska. — 21.30 Muzyka lekka, 


SZTOKHOLM. — 12,05 Muzyka z płyt — 
15,00 Muzyka rozrywkowa. — 17.00 Muzyka lu- 
dowa, — 21.15 Muzyka fińska: „Sceny history- 
czne* (Sibelius); Taniec wschodni (Jaernefelt); 
Koncert Nr. 3 na fortepian i ork. (Palmgren). 


STRASSBURG. — 13.05 Utwory Berlioza, — 
17.85 Koncert — 19.30 Koncert: „Madame Du- 
barry* (Milloecker ~ Mackeben); Gawot „Stefa- 


(alo); Perpetuum mobile 


yty, 


nia" (Cztbulka); Serenada (Heykens); Droga do! 


serca (Lincke); Poezja (Rixner); Viva Marla 
DR: — 20.15 Transmisja z Opery Pary- 
skiej, 


TULUZA. — 18.15 Arie operowe, — 20.45 Mu- 
zyka taneczna. — 23,30 Muzyka rozrywkowa. 


WIEDEŃ, — 12.00 Koncert południowy. — 
14.10 Płyty. — 15.80 Pieśni i balady Brahmsa. — 
19.00 Muzyka rozrywkowa. — 20.15 Koncert wie 
czorny: Good bye, Jonny (Kreuder); Kair (Hel- 
gar); Uw. „Bagatela” (Rixner); Julika (Lanyi) 


AngoraiAnkar: 


Dwa miasta — dwą symbole 


Itd. — 22.30 Muzyka taneczna i rozrywkowa. 
— 2400 Koncert nocny. 


SOBOTA 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


6,30 Audycja poranna, — 11,00 Audy- 
cja dla szkół. — 11,25 Motywy egzoty* 
czne w muzyce filmowej, koncert. — 
12,03 Audycja południowa, — 15.00 Słu- 
chowisko dla dzieci „O Kajtusiu Mizerar 
oczku i oszumiącym lesie". — 15,30 Mu- 
zyka obiadowa ze Lwowa. — 16.35 Re- 
cital fortepianowy 
17,15 „Przed 120 laty“, audycja muzycz- 
no-słowna, — 18.00 Audycja japońska z 
okazji Święta narodowego Japonii, — 


18,15 Chór Dana. — 13.30 Audycja dla 
Polaków za granicą. -— 19.15 Koncert| wokałn 


rozrywkowy, — 21,00 Koncert rozryw- 
kowy. — 23.15 Muzyka taneczna. 


BUDAPESZT. — 12.10 Koncert chóru kome- 
ralnego. — 17,40 Pieśni węgierskie. — 22.00 Kon 
cert, — 28.00 Koncert radioork. 


> DEUTSCHLANDSENDER. — 6.10 Koncert 
poranny. — 10,30 Audycia dla dzieci. — 12.00 
Koncert południowy. — 14.00 Od drugiej do 
trzeciej — muzyczka na świecie, — 16.00 Kon- 
cert ork. — 18.00 Utwory Brahmsa i Griega. — 
20.10 Melodie hiszpańskie: Fragmenty z op. „Car 
men“ (Bizet); Rapsodia hiszpańska (Ravel); 
Noce w ogrodach hiszpańskich (Falla); Fragmen- 


Oczy całego świata zwrócone są odj nikt starej Angory przed zachłannością 


pewnego czasu na Morze Śródziemne, 
państwa bałkańskie, Cieśninę Dardanel- 
ską i... Turcję. Niepodobna zaś , wspo- 
minając o Turcji dzisiejszej, pominąć mil- 
czeniem jednego z najnowocześniejszych 
i najmłodszych na świecie miast — stoli- 
cy Turcji — Ankary, 

Nie trzeba Ankary mieszać z Angorą, 
aczkolwiek Ankara do Angory przylega. 
Ankara jest tworem nowoczesnej cy wili- 
zacji, zaś Angora jest najbandziej malo- 
wniczym i ciekawym wspomnieniem 
przeszłości, Stare to miasto, wciąż jesz- 
czę zamknięte silnymi murami obronny” 
mi, zbudowane zostało przez króla Mi- 
dasa, w siódmym wieku przed naszą ©* 
Tą, Mimo swego wieku, Angora nie roz- 
sypała się w gruzy i ruiny, łak wiele in- 
nych ostedli ludzkich z tego okresu. 

Historia Angory jest tak krwawa Jak 
cała historia Turcji, która leży na szlaku 
wędrówek ludów centralnej Azji ma po- 
łudnie i zachód, Król Midas zbudował 
miasto na skrzyżowaniu najbardziej uczę 
szczanych dróg karawanowych. 


Rzymu i Bizancjum, ale nie mogli obro- 
nić w roku 806 przed splądrowaniem 
przez Harun al Raszyda, 

Po raz drugi miasto zostało złupione 
w roku 1402 przez Mongołów, O historii 
Angory dowiaduje się turysta z ust prze” 
wodników. którzy pokazują stare mury, 
resztki świątyni Augusta, ślady greckich 
i rzymskich budowli. Jest oma dzisiaj 
miejscem pielgrzymek archeologów i hi- 
storyków, którzy w wykopaliskach tu- 
tejszych odkrywają ślady wszystkich kul 
tur Małej: Azji, 

Angora, jedno z najstarszych miast, o- 
parło się niszczącemu działaniu czasu i 
zwycięsko przetrwało wszystkie nałaz- 
dy. Przed wojną europejską, była ona 
siedzibą tureckich władz prowincji, 
dwóch biskupów ormiańskich i greckie” 
go metropolity. Liczba ludności wynosi- 
ła wówczas ogot 4 tysięcy dusz. 

ra niczym Angory nie przypo- 
mina, Z daleka już, nim pociąg wtoczy 
się do oszklonej hali dworca, widać wtel- 
kie gmachy urzędów, pałace dygnitarzy, 


Silne mury i walecznt wojownicy bro- | domy dyplomatów, wszystko utrzymane 


Gwiazdy mówią prawde 


Urodzeni w czasie od 14 do 
20 kwietnia 


Wpływy gwiazd, "W. tym tygodniu astrolo- 
gicznym rządzi anioł tllozofli, mądrości, przy- 
jaźni i sprawiedliwości. Urodzeni pod jego zna- 
kem mają „6“ Jako swą szczęśliwą liczbę, a ich 
kolorami są ciemno-żólty i ciemno-bronzowy. 

Powinowactwo gwiazd, Dla osiągnięcia har- 
monii w pożyciu małżeńskim partner twój wi- 
nien być urodzony w następujących okresach 
roku: 26 do 30 stycznia, 5 do 9 lutego, 26 do 31 
maja, 6 do 10 czerwca, 28 lipca do 2 sierpnia, 
8 do 12 sierpnia, 27 listopada do 1 grudnia, 7 do 
11 grudnia. Najszczęśliwsze małżeństwo będzie 
z partnerem wysokiego wzrostu, szczupłym, 0 
owalnym kształcie twarzy, szarych oczach, jas- 
nych włosach i ciemnej karnacji, On względnie 
oma będzie szlachetna, energiczna, ambitna 1 za- 
sługująca na zaufanie. Skłonności do chorób 
nerwowych 1 płucnych. i 

Dla mężczyzn urodzonych w tym okresle. 
Żona twoja będzie poważna, sumienna, sympa- 
tyczna i dobra. Cechuje ją głęboka religijność, 


sprawiedliwość i żądza wiedzy. Jest wzorowąj wielkich 


gospodynią i rozumna matką, 

Dla koblet urodzonych w tym okresie» Mąż 
twój może być adwokatem, podróżnikiem, rze- 
mieślnikiem lub mechanikiem. Jest to człowiek 
obdarzony talentem organizacyinym, szlachet- 
ny 1 wspaniałomyślny, oddany w przyjaźni, du- 
mny i energiczny, 

Dzieci z małżeństwa. Dzieci twoje obdarzo- 
ne będą nieprzeciętug inteligencją, zdolnościami 
w różnych kierunkach | buing fantazją. Z natu- 
ry są serdeczne, dobre i "wesołe. Wychowanie 
ich nie będzie sprawiało ci trudności, gdyż e 

Pracowite 1 chetnie sie będą 


a ieza dat R powdoracia ZWIASKÓW. 
ma w tym tygodniu astrologiczn 
16 1 17 kwietnia, f HPN 
Dla osób poślublonych“ Między tobą a twoim 
partnerem jest wprawdzie niewspólmierna róż- 
nica wieku, jednakże wasze współżycie małżeń- 
skie będzie bardzo szczęśliwe, gdyż wasze cha- 
raktery doskonale się zgadzają, a ponadto ma- 
cie te same poglądy i zainteresowania. Oboje 
wiele czasu poświęcacie nauce i poważnej lek- 
turze, interesujecie się życiem społecznym, je- 
steście pogodni i tolerancyjni. 
o 


CZARNA | BIAŁA MAGJA 


Każdy, kto chce wzbudzić sobą za* 
interesowanie w towarzystwie, mo- 

że latwo to uzyskać po przestudło- à 
waniu naszego kursu magii, oo jest 

obecnie dostępne dla wszystkich. 

Zbiór najciekawszych sztuk z zakre- 

su mechaniki i zręczności. Czaro- 

dsiejska tablica, Lustro magiczne. 

Połykanie ognla. Płonąca woda. Podnoszenia 
ciężarów. Śpiewająca flaszka. Jajo w. 
butelce, Zaczarowana różdżka, Jak stać się nie- 
widzialnym! Odnajdywanie ukrytych przedmio- 
tów. Sztuki z rachunkami, z kartami, Seanse 


ną Magią 


AE ciekawe książki, komplet z 6 to- 
mów z 47 


KAZIMIERZKOŁODZIEJCZYK, Oddz. 2. 
Warszawa I PI Napoleona, skr. poczt. 700 E. W. 
UWAGA: Bezpłatnie dodajemy książkę p. t 


wróżenia. , 


Grzybowskiego. — 


którym stoi obecnie nowoczesty | 


cji przodków. 
uczęszczanym lokalem był bar 


skich Kozaków. który tęskne, fi 
śni przeplatali upojnymi ykl ly 
bańskiego tanga, Dobrej MK, i 


ne dwoma rzędami drzew: 


wych i dyplomatycznych. Turys 
karze zdziwić musi 
spirytystyczne, Każdy latwo potrafi się nauczyć | drzew na ulicach, zasadzonych 
wszystkich sekretów, Wysyłamy łącznie z Czar. manych kosztem dużych wysiłk 


sekretami i tajemnicami z ilustracja. 0 drzewa z południa, północy 
mi za zł, 3.95, Wysyłamy na listowne zamó-(i zachodu, na urągowisko 
wienie, które nę się przy odbiorze. Adresuj: | ciom klimatu, Miasto tonie W 
żadne inne na południu czy 
Lekki wiatr kołysze ta 


Poznaj siebie i bliżnich!!! Jak wróżyć z ręki| drzew, rzucające cień na 
! palców, nalnowsza sposoby, i i n 


ty z op. „Manuela“ (Mackeben). 
zyka rozrywkowa. 


DROITWICH. — 12,15 Pieśni i © 
Płyty. — 18.45 Stare melodie angiels 
Muzyka operowa. — 23.15 Muzyka 
I taneczna, x 


LONDYN, — 13.00 Koncert tria, = 1 
cert ork. — 19.30 Sonaty, — 21.05 Pro 
rywkowy. '— 23.15 Muzyka tanecznāa< m 
MEDIOLAN. — 20.35 Muzyka z PIYE = 
„Król Lear" onera Frazziego. — 22.00 
gitarach. 


PARYŻ. — 13.05 Koncert. — 15.36 mi 
17.30 Pieśni. — 22.05 Koncert ork. — A 
żyka taneczna, E. 


3 
M8 


„0 m ja 
RYGA. — 17.30 Koncert na organach TI, 
Koncert chóru. — 21.15 Muzyka taneczih MB 


48h, 

SZTOKHOLM. — 17.05 Program 45 ga JĄ 
19.30 Stara muzyka taneczna, — 22% 3 

ałny, — 23.00 Muzyka taneczna: „gl 


STRASSBURG. — 13,05 Koncert — 3d] 
Koneort ork, — 19.80 Utwory Wane © 
Koncert: Suita (Claussmann); Dwa KTO]. 
ry A A: Dzieciństwo Chrystusa 7745 i 

Aria ( ; Koncert (Fr. Bach). — Sa |. 
zyką z Paryża. — 23.00 Muzyka tan 


TULUZA. — 18.15 Melodie z opereta 
Koncert życzeń. — 22,45 Muzyka ta 
piesni. 


WIEDEŃ, — 42.00 Koncert połudnloyjy 
14.20 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 wd 


i 


0 


lekka. — 18,45 Koncert, —22.30 Muzyke 
kowa, — 24.00 Koncert nocny. 
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w stylu nowoczesnym. Tylko fn | 
albo lekko pochyłe dachy domostw gl | 
pominają, że miasto zbudowane <i ii 
na Wschodzie, i ą 
W pięknej, oszkionej hali GW gd 
czekują liczni tragarze w Si! 
kształtu parasol. Odbierają DAS uf 
umieścić go w połyskujących. “hol 
taksówkach, ame 0) 
nia, Taksówki mkną szybko P,; 
cym czernią asfalcie, zatrzy! 
przed obrotowymi drzwiami najt 
śniejszego hotelu, (AUR 
Miedź, nikel, szkło, obrazy 
nach, wygodne meble i bar, ob! 
patrzońy we wszelakie trunki 
mniej nie przypominają Wschodi 
rach jego mówią tylko z 
ne witryny, w których wabią WZ 
katowe, stare tkaniny, dawna br 
jana srebrem i klejnotami ora% | 
przedmiotów sztuki. Pra 
W borze wiszą akty kobiece: Pny 
towane futurystycznie, Zielone gt j 
i błękitne, nieosłonięte piersi, Z% gą! 
łą wzrok turysty, który uśmiecha ` 
siebie na myśl, że nie dalej jak Prg 9 
dziestu laty na tym samym mie 
pastuch pilnował stada owiec. 4a”. 
w czarne szaty, starannie zakW 
bieta przynosiła mu obiad. po 
W luksusowo wyposażonym j | 
nie ma jednak czasu ną tego T gin 
myślania, Są tu wygodne, mosit 
pełnie europejskie łóżka w poko 
podziemiach — bar „Pavillon“; Amisi 
przy dźwiękach nowoczesnej jach 4 | 
tańczą pary w europejskich str. | 
pijając amerykańskie cooctaile. sie 
się młoda Turcja, wyzżbywszy 
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Nim otwarto „Pavilon“, MA oils. 
ATA 

osjanina. Sprowadzał on „oj 
śmiienitych potraw mogłaby i 
zazdrościć nie stolica AS n 
Dwie wyasfaltowane ulice: _„q 


sj 
Wwy 
olbrzym, gigi 
WJ I 
ra 


wprost do dzielnicy gmachó 


29: 


rodni ne” | 
poss | 


ia ? Znowu masz zi 
è ręce! Marsz, idź na 


chce pan coś do je- 


ią 
jk aj CZY pani to samo ugo- 
lomy”  92Y pani Jest pa” 


rze, jestem  bardze 


bankiera: — Jak to? 
swoją córkę za te- 
młodzieńca? Prze” 
zony dureń Całą swoją 
twoim b tysięcy złotych, zło” 

u. Czy chcesz lep- 


żę państwa, w tym 
mieszkał pewien 
wynalazca. Udało 
stawić jakąś niezwy- 
1 Substancje wybucho* 


Przeciwnie 


— Co to znaczy, że papuga 
powtarza ciągle najróżnorod 
niejsze sprośności. Czy to nie 
ty ją tak kształciłeś, Jasiu 

— Wręcz, przeciwnie, ma- 
mo, Ja ciągle jej przypominam 
słowa, których nie powinno się 
wymawiać. 


Wyjątek z listu 
pensjonarki 


„Muszę Ci poza tym napi- 
sać, Moją Droga, że w naszym 
gimnazjum wnządzono bal z oka 
zji imienin przełożonej. Tańczy 
łam bardzo dużo, ale — w bra- 
ku mężczyzn — z samymi pro* 
fesorami...'* 


Rozmówka 
— Cy mąż pani 
badany na cukier? 


— Na cukier? E, to oszczer= 
stwo, proszę pana doktora. On 
był badany na złoty zegarek. 


Uczynny 
— Chyba pozwalasz bra- 


ciszkowi używać twoich sa- 
neczek? 


— Naturalnie, mamusiu. Z 
górki ja na nich zjeżdżam, a 
pod górę on się nimi bawi. 


Komplement , 
— Pani staje się co dzień 


młodsza, panno Halu. Wkrótce 


będzie pani tak młodziutka, iż 
vong musia? mówić d> pani: 
T A j 


byt już 


— Tato, czėmu Murzyni 
są czarni? 

— Zadajesz bandzo niemą- 
dre pytania. Przecież gdyby 
nie byli czarni, to nie byliby 
Murzynami. ` 

W szkole 


— A na końcu wszystkich 
czasów, moi chłopcy, przyjdzie 
dzień sądu ostatecznego. 

— Aczy w ten dzień też 
będziemy musieli przyjść do 
szkoły? 

f % 


Proszę pana profesora, ja 
nie mogę przeczytać, co mi 
pań profesor napisał w ze- 
szycie. 

— Nie możesz przeczytać? 
Pokaż no! Co to ja napisałem 
ae: Napisałem: pisz wyra- 

nie. 


Entuzjazm 


Pan Kapka rozszedł się z ż0- 
ną. I nie chce jej płacić ali. 
mentów, co zresztą nie jest 
dziwne, jako że pan Kapka 
jest bezrobotny. 

Pani Kapkowa skarży mę- 
ża do sądu. Po rozpatrzeniu 
sprawy przewodniczący try» 
bunału odczytuje wyrok: 

— Sąd postanowił przy 
znać Agnieszce Kapka alimen- 
ty w kwocie pięćdziesięciu zło 
tych. 

— A, to fajnie, — cieszy się 

. — Może i mnie z 
tego kapnie czasem parę zlo- 
ciszów. 


Zupa 
Kolasiński wybrał się z wyciecz- 


ka >: Í 

opóki trzymał się gromady, Wszy- 
stko było dobrze. Przewodnik i tłu- 
macz umieli zasposoić potrzeby ucze- 
stników wycteczki, a więc i Kolasiń- 
skiego. 

Jednak Kolasińskiemu sprzykrzyło 
się to chodzenie „kupą“. Zawieruszył 
się przeto podczas zwiedzania jakiejś 
galerii sztuki i zaczął spacer po mie- 
ście na własne ryzyko. 

A ponieważ była właśnie pora 
obiadowa, wdepiiął do Jadłodajni. 

Tu dopiero przypomnim sobie, że 
me umie po włosku „ani w zab”, 

Rad nie rad milczał, poprzestając 
na wskazaniu jakicjś pozycji na bar- 
dzo długim spisie potraw. Po chwili 
przyniesiono snu zupę. 


. Kolasiński szybko się z nią uporał i 


— wskazał inną pozycję jadłospisu. 
Po chwili przyniesiono mu — ta- 


lerz zupy. Innej, niż przedtem ale 


zupy. 
Kolasiński westchnąt ciężko I — 
zjadł 


Inny punkt jadłospisu | — nowy 
talerz innej zupy. 

Kolasiński nie wytrzymał. Grzmot- 
nął pięścią w stolik i zaczął wrzesz- 
czeć, 

— Dosyć mam zupy! Nie chcę zu- 
pyl. Dajcie mi tu dyrektora! Dy- 
rektora!., Dyrektoral,., 

Kelner zrozumiał tylko jeden wy- 
raz. dyrektor, Clicac uspokoić wzbu- 
rzonego gościa, zakomunikował mu, 
iż zaraz nadejdzie wice - dyrektor. 

„Subdirectore...* 

— O, do cholery — zaklął Kola- 
siński. — Widzę, że wy mi tu na- 
prawdę na złość rob'cie. Ja nie chcę 
„zup = dyrektora", Ja chcę dyrekto- 
ra od mięsa! Zrozuymiano? 


Koniec świata 


Golarz, który troszczył się 
codzień o wygląd zewnętrzny 
oblicza Wiktora Hugo, oznaj- 


— Niech pan nie stoi w ten 
sposób koło nas, — czuję Się 
jak w urzędzie stanu cywilnę* 
go. 


mit kiedyś wielkiemu p'sarzo- 
wi, nie tając przestrachu: 

— Czy pan słyszał? Ma na- 

stąpić wkrótce koniec świata, 
W dniu 1 stycznia wyginą 
wszystkię zwierzęta, a 3 sty- 
cznia wszyscy ludzie... 
Tak? — zatroszczył się 
Wiktor Hugo. — Mój Boże! 
Któż mnie więc ogoli w dniu 2 
stycznia ? 


Pech 
— Statystyka wykazuje, że 
na pięć osób, odwiedzających 
sklepy, trzy pierwsze wchodzą 


"tylko po to, by obejrzeć towa- 


ry, a kupują dwie osoby pozo- 
stałe 


— Do mojego sklepu wcho- 
dzą, niestety, tylko te pierw- 
sze trzy osoby» 


Naprawdę dziwne 


Znany podróżnik, odznaczający się 
dużą elokwencją i nader bujną fanta- 
zją, opowiada bardzo długo jakiemuś 
przygodnemu znajomemu jakąś nie- 
prawdopodobną historię. 

Wreszcie milknie, by zapytać: 

— No i jak? Nie dziwi się pan, że 
jeszcze żyję? 

— Jeśli opowiadał pan takie rze- 
czy również } innym ludziom, to na- 
prawdę bardzo się dziwię. 
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że mogę pani zaufać, 


miałem wierzyć, że pani 


— Proszę mi powiedzieć wszystko! 
Albo — może pani woli, żebym ja po» 
wiedział? 

— Co pan przez to rozumie? — sze“ 
pnęła. l 
— Przyjechała pani po to, żeby 
wyjść za mąż. Ale teraz, gdy go pani 
ujrzała, odwaga opuściła panią. Nie 
widzieliście się przez długi czas. Coś 
się zmieniło. 

— Kto, kto to panu powiedział, — 
wyszeptała. 

— Nikt.. Wiedziałem, gdy spojrzała 
pani na mnie. 

Zaczęła płakać. 

— Co mam teraz począć, Chcłałam 
jej powiedzieć... ale nie mogłam. Próbo- 
wałam dwa razy dzisiejszego wieczoru. 

Nigdzie nie widać było błękitnej pie” 
rotki.. Ale kapitan Brown widział ją 
tak wyraźnie, jakgdyby tuż obok niego, 
pod drzewem tamaryndowym rozlegało 
się jej sapanie.. Oczywiście, że tej ko* 
biecie nie należało o nim mówić. 

— Czy nie może pani uciec, — rzekł 
łagodnie — Wrócić do domu? 1 

Milczała przez chwilę, jakgdyby za” 
stanawiając się, czy może mu zaufać. 

— Pan nie rozumie tego... — rzekła 
wreszcie cichutko — Matka moja mu- 


nie zaczęłam wówczas|siała sprzedać swój pierścionek zarę* 


Zmęczonym ruchem ` podniosła rękę 
do czoła: 

— Wtedy jednak wydawało się roz* 
sądnem... Moje zamążpójście było czymś 
tak niespodziewanym, czymś tak cudo- 
wnie rozwiązującym wszystkie nasze 
troski. Ale czemu wszystko to mówię 
panu, człowiekowi obcemu? Nie znam 
nawet pańskiego nazwiska. 

— Nazywam się Brown... 

— Pochylił się naprzód, gryząc w za- 
myśleniu koniec swej fajki. 

— A gdyby tak on panią porzucił?... 
Przypuśćmy na chwilę, że znika nagle 
bez wieści... Jak dałaby pani sobie wów- 
czas rady? > 

— Czy sądzi pan, że istnieje jakakol- 
wiek możliwość? — zapytała, a policz- 
ki jej póczerwieniały pod wpływem 
zbudzonej nadziei — To byłoby nad- 
zwyczajne... Bez winy z mojej strony, 
jużbym jakoś umiała to wszystko urzą” 
dzić, Wystarałabym się o pracę, ale — 
głos jej załamał się nagle — on tego nie 
Zrobi... 

Drobna jej rączka schwyciła go za 
ramię. Poklepał ją przyjaźnie. 

— W kraju zdarzają się rzeczy, 
których nikt się nie spodziewa... Proszę 
to wszystko zachować w tajemnicy. Je- 
śliby ktoś zapytał, proszę odpowiedzieć, 
że pani nie wie, kim ja jestem... Zgoda? 

— Jakie to dziwne: kiedym pana uj- 
rzała po raz pierwszy w klubie, o mało 
nie przemówiłam do pana. Zdawało mi 
się, że jeśli są jeszcze na Świecie błędni 
rycerze, to z pewnością są podobni do 
pana... 

— Biedne dziecko! — rzekł kapitan 


Wieść z kraju Waa 


Wyczekał moment, gdy Jim Mordwell 
zjawił się na tarasie wraz z błękitną 
Pierrotką, która o tej porze nocy stała 
się dziwnie wesoła i prawdziwie dziew- 
częca. Kapitan Brown szybko przeciął 
DAR? i dotknąwszy jego ramienia 
rzekł: 

E Sahib... Tylko jedną chwilkę, Sa- 


Jim Mordwell zwrócił się w jego 
stronę.. Ujrzał przed sobą typowego 
włóczęgę, krajowca sprzedającego dy* 
wany i jedwabie, znanego w Mandalay 
jak zły szeląg.. 

— Czegóż chcesz ode mnie, u licha? 

— Sahib, przynoszę panu wieść 2 
kraju Waa.. Wieść przeznaczoną tylko 
dla twego ucha. 

Wesołość zgasła na twarzy Mord- 
wella i niechętny błysk zapalit się w je- 
go oczach... 

— Proszę, sir, pomówić ze mną na 
osobności... Master będzie wolał słyszeć 
to sam, bez Świadków. M 

Wybrali miejsce ustronne poza dlu- 
gim szeregiem aut, gdzie tylko szoferzy 
kłócą się ze sobą i klną na czym świat 
stoi.. Jim Mordwell nerwowo gryzł 
swoją fajkę. 

— A więc? 

— Sahib, oto wiadomość, którą przy- 
noszę. „Powiedz Sahibowi — rzekli mi 
— „że zwykłym okupem pieniężnym nic 
tu nie zrobi. Całe plemię zostało obra- 
żone... Niechaj więc Sahib jak naiprę- 
dzej opuści ten kraj... W przeciwnym 
wypadku przed upływem czterech dni 
schwycą go silne bóle, a na piąty dzień 
umrze.. Przebieg choroby będzię po- 
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Browit. i 

, Zrobiło mu się nagle dziwnie ciepło 
koło serca i zrozumiał, że nie pozostaje 
to w żadnym związku z jego brodą. 


A— rzekła żywo — Omar rczynowy na opłacenie kosztów mego 
NO, ale nie wspominajmy| przejazdu. Wszystko cośmy mieli wy- 
liyii ; daliśmy na trochę moich szmatek... Ja- 
pa A | kie to głupie, nieprawdaż? 


dobny do przebiegu cholery. Trucizny 
tej nie znają ludzie z moich stron. ani 
biali.. Jedynie ludzie z gór znaj, tę ta- 
jemnicę*, (D.c.n.) 
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Dziewiętnasty hrabia de Dunborough 
popełnił samobójstwo. 


Wieczorem szenastego listopada po- 
łożył się, jak zwykle, do łóżka i popro” 
sił Shneebsa, swego starego kamerdy- 
nera, aby mu przygotował jego wie- 
czorny trunek szklankę portweinu. 
Hrabia miał zwyczaj czytania godzinkę 
w łóżku, poczym wypijał wino, gasil 
światło i spał równo do: godziny ósmej. 

Również owego dziwnego wieczoru 
hrabia nie odstąpił od swoich zwycza- 
jów. Ale kiedy Shneebs chciał go obu- 
dzić rankiem siedemnastego listopada, 
stary pan leżał martwy z otwartymi 
oczami 0 dziwnie szklistym wyrazie. 


Z początku sądzono, że przyczyną 
śmierci był atak serca. Ale lekarz bez 
żadnych wątpliwości stwierdził Śmierć 
wskutek działania nieznanej trucizny, 
której ślady znalazł jeszcze na dnie 
szklanki. 


O morderstwie naturalnie nikt nie 
myślał, ale i motywy samobójstwa po- 
zostawały zupełnie niejasne. Jednakże 
śledztwo stwierdziło, że stary hrabia 
w. ogóle odznączał się zagadkowym try- 
bem życia. W potajemnej skrytce zna- 
leziono jeszcze dużą ilość owej indyi- 
skiej trucizny, która spowodowała jego 
śmierć. Jego młode lata, które spędził 
w Indiach, obfitowały w awanturnicze 
przygody. zupełnie nieznane jęgo przed 
dziesięciu laty zmarłej małżonce, jegí 
czterem synom oraz ich dzieciom. Więc 
i samobójstwo zaliczono do nieodgad- 
nionej i życie starego dziwaka wień- 
czącej tajemnicy. 

Od czasu odkrycia śmierci swego pa- 
na Shneebsa ogarnął głęboki niepokój. 
l w dniu,/ w którym policja sądownie 
stwierdziła samobójstwo, stary lokaj u- 
kazał się u swego nowego pana, dwu- 
dziestego hrabiego de Dunborough i za- 
powiedział, że rezygnuje z pracy na- 
tychmiast, bez wypowiedzenia nawet. 
Zrobiło to w zamku fatalne wrażenie. 
Nikt nigdy staremu nie dokuczył. Nie 
rzucono nań najmniejszego podeirzenia. 
a on, tak zawsze surowy i formalny. W 
tak. niezwykłej formie żąda zwolnienia 
z pracy. 

Z początku Shneebs odmawiał udzie- 
lenia wyjaśnień. Dopiero na usilne na- 
legania odparł, że jego nadwątlone zdro- 
wie w żadnym wypadku nie zniesie dłu- 
żej breweryj, jakie w zamku Dunbo- 
rough wyprawiają duchy. 

Oświadczenie to wprawiło hrabiego 
w dobry humor į ze znaczącym uśmie- 
chem spojrzał na swa małżonkę. Alel- 
Shneebs nie żartował. Poprzedniej no- 
cy. twierdził, niepokoiły go iakieś puka- 


nia i jęki, i dziwi sie tylko. że pan hra-! 


bia i pani hrabina nic z tego nie słyszeli. 


Ponieważ wobec uporu starego Þra-, 
bia zwątpił w jego zdrowy rozsądek 


ne pozostawało nie innego. iak zwró- 
cić sie do agenta. który od kilku dzie- 
siątków lat zaopatrywał dom w wybo- 
rowa służbe. o nowego kamerdynera. 
Wieczorem teg dnia, kiedy Shneebs opu- 
ścił zamek. hrabia. ják zwykle, udał się 
na spoczynek o jedenastej godzinie. Za- 
snat natychm:ast. Ale o północy zbu- 
dziły go jakieś osobliwe szmery. Głuche 
uderzenia rozbrzmiewały w zamku. Ja- 
kaś niewidzialna ręka pukała w Ściany 
i wciąż rózlegały się nieludzie jęki, 
Z początku sądził hrabia, że ulega złu- 
dzeniu zmysłów. Ale gdy dziwne od- 
głosy ne ustawały. ubrał się i zeszedł 


Przywrócony do zycia w 6 
godzin po śmierci 


Lekarz sowiecki Smirnów stanow! obecnie 
przedmiot zajnteresowania Świata lekarskiego 
ze względu na drugi przypadek przywrócenia 
do życia zmarłego wskutek ataku sercowego To- 
bótnika. W 6 godzin po wypadku zmarły zna- 
lazi sie na stole operacylnym dr. Smirnowa: le- 
karz zaanlikował zastrzyk, <tórego" skład pozo- 
staje tajemnicą i przeprowadz'! transfuzję krwi 
do serca. Robotnik ożył, Dośwadczenia w za- 
kresie przywracania Życia przeprowadzona 
przed dr Smrnowem tylko na zwierzętach. Do-; 
piero Smirnow przeprowadził pierwsze doświad-i 
czenie z ludźmi, (Kont) 


J 
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do jadalni, zabierając ze sobą swój sta- 
ry. wojskowy rewolwer. 

Na dole zastał hrabia prawie całą 
swą rodzinę, zamieszkującą zamek. Ze- 
brali się więc: jego małżonka Anna, ie- 
go synowie Edgar i Richard, następnie 
dwaj jego bracia Robert į Albert, żona 
Alberta Mary i ich syn Jack. Tylko Li- 
ly, siedmioletnia córeczka Alberta, po- 
zostawała w swym łóżeczku, śpiąc bez- 
trosko. 

Również cała niemal służba zebrała 
się w iadalni. Wszędzie widział pan do- 
mu strwożone, pobladłe twarze. 
jego najstarszy syn Edgar oraz brat Ro- 
bert, których niełatwo było wyprowa- 
dzić z równowagi, drżeli na całym ciele. 
Hrabia starał się zachować postawę pel“ 
ną godności i opowiadał coś o akustycz- 
nych odgłosach, wywoływanych przez 
wiatr, w kominie. Wiedział, że wszys- 
cy tak samo w to nie wierzą, co mówił, 
jak i on sam. 

Z wybiciem godziny pierwszej dziw- 
ne odgłosy ustały i rodzina Dunborough 
udała się znowu do łóżek, nie odnajdu- 
jac jednak więcej nocnego spokoju. 


| Następnego ranka ukazał się Mourns, “n 


nowy kamerdyner, którego przysłała! 
agencja. Mourns miał znakomite Świa- 
dectwa i został przyjęty bez wahania. 
Pan i pani domu „dziwili się jednak bar- 
dzo, gdy nowy kamerdyner zapytał, czy 
to prawda, że w zamku straszy. 

Czyżby Shneebs, stary gaduła, wy- 
paplał wszystko? 

Mourns jednak wyjaśnił grzecznie, 
że to nie pusta ciekawość jest przyczy” 
ną tego pytania. W wolnym od pracy 
czasie namiętnie oddaje się studiom nad 
metafizyką. parapsychologia i spirytyz- 
mem j byłby bardzo rad, gdyby mógł tu 
na miejscu skorzystać z praktycznych 
doświadczeń. 

— Sądzę, że to się wam uda, — od- 
par? kwaśno hrabia i urwał rozmowę. 
Nie lubił bowiem rozmów ze służbą, W 
przeciwieństwie do swego ojca, który 
ze Shneebsa uczynił swego zaufanego. 


Mourns natychmiast przystąpił 
pracy. Wieczorem tego dnia, gdy hra- 
biowska rodzina. zgromadziła się w ja- 
dalni przy wieczerzy, zagasło nagle 
światło. Wnet zjawił się Mourns i OŚ- 
wiadczył, że nastąpiło krótkie spięcie, 
które Croohes, szofer, zaraz naprawi, 
On 
świece. 


Zaledwie wyszedł a już rozpoczęły 


Nawetl 
szedł — zaczął tajemniczym tonem. — 


Sądząc z pukania i 


"głosem. 


doj 


chy wyprawiały poprzedniej uocy, Zno- 
wu było słychać pukania, jęki, huk za- 
trzaskiwanych drzwi i. ciężko dudniące 
kroki, idące w stronę jadalni. Wszyst- 
kim zjeżyły się włosy. Drzwi otworzy- 
ły się į ukazał się w nich Mourns, trzy- 
mając w ręce dziwnego kształtu latar- 
nię, która rzucała na ściany upiorne 
blaskisigj = 

Postawił ją na stoliku i nie pytając 
o pozwolenie rozpoczął pod adresem 
swych -chlebodawców wygłaszać uczo- 
ny referat. 
— Wielki moment mego życia nad- 


Łaskawy los sprawił, że wejdę w osot 
bisty kontakt z astralnym ciałem zmar 
łego. Człowiek bowiem posiada nie tyl- 
ko tę jedną ziemską czyli terrestryczną 
powłokę. Posiada także ciało astralne 
czyli sideryczne. Gdy ziemskie ciało; 
umiera, wówczas żyć poczyna sidery- 
czne. Niekiedy ciała astralne objawiają 
się nam w całej swej okazałości. Dziś 
takie ciało astralne bawi między nami. 
glośuych jęków, 
wnioskować należy, iż jest to ciało czło- 
wieka, który został w sposób gwaltow= 
ny pozbawiony życia. Postaram się za 


chwilę wywołać jego ducha, aby dał 
świadectwo prawdzie. 
Kobiety krzyknęły z przerażenia, 


dzieci poczęły płakać, a hrabia pomyś- 
Jał: jutro totr wyleci na głowę! Ale 
wszyscy byli zbyt słabi i sparaliżowani 
strachem, by móc przeciwstawić się za- 
mierzeniom Mournsa. On zaś przyga- 
sił latarnię i począł coś mruczeć cichym 
Pukania i jęki ucichły, . cicho 
otworzyły się drzwi i w jadalni ukaza- 
ła się wyraźnie jakaś biała postać, 

— To ojciec, — szepnął Albert. 

Mourns zbliżył się śmiało do zjawi- 
ska i zaczął mówić: 

— Dzięki ci, o zbudzony z głębokie- 
go snu, że posłuchałeś mego wezwania. 
Jeśli będzie to w mojej mocy, to chcę 
zniszczyć przyczynę, która zakłóca 
o spokój. Czy jest to w mojej mo- 


Zjawa w milczeniu skinęła głową. 

— Co mam uczynić? — zapytał z go- 
dnością Mourns. 

— Pomóż mojemu dziecku do odzys- 
kania jego praw, — szepnęło widmo 
głosem cichym ale wyraźnym. — I po- 


natomiast za chwilę przyniesie mścij moją śmierć! 
— Na kim? Czy na twoim ARTE 


Wszyscy z napięciem spojrzeli 


ste breworie, podobne gn tych, takie duii paaa. i ooun ain brewerie. podobne dn tvch, jakie du-! zjawe. 


„Albania SONIC aw 


| Grupa: dzieci grai — w. bet heciki ludowy ch 


iednei z ulic 


strojach 


na 


Tirany, 


rym strasą 


Nowela kryminalii] 


Widmo skinęło potwierdzajić* | 
vą. 

— Zaklinam cię, — zwać] 
— abyś miwskazał swego MOE gą 
Wówczas stało się coś, 00 w bę 


5 


kim wstrzymało bieg krwi 
Widmo poczęło się poruszać, 
nąwszy prawe ramię z Wyp% 
nym palcem wskazującym. 
Wówczas Edgar, najstarszy 22 
biego, zerwał się. z miejsca. 
— On kłamie! — wrzasnał: | 
wierzcie, kłamie! Ja go nie Za 
tem! On sam włożył truciznę 05 
ki, nie ja! Ale on chciał nas osai 
chciał nas pozbawić dziedzičt 
dy nam nie wyznał, ten stary ge 
jeszcze przed naszą babką postui 
diach inną białą kobietę, którą 
życie, wydając syna na świat. | 
nic nie mówił, ale ja się dow 
o wszystkim i powiedziałem star? 
oczy, że chce nas pozbawi 
Al na rzecz swego pierwsze; 


Ale ja go nie zamordowałem: 
prawda! To kłamstwo! Nikt nai 
świecie nie dowiedzię mi teg0; 
Wyczerpany runął na fotek iędził 
— Od pierwszej chwili W ani | 
że stary hrabia został Sog ; 
powiedział spokojnie Mourns: 
podejrzenia te potwierdził. goi 
utrwaliła w nas przekonania có 
by mordercy. ti 
W jadalni rozbłysło. nagle ple, 
tło, Mourns przystąpił do b 
gara i zarzucił mu kajdanki nat 
— Dziękuję panu Shneebs, awii 
wiedział do upiora. Zagrał I! „a 
śmienicie swoią rolę. Tak, pr ają T 
cy słoniny chwyta się myszy: k 
pomocy duchów angielskich ays 


tów. i 
n. SW 


| Nowa broń przetł 
chorobom umySłOW a 


Żyjemy w ciężkich czasach. ` Got 
walka, nerwowy nastrój, niepewne- y 
wołuje ogromny wzrost chorób umys lą śe 

Jeden z najwybitniejszych psycif 
ta, prof, Wagner - Jaureg, twierd 
runki, w jakich obecnie żyjemy, nie 7 
coraz więcej ludzi będzie musiało Daj 
kojenia w.. szpitalach dla nerwow 
Jest zupełnie możliwe, że za kilkasć 
scy oszalejemy. Ale jednocześnie 2e go 
chorób, wzrastają Środki, którymi Ie m W) M 
Jeszcze w początku obecnego stuleci i | ky 
a|była zupelnie bezsilna. Chor ch alb R | 
no w szpitalach nieludzko, Aa biegali i 
dzy ludźmi normalnymi, budząc str8 Z, js 
CT AAAA NANA AK | a SŁOSOWANIE insuliny w Je rogne bal 
słowych wywołało przewrót w m eeno M 
ma naukowe z tryumfem doniosły: ch „ksh 
stowe są uleczalue!! Rzeczywiście £ o WS 
ty, przeprowadzone, dawały dodatiie, a 

Ale insulina okazała się — nieste pyty ep 
niewystarczalnym. + W laboratoriać c li A 
niach uczonych rozpoczęto poszikM gsl 4 
wych leków. Wynikiem tych ae padd | 
w którym lekarze pokładają wiele rę 4| 
diazol. l 

W ostatnim numerze Rocznik ki ? ow g 
nego doktorzy Franciszek Berezows gai 
Łukaszewski piszą œ metodzie póty A 
którą zastosowali przy” leczeniu chór? 


chicznie. ta 
Od dawna już medycyna zwróci Kc | 
ae, ; 


po gwałtownych wstrząsach stań © 
słowych ulega poprawie. Szto W 
chorych wywołać tę wstrząsy. za. 
przeprowadzili SANU: na 420 „wł 
mężczyzn j 23 kobiety 

Chorym wstrzykiwano po 30 RO | 
diazolu. Po każdym zastrzyku cho 
ataku drgawek i konwulsyj, które 
czasie ustępowały. Po każdym 
było wyraźną poprawę stanu Z 
Po ukończeniu kuracji ci paclenol ye 


rowali niedawno, przychodzili d 
miast przypadki zastarzałe daw 


SZE, 

W każdym bądź razie a W 
(który, nawiasem mówiąc, WYTŚ ice. 
kraju), jest potężnym orężem W 
bami psychicznymi | miejmy nadz 
go, mimo trudności, medycyna 
nie posunie się naprzód i zmora © 
wych zostanie zwalczona. 
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edaktor: M 
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k Na Sródziemnym Morzu A pod Gibraltarem Z „iłotą* — jak to z „ilotą” Ale z „Herkulesem* | 
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W. Drozdowski i 


(o się dzieje z b. kanclerzem Schuschniggień 


Więziony w hotelu „Metropol*, jest całkowicie odseparowany od świi! 
„1 ludzi.—Złamany fizycznie, nie poddał się jednak moralnie. — prat 
tyczne spotkanie z zaocznie poślubioną hr. Czernin = 


Co się: dzieje z kanclerzem Schus- 
chniggiem? Œy ten człowiek żyje jesz- 
cze? Czy jest zdrów i czy stanie kiedy- 
kolwiek przed sądem — jalk początkowo 
bezpośrednio po Anschlussie zapowia- 
dał Berlin?.., 

Od czasu aneksji Austrii tyle wstrzą- 
sów świat przeżył, że parnięć o tej tra- 
gicznej postaci wykreślļonego z mapy 
państwa jakby się zlekka zatarła, Ale 
jednak losy Schuschnigga są tak niez- 
wykłe, a to; co się obecnie z nim dzieje, 
jest tak tajemnicze, że warto głębiej 
wniknąć w ten przejmujący 'dramat czło- 
wieka i męża stanu 

Nowych, nieznanych dotąd zupełnie 
szczegółów dowiaduje się w tej mierzę 
wielki dziennik francuski  „Paris-soir", 
wyjmujemy z obszernego reportażu ga- 
zety paryskiej fragmenty najbardziej fra- 


pujące, á 
B. kanclerz Austrii 


`. Od roku jest były kanclerz Schusch- 
nigg więźniem w jednym z hoteli wiedeń- 
skich, Jest więźniem w całym tego sło- 
wa znaczeniu, bo choć jego więzieniem 
jest pokój hotelowy, jednak tryb życia 
jaki były szef rządu Austrii prowadzi, 
jest może jeszcze cięższy, niż w zakła- 
dzie penitencjarnym o najsurowszym re- 
gulaminie, 
W ciągu tego całego roku władze 
niemieckie wydały tylko jeden komuni- 
kat o losach byłego kanclerza. 
Komunikat ten brzmiał jak następu- 


je: 
„Schuschnigg żyje jeszcze, Kanclerz 
„Hittler oznajmił na posiedzeniu Reich- 
stagu, że zastosował wobec niego akt 
łaski i darował mu życie, Uznając, iż 
Schuschnigg może z łatwością stać się 
ofiarą pomyłki sądowej — uznał Fiihrer 


= AMR A a ZARZ ZEE 


krańców osi umieją się luyć nawzajem i] kój zawalony jest przecież dokumenta- 


wiedzą, że za kompromitację z jednej 
sirony gołowa druga, posiadająca rów- 
nie bogaty materiał — zemścić się sro» 
dze, Toteż chyba nieprędko ujrzą świat- 
ło dzienne przyrzeczenia jakich na piś- 
mie udzielał Duce Schuschniggowi.,. 

Któregoś dnia zajechuł przed jego 
mieszkanie samochód: dwaj niżsi funkcjo 
nariusze weszli na górę, oznajmiając, że 
na ulicy czekają dostojnicy z Gestapo i 
że były kanclerz udać się ma z nimi do 
hotelu Metropol, gdzie zostanie podda- 
ny przesłuchaniu, Jak stał, bez najdrob- 
niejszych rzeczy, wyszedł Schuschnigg 
za agentami, Przecież chodziło tylko o 
zwykłe, krótkie przesłuchaniel... 

Przesłuchanie, w hotelu „Metropol”, 
rawdziwej jaskini Gestapo, trwało ca- 
e godziny, Pod wieczór przyszła wiado. 
mość od ministra Ribbentropa, że chciał- 
by osobiście zadać zatrzymanemu szereg 
pytań, związanych ze sprawami zaśrani- 
nicznymi, Min. Ribbentrop zapowiadał 
swe przybycie nazajutrz rano, 

Schuschnigg już tego dnią do swego 
domu nie wrócił, Umieszczono go w jed- 
nym z pokoi na drugim piętrze. Nieszczę 
śliwy kanclerz nie przypuszczał, że prze- 
kraczając próg tego pokoju — pozosta- 
nie w nim, jak dotąd rok cały i że nie 
będzie mu wolno go opuścić choćby na 
jedną minutę, 


W hotelu „Metrepol* 


Przypadek wyznaczył mu bo a nie ín- 
ne mieszkanie, Chodziło przecież o jeden 
nocleg, o nic więcej, 

Pokój ów jest częścią składową a- 
partamentu, złożonego z trzech pomiesz- 
czeń, 

Przylega doń łazienka; mały 
pośrodku służy obecnie za wartownię, a 


salon 


mi. I śledztwo, trwające już od miesięcy, 
przerwane na czas choroby więźnia, 
trwać może jeszcze lata całe, 
Dyscyplina panuje w tym jednoosobo 
"wym. więzieniu najsurowsza, Nałogowy 


palacz — nie dostaje Schuschnigg, zgod-| ' 


nie z regulaminem więziennym niemiec- 
kim, tytoniu. Za to widzi dozorców palą- 
cych w wartowni obok i czuje dym ty- 
toniowy stale, Od chwili, gdy go zamknię 
to w tym pokoju hotelowym — nie wol- 
mu mu informować się o tym, co się dzie 
je na świecie,, Niekiedy dowiaduje 
się wieści z rozmów agentów Gestapo; 
jeśli mu się uda je podsłuchać, 

Ale najsroższe były cierpienia tego 
człowieka wskutek braku wieści o jedy- 
nym synu, liczącym lat czternaście, sio- 
roty, pozostawionym bez żadnej opieki, 

Przed rokiem mniej więcej przed 
Anschlussem zginęła w katastrofie sa- 
mochodowej małż ówczesnego kan- 
clerza, Odtąd ojciec człowiek ascetycz- 
nego niemal trybu życia, otoczył dziecko 
jak najtkliwszą i najczulszą opieką: nie 
rozstawał się z chłopcem ani na chwilę 
i WAŻ wolne godziny z nim iedvnie 


Zaoczny ślub 


Nie wiedział kanclerz również zupeł- 
nie, co się dzieje z jego ojcem, byłym 


ponente armii cesarsko-królewskiej, 


aknął wiadomości o bracie, 


tą, którą byłby poślubił w dniach ostat- 
nich, gdyby nie tragedia, jaka nań i na 
jego kraj spadła, 

Kobietą tą jest hrabina Vera Czer- 


nin, żyjąca w separacji z mężem — baro- | dzenia, hrabina Czernin, już ? 


nem Fuggerem. 


z którym ne 
łączyła gp głęboka miłość braterska, o proste, choć sadystycz 


wreszcie niepokoił się i tęsknił za kobie- | h 
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Ja Tła 4a p „m 
działając jak serdeczny przyjaciel 4 


swój 


wił kroki w Watykanie i cel 5 
naf, Jednocześnie okazało się © 
że przed ołtarzem, wobec bra 
rza jako jego zastępcy — WYP i 
Hrabia Hoy Czernin Ri a | 
„tak“, stając się jego legalną £ w] 
Dlaczego akg tej wieści Bl jd | 
munikowąli mu jego oprawcy gó] 


anie, Liczyli, że wiedziony t 
rabiną, pragnąc ją poślubić 8) y 
cenę — „przyzna“ się rychlej 4 
rzeczy, do których narazie m 
się nie chciał, 4 
Krótko przed świętami BO 


za właściwe przeprowadzenie szeroko|.. trzecim pokoi | ; zwisko kanclerza, uzyskała "qq 
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Od tego czasu cisza wokół tej posta- 
ci jest zupełna, 

Ale mimo tę całkowitą izolację — 
okruchy wieści o więźniu przedostają się 
przez mury jego celi. Wieści te są prze- 
rażające: były szef rządu adstrieciicgo 
przeżywa jedno nieustające pasmo cier- 
pień moralnych i fizycznych i jest bliski 
obłędu. 

Bezpośrednio po Anschlussie Schus- 
chnigg miał możność ucieczki, czekał na 
niego samolot, gotów w każdej chwili do 
odlotu, Ale bohaterski pierwszy mąż sta- 
nu Austrii z tej okazji nie chciał skorzy- 
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Jak wiadomo, w miejscowości tej 
znajduje się kuźnia, której nadany 20” 
stał już od bardzo dawna przywilej kró- 
lewski. W myśl tego przywileju kowa- 
lowi wolno udzielać ślubu, 


Przed niedawnym czasem w auto- 
busie, który jechał z Glasgow do Lon- 
dynu, znajdował się jako pasażer nieja- 
ki John Duguid z Glasgowa. Naprze- 
clwko niego siedziała panna Ellen Fri- 
cels z Jersey. 

Mr. Duguid znalazł upodobanie w to 
warzystwie panny Fricels, bowiem na- 
wiązał z nią rozmowę, zaś panna Fri- 
cels widocznie Aarah marne a tc 

4 czuła się w towarzystwie mr. Duguida.., 
Co ujawniły rewizje Znali się już od pół godziny, gdy auto- 
Ale po kilku dniach rzecz się zmie- | bys przystanął i konduktor zawołał gto- 


nila, W mieszkaniu Schuschnigga  roz- | gno: 


przy narodzie, który go darzy zaufaniem 
powierzył mu kierownictwo swymi lo. 
sami, 

Ten odruch bohaterski przemówił w 
pierwszej chwili nawet do gruboskór= 
nych zdobywców Wiednia, Przez krótki 
okres początkowy nie wiedzieli, co 
z Schuschniggiem uczynić i zzewolić mu 
na pobyt w jego własnym mieszkaniu. 
Nikt nie wtargnął do pokoi byłego kan- 
clerza, nikt go nie niepokoił, Tyle tylko, 
że warta u bramy jego domu nikogo doń 
nie wpuszczała i nie zezwalała mu nà 
opuszczenie mieszkania, choóby na jed- 
ną chwilę, 
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y R ; Schuschnigg jeszcze dotąd 
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poczęły się niekończące się rewizje, Z — Gretna Green! Kto z państwa wy- Fricels nie przypuszcza a, > kiego stanu nie zniesie, Um” nit 
; E id tami, z > jąc z Jersey jako panna — przybędzie i 3 i KAS 
feczkami wypchanymi dokumėn siada ; do stolicy jako mężatka.. Jaki los gotują mu jeśo „cje d 


całymi walizami pelnymi ksiąg, papie- 
rów, kopij listów i td, wychodzili pano- 
wie z Gestapo do hotelu Metropol, głó- 
wnej swej siedziby, 


Czy jego „przyjaciel“ i „P“ 0 ni, 
kraju — Duce — zapomniał wi 
danym słowie ?,.. KORSA gd! 
„Biada zwyciężonym! oc" th 
rozbrzmiewa w zgrzycie OSV, . lej, 
po naszym globie i tratując*! gąski je 
Mówią pono w kołach >", pro) 
ten żywy trup może się jesze Io 
że już się przydał. Prezy Odl PA 
e zapomniano owej tragic tos |: gł 
Berlinie przypomnieć, jaki toian 
Schuschnigga, I ten mały 97 
się-i ustąpił. 
Schuschnigg żyje, jeszcz? 


Mr. Duguid oraz panna Fricels je- 
chali wprawdzie do Londynu i pierwot- 
nie R k R nie kk zamlar kes Enar AAS wj bowólnej 

5 A | A  |wysiąść w Gretna Green, a jednak oboz e . ' 
SARA Biei W oli je wysiedli.. Bowiem mr. Duguid zadałl Anglii 


Ji... 
skromny tryb życia — za ostatnie trzy 0000000000 


kwot z tytulu pensft. Sylwetka tedo Nie powinien i nie może minąć rok, w którym 

wizjach śni na jo, [Polska nie znalazła by środków na powiększenie 
swej floty — wojennej i handlowej 

ftugeniusz Kwiatkowski) 


Nietylko w Ameryce — jak widzi- 
my — wydarzają się różne rekordy, ale 


Znaleziono między innymi listy, pisane 
przez  Schuschnigja do Mussoliniego i 
odpowiedzi Duce na te listy. Ale o tych 
mxczegółach nikt nic w'e. Pasowie z obu! 
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Przyszłych historyków obdarzona 
Epitetem* dyktatorskiej, 
o kilka wielkich państw eu- 
Posiada  dyktatorski ustrój 


Owy. Temu „ciśnieniu atmosfe- 
lemy“ 


Są różnice nawet miedzy dyktatorami... 


bistą legitymację policyjną, która jest 
konkretnym dowodem jego prawomyśl- 
ności. Każdy emigrant, przybywający 
do San Domingo, zostaje natychmiast 
przez policję pouczony, jak „powinien 


epoce, która niewątpliwie| posiadać i nosić stale przy sobie 080-| ła ich nawet w pieniądze na drogę. Za- 


pewniono ich też zarazem, że mogą w 
każdęj chwili wrócić, jeśli tylko zanie- 
chają opozycji... 

I opozycjoniści wracają częściowo... 
Bowiem nawet oni muszą przyznać, że 


podlega -— jak wiadomo —| myśleć“. Każdy turysta, który zamierza| dr Trujillo uczynił dla San Domingo nie 


* grika mniejszych państw, ta-| pozostać w San Domingo dłużej, niż 24| skończenie wiele, że rządy jego maja 


ajmniejszej nawet roli... 
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o Olstą rolę w. dziejach Polski. 


paszport, który wydaje mu policja... 
A policja w San Domingo jest tak 


w każdej chwili doskonale wie, gdzie 


w polityce światowej nie| godziny, musi zaopatrzeć się w lokalny | niesłychanie dużo stron dodatnich... 


Dawniej było San Domingo krajem 
niesłychanie zan'edbanym pod wzele- 


owa| doskonale zorganizowana i rozporządza| dem urządzeń społecznych. Wpływy 
tóra w okresie zwycięskich | ak doskonałym aparatem tele-komunika | cywilizacji europejskiej, wzgl. amery- 
orłów napoleońskich odegra-| cyjnym (telefon — radio — telerraf) iż | kańskiej, były na tej wyspie zaledwie 


w ogólnych zarysach widoczne, Lud 


| strojem państwowym tej repu-| kto się znajduje, co robi i — najważniej-| był ciemny, leniwy... Dziesiątkowały go 


bliżej się zaznajomić. Oczy- 
mie z tego jedynie względu, 
ustrój dyktatorski (ten ustrój 
przecież w Europie aż nad- 
aczej dlatego, że San Domin- 
lewątpliwie jedyną w Świecie 
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gospodarczych do 
ale doprowadziła kra; do 


śni ura na San Domingo jest — 
a. Z powyższych względów — u- 
bro Przez obywateli tej wyspy za 
ych elstwo... Nie ma ona prawie 
we Wrogów. Ani zewnętrznych, 
Wnętrznych... 
lnia SZCZE coś: jest to dyktatura, któ- 
Iznaje żadnego teroru.. 
k jyoti wszystkich względów zastu- 
alpy tato republiki San Domingo 
Miwie na bliższe przyjrzenie się. 


"oczyńca ojczyzny 


i dr, Leonidas Trujillo. Przy- 
ego 


“I 


brzmi: „dobroczyńca 0jczy- 


dni ThOŚĆ jego w republice San 
Wao JeSt stosunkowo większa jesz- 
Popularność jakiegokolwiek dy- 
europejskiego w jego kraju. 

eż oficjalnie nie jest dr Truj- 

niej, pierwszym obywatelem 

ie San Domingo ma prezydenta, 
al się Jacinto Peynada, Nie- 
nikt nie zna prezydenta, dyg- 
Sn Żyje w cieniu... Każde dziecko 
zna „dobroczyńcę Ojczyzny” 


ke | 
me A dyktator w _ „stuprocento- 
puj czeniu tego wyrazu. W ca- 
Ua Şan Z nws yw 
KI me dzieje się wbrew jego 
Wszystko natomiast tylko zgodnie 


allo nie znosi żadnego protestu, 
"en s a nic do powiedzenia, oby- 
i lelie V ubliki nie wolno myśleć sa- 


a RAN ujil RZASÓW swej prezydentury 


Aden: PY? jeszcze przed kilku laty 

byktaj M San Domingo) wprowadził 

zag skie rządy, Nie podobało się 
ja, /. Stanów Zjednoczonych, 
st ni domo — żadna dyktatura 
ila T le widziana, to też Ameryka 
Prali 
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9) oiczyzny. 
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sze — co myśli... 

Dr Trujillo musi bowiem o wszyst- 
kim wiedzieć. Wymaga on od swojego 
narodu, aby bezwzględnie podporząd- 
kowywał się jego absolutnej woli. A je- 
dnak we — wszystkich sprawach i dzie- 
dzinach, które nie wchodzą w zakres 
suwerenności dyktatora i nie mają bez- 
pośredniego związku ze sprawami pań- 
stwowymi, wolno każdemu robić, co 
mu się podoba. Dr Trujillo podkreśla 
przy każdej okazji, że San Domingo 
jest republiką... 

I trzeba przyznać, że dyktator ten 
potrafi w niesamowity wręcz sposób 
kojarzyć rządy dyktatorskie z formami 
ustroju republikańskiego. Jest on jakby 
ponad tym ustrojem,-jakby — siłą nad- 
rzędną... + 


Jak traktuje się opo- 
zycję 


Jeżeli powiedzieliśmy powyżej, że 
dyktatura na San Domingo nie ma pra- 
wie żadnych wrogów — nie znaczy to 
jednak, że nie ma ona również żadnej 
opozycji. Opozycja ta jest nieliczna, ale 
— jest. Poza granicami kraju. 

Bowiem dr Trujillo wysadził ją — 
bez teroru, bez niepotrzebnego „znęca- 
nia się“ (tej charakterystycznej właści- 
wości europejskich dyktatur) noza gra- 
nice swego państwa... 

Opozycjonistom oświadczono, że — 
jeśli im się „nie podoba* — powinni 0- 
puścić kraj. Kasa państwowa zaopatrzy. 


liczne epidemie, panoszące się wskutek 
braku jakichkolwiek urządzeń i instytu- 
cyj sanitarnych. 


Wzorowy kraj 


Wieloletnie rządy dr Trujillo spra- 
wiły, że życie społeczne w tym pań- 
stwie kipi energią į inicjatywą w każdej 
dziedzinie. Republika San Domingo jest 
obecne najzdrowszym, najczystszym, 
najlepiej urządzonym krajem ze wszyst 
kłch republik wyspiarskich, położonych 
na drugiej półkuli. 

Wszystkie miasta i miasteczka po- 
łączone są szosami, najmniejsza "nawet 
miejscowość jest skanalizowana, nie ma 
ani jednej wsi, która nie posiadałaby 
szkoły... 

Ciekawe jest, że wychowanie mło- 
dzieży w tym dyktatorskim kraju wzo- 
rowane jest Ściśle na systemie, stoso- 
wanym w największej republice świata, 
mianowicie Stanach Zjednoczonych. 
Młodzież -wychowywana jest w duchu 
demokratycznym. Wszędzie widz. się 
place zabaw dla dzieci, gmachy szkolne 
można porównać z „pałacami. 

San Domingo posiada także od cza- 
sów rządów Trujillo mnóstwo szpitali. 
Zanikły epidemie... 

Statystyka przestępczości wykazuje 
że naród podniósł się ogromnie pod 
względem etycznym... 

Wszystkich tych cudów dokonał dy- 
ktator z San Domingo w stosunkowo 
bardzo krótkim okresic czasu, radząc 
sobie jednocześnie doskonale pod wzgle 
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Teoria poprzedza praktyke... 


Powódź czasopism militarystycznych w Niemczech 


Wiadomo powszechnie, że w Niem- 
czech od czasu reżymu narodowo-s0- 
cjalistycznego ukazuje się stale wielka 
ilość wszelkich możliwych książek i 
czasopism z dziedziny. wiedzy woj- 
skowej. 


Katalogi niemieckich firm wydawni- 
czych są konkretnym dowodem, że żad 
na dziedzina piśmiennictwa tak nie roz- 
rosła się w Niemczech w ostatnich sie» 
dmu latach, jak właśnie ta... 

Ciekawe dane nasten temat przy- 
tacza jedna z gazet szwajcarskich. 


W roku 1932 ukazywało się w Trze 


ku 1934 katalog dzienników i czasopism 
Rudolfa Mosse wykazał już 384 pisma 
militarystyczne.., 

Liczba ta zwiększała się następnie 
stale z roku na rok, aż doszła, w toku 
1937 do 524! 

Taką ilością rynek niemiecki został 
widocznie już nasycony po same brzeg: 
bowiem od roku 1937 do dnia dzisiej- 
szego czasopism, poświęconych wojnie, 
nie przybywa już. 

Szwajcarski dziennik, który przyta- 
cza powyższe dane, kończy je uwagą, 
ġe „teoretyczne przygotowanie do naj- 
bliższej wojny nie pozostawia zapraw= 


M ędzynarodowy konkurs na powieść 


Powieść Wacławy Potemkowskiej będzie wysłana na konkurs 
do Londynn 


Jury konkursu, organizowanego na 


p. t. „Rok w Europie". — Powyższe na- 


W, jyny „odzieliśmy -— dyktator ten; gruncie polskim przez Radę Książki, | grody Rady Książki zostały ufundowane 


Piera swego reżymu na te- 

Adezą on często, że nie u- 

Rząd dykta- 

ay Omingo nie przelewa ni- 
(5) . 

GA dr Trujillo / wprowadził 

` £e jest on doskonale poin- 

o kiym, co jego naród robi 

ażdej porze dnia i nocy... 
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chowskiego, 
(przewodniczący), Jana Piątka i Leona 
Piwińskiego, zakończyło swoje prace, — 
Z 63 zgłoszonych na konkurs rękopisów 
pozostało do stopniowej eliminacji pięć, 
które poddano decydującej dyskusji i gło 
sowaniu. Pierwszą nagrodę w sumie zło- 
tych 1000, uzyskała powieść p. Wacławy 
Potemkowskiej p. t, „Gaja“, drugą w su- 


iy! 
md Odywatel San Domingo musilmie zł, 500 — powieść p. Wandy Melcer nie od godz, 17—19, 


Sm w Świecie dyktatorem,iskładające się z pp.: Kazimierza Cza-| przez S, A, Książnica-Atlas, Pierwsza z 
Zygmunta _ Łempickiego, 


odznaczonych powieści będzie wysłana 
do Londynu, gdzie ubiegać się będzie o 
nagrodę międzynarodową w wysokości 
ok. 80,000 zł., zapewniającą nadto ogło- 
szenie drukiem w dziesięciu językach, — 
Rękopisy, na których był podany adres 
wysyłającego, będą zwrócone pocztą, 

ozostałe są do odebrania w biurze Rady 

siążki (Koszykowa 6a, m, 18) codzien- 


ktatura bez teroru i bez Krol 


a w świecie republika, której mieszkańcy są szczęśliwi pod rządami de- 
Motycznego władcy. — San Domingo przyjmuje imigrantów z otwartymi rękami. 


dem finansowym. Mimo clbrzymich sto- 
sunkowo inwestycyj państwowych, bu- 
dżet państwa jest doskonale zrównowa» 
żony, wydatki ie przekraczają docho= 
dów. 

Taki stan rzeczy osiągnął Trujillo 
dzięki świetnej gospodarce, opierającej 
się na kilku zasadniczych czynnikach. 

Jednym z nich jest daleko posunięta 
oszczędność. Dyktator z San Domingo 
jest jedynym w Świecie dyktatorem, 
który nie wydaje nic na reprezentację. 
Nie pobiera on też prawie żadnych pos 
borów od państwa z tytułu swego Stam 
nowiska. (Posiada liczne przedsiębior« 
stwa przemysłowe, które dają mu do= 
stateczne dochody.) 

Poza tym każdy grosz w każdym 
resorcie gospodarki państwowej jest obs 
liczony... 


Ziemla za darmo 


Dr Trujillo widzi przyszłość swego 
kraju w. gospodarce rolnej, to też 
głównie w tym kierunku wychowuje 
swój naród. Każdy, kto tylko chce, — 
otrzymuje od rządu bezpłatnie ziemię. 
Tyle, ile potrzebuje na wyżywienie sie= 
bie iswej rodziny. Za ziemię tę nie płaci 
się ani dzierżawy, ani nawet podatków. 
Należy ona do obdarzonego tak dlugo, 
jak ją usprawia. Gdy zaniechał tego obo 
wiązku i sprowadził się do miasta — 
zostaje mu ona odebrana. 

Godzi się też zauważyś, że rząd 
daje bezpłatnie razem z ziemią narzę- 
dzia rolnicze, drzewo na budowę domu, 
nawet nasiona.. Dobrodziejstwa te są 
dostępne nietylko dla tuziemców, ale 
również dla ćmigrantów. 


Trzeba bowiem zauważyć, że rów= 
nież pod względem problemu emigra- 
cyjnego zajmuje dr Trujilio odrębne sta- 
nowisko w szeregu dyktatorów naszej 
epoki... Nie stawia on imigrantom żad- 
nych przeszkód, do San Domingo mogą 
wszyscy przyjeżdżać į na stałe Się Osie- 
dlić. Rząd obdarza ich ziemia į udziela 
wszelkich pomocy do zagospodarowa» 
nia się,.. 

Bardzo wielu emigrantów z Europy 
skorzystało już z tych dobrodziejstw i 
posiada obecnie farmy na San Dondngo. 
Wielu z nich porzuciło nawet po pew- 
nym czasie gospodarkę rolną i przesie- 
dliło się do miast, poświecaiac się han- 
dlowi lub przemysiowi. 


Dr Trujillo nie jest zbyt zadowolo» 
ny z takich zmian, jeszcze nigdy jeć- 
nak nie przedsięwziął żadnych kroków 
przeciw takim dezerterom ze: wsi do 
miasta. Uważa on emigrantów z inicja- 
tywą za bardzo pożądany, pożyteczny 
dla państwa element, ~ 


| Obszar republiki San Domingo wy- 


nosi 48,711 klm kwadratowych. Na tej 
przestrzeni mieszka obecnie blisko pół- 
tora miliona ludzi. Jak więc widzimy, 
republika San Domingo nie jest bynaj- 
mniej przeludniona,, Jest tam jeszcze 
bardzo dużo miejsca... 

Najważniejszym wreszcie czynni- 
kiem rozkwitu gospodarczego w pań- 
stwie dr. Trujillo jest eksporte który 
zwiększa się z roku na rok w brzeci- 
wieństwie do importu, stale się kurczą= 
cego.. Głównymi artykułami eksportu 
z San Domingo są cukier, kakao i ty» 
toń... 

. è . 

Oczywiście nie można nie wziąć pod 
uwagę, że San Domingo jest małym 
państewkiem, mimowoli więc nasuwa 
się na myśl, że wszystkie powyższe 
plusy gospodarki państwowej były tam 
bez porównania łatwiej do ostąznięcia, 
niż dałoby się to uczynić w wielkich 
organizmach państwowych o nieskoń- 
czenie więcej skompl kowanej struktu= 
rze gospodarczej i politycznej. Ale na- 
wet mutatis mutandis, t. į. „zmieniwszy 
wszystko, co powinno być zmienione“ 
— dojść można na podstawie przykładu 


, dyktatorskiej republiki San Domingo do 


wniosku, że., nawet pomiędzy dykta« 
itorami istnieją bardzo wielkie różnice.» 
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-władnych. 


- wit kamerdynera, 


Gdy przed kilku dniami wielki trans- 
atlantyk „Normandie* przybijał do wy- 
brzeża w porcie nowojorskim — agenci 
policji śledczej z najróżniejszych wydzia 
łów wielkiego aparatu policyjnego No- 
wego Jorku mieli miny szczególnie za- 
kłopotane i byli o wiele liczniejsi, niż 
zwykle. 

Jeden z nich, kierownik całej grupy, 
zwrócił się do żegnającego się akurat z 
podróżnymi kapitana i, wskazując mło- 
dego człowieka i starszą już damę, za- 
gadnął go: 

"  — Czy wie pan, kto to jest, cap- 
tain? | 

— Oczywista! Jest to Mrs Carter- 
Stevens i jej syn Wiliam Patrick- 

Detektyw uśmiechnął się: 

— Tak się nazywają na statku, żeby 
nle budzić sensacji. Ale czy wie pan, ka- 
pitanie; kto to taki ten młody człowiek 
i jego matka? — -Detektyw pochylił się 
do ucha kapitana: — To rodzony brata- 
nek Hitlera i rodzona bratowa tegoż, pa- 
ni Alojzowa Hitler! 

I poinformowawszy kapitana, ile to 
kłopotu narobił pan patryk Hitler swym 
przybyciem do Stanów Ziedcnczanych 
— starszy agent pobiegł do swyćh pod- 


LJ 


. + 

W roku 1909 brat przyrodni dzisiej- 
szego Fuehrera wyemigrował z Niemiec 
| oparł się aż w Dublinie, gdzie krótko 
po tym poślubił Brygidę Dowling — z 
zawodu niegdyś kucharkę. Z tego związ 
ku przyszedł na świat Patryk William 
Hitler, dziś liczący lat 28, silnie zbudo- 
wany, wesoły j wcale nie przypominają 
cy Niemca, pół Irlandczyk i tylko pół 
Niemiec. 

Ale Alojzy Hitler nie miał zmysłu 
rodzinnego: po dwóch latach pożycia 
pozostawił żonę z małym dzieckiem i 
wrócił do Niemiec. Dziś prowadzi ten 
brat kanclerza jedną z największych ka- 
wiarni i restauracyj w Charlottenburgu, 
a jego żona niedawno uzyskała odeń 


m nnn, 


rentę miesięczną, wypłacaną skrupulat- 
nie przez ambasadę w Londynie. Alojzy 
Hitler zmienił nazwisko: jest ono w 
Niemczech zbyt wielkie, by ie nosił 
zwykły restaurator. 


Patryk Hitler - bratanek Führer 


jest obywatelem angielskim i zawziętym przeciwnikiem hitleryzmu: | 
Spotkanie młodego Patryka z jego stryjem w Berlinie 


się, że jeszcze mniej przypadł do gustu| mu zakomunikowano, że otrzynil 
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samemu wielkiemu stryjowi. Już gdy! sadę. Na oczywiste zupełnie pyta | 


młody człowiek przestąpił 
netu dyktatora j nie wzniósł ramienia 
i nie wypowiedział powitalnego: „Heil 


William Patryk Hitler, nie dla tego,! Hitler!“ — chłodna zgóry temperatura 
że ma poczucie humoru, ale całkiem na tego spotkania stała się lodowata. | 


serio twierdzi, że od kilku lat rajwięk- 


Ale o tym, że powinien wznieść ra- 


szą jego zawadą i największym pechem mię j oddać „salut cywilny“ — młody 


jest fakt, że nosi to nazwisko... 
stale walczyć z trudnościami, jakie zra- 


Musi! Patryk wiedział doskonale. 
| 


Nie chciał 
się jednak nań zgodzić, twierdząc, że 


dza właśnie to nazwisko, które — rzecz nie jest Niemcem, lecz obywatelem an- 


jasna poza granicami Niemiec i 
częściowo Włoch — nie ma tego same- 
go dźwięku, co w tych 
„osiowych*. 


Nic tedy dziwnego, że, nie 


los 
może: gielskim. 


j 


dwóch krajach deczności rodzinnej, 


Rozmowa, sztywna i daleka od ser- 
trwała zaledwie 
kilka minut. Młody człowiek okazał się 


mogąc wyraźnie żenującym dla świty kancle- 
sobie dać rady jako Hitler, w roku 1933 rza. 


Nie wyrażał się entuzjastycznie 0 


popróbował młody Patryk szczęścia w swym wielkim wujn, nie podnosił ramie 
krainie, gdzie sam dźwięk tego nazwis- nią z zasady i wogóle znać na nim było 
ka wywiera wpływ magiczny: pojechał, „zgubne wpływy demokracji". 

do Niemiec i zabiegał o widzenie się z, 


wielkim stryjem. 
Nie bardzo się ten krewny podobał 


| 


Trzeba było podówczas 24-letniego 
chłopaka jak najprędzej „spławić”. 
Już po kilku dniach został 


panom z otoczenia Fuehrera. Okazało wezwany do kancelarii cywilnej, gdzie 
M MMhhhhhhhmhhhhmhhhmhhhmmmmmhhhmhmhmmmmmmmmmmermmmmm 


Rekord ksążki na temat Trzece Rzeszy! 


Rewelacje córki b. ambasadora U. S. A. w Berlinie wywołały 
sensację w Anglii 
Jedynym w swoim rodzaju rekordem | 


pod względem powodzenia może po- 
szczycić się książka, która obecnie uka- 
zała się w Anglii. 
Tytuł jej brzmi: „My years in Ger- 
many“. Autorką jej jest Amerykanka 
Marta E. Dodd. | 
Ojciec jej piastował do roku 1935 
godność ambasadora Stanów Zednoczo 
nych w Berlinie. To też miała ona, fia 
przestrzeni wielu lat, dosyć okazji przyj 
rzeć się zbliska stosunkom, panującym 
w Trzeciej Rzeszy, tymbardziej, iż u- 
trzymywała bliższy kontakt towarzy- 
ski z wieloma.najwybitniejszymi przed- 
stawicielami rządu narodowo-sociali- 
stycznego. 
Początkowo była panna Dodd iedy- 
nie neutralną obserwatorką, z czasem 
jednak — jak sama pisze w powyższej 


Milioner w niebezpieczeństwie 


Mr. Fairbanks, czterdziestoletni mi- 
lioner z Chicago, opuścił swój aparta- 
ment, położony na 84 piętrze nowojor- 
skiego hotelu Spleen. Pogwizdywał we- 
soło — miał powód, aby być w dobrym 
humorze... Bowiem wyrwał się na mały 
urlop — niechaj jego spólnicy w Chicago 


_ sami trochę się pomęczą.., 


Już od dłuższego czasu odczuwał po- 
tężnie potrzebę wolności osobistej. To 
też (władściwie było to ryzyko...) odpra- 
szofera i osobistego 
detektywa i sam, zupełnie sam, pojechał 
swym autem do Nowego Jorku, aby za- 
kosztować wolnego życia — — — 
= Pozatym — chciał nareszcie ożenić 
się. Sprzykrzył mu się już żywot kawa- 
lerski, Hotel Spleen znany był z tego, że 
podczas five — o clocku w jego luksuso- 
wych apartamentach dochodziły do skut 
ku najszczęśliwsze małżeństwa. Tak 
przynajmniej twierdziły prospekty tego 

zedsiębiorstwa, zawierające nadomiar 

iczne odnośne dane statystyczne... 

"Z tych wszystkich względów więc 
był mr. Fairbanks w doskonałym humo- 
rze, Zamierzał pojechać w górę, na taras, 
gdzie właśnie o tej godzinie, przy herba- 
cie, zebrane były najpiękniejsze nowojor- 
skie kandydatki na żony. 

Postanowił sobie, że wyjdzie z windy 
jak „młody bóg”, wiedział bowiem, że 
oczy wszystkich dam skierowane są na 


otwierające się drzwi od windy... 


Przecież wiadomo było powszechnie. 
kim byl... Tvlko on sam nie zdecydował 
się ieszcze. komu miał ostatecznie zao- 
fiarować swe serce oraz prawo do swej 
książeczki czekowej: czy owej jasnowło- 
sej wdówce po „królu szmalcu* Lincol- 


nie F, Hammersmith, czy też pięknej Ma 
ry Flower, słynnej ze swych sukcesów w 
dziedzinie tenisa, czy wreszcie czarno- 
okiej Dodge Campbell, sławnemu z tylu 
filmów vampowi z Hollywood? 

Z dumnym uśmiechem na twarzy 
zbliżył się do windy, w której stał — 
wyrostowany jak świeca — obsługujący 
ją chłopiec w niebieskim uniformie, 

Ale chłopiec nagle zbladł jak trup i 
z wyrazem śmiertelnego przestrachu na 
twąrzy zbliżył się do milionera z Chi- 
cago: 

— Sir, — odezwał się przyciszonym gło 
sem zachodzi niebezpieczeństwo;, 
e ——— 

Mr, Fairbanks, w napadzie nagłe- 
go strachu, z taką siłą złapał chłapca za 
ramię, że ten aż nie dokończył zdania. 
Jak wszyscy milionerzy w Ameryce — 
nie był mr, Fairbanks ani na chwilę wol- 
ny od obawy przed tajemniczymi siłami 


świata podziemnego: czyhającymi na je- |Chł 


go dolary gangsterami. W tym momen- 
cie więc przeklął swą _ lekkomyślność, 
która nakazała mu udać się do Nowego 
Jorku bez osobistego detektywa. 

Co się stało, chłopcze? — wy- 
szeptał, — Mów prędko! Nie pożałuję ci 
napiwka — gdy będę wyjeżdżał, otrzy- 
masz całego dolaral.., 

Oferta była... niezbyt nęcąca. Jak 
wielu amerykańskich królów dolara — 
był również mr. Fairbanks w drobiaz- 
gach należycie skąpy. Ale chłopiec w nie 
bieskim uniformie miał zamiar również 
kiedyś zostać milionerem, to też — zo- 
rientował się obecnie w sytuacji. Otwo- 


książce — stała się zawziętą przeciw- 
niczką reży mu... . 

Działo się to w miarę bliższego po- 
znawania skutków, jakie teorie narodo- 
wo-socjalistyczne wywierają na psychi- 
kę narodu niemieckiego... 

Książką powyższa, zapowiedziana 
przez wydawcę już na kilka miesięcy 
przed jej ukazaniem się, spotkała się z 
takim zainteresowaniem pobliczności an 


zania się jej na półkach księrarskich 
uznał za konieczne zamówienie w dru- 
karni drugiego wydania, 

A już następnego dnia okazało się, 
Że niezbędne jest trzecie wydanie... 


W przeciągu dwu dni bowiem sprze- 
dano w samym Londynie trzydzieści 
tysięcy egzemplarzy... 

— Sir, mnie może być obojętne to, 
co panu grozi, Na taras, proszę? 

Milioner skinął głową, wszedł machi- 
nalnie do windy i patrzał niespokojnie na 
chłopca. W oczach jego widoczny był 
strach, 


zgielskiej, iż wydawca już w dniu 


próg gabi-, 


| 


— Chłopcze — odezwał się przymil- 


nym tonem — a może omyliłeś się? 

Chłopiec w niebieskim _ uniformie 
spojrzał na niego zimnym wzrokiem: 

— Piętro 95, sir. Wielkie niebezpie- 
czeństwo! Proszę mi wierzyć! Ale — to 
musi kosztować,,, 

Faibanks oddychał ciężko, 

— Dziesięć dolarów, jeżeli mi na- 
króla powiesz! Czy to gangsterzy? 

idnapperzy? 

— Gorzej, sira. Piętro sto pierwszel 
Tu kosztuje już sto dolarów! 

Strach przed nieznanym niebezpie- 
czeństwem staczał w piersi Fairbanksa 
potężną walkę z wrodzonym mu skąp- 
stwem. 

— Czy grozi 


mi niebezpieczeństwco 
życia?! 


Czy chcą » mnie obrabowaś? 
opcze — mów prędko? Dam ci — 
dam ci 75 dolarów! 

rz Nie, sir, Chodzi już o czek na dwie- 
ście dolarów. Piętro sto i dziesiąte — 
niebezpieczeństwo jest coraz bliższe! 
Pan nie może go uniknąć beze mnie.. W 
żaden sposób... - 

— Czy to maszyna piekielna? Za- 
mach dynamitowy?! 
Decydujący moment jest już bar- 
dzo bliski — piętro sto i piętnaste! Bę- 
dzie pan moralnie i finansowo zrujnowa- 
ny — porażka jest zupełnie nieuniknio- 
Sa 


en Konkurencja? — wyjąkał w naj- 
wyższym przerażeniu milioner, — Mów: 


rzył szeroko drzwi od windy przed mr. | podsłuchałeś coś! Chcą mnie zniszczyć?! 


Fairbanksem i oświadczył: 


| — Tysiąc dolarów, sir, Za chwilę je- 


będzie zarabiał — dowiedział 30 
jego pensja będzie odwrotnie PF”, 
nalna do jego nazwiska: zadiłaf” 
mu 175 marek miesięcznie. „AB 
Młody człowiek trzasnał drżą 
więcej się w wysokich miejsca JA 
pokazał. : „add 
Próbował sam sobie dać rade ) 
Niemczech. Pracował w banku ig 
w fabryce samochodów Opla: + k 
Nie podobał się ten młodzie A 
Niemczech zupełnie. Był pod SES mii 
ną opieką Gestapo, ale wysiedi „tli 
koś nie mieli ci panowie odwagi mi H 
szy krewny Fuehrera — wyda 
Niemiec — to jakoś bardzoh 
brzmiało.. Poza tym był i ie5! 
Hitler obywatelem angielskim. m 
Mimo to, w okresie krwawć al 
kiedy to padł Roehm i inni — 20 
tryk zaaresztowany. Zwolniono 
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Patryk| nak po kilkunastu godzinach. 


Czując, że widmo obozu KO ad 
cyjnego staje się dlań coraź gb 
konkretne — opuścił ten M4 
Niemcy. Stryj mu szczęśliwej * 
życzył. = * y ol 

Oczywista, że o przybycii GR 
go Jorku tak osobliwego gości” 
dzieli się dziennikarze. E 

Młody człowiek nie dał Sie * 
za język. K 

— Przybyłem do Stanów, PN. 
sić szereg odczytów przeciwko mami 
wemu socjalizmowi, Mam na“ ie | $ 
zostanę tu dobrze przyjęty. „si 

Patryk Hitler nie omylił SiE” 4 
kie dzienniki amerykańskie: 
i francuskie drukują jego dzie”, pø 
jego podobiznę i informują SW ch] 
telników o stosunkach rodzinn** zj 
lerów. (g) 
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27 
steśmy na tarasie — tam beds 
późno; Ma pan ostatnią okazię 
Drżącymi rękami wyjął 
szybko swą książeczkę cz | 
tę Ę szybko wypisał 1 b Ak 
podpisał się — — — > „R 
— Masz! Ale mów prędko! chiit 
Milioner drżał ze strachu: „do 
w niebieskim uniformie wzia* "jA 
rzał na niego krytycznym W? gp 
czym zatrzymał windę. u m8 if 
mk you, sir, Jesteśmy, p 
sie, ale nie otworzę drzwi. i pn 
wychodzi z windy, bo — jeże * i 
wyjdzie — — — / 
Serce milionera przestało 
chwilę — i 
— To.. to... zostanę . 
przez rywala — prawda?! on 
Chłopiec spoirzał na niego (| 
wym wzrokiem į rzekł poni i; 
i -— MUo pie TOA ZU i 
nie; sir, Już zsunęły się PON Je 
da chwila może nastąpić katai 
widocznie zanomniał pan wio 
SAS ptalan się to w chwi 
chodz i — 
iłby pan z windy jam * 
No: i 
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li, gdy oczy wszystkich 
byłyby na pana — — — PH 
już nic więcej powiedzieć, SA | 
Ręce mr. Fairbanksa  * wał > | 
brzucha — milioner zorient%” gg) 
chłopiec nie kłamie.. spol Y | 
Wściekłym wzrokiem edith | 
swego zbawcę. Ten odpo gi 
nie OSA slużbistym " 10 
spytał: j 
— Jedziemy na dół sit U f 
spodni? PESMET 
Goddam — iedź.. - h i 
mr. Fairbanks. — Zdaje mi oro 1 
dziesz również kiedyś milioi 
w sobie dane ku temu... 
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ów zcałego Świata. 


Przed kilku dniami w pismach | 
ię wiadomość o tragicznej 
róla Iraku podczas katastrofy 
owej, w umysłach wielu czy-; 
zrodziła się niewątpliwie chęć 
| la do encyklopedii: 
pio? t0 za kraj?.. Gdzie on się 


zagadkowych postacj owych czasów — 
pułkownika Lawrence'a. 

Jak wiadomo, Lawrence, agent „In- 
telligence Service“, służył podczas woj- 
ny w angielskim  kontr-wywiadzie w 
Kairze i tam rozpoczął swą słynną ka- 
rierę, podburzając Arabów przeciwko 
ówczesnym władcom Arabii, Mezopo- 
tamii i Palestyny, Czynił to tak zręcz- 
nie, tak szybko i dokładnie opanowy- 
wał różne dialekty arabskie, a przede 
wszystkim tak się przejmował — lub 
przynajmniej udawał, że się przejmuje 
— swą rolą przyjaciela Arabów, że po 
wojnie, gdy po obaleniu tureckiego ja- 
rzma wodzowie arabscy zaczęli bronić 
swych narodowych Interesów na kon- 
ierencji pokojowej, Lawrence stawał 
często po ich stronie, występując otwar. 
cie przeciwko Anglii... Nie należy przy 
tym zapominać, że Lawrence był agen- 
tem „Intelligence Service“, tego urzędu, 
który powiada o sobie, że wie lepiej 
co jest potrzebne dla Anglii, niż Anglia 
sama.. Należy więc przypuszczać, że 
Lawrence zdawał sobie dokładnie spra- 
wę z tego, jaką rolę odgrywa dla Anglii 
Mezopotamia i jej bogate źródła nafto- 
we w Mossulu. Nie napróżno zresztą 
płk Lawrence związał się tak ścisłą 
przyjaźnią z młodym wodzem arabskim, 
księciem Feysalem: 

Feysal był synem szeika Hadżasu, 
Husseina, i rozpoczął służbę jeszcze w 
armii tureckiej za czasów Abdul Ha- 
mida. Nie cieszył się on jego sympatia- 
mi i nawiązał bliski kontakt z młodo- 
turkami. Gdy doszli oni do władzy, 
Feysal wszedł do parlamentu jako 
przedstawiciel narodowej frakcji arab- 
skiej, domagającej się autonomii dla 
Arąbii, | pisk mt i 

Był to dopiero początek. Gdy wy- 
buchła wojna, zrozumiał on, że tylko 
teraz może urzeczywistnić swe zamia- 
ry. Początkowo wprawdzie walczył w 
szeregach armii tureckiej, zyskał nawet 
stopień generała, lecz w tej właśnie ran 
dze wrócił do swej ojczyzny. Główną 
jego zasługą było to, że jeszcze przed 
wojną stawia głównie na Anglię. t 
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|iny l! myli Irak z Iranem. Jak wia- 
gk jest to Oficjalna nazwa Per- 
kd aku wiemy naogół bardzo mało, 
HA szczegół znany jest prawdo- 
bięć , Wszystkim, a mianowicie, że 

m w głębi tego kraju znajduje 
i JE naftowe Eldorado — Mossul. 
„„Sdzie przesadą, jeśli dodamy, iż 
R e osób nie od razu odpowie 
dą pe jak się właściwie nazywa 
Rh Iraku. A przecie każdy z nas 
Ba skonale nazwę tego miasta... Jest 
ka dad, miasto Harun - Al-Raszyda 
b b zady, gdzie żyli słynni boha- 
Jęgy ciek „Tysiąca i jednej nocy“. 
tj Wierzyć podaniom, właśnie tu, 
taf iemi, nie tyle miodem i mlekiem, 
A Płynącej, był pierwszy biblij- 
tg 2, Którego wypędzono naszych 
p uców Adama i Ewę. A: 
gy, *dopodobnie też tam, w pobliżu 
blog gdzie dziś lądują wszystkie 
Mo 7; Zdążające do Indyj, Indo-Chin 
Yine ustralii, wznosiły się mury sta- 
"o Babilonu. : 


“| Zgon króla Ghazi i 


Mt Irak budzi powszechne zaintere- 
ban tie tylko ze względu na swą 
lk | Przeszłość. W przyszłej woj- 
£ odegra niewatpliwie wielką ro- 
4 ie bezpośrednią, to w każdym 
U hene dnia, jako teren, o który wal: 
M wszystkie strony zaintere- 
l ść uż dziś w tym starożytnym 
świ ierają się najżywotniejsze spra- 
JĄ Pre można stwierdzić bez prze- 
= Wszystko, co się dzieje w tym 
trod ląga za sobą widoczne skutki 
Ulat kach polityki europejskiej. 
RN też aż pięciu lekarzy mu- 
„rządzić oficjalny akt zgonu kró- 
„l lgo, aby nikt nie m'at żadnych 
wości, iż śmierć nastąpiła wsku- 
| byyj, ZEŚliwego wypadku. Nie trze- 
e dąc M nawet być romantykiem, 
cy Posłuch wszelkim na ten temat 
| M pogłoskom. Przecie ojciec 
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Mossul!... Oto serce Iraku, kraju sta- 
rożytnego, gdzie pono istniał pierwszy 
raj na ziemi, gdzie legł w gruzach po- 
tężny Babilon i gdzie rządził potężny 
władca, mąż pięknej Szeherezady. 

Dziś z dawnego raju nic tam nie po- 
zostało. Zamiast pięknych ogrodów na 
przestrzeni setek kilometrów ciągnie 
się naga pustynia, Jeszcze Ptolomeusz 
powiedział, że Arabia dzieli się na 
„szczęśliwą* i „pustynną — Ziemię roz- 
paczy*, Irak przejął w spadku przewa- 
Żnie tę część pustynną, „ziemię rozpa- 
czy”. b 

-Ale wśród niej niczem oaza nadziei 
i ratunku wśród bezbrzeżnej pustyni, 
leży Mossul. 

Pozornie jest to taki sam przeklęty 
piasek, jak otaczająca go pustvnia, Ale 
z wnętrza tych piasków tryska wspa- 
niały płyn, który ożywia wszystko do- 
okoła, który sprawia, że ludzie rzucają 
| się na siebie wzajemnie, który wreszcie 
budzi najskrytsze żądze i zamieniając 
się w złoto, niesie życie i radość... 

Naita!... 

Walka o tę naftę stanowi główną 
podstawę nowoczesnej historii Iraku. 
| nie brak polityków, którzy twerdzą, 
że z tych właśnie względów Irak może; 
stać się zarzewiem przyszłej wojny. 

Naftę mossulską zaczęto wydobywać 
RAE Servire w iraku jeszcze przed wojną i w tym celu no- | 
ję, ardzo starej historii, Irak 'wstało „Tureckie Towarzystwo Naito- 
łę M Z najmłodszych państw na we“, którego 50 procent ąkevi posiadał 
Zy bowiem zaledwie 20 lat. turecki Bank Narodowy. 25 proc. bank 


dało król Faysal, zginął w okolicz 
hz nader tajemniczych i zagadko- 
| body! nagle w Bernie podczas 
lagi (2% DO Europie, a przyczyną 
inia iego zgonu była, wedle oświad 
lyp ATZY, arterio-skleroza. Ale 
zbiegiem okoliczności, tego 
hot a zinarł nagle również wła- 
Ooo u, w którym mieszkał kfól, 
ty Statni człowiek, z którym Fey- 
M. aWial przed śmiercią... 
možna się przeto dziwić, że lu- 
„Eli pewne wątpliwości co do 
Y śmierci króla Ghazi 1-go... 
Wypadku wątpliwości te by- 
nieuzasadnione. Król Ghazi 


maszyna 
Łatwo 
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"Hg ar 
ipo lErystyczne jest, iż natych- 
lą, poSzeNiU wiadomości o śmier- 
któr poczęły się w kraiu zamie- 
bociągnęły za sobą Śmierć 
igielskiego, 


ny europejskiej, a z powsta: "oyal Dutch“. i 
4, Państ iąże się nazwisko 
z najat Wa wiąże się 


Tuż przed wybuchem wojny, w mar-|nazbyt gorącą atmosferę Iraku. 
ciekawszych i najbardziej cu 1914 roku, skład akcjonariuszy uległl dlaczego Irak stanowi ciągle kość nie- 


=; 


| onie Szeherezady i bajek z „Tysiąca i jednej nocy”... 


dziepiynie krew ziemi nafta 


KV król Ghazi I-szy zmarł śmiercią przypadkową?..— Bagdad — punkt zborny awan- 
i —W Iraku krzyżują sie interesy wielu 


Aż do wybuchu powstania musiał 
jetdnak jeszcze przeżyć kilka przykrych 
momentów. 

Spisek został wykryty i wszystkich 
zamachowców przesłuchiwano w jego 
obecności, stosując względem nich nie- 
zwykłe tortury. Ale żaden z nich go nie 
wydał, 

Teraz nie było już ani chwili do stra 
cenia. Feysal ucieka do ojca, do Hadża- 
su, i tam organizuje powstanie przeciw- 
ko Turkom. Armię miał nie wielką: — 
4.000 żołnierzy, a przy tym. odczuwał 
brak pieniędzy. I Oto w tym momencie 
zgłosił się doń pułkownik Lawrence, 
który przyrzekł mu w imieniu Anglii 
stworzenie niepodległego państwa arab- 
skiego, a co najgłówniejsze — Oddał mu 
do dyspozycji niewyczerpaną kasę „Ia- 
telligence Service", 

Od tego początku walki aż do stwo- 
rzenia niepodległego Iraku upłynęło 
jeszcze 'sporo czasu, wypełnionego roz- 
czarowaniem i wielu trwożnymi chwi- 
lami. 

Traktat wersalski nie zadowolił Ara- 
bów. Hussein nie chciał złożyć swego 
podpisu, a Lawrence demonstracyjnie 
zwrócił królowi angielskiemu wszyst- 
kie ordery, tłumacząc swe postępOwa- 
nie tym, że „Anglia nie wypełniła swych 
obietnic", jakie on dał Arabom w jej 
imienu... 

Feysal został jednak wkrótce pocie- 
szony: — Otrzymał tron Syrii. Ale nie 
długo utrzymał się na nim, po' rozru- 
chach w 1920 roku wojska francuskie 
zajęły Damaszek i Feysal uciekł, Ale 
w tym okresie aktualne stało się zaga- 
dnienie stworzenia państwa, które mię: 
dzy innymi miałobv za zadanie czuwa- 
nie nad bezpieczeństwem w Okręgu naf- 
towym. Aby móc spokojnie czerpać nāt- 
tę z głębi ziemi, ktoś musiał pilnować 
porządku. Tak oto powstało państwo 
Iraku i na tron zaproszono księcia Fey- 
sala, który otrzymywał 18 milionów 
franków rocznej pensji. Dla porównania 
dodamy, że prezydent Lebrun otrzymuje 
obecnie 3,600.000 fr. rocznej pensii. 


Tam, gdzie był raj... . 


zmianie. Akcje tureckie sprzedano An- 
glikom, za którymi stała admiralicja 
angielska, Tranzakcii tej dokonano za 
pośrednictwem radcy handlowego przy 
poselstwie tureckim w Londynie — 
Giulbekiana, Dziś — po śmierci Rocke- 
fellera i Detterdinga — jest On jednym 
z największych magnatów najtowych. 

Wojna dokonała dalszych zmian w 
składzie akcjonariuszy. Akcje niemiec- 
kie przeszły w ręce Francuzów, ponad 
to do naity mossulskiej zgłosiła preten- 
sje również Ameryka, 

Przy omawianiu warunków pokojo- 
wych nie omieszkano załatwić również 
sprawy mossulskiej. Cała produkcja, a 
mówiąc ściśle 95/6 całej produkcji po- 
dzielono między Anglię, Amerykę | Fran 
cję. Pozostałe 5% przypadło w udziale 
wspomnianemu wyżej Giulbekianowi, 
Była to największa prowizja, jaką chy- 
ba zna historia handlu międzynarodo- 
wego. 

Nowe „Towarzystwo Naftowe lra- 
ku“ zrodziło się wraz z nowym pań- 
stwem, warunkując jego budżet pań- 
stwowy. Dochody [raku zależą od in- 
tensywności produkcji naftowej, lecz 
między akcjonariuszami istniała co do 
tego problemu charakterystyczna różni. 
ca zdań, Amerykanom wcale nie zale- 
Żało na rozwoju konkurencji mossuls- 
kiej, 

W tym właśnie tkwi źródło krwa- 


© ono wśród gromów i bły- 'emiecki i 25 procent Towarzystwo/wych intryg i zacięta walka konkuren- 


cyjnych interesów, 'rozpalająca i JAW? 
to 


„ie 


państw europeiskich 


zgody, budząc zazdrość wśród tych, 
którzy z nienawiścią przyglądają się 
panowaniu  angielsko-francuskiemu w. 
Mossulu. 


Splot interesów-gniazdo „intryg“ 
Nic dziwnego, że w tych warun= 
kach Bagdad i Bassora stanowią punkt 
jzborny awanturników z całego świata, 
różnego autoramentu pośredników i kup 
|ców, którzy w każdej chwili mogą się 
zamienić w wodzów 
byle jakim sztandarem. 

O jednym z nich usłyszymy prawdo 
podobnie jeszcze nie raz z łamów pra- 
sy europejskiej. Jest to Fauzzi-bej-Kau- 
kadżi, który wsławił się ostatnio jako 
jeden z najkrwawszych terorystów a= 
rabskich w Palestynie. 

Biografia jego jest conajmniej nie- 
zwykła. Byk on tureckim oficerem, O- 
trzymmywał od Niemców ordery za wâ- 
leczność, był członkiem sztabu general 
nego młodego państwa syryjskiego, 
przeszedł następnie na służbę do Fran- 
cuzów, zyskał Order Legii Honorowej, 
lecz podczas povstania 1924 roku zde« 
zerterował i zaocznie skazany został 

Ga śmierć, 

Od tej chwili stał się typowym kon- 
dotierem pustyni, przechodząc z jedne- 
go obozu do drugiego, wszczynając po- 
wstania i wyrażając zawsze gotowość 
do wszelkich intryg i awantur. Ostat- 
nim jego wyczynem byłv napaści w Pa 
lestynie nie tylko na Żydów, lecz I na 

przedstawicieli" władz angielskich. Na 


powstania pod 


jego ancie powiewa podobno chorągiew 
ka ze 'swastyką... | 

Po wygnaniu z Palestyny, Fauzzi- 
bej-Kaukadżj osiadł w Bagdadzie, gdzie 
był pod nadzorem policji, Wedle ostat- 
nich wiadomości nię ma go iuż w Bag- 
dadzie, Uciekł. Dokąd?... Kto i w jakim 
celu odkomenderował go do dalszych 
intryg i zamieszek? 

Wewnętrzne życie Iraku również 
pozostawia wiele do życzenia. W pierw 
szym okresie swego istnienia Irak znaj. 
dował się pod protektoratem Anglii į do 
piero w 1932 roku zyskał całkowitą nie 
podległość. Od tej chwili krajem tym 
wstrząsają różne kryzysy i walki we- 
wnętrzne, Nawet w armii utworzyły 
się dwa nawzajem zwalczające się obo= 
zy: — pierwszy dąży do ścisłej współ- 
pracy z Anglią, drugi zwraca swe oczy 
ku Trzeciej Rzeszy... Walka między 
tymi obozami nie iest bynajmniej plato- 
niczna. Były już liczne wypadki zama- 
chów. Na tydzień przed tragiczną śmier 
cią króla Ghazi l-go policja wykryła 
zamach na jego życie. I znowu — nie 
należy się więc dziwić, że nikt nie wie- 
rzy w przypadkową Śmierć króla Iraku. 


„Krew ziemi” 


Dwa rurociągi łączą Mossul z por- 
tami Morza Śródziemnego. Jeden, an- 
gielski, kończy się w Haiiie, drugi, fran 
cuski — w Syrii, 

Pod wypalonymi piaskami pustyni, 
na głębokości kilkudziesięciu metrów 
pod ziemią ciągną się te rury, no któ- 
rych płynie „krew ziemi”, Jeśli Mossul 
stanowi serce Iraku, w takim razie rus 
rociągi stanowią jego arterie, Gdzie- 
niegdzie wyskakują na powierzchnię zie 
mi olbrzymie krany kontrolne, Otoczone 
naelektryzowanymi drutami kolczasty. 
mi, przed którymi czuwa strażnik. 

Mieszkańcy rzadko rozsypanych wio 
sek omdlewają z żaru i nudy, dokoła 
wszystko jest martwe į głuche. tylk 
głęboko pod ziemią bije epienlona stru- 
ga, niosąca złoto j życie, zastepująca 
ludziom dawny raj į bogactwa starożyt 
nego Babilonu, szczeście Adama j Ewy 
oraz kuszące wdzięki Szeherezady — 

nisze 
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„Tylko krew może zmyć te nańbiącą plamę! 
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Potrójne morderstwo szaleńca, które wstrząsnęło grzesznym Bush-Bire | 


i Casablanca, w kwietalu, 

Bush - Bir, to maleńka mieścina, poto- 
Żona tuż u granic Casablanci, składająca 
się z kilkunastu zaledwie uliczek, wiją- 
cych się zygzakowato między partero- 
wymi budynkami. Każdy z tych budyn- 
ków mieści w sobie parę lub rzadko kil- 
ka lokali, a wszystkie one bez wyjątku 
są... domami schadzek, W tych tedy wa* 
runkach jasnym się staje, że jedynymi 
stałymi mieszkańcami Bush-Biru są ko- 
biety co najgorszej konduity, zjeżdża” 
jące tu licznie z całego Świata, oraz ich 
protektorzy.. W charakterze gości zaś 
bywają tu marynarze 1 awanturnicy 
wszystkich kontynentów. 

To też krwawe rozprawy nożowe i re 
wolwerowe, kofńiczące się często mor- 
dem, są w tej stolicy Świata rozpusty 1 
przestępstw niejako chlebem powszed- 
nim i nie są w stanie przerazić nikogo, 
ani nikim wstrząsnąć, A przecież wy- 
padek; jaki zdarzył się ostatnio... 

. Nie zmieniajmy jednakże kolejności 
faktów. 


Ofiara tajemn'czego Miguela 


-W tych dniach około godz, 9-ej wie- 
czór posterunek policyjny w Bush-Birze 
zaalarmowany został wiadomością, że 
na szosie, łączącej Casablance z tym 
miasteczkiem, tuż u wjazdu do niego, 
patrol policyjny natknął się na leżącą 
bezprzytomnie kobietę. Nieszczęśliwa 
miała przestrzeloną skroń i dawała jesz* 
cze tylko słabe oznaki życia, Na miej- 


sie mojej nieobecności. Policjanci za- 
pewnili mnie przy tym sołennie, że nie 
oddalali się ani na chwilę, 

„Tak oto stanąłem wobec najbardziej 
makabrycznej zagadki, jakiej rozwiąza= 
nie przypadło mi kiedykolwiek w u- 
dziale, ` ! 

„Pośpiesznie, gorączkowo jąłem roz: 
ważać zasadnicze szczegóły morderstw: 
identyczne postrzały w skronie, abso- 
lutne podobieństwo ofiar i wreszcie — 
ostatnie słowa...? 

Czyż więc są to dwa różne wypadki, 
czy też może...? ) 

„Nie, raczej skłonny byłem przy- 
puszczać, że Śnię... 

„O, jakże gorąco zapragnałem obu- 
dzić się czym predzej! 

„Ale straszny, męczący sen 
w dalszym ciągu... 


Jeszcze jedna ofiara zbrodni- 
czego Miguela 


„Nie spiesząc się, wróciłem do biura 
posterunku — opowiada dalej z wrasta- 
jącym rozdrażnieniem kom. Lantelme— 
Z raportu mego zastępcy dowiedziałem 
się, że ofiara zbrodniczego Miguela, szu- 
kająca schronienia w mym biurze. wy- 
zionęła ducha przed półgodziną, że ciało 
jej umieszczono w kostnicy miejscowego 


trwał 


szpitalika, a tożsamości instalacji nie zdo 


łano, gdyż nie znaleziono przy zamordo* 


wanej dokumentów, ani żadnych notatek. 


„Nieznośny ból rozsadzał mi po pro” 
stu głowę. Postanowiłem więc przede 


wszystkim wypocząć choć trochę w wy- 
godnym, głębokim fotelu, 

„Nagle z kojącej rozstrojone nerwy 
drzemki wyrwał mnie przeraźliwy, gro- 
za nabrzmiały krzyk: 

„Migue!!... Miguell...“ 

„Zerwałem się na równe nogi i prze- 
rażony — znieruchomiałem na miejscu... 

„Do gabinetu mego wbiegła... ta sama 
kobieta z krwawiącą obiicie skronią. 
Wsparłszy się ciężko na biurku, wołała 
bezładnie: 

„Brońcie mnie! Nie dajcie zamordo- 
wać! Goni mnie... uż jest blisko!" 

„Niemal rówhocześnie w przedsionku 
powstał wielki rumor; następnie wkro- 
czyło trzech policjantów, wlokących za- 
kutego w kajdanki, zapamiętaie wyry- 
wającego się mężczyznę. 

„Ranna kobieta, zanosząc się od pła* 
czu. poczęła błagać mnie i policjantów: 

„Trzymajcie go! Na miłość Boską, 
trzymajcie mocno! Wyrwie się wam i 
dobije mnie! Wyprowadźcie go!“ 

„Dopiero po wydaniu rozkazu by 
zbrodniarza umieszczono w celi aresz* 
tantów., z trudem udało mi się usp?koić 
nieszczęśliwą kobietę, Natomiast 


iprzyznaję to szczerze — z uspokojeniem 


własnych nerwów poszło mi znacznie 


gorzej...“ 


Krwią postanowił zmyć hańbę 


Taki był, według opowiadania kom. 
Lantelma, przebieg ponurej zbrodni, któ: 
ra wstrząsnęła Bnsh-Birem. Przebieg 


jej jest doprawdy niezwykły, AlE | 
niezwykłe jest jej podłoże. =p | 
Pierwiastkowe śledztwo. Me 
dzone nazajutrz po wyżej opisanog 
padkach przez kom. Lanielne. 
co następuje: ' 8 „pdb 
Joshć Plaza, obywate! Casha a 
właściciel niewielkiego, lecz dobrze f 
tującego przedsiębiorstwa. umar srt 
trzema laty. W rok późnici uma” pi 
nież jego żona, Maria. Państw 
osierocili czworo dzieci; 24-ei e$ 
na, Miguela, oraz trzy córki = 4% 
Enriquetę, 19-letnia Marię i 
Conche. i 


Córki, przywykłe do dość um 
trybu życia, w rok niespelna 1 
się* z niewielkim kapitalikiem. igl | 
tym po rodzicach, a od tej HW a W 
ciężar utrzymania rodziny legt San 
kach syna. Migiel był jednan wgę 
skromnym telegrafistą Jednego 7. 


w | 
dów pocztowych Casab!anKi, ng ; 


dziwnego, że do domu Plazów * 
się niedostatek. oil 


Panny Plaza nie potrafiły PF e 
wać się do nowych, bardzo SAYIN 
warunków życia, a szukając s 
rękę” polepszenia tych warunko 
lądowały” wkrótce, niestety. W 
nym Bush = Birze, 
, Hańba, jaką okryły lekkomy 
stry swym upadkiem ród P!a26 
prawiła o obłęd uczuciowego Mi 


„Tylko krew może zmyć tę W% 
plamę!“ — zdecydował biedny 4 


sce wypadku udał się niezwłocznie ko- 


waza AA WE 1 PE Z r a e 


FEIF 


_ żyłem. to też lada jaki wypadek nie jest 


mendant posterunku Lantelme w towa- 
rzystwie zawezwanego z pogotowia le- 
karza oraz dwóch policjantów. 

Gdy komisarz Lantelme pochylił się 
nad ranną, lekko portiszyły się jej wargi 
i wyszeptała cicho; 

— Miguel.. Miguel, 

To wszystkow wew 

Lekarz stwierdził zgon 
szenia przez kulęstkanek: mózgu, 

Ofiary tajemniczego Miguela na razie 
nie zdołano zidentyfikować, nie znale- 
ziono bowiem przy niej żadnych doku- 
mentów, po czym kom, Lantelme udał 
się do biura posterunku, by przygotować 
niezwłocznię raport dla centrali w Casa- 
blance, 


Co przyprawiło p. Lanterme 
o rozstrój nerwowy? 


— Właśnie wstałem od biurka z za- 
miarem wysłania raportu w tej sprawie 


— opowiada z widocznym rozdrażnie* | 


niem kom. Lantelme, — gdy z trzaskiem 
otworzyły się drzwi mego gabinetu, po 
zym ujrzałem w nich kobietę, która — 
zaledwie przestąpiwszy próg — padła 
bezwładnie na ziemię... 

„Jestem starym policjantem; wiele już 
wiswym życiu widziałem i wiele prze” 


w stanie wyprowadzić mnie z równowa- 
gi. To wszakże wydarzenie wstrząsnęło 
mna do głębi, dostałem po prostu silnego 
szoku nerwowego i. zdaje się, upłynęło 
dobrych kilka minut, zanim zdołałem 
przemóc się | ruszyć z miejsca. 

Gdy pochyliłem się nad nią, z trudem 
posłyszałem jej chrapliwy szept: „Mi- 
guel., Miguel.“ 

Dłuższy czas trwałem w pochyleniu 
niezdecydowany. przerażony i jakby 
ogłupiony. u nóg moich bowiem leżała 
kobieta z przestrzeloną skronią... kobieta 
— byłem o tym w owej chwili głęboko 
przeświadczony — ta sama, którą pozo- 
stawiłem martwą na szosie pod strażą 
dwóch policjantów... 


Sen czy rzeczywistość 


„Gdy tylko odzyskałem nieco równo* 
wage, pobiegłem do garażu, zapuściłem 
motor samochodu i co „tehu“ w nim po- 
mkuąłem na miejsce. gdzie przed trzema 
zaledwie kwadransami dokonano iden- 
tycznego mordi., 
„Denatka leżała na szosie na tvm- sa- 
mym miejscu: przykryta była plandeką: 
słowem — nic nie zaszło nowego w cza 


wskutek naru- 
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$ci się niezwykłe więzienie dla kobiet. 
Niezwykłość tego więzienia polega na 
tym, że więźniarki żyją tam raczej jak 
w pensjonacie, niż w więzieniu. 
Mieszka tam. prowadząc życie bez- 
troskię, 241 kryminalistek, z czego 51 
niebezpiecznych morderczyń, odsiaduią- 
cych wieloletnie kary wiezienia. 

Jedne mieszkają w wielkim gmachu 
głównym, który jest bandziej podobny 
do jakiegoś pałacu, aniżeli do gmachu 
więziennego, zaś inne. które sprawują 
się bez zarzutu, rozlokowane są w osob- 
nych domkach, utrzymywanych bardzo 
czysto i urządzonych komfosłowo. W 
oknach wiszą firanki, a w niektórych 
znajdują się wazony z kwiatami, Wszy” 
stkie zabudowania więzienne cgrodzone 
są zwykłym płotem drucianym, który zu 
pełnię nie zdradza. że za płotem znaiduje 
się więzienie dla kobiet. 

W głównej bramie widnieje napis: 
„Złoty klucz”, który może być również 
nazwą wielkiego majątku ziemskiego 
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Bez względu na sytuację polityczną 


Kanał Suezki jest stale zasy pywany piaskiem i stale trzeba go czyścić. Na ilu- 
stracji — statek bagrowy przy pracy. ? 


Wiezienie czy pensjonat? 


W mieście Dwight (stan Illinois) mie- | lub też klubu golfowego. Dopiero mała 


i udał się do pobliskiego Bust 
i 


Jak udało się ustalić . pisze 
słowa, podobieństwo sióstr © 
istatnie wielkie, Wszakże * 
trzeźwy obserwator już po, $ 

|przyjrzeniu się, mógł wyxrmę, 
różnice w odcieniu włosów. 
sów, ust i t. p, Również póst: 
były tak identyczne, jak wyć ta 
to zrazu kom. Lantelme: Enrique" 
strzeloną miała prawą skroń, 
lewą, zaś Marii zaledwie ze”%* 
naskórek z wierzchołka głowy 
spływająca obficie krew daw 
nie przestrzelenią skroni, 


Naturalnie, nie należy się 
to wielkie bądź co bądź 
osób i zdarzeń wywarło 
wpływ na rozstrojone ustaw 
wałem pracy nerwy komet 25 
runku policyjnego w prze” 
Bush - Birze. L j 
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| Obóz koncentrat! 

w Kłajpedzie i 
Razem z wkroczeniem wolst s 
kich do Kłajpedy, zainstalo WA yy 
gwardia p. Himmlera, W. "gay 
niemal godzinach  okupaci! „owej 
przystąpili Niemcy do zor RANNA i 
obozu koncentracyjnego, i 
14 km. od miasta upatrzono $ 
folwark, należący da Żyda. 
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tablica przy drzwiach wejściowych do 
głównego budynku, informuje, że to nie 
klub, lecz więzienie. 

Żadnych posterunków, żadnych spe- 
cjalnych zamków nie widać zupełnie, 

Zarząd stanu Illinois placi drogo za 
utrzymanie tak komfortowego więzienia. 
Utrzymanie jednej  kryminalistki w 
Dwight kosztuje 607 dolarów rocznie, 
czyli trzy razy więcej, niż kosztuje 
utrzymanie jednego więźnia rocznie w 
innym więzieniu. Więźniarki jedzą bar- 
dzo dobrze, Obiady i kolacje zakończoa- 
ne są deseram i . 

Każdy domek, w którym mieszka 
przeciętnie 25 kobiet, posiada osobny po- 
kój tadalny. "4 

W SA pobytu w e, paraa „i A 
z więźniarek uczy się jakiegoś fachu, by PAD | 
po wyjściu dała sobie wy życiu radę, Kurs na potrawa m 

Ta niezwykła na dzisiejsze czasy, me | W lingu odbędzie się w Clevelð l 
toda wiçzienpa dala dotychczas dosko- |doweów drobiu. Z okazji tej. kor el 
nate wyniki, bo zaledwie 7 proc. pensjo* |kongresu ogłosił konkurs na nale 
nariuszek więzienia w Dwight wraca | waną potrawę z jaj. 
tam po raz witóry. Pierwsza nagroda wynosi 1000. 
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stąpiono natychmiast do Fr 
czych prac dla zorganızo watia da 
Obozy posłużą za pomieszc| „ h 
pływających już więźniów. Siad W 
lersdorfu, bo tak ma sie MAZ” pe] 
obóz, znajdzie mieszkania 
domu folwarcznym. Warto „7: 
wagę na jeden szczegół. „onii 
nie chroniony jest przed eon FH, 
wybuchem entuzjazmu ze * asl 
mieszkańców — drutem kelit j AB 
ry sprowadzono z pilzneńsk | 
skody!.. (K) l 
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jtechuje wcizięk. wesołość i umiar—Co poka- 


zną modę letnią cechuje we- 

elegancja, unikająca przesady 

i sitoniąca od pomysłowych, fan- 

_ Sylw Przybrań, 

nianon Ka modnej pani nie uległa 
i posz zdal nosimy krótkie spódni- 
"=€TZ0ne, zebrane wąsko w sta- 


Warszawie wielka rewia mód przy u- 
dziale czołowych firm paryskich i wie- 
deńskich, Rewia rozpoczęła sezona letni 
i nic dziwnego, że modele demonstrowa- 
ne tutaj spotykać się będzie w najroz- 
maitszych wariacjach w pierwszorzęd- 
nych pracowniach krawieckich, 

Ponieważ na rewii  demonstrowano 
olbrzymią liczbę sukien spacerowych, 
popołudniowych, wieczorowych, płasz- 
czy i kostiumów — tych ostatnich było 
mniej aniżeli płaszczy — nie od rzeczy 
będzie wspomnieć o modelach,  «tóre 
zyskały ogólny poklask, 

Przede wszystkim więc podobały się 
ogólnie granatowe płaszcze, a zwłaszcza 


jeden, w iormie munduru, z dwoma rzę- re z nich nawet 


dami złotych guzików na przedzie, Były 
również płaszcze ułożone, w pięknie za- 


nierzem, białym i takiemiż mankiecika- 
mi. 

Wśród demonstrowanych modeli sto- 
sunkowo mało było sukien barwnych, z 
tkanin imprimee, drukowanych w barw- 
ne wzory, Wielobarwnością zakwitł na 
chwilę model sukni z chiffonu w deseń 
węglerskiej czy cygańskiej chusty, A 
wtórzony następnie w barwach bardzo 
żywych na masywnym jedwabiu, z któ. 
rego uszyty był płaszcz. Ogólnie podo- 
bała się imitacja inkrustacji koronkowej 
czarnej na tle popielatym, 

Letnie suknie wieczorowe przypomi- 
nają dawne toalety stylowe, Zwracała 
uwagę olbrzymia liczba krynolin, niektó* 
usztywnione w dole, 
specjalnym tiulem, naszyte kaskadami 
falban, Zwracała również uwagę pliso- 


„Zamo ma wielkiej rewii mód parysicich 


unikać sukien kloszowych. Tęższe par 


„nie mogą sobie pozwolić na suknie, u 


daną w fałdy, zaszyte po za linię bioder. 

Suknia w fałdy, sprawia wrażenie mate- 

riału prążkowaneśo, w linie pionowe, 

wią jak wiadomo wyszczuplają sylwet« 
Q: 


Przyda się również w garderobie wye 
twornej pani, ciepły, z grubeł, miękkiej 
welny płaszczyk, nieoceniony w o e 
wiosennych pogód przejściowych. Nosi 
się go nie zapinając pokazując sportową 
sukienkę, Płaszczyk taki przyda się nie« ` 
tylko w okresie chłodów wiosennych I - 
jesiennych, ale jest również nieoceniony 
w podróży. W, naszym klimacie posiadać 
on będzie olbrzymie zastosowanie, a 
podczas letniego pobytu w miejscowości 


górskiej, okaże sie po prostu niezastae 


prasowane, fałdy, wreszcie model grae wana drobno, chiffonowa sukienka, pod- |ść 
piony, 


matowy, opatrzony rewersami z białej|pięta oryginalnymi kwiatami, sprawia- 
piki. Podobały się płaszcze w kolorze 
grege, pomysłowo zastosowane do su- 
kien w kolorze wiśniowym, havana i 
bleu. Ogólnym powodzeniem cieszył się 
komplet, złożony z sukni w kolorze bois 
de rose i płaszcza granatowego, podbite- 
go podszewką w tym samym, co suknia, 
kolorze, Harmonia podszewki z kolorem 
sukni znów zatem wróciła do łask mo» 
dy. Zestawienie takie wygląda efektow- 
nie, gdy łączy się kolor ciemny z bardzo 
jasnym, 

Demonstrowańne modele kostiumów 
nie wzbudziły entuzjazmu. Klasyczne ża- 
kiety z tweedu angielskiego są stanow- 
czo nieproporcjonalnie długie do krót- 
kich spódniczek i zniekształcają zarys 
nawet bardzo zgrabnej sylwetki, Ogólnie 
podobał się kostium, składający się z 
czarnego smokingu do spódnicy ciemno- 
szarej w ciemniejsze pasy, przy bluzce z 
białej piki, 

Z olbrzymiej liczby popołudniowych 
sukien, pokazywanych na rewii, wyróż- 
nić należy oryginalny model granatowej 
sukienki, włożonej na halkę z popielatej 
taity w kolorowe kratki, 


z "agBŁ ği y e Ae: 7 i 
stan ma podkreślić ` szczup- 
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4 sąj sylwe 
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su- 

© „ płócien Haga bag a 

hy 1 Poziomkowy, cyklamen, zło- 
W: rozmaite odcienie różowego, 
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Na zakończenie należy jeszcze kilka 
słów poświęcić rękawiczkom, którym 
moda tegoroczna poświęca wiele uwagi, 

; Do modnych i ozdabianych wolanta- 
mi, riuszami i inkrustracjami sukien, no- 


jąca wrażenie toalety baletnicy, tańczą- 
cej straussowskiego walca, Inna sukien- 
ka, również biała, naszyta była wstąże- 
czkami, które spływały z sukni jak ser- 
pentyny. j 

Zdumienie wywołały klasyczne suk. 
nie z roku 1860, jedna granatowa w białe 
grochy, odsłaniająca ramiona, ujęte we 
fryzę z marszczonego jedwabiu, a druga 
popielata w białe paski, z kołnierzem i 
rękawami. 

Demonstrowane były również kapelu 
sze, o ile na miano to zasługują ARE z 
kwiatów, tiulu, piór i jedwabiu, Stom- 
kowych modeli było kilka, filcu zaś bar- 
dzo mało. 

Zwracała uwagę piękna panama, pod- 
bita czerwonym jedwabiem, z płaską głó. 
|wką, którą obsiadły cztery czerwone 
jaskółki, v 
Nie wszystkie. panie zachwycają się 
modą krótkich, poszerzonych sukien, Dia 
figur niskich i pełniejszych moda ta jest 
stanowczo niekorzystna, Panie niskiego 
wzrostu i pełniejszej tuszy powinny 


- ja 
Do t sukie1 pensjonarskich, lan- 
th, tdzjej faworyzowanych barw a obej przez szereg domów 
N modniarskich Paryża, zaliczyć należy 
ein” Śranatowe, białe i czarne, | miłą, granatową sukienkę, ozdobioną du- 
Ko: lednak nic ze swej atrakcyj-|żym. wyciętym w zęby, pikowym  koł- 
Ywa |, Popołudniowy wykony- — 
ty „Alczęściej z materiału jedno 
i natomiast na cele sportowe 
mate j, Sa materiały w prążki, 
o © lub wielkie szkockie kraty, 
Ostiumu angielskiego zacho- 
tn 4, klasyczną formę: przyle- 
lej) w AW inii bioder, jest mocno 
tę ni 1%, ramiona są poszerzone! 
e, aa Spódnice są! bardzo 
p šžerzone na przodzie . śrupą 
izi Wanym wsławieniem. 
| interesowanie wywołała w 
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INY lada zielony i piaskowy należą | 


Na sezon wiosenny i letni 
modele paryskie i amerykańskie 


poleca pracownia pasków i biustonoszy 
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lotrkowska 134 Tel. 105-86 si się odpowiednie rękawiczki, haftowa. 


ne, inkrustowane, malowane, ozdobione 
PE ZY ATEN YE wsławieniami, cuda pomvsłowości, ozda- 
ME GOW NEA ah, eh jj pajace dłoń modnej pani. 
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| er an Spec. chor. wenerycznych, ' przylmuje 9—2 1 3-8 w. Sienkiewicz” 
SRRSUPNYCA i skórnych CENY ZNACZNIE ZNIŻONE, iróg Nowrot) 


przeprowadził się na ul Nr. tel. 194-03 
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patenam wenera, Lasiansw 1 PRZEJAZD 17 55. Lomita Zębów i Jamy Ustnej| sseni ze 
Bieylmile pd 428 750 (| otrzymuje cd BID zl od 4-8 w. | Przyłm. od 9—11 I od 6—8 wiecz. LEK. - DENT.. ; | 
ŻE 


| D Reicher Lekarz Dentysta PRZYCHODNIA dla chorych H. PRUSS kucia co í f sh, 


i ia WENERYCZNIE| PIOTRKOWSKA 142, tel. 178-06. entf 
Specjalista chorób oniy Pero WiC mężczyzn I kobiet Egz. od r. 190, -|> CHOR, SKÓRNE I w. W 
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skórnych, wenerycznych PIOTRKOWSKA 88 NEO ENE aoi gi 


f Leczenie chorób wenerycznych I skóre 
I seksualnych | Piotrkowska 165 nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko- 6- -g0 Sierpnia |, 
Leczenie promięniami Roentgena Tel. 226-02. bieta - lekarz. Przychodnia czynna od Przyjm. od 8 do 11! od 


TOW A 
htr AISE! kt dd Eie Godz. przyjęć 9—1 i 3—8. ale do 2- wipes Speojalny ASZL 
z wyjatkiem niedziel i świąt: 4 


Ar SERRE i n Zi Dr, MED AKUSZER-GINEKOLOG at OR 

KEK NECW, KOWICIO WI i i Pomorska 7, til, 17-4 S. Kan. |. 

aa | PM 

„adwiga | J. PLESSNEK POWRÓCIŁ |. Speel, WENERYC a | 

= przyimuie od 8—10 | od 4-8 w. K gul 

KILIŃSKIEGO 86. tel 185-47. choroby skórne | weneryczne CHOR. WEWNĘTRZNE SPE TTE zap rec | BJ; PIOTRKOW: A 

Wszelkie zabiegi kosmetyczne, pora- Moniuszki 2 przeprowadził się Telef, lag hj, 
dy bezpłatne. tel. 166-35 Przyjmuje od 8--2 i 0 zj 

Lampa kwarcowa zł. 1,— Wan dis sorzyjecia: na al POS 17 w niedziele « Świeta 0d * N 


w abonamencie zł 0,5. tel. 230-72 


Godziny przyjęć od 10—5 wieczorem DR. MED, 
DR. MED. 


| CHOROBY |W, ŁAGUNOWSKI , 
OBIECE j (I żY Specjalista CHORÓB WENERYCZ7: 
NECE BEKSUSLNT GJL L AKARNI E | pt 
Dr. PRAPOR Piotrkowska 70 Tel. 181-83 A' uszer - Ginekolog 
0, 0% A 
GDAŃSKA 93 od 3—8 Lel do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wieca Piotrkowska 17, 107-13 
W LECZNICY ZGIERSKA 2 24 "od 10—i| W miedz, I świeta od 10 r. do 1 pm przyjm. od 6—8 w. 
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